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Przesyłka korespondencyi
Listy zwyczajne. Listem zwyczaj - 

nem nazywa się papier, zaklejony lub 
opieczętowany w kopercie.

UWAGA. Koperta może być z pa
pieru, naklejonego na płótno, wogó- 
le list powinien mieć wygodną dla 
przesyłki formę.
Waga zamkniętego listu zamiejsco

wego nie ograniczona, a miejscowego 
ograniczona 32 łutami (1 funt). Listy 
miejscowe z większą, od wyżej wskazanej, 
wagą nie są przyjmowane.

Opłata wagowego. a) Opłata za 
przesyłkę zwykłego zamkniętego listu za
miejscowego, wynosi 7 kop. za każdy łut 
wagi; części łuta przyjmowane są za cały 
łut, naprzykład: za l  V4 łuta opłaca się jak 
za dwa łuty. b) Za miejscowe zwykłe li
sty wynosi opłata: 3 kop. za list wagi do 
4 «łutów; wyżej 4 do 8 łutów 4 kop., a wa
żące więcej ośmiu łutów—jeszcze po 2 kop. 
za każde następne cztery łuty lub część 
czterech lutów.

Za list zwykły za granicę (do 
wszystkich państw) 10 kop. za każde 15 
gram (równe 1 }/6 łata), lub części 15 gr.

Pocztówka. Pocztówki pisane są na 
blankietach przygotowanych przez zarząd 
poczt i telegrafów, lecz także mogą być 
pisane na blankietach prywatnego wyro
bu; w ostatnim razie powinny odpo
wiadać rozmiarami, gatunkiem papieru 
rządowym pocztówkom. Papier powinien 
być jasnych kolorów (nie zielony, czerwo
ny, czarny), naśladownictwo herbu pań
stwowego i znaczków pocztowych zabra
nia się. Rysunki, kwiaty, winetki, różne 
reklamy i treść listu mogą być umieszcza
ne na obydwóch stronach pocztówki, z wa
runkiem, że nie będą przeszkadzać łatwe
mu odczytaniu adresu i że .pozostanie do
syć miejsca dla pocztowego stempla 
i uwag; w tym celu strona adresowa po
winna być przedzielona pionową linią na 
dwie części, z których prawa część prze
znaczona na adres, powinna zajmować nie 
mniej połowy adresowej strony pocztów
ki. Napis u góry—pocztówka—nieobowią
zkowy. Wysyłający pocztówkę z odpowie
dzią, może na adresowej stronie takowej, 
przeznaczonej na odpowiedź, napisać swój 
adres, lub tej osoby, która ma otrzymać 
odpowiedź.

Z pocztówkami prywatnego wyrobu, 
o nieodpowiednich rozmiarach, koloru 
papieru, zewnętrznej formie, lub też z wy
razami nie tyczącymi się adresu, napisa-

pocztą wewnątrz Państwa
nenii na stronie przeznaczonej tyłkowe 
adresu, postępuje się jak z zamknięty: 
listami, t. j. odbiorca dopłaca tyle, 
brakowało do pełnej opłaty zamknięte; 
listu (podwójnie, jeżeli pocztówka taka lb 
ła opłacana 3 kop., należałoby się dopła 
jeszcze 8 kop.). Pocztówki z naśladowi 
ctwem banknotów państwowych, są i 
szczone w biurach, gdzie zostały podar 
Pocztówki wkładane dla zabezpieczenia i 
brudu, chociażby w przezroczyste, ni 
zamknięte koperty, uważane są za lis 
zamknięte i wydawane są po zapłaceni 
podwójnie, brakującej opłaty.

Pocztówki za granicę podlegają ty 
samym co wewnątrz Państwa, warunkoi

Pocztówki pojedyńcze, miejscom 
i zamiejscowe, opłacane są 3 kop., z o- 
powiedzią fi kop.; za granicę pojedync; 
ł kop., z odpowiedzią 8 kop.

Co wolno przesyłać w listach zw 
kłych zamkniętych i przyklejać do poczt 
wek, wewnątrz Państwa i za granicę.

W listach zwykłych zamkniętyc 
mogą być przesyłane różne dokument 
marki stemplowa, pocztowe i inne, naw< 
metalowe przedmioty, jako to: krzyżyk 
medaliki; lecz w razie, jeżeli wyżej ŵ  
mienione przedmioty zgina, instytucy 

fpocztowa nie odpowiada. Jeżeli z zw] 
kłym liście będą zauważone pieniądze, \ 
na takowym, poczta wysyłając robi p 
śmienną wzmiankę: „otworzyć przy wy 
dawaniu;“ list taki wysłany jest wedłu 
wskazanego adresu. Odbiorcę zawiadami 
się awizacyą (powiestką) o odbiorze n 
jego imię listu. Przy wydawaniu odbioi 
cy— list w jego obecności urzędnik otwif 
ra i jeżeli rzeczywiście ok*żą się pieniądz« 
to jedną czwartą część takowych konfj 
skuje poczta na swoją korzyść, a trz. 
czwarte wydawane są odbiorcy listu, lu 
w razie zwrotu takowego wysyłającemu

W zamkniętych listach (zwykłycl 
i poleconych), wysyłanych za granicę 
zabrania się przesyłać wszelkich monę 
złotych, srebrnych, przedmiotów jubiler 
skich i innych wartościowych rzeczy.

Do pocztówek nic nie dozwala si< 
przywiązywać lub przyklejać, najwyże 
(naprzykład, przy wymianie korespondency 

-z redakeyami o zmianie adresu) możm 
przykleić na odwrotnej stronie drukowany 
adres, a na adresowej stronie—takąż kar 
teczkę z drukowanym adresem wysyłają
cego pocztówkę, z warunkiem żeby przy- 
klejone karteczki rozmiarami nie prze-
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EWANGELIE
na w szystk ie  N iedziele i uroczystości w  roku 1911.

Nowy Rok u Łuk. sw. w roz. 2. 0  O brzezaniu 
C h ry stu sa  P an a .

Trzech Króli, u M ateusza św. w roz. 2. 0  św.
T rzech Królach.

N. 1 po 3-ch K rólach, u Ł ukasza  św. w roz. 2.
0  C hrystusie  w 12 la tach .

N. 2 po 3-ch K rólach, u J a n a  sw. w r. 2. 0  go 
dach w K anie G alilejskiej.

N. 3 po 3-ch K rólach, u  M ateusza św. w roz. 8. 
0  oczyszczeniu trędow atego  i uzdrow ie
niu  sług i se tn ika .

N. 4 po 3-ch K rólach, u  M ateusza św. w roz. 8.
O uspokojeniu bałw anów  m orskich. 

Oczyszczenie N. IM. P. u Ł ukasza  św. w roz. 2 
O przoniesieniu C hrystu sa  do Kościo
ła  Jerozolim skiego.

N. S ta rozapustną , u M ateusza sw. w roz. 20.
0  robo tn ikach  w w innicy.

M ięsopustną, u  Łuk. św. w roz. 8. O nasien iu
1 roli.

N. Z apustną , u Ł u k asza  św. w roz. 18. Jezus 
p rzepow iada sw ą mękę.

Popielec, u M ateusza św. w roz. 6. 0  poście.
N. 1 postu, u M ateusza św. w roz. 4. 0  kusze

niu P a n a  Jezu sa  n a  puszczy.
N. 2 Postu , u  M ateusza św. w r. 17. 0  prze

m ienieniu się Jezusow em .
N. 3 Postu , u Ł ukasza  św. w roz. 11. O wy

rzucan iu  czartów .
N. 4 Postu, u J a n a  św. w roz. 6. 0  n ak arm ie

niu  5000 ludzi.
N. Męki P., u  J a n a  św. w r. 8. O Ż ydach  ch cą 

cych ukam ienow ać Jezusa .
Zwiastowanie N. IM. P., u Ł uk asza  św. w roz. 1.

O posłan iu  A nioła G abryela  do N. M. P. 
N. K wietnią, u M ateusza św. roz. 13. O wjeździe 

C h rystu sa  do Jerozolim y.
W ielki C zw artek, u J a n a  św iętego w roz. 13. 

O w ieczerzy P ańsk ie j i um yw aniu  nóg 
A postołom  przez C hrystusa.

W ielki P ią tek , P a sy a  czyli opisanie Męki P ana  
Jezu sa  w edług Ł uk asza  św. w r. 22 i 23. 

W ielką Sobotę, u  M ateusza św. w roz. 28. O nie
w iastach  przy  grobie C hrystusa.

N. Wielkanocną, u M arka św. w r. 16. O Z m ar
tw ychw stan iu  C h ry stu sa  P an a . 

Poniedziałek Wielkanocny, u Ł u k asza  św. w r. 
24. O 2-ch uczn iach  C hrystu sa  idących 
do Em aus.

N iedzielę P rzew odnią, u  J a n a  św. w roz. 20.
O pokazan iu  się C hrystusa  uczniom .

N. 2 po W ielkiejnocy, u  J a n a  św. w roz. 10.
O C hrystusie  dobrym  P asterzu .

N. 3 po 'W ielkiejnocy, u  J a n a  św. w roz. 16.
O odejściu C h ry stu sa  P a n a  do Ojca.

N. 4 po W ielkiejnocy, u Ja n a  św. w roz. 16.
O przyczynie odejścia C hrystusa .

Sw. Stanisława Biskupa, u J a n a  św. w roz. 10.
O C hrystusie dobrym  P aste rzu .

N. 5 po W ielkiejnocy, u  J a n a  św. w roz. 16.
O sku tk ach  prośby  w Im ię Jezusa . 

Wniebowstąpienie Pańskie, u M arka św. w r. 16.
O W niebow stąpieniu  C hrystu sa .

N. 6 po W ielkiejnocy, u  J a n a  św. w roz. 15 i 16 
C hrystus Pan przepow iada przyjście Du
ch a  Świętego.

N a N. Zesłania Ducha Świętego, u J a n a  sw. w r. 14.
O zesłan iu  D ucha Świętego.

— Poniedziałek Świąteczny, u J a n a  św. w roz. 3.
O rozm owie C h ry stu sa  z N ikodem em .

— N. Trójcy Świętej, u M ateusza św. w roz. 28,
O C hrystusie rozkazu jącym  chrzcić w Im ię 
Trójcy P rzenajśw iętszej.

Boże Ciało, u J a n a  św. w r. 6 O Ciele i Krwi 
C hrystusa.

— N. 2 po Sw., u  Ł uk asza  św. w r. 14. O w e
zw aniu n a  w ielką w ieczerzę.

— N. 3 po Sw., u  Ł uk asza  św. w roz. 14. O zgu
bionej owcy i groszu.

—- N. 4 po Sw'. u Ł ukasza  św. w roż. 5. O ob
fitym  P io tra  połowie ryb.

— Św. Piotra i Pawła, u M ateusza sw. w roz. 16
0  w ładzy danej św. P iotrow i.

— N. 5 po Sw., u M ateusza św. w roz. 6. O sp ra 
w iedliwości i po jednaniu  się z bratem .

■ — N. 6. po Sw. u M arka św. w roz. 8. O n a k a r 
m ieniu 4000 ludzi.

— N. 7 po Sw., u  M ateusza sw. w roz. 7. O fa ł
szyw ych prorokach .

— N. 8 po Sw.. u  Ł u k asza  św. w roz. 16. O n ie 
spraw iedliw ym  szafarzu .

— N. 9 po Sw., u  Ł uk asza  św. w roz. 19. O zbu
rzeniu  Jerozolim y.

U roczystość N. M. P . A n  i e 1 s k i e j ,  u  J a n a  św.
w roz. 17, m odlitw a C hrystu sa  P a n a  w 
W ieczern iku .

— N. 10 po Sw., u  Ł ukasza  św. w roz. 18. O fa
ryzeuszu i celniku w kościele.

-- N. 11 po Sw . u  M arka św. w r. 7. O głuchym
1 niem ym .

— Wniebowzięcie N. IM. P., u Ł uk asza  św. w roz. 10.
Mowa C hrystu sa  do M arty.

— N. 12 po Sw., u Ł ukasza  św. w roz. 10. O lito
ściw ym  S am ary tan in ie .

— N. 13 po Sw., u  Ł u k asza  św. w roz. 17. 0  uzdro
w ieniu dziesięciu trędow atych .

— N. 14 po Sw., u  M ateusza św. w roz. 6. O słu
żeniu Bogu i m am onie.

— Narodzenie N. IM. P., u  M ateusza św. w roz. 1.
K sięga R odzaju Jezu sa  C hrystusa.

— N. 15 po Sw., Ł uk asza  św. w roz. 7. O w skrze
szeniu sy n a  wdowy.

— N. 16 po Sw., u  Ł u k asza  św. w r. 14. O uzdro
w ieniu opuchłego.

— N. 17 po Sw., u M ateusza św. w r. 22. 0  m i
łości Boga i bliźniego.

— U r o c z .  S w . M i c h a ł a  A r c h a n i o ł a ,  u  Mat.
św. w r. 18. O zgorszen iu  m aluczkich.

— N. 18 po Sw., u  M ateusza św. w r. 9. O uzdro 
w ieniu p a ra lity k a .

— Uroczystość Św. Franciszka Serafickiego, u Mat.
św. w róz. 11. O objaw ieniu  rzeczy nie
b iesk ich  m aluczkim .

— N. 19 po Sw., u  M ateusza św. w r. 22. 0  we
zw aniu n a  gody weselne.

— N. 20 po Sw. u J a n a  św. w roz. 4. O chorym
synu  królew skim .

— N. 21 po Sw., u  M ateusza św. wr. 18. O dłu
żniku i złośliwym  słudze.
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Na N. 22 po Sw , u M ateusza św. w r. 22. 0  odda
niu czynszow ej m onety.

— Wszystkich Świętych, u M ateusza św. w r> z. 5.
0  ośmiu b łogosław ieństw ach.

— N. 23 po Sw., u M ateusza św. w r. 9. 0  w skrze
szeniu córki Ja ira .

— N. 24 po Sw. u M ateusza św. w r. 13. 0  kąkolu
m iędzy pszenicą.

— N. 25 po Sw. u M atensza św. w roz. 13. 0  z ia rn 
ku gorczycznem .

—- N. 26 po Sw. u M ateusza św. w. roz. 24. 0  koń
cu św iata.

— I Adw., u Ł u k asza  św. w roz. 21. 0  zn a
kach  n a  niebie i n a  ziemi.

— Niepokalane Poczęcie N. M. P.. u Ł u k asza  św.
w r. 1. Poselstw o A nioła z pozdrow ie
niem  N M. P.

— N. 2 Adw., u M ateusza św w roz. 11 0 posel
stw ie J a n a  do C hrystusa .

— N. 3 Adw., u J a n a  św  w r< z. 1. 0  poselstw ie
Żydów do J a n a

N a N. 4 Adw., u Ł ukasza  św. w roz. 3. 0  Ja n ie  opo
w iadającym  chrzest.

— Narodzenie Chystusa Pana, n a  1-ej Mszy Św.
u Ł uk asza  św., w roz. 2. 0  Narodzeniu 
C h ry stu sa  P an a : n a  2-ej Mszy Sw. u Ł u
k asza  św. w roz. 2. 0  pasterzach  przy 
byłych do Betleem; na  3-ej Mszy Sw. 
u J a n a  św. w roz. 1 0  Słowie Przed - 
wiecznem.

— Świętego Szczepana, 1-go Mę c ze nn i ka ,  u Ma teu
sza sw. w roz. 23. 0  poselstw ie P ro ro 
ków  i kam ienow aniu tychże.

— Sw. J a n a  E w angelisty  u J a n a  św. w roz. 21.
0  n a ś l a d o w a n i u  C h r y s t u s a  i u l ub ion ym  
J e g o  uczniu .

— Sw. M łodzianków, u M ateusza św. w roz. 2.
0  ucieczce do E giptu i rzezi dziatek 
w Betleem .

— N. po N ar. P ańsk . u św. Ł uk asza  w roz. 2.
0  Sz ym on ie  i Annie.

Dnie galowe dworskie
k tó re  na ieży  obchodzić p rzez

Styczeń.

D nia 25 g ru d n ia  (7 styczn ia) rocznica, osw o
bodzenia K ościoła i P ań stw a  R osyjskiego od n a j 
ścia F rancuzów  i z n im i 20-tu naro.dowości. — 
1 (14) N owy Rok.

M a j .

Dnia 23 kw ietn ia  (6 m aja) Im ieniny Je j C e
sarsk ie j Mości N a jjaśn ie jsze j P an i ALEKSANDRY 
TEODOR 0 W N  Y.

Dnia 6 (19) roczn ica U rodzin Jego  C esar
skiej Mości N ajjaśn iejszego  P an a  MIKOŁAJA II 
ALEKSANDROWICZA.

D nia 14 (27) roczn ica Św iętej K oronncyi 
Ich C esarskich  Mości N ajjaśn iejszego  P a n a  MI
KOŁAJA II ALEKSANDROWICZA i N ajjaśn ie jsze j 
P an i ALEKSANDRY TEODORÓWNY.

Czerwiec.
Dnia 25 m a ja  (7 czerw ca) U rodziny Jej Ce

sa rsk ie j Mości N a jjaśn ie jsze j Pan i ALEKSANDRY 
TEODORÓWNY.

Sierpień.

Dnia 22 lipca (4 sierpn ia) Im ieniny Je j Ce
sarsk ie j Mości N ajjaśn ie jsze j P an i MARYI TEO
DORO W NY.

zw olnienie  uczniów  od lekcyi.

Dliia 30 lipca (12 sierpn ia) U rodziny J -g o  
C esarsk iej W ysokości C esarzew icza N astępcy T ro
nu i W ielkiego Księcia A l e k s e g o  M ik  o 1 a j  e- 
w i c z a.

Wrzesień.
D nia 30 s ierpn ia  (12 w rześnia) dzień g a lo 

wy I-go rzędu..

Październik.
D nia 5 (18 październ ika) Im ieniny Jego Ce

sarsk ie j W ysokości N astępcy  T ronu Cesarzew icza 
Wiei kiego K sięcia  A l e k s e g o  M i k o ł a j e w i c z a.

Dnia 17 (301 p a m ią tk a  cudow nego ocalen ia  
od nieszczęśliw ego w ypadku Ich C esarskich Mo
ści N ajjaśn ie jszego  P a n a  ALEKSANDRA III i J e 
go N ajdosto jn iejszej Rodziny.

Listopad.
D nia 21 p aźdz ie rn ika  (3 listopada) dzień 

w stąp ien ia  n a  tron  Jego C esarskiej Mości N ajjaśniej 
szego P a n a  MIKOŁAJA 11 ALEKSANDROWICZA

Dnia 14 (27) rocznica Urodzin Jej Ces,a skiej 
Mości N ajjaśn iejszej P a n i MARYI TEODORÓWNY.

Grudzień.
D nia 6 >19) Im ieniny Jego C esarskiej Mości 

N ajjaśn iejszego  P a n a  MIKOŁAJA 11 ALEKSAN
DROWICZA.



Dom Cesarsko-Rosyjski.
Jego C esa rsk a  Mość N ajja śn ie jszy  P an  M i

k o ł a j  II A l e k s a n d r o w i c z .  Cesarz i Sam o- 
w ładca W szech Rosyi, urodzony  w dniu 6 (18) 
m a ja  186S r. Im ieniny w dniu 6 (19) g rudnia .

N ajdosto jn ie jsza  M atka N ajjaśn ie jszego  P ana.

Jej C esarska Mość N a jja śn ie jsza  P a n i Ma- 
r y a  T e o d o r ó w n a ,  urodzona w dniu 14, (26) 
listopada 1847 roku. Im ien iny  w dniu 22 lipca 
(2 sierpnia). Była poślubioną z C esarzem  Ale
ksandrem  iii-m  spoczął w Bogu 20 październ ika 
(1 listopada) 1894 r.

N ajdosto jn ie jsza  M ałżonka N ajjaśn iejszego  P an a .

Je j C esarska  Mość N a jja śn ie jsza  P a n i A I e- 
s a n d r a  T e o d o r ó w n a ,  urodzona w d. 25 m aja  
(6 czerw ca) 1872 r.: Im ieniny 23 kw ietn ia  (6 m a
ja ) . W stan ie  zam ężnym  od dn ia  14 (26) lis to 
p ada  1894 r. C órka W ielkiego K sięcia L udw ika IV 
H esskiego i M ałżonki Jego W ielkiej Księżny Alicyi.

Jego  C esarska  W ysokość Cesarzew icz Na- 
s tąp ca  T ronu i W ielki Książe Aleksy Mikołajewicz, 
urodzony w d. 30 lipca  (12 sierpn ia) 1904 roku. 
Im ieniny w dniu 6 (18) październ ika.

N ajdosto jn ie jsze  córki N ajjaśn ie jszych  P ań stw a

Jej C esarska  W ysokość W ielka Księżna
Olga Mikołajówna, urodź, w dniu 3 (15) listopada 
1895 r. Im ieniny 11 (24) lipca.

Jej C esarska  W ysokość W ielka K siężna
Tatiana Mikołajówna, urodź. d. 29 m a ja  (10 czerw ca) 
1897 r. Im ieniny 12 (25) stycznia.

Jej C esarska  W ysokość W ielka K siężna 
Marya Mikołajów na, urodź. d. 14 (26) czerw ca 1899 
r. Im ieniny 22 lipca (4) sierpn ia .

Jej r e s a r s k a  W ysokość W ielka K siężna
Anastazya Mikołajówna, urodź, w d. 5 (18) czerw ca 
1901 r. Im ieniny 22 g ru d n ia  (4 styczn ia).

N ajdosto jn iejszy  B ra t Jego C esarskiej Mości.

Jego  C esarska  W ysokość W ielki Książe 
Michał Aleksandrowicz, urodź. 22 listopada (4 gru- 
pnia) 1878 r. Im ieniny 23 listopada (5 g rudnia).

N ajdosto jn iejsze S iostry  N ajjaśn ie jszego  P an a .

Jej C esarska  W ysokość W ielka Księżna
Ksenia Aleksandrówna, (patrz  niżej).

Je j C esarska W ysokość W ielka K siężna
Olga Aleksandrówna, urodzona 1(13) czerw ca 1882 r. 
Im ieniny dnia 11 (24) lipca.

N ajdosto jn iejsi S tryjow ie i Ciotki N ajjaśn iejszego  
P an a .

Jej C esarska W ysokość W ielka  Księżna
Iflarya Pawłówna, urodź, w d. 2 (14) m a ja  1854 r. 
Im ieniny d. 22 lipca (4 sierpn ia), była zam ężna 
z Jego C -sa rsk ą  W ysokością W ielkim  Księciem 
Włodzimierzem Aleksandrowiczem, f  4 lu tego 1909 r. 
Ich dzieci: Ich C esarskie W ysokości: W ielki K sią
że Cyryl Włodzimierzowicz, urodź, w d. 30 w rześn ia

(12 październ .) 1876 r. Im ieniny w d. 12 (24) m aja . 
M ałżonka Jego, Jej C esarska  W ysokość W ielka 
K siężna Wiktorya Teodorówna, urodzona 12 listo
p ada  1876 r. Im ieniny 1 czerw ca. W ielki Książe 
Borys Włodzimierzowicz, u r. d. 12 (24) listopada 
1887 r. Im ieniny 2 (15) m aja . W ielki Książe 
Andrzej Włodzimierzowicz, u r. d. 2 (14) m a ja  1879 r. 
Im ieniny 30 lis to p ad a  (13) g rudn ia . W ielka Księ
żna Helena Włodzimierzówna, ur. d. 17 (29) stycz
n ia  1882 r. Im ieniny 21 m a ja  (3 czerw.) Poślub io
na  z Jego K rólew ską W ysokością Greckim Króle
wiczem M ikołajem Jerzow iczem , 16 s ie rpn ia  1902 r.

Je j C esarska  W ysokość W 'ielka K siężna 
Elżbieta teodorówna, u r. d. 20 p aźd z ie rn ik a  (1 li
stopada) 1864 r. Im ieniny 5 (18) w rześnia. B yła 
zam ężna z Jego C esarską  W ysokością, W ielkim 
Ksiąciem  Sergiuszem Aleksandrowiczem, t  4 (17) lu 
tego 1905 r.

Jego  C sa rsk a  W ysokość W ielki Książe 
Paweł Aleksandrowicz,ur. d, 21 w rześn ia  (3 paździer
n ika) 1860 r. Im ieniny d. 29 czerw ca (12 lipca). 
Był żonaty  z Je j C esarską W ysokością Wrie lką  
Księżną A leksand rą  Jerzów ną f  d. 12 (24) w rze
śn ia  1891 r. Dzieci Jego: Jego  C esarska  W ysokość 
W ielki Książe Dymitr Pawłowicz, u r. d. 6 (18) w rze
śn ia  1891 r. Im ieniny w d. 21 w rześn ia  (4 p a 
ździernika'). Je j C esarska W ysokość W ielka Księ
żna Marya Pawłówna, ur. 6 (18) kw ietn ia  1890 r. 
Im ieniny 22 lipca (4) sierpn ia . Poślub iona  Jego K ró
lewskiej W ysokości Księciu W ilhelm owi Szwedz
kiem u, Herzogowi S udernańsk iem u.

Jej C esarska  W ysckość W ielka Księżna 
Marya Aleksandrówna, ur. w d, 5 (17) październi
ka, 1853 r. Im ieniny 22 lipca (4 sierpn ia). Z am ę
żna z Jego  K rólew ską W ysokością Księciem Al- 
fredem -E rnestem -A lbertem  W ielkobrytańskim , Księ
ciem Sasko-K oburg-G otajskim .

Jej C esarska  W ysokość Wrie lka  K siężna 
Aleksandra Józefówna, u r. d. 26 czerw . (8. lipca) 
1830 r. Im ieniny 23 kw ietn ia  (6 m aja). B yła z a 
ślubioną Jego C esarskiej W ysokości W ielkiem u 
(Księciu K onstantem u M ikołajewiczowi f  d. 13(25) 
s tyczn ia  1892 r. Je j dzieci: Jego  C esarska  W yso
kość W ielki Książe Mikołaj Konstantynowicz, ur. 2 
14) lu tego 1850 r. Im ieniny d. 6 (19) g rudn ia .

Jego  C esa rsk a  W ysokość W ielki Książe 
Konstanty Konstantynowicz, urodź. d. 10 (22) sierp. 
1858 r. Im ieniny 21 m a ja  (3 czerw ca). M ałżonka 
Jego  Jej C esarska  W ysokość W ielka K siężna El
żbieta Maurycówna, ur. d. 13 (25) stycz. 1865 r. Im ie
niny  5 (18) w rześn ia . Ich  dzieci: Ich W ysokości: 
Książe Jan Konstantynowicz, urodzony  24 czerw ca 
(5) lipca 1866 r. Im ieniny d. 24 czerw ea (7) lipca 
Książe Gabryel Konstantynowicz, ur. d. 3 (15) lipca  
1887 r. Im ieniny d. 13 (26) lipca. Książe Konstanty 
Konstantynowicz, ur. d. 20 grud. (1) stycz. 1890/1 r. 
Im ieniny z. 21 m aja  (3) czerw ca. Książe Oleg Kon
stantynowicz, u r. d. 15 (27) listopada 1892 r. Imie
n iny  20 w rześn ia  (3) październ . Książe Igor Kon
stantynowicz, u r, d. 29 m a ja  (10) czerw ca 1884 r. 
Im ieniny 5 (18) czerw ca. K siąże Jerzy Konstanty
nowicz, urodzony d. 23 kw ietn ia  1903 r. Im ieniny 
23 kw ietn ia. K siężna Tatiana Konstantynówna, ur. 
d. 11 (2) styczn ia  1890 r. Im ieniny d. 12 (25) styczn. 
K siężna Wiara Konstantynówna, urodź. 11 kw ietn ia  
1906 r. Im ieniny 27 w rześnia.
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Jego  C esarska  W ysokość W ie lk i Książe 
Dymitr Konstantynowicz, ur. d. 1 il3 ) czerw . 1860 r. 
im ien iny  d. 21 w rześn ia  (4) p aźd z ie rn ik a

Jej K rólew ska Mość K rólow a Hellenów Olga 
Konstantynówna, u r sierp. (3) w rześn ia  1851 r. 
Im ieniny d. 11 (24 lipca. M ałżonka Jego  K ró 
lew skiej Mości Króla Hellenów Jerzego  1-go.

Jej C esarska  W ysokość  W ie lk a  K siężna

Wiara Konstantynówna, ur. d. 4 (16) lu tego  1854 r. 
Im ien iny  17 (30) w rześnia; była poślub ioną Jego 
Królewskiej W ysokości Księciu W illielm ow i-Euge- 
niuszow i W irtem bergsk iem u.

Jego C esarska  W ysokość W ielki Książe 
Mikołaj Mikołajewicz, ur. d. (i (18 1 lis topada 1856 r. 
Im ieniny 27 lipca (9) sierpn a M ałżonka Jego: Jej 
C esarska  W ysokość W ielka Księżna Anastazya Mi- 
kołajówna, urodź., 23 g rudn ia  1867 r. Im ieniny 22 
grudnia.

Jego  C esarska  W ysokość W ielki Książe 
Piotr Mikołajewicz, urodź. d. 10 (22) styczn. 1861 r. 
Im ieniny. 29 czer. (12) lipca. M ałżonka Jego, Jej 
C esarska  W ysokość W ielka K siężna Milica Mikoła- 
jówna, ur. d. 14 (26) lipca  1866 r. !rt ieniny ly sierp. 
(1) w rześn ia . Ich dzieci: Jego W ysokość Książe 
Roman Piotrowicz, urodź. d. 5 (17) paźdz ie rn ika  
189ó r. im ieniny 19 lipca (1) sierpn ia . Ich córki: 
Jej W ysokość Księżna Maryna Piotrówna, ur. d. 28 
lu tego  (12) m a rc a  1892 r. Im ieniny d. 28 lutego 
(13) m arca . Je j W ysokość Księżna Nadzieja Pio
trówna, ur. d. 3 (15) m ar. 1898 r. Im ieniny 17 (30) 
w rześn ia .

Jego C esarska  W ysokość W ielki Książe 
Michał Mikołajewicz, ur. d. 13 (25) paźdz. 1832 r. 
Im ien iny  8 (21 listopada. B y ł zaślub iony  z Jej 
C esarską W ysokością W'ielką K siężną i 'Igą Teo- 
dorów ną f  dn ia  31 m arca  (12) kw ietn ia  1891 r. 
Jego  dzieci: Jego C esarska W ysokość W ielki Ksią
że Mikołaj Michałowicz, ur. d. 14 (26) kw. 1859 r. 
Im ien iny  6 (19) g rudn ia .

Jego C esarska  W ysokość WTiełki Książe
Michał Michałowicz, ur. d. 4 (15) p aźdz ie rn ika  1861 r. 
Im ieniny 8 (21) listopada.

Jego C esarska  W ysokość W ielki Książe
Jerzy Michałowicz, ur. d. 11 (22) s ie rpn ia  1863 r.
Im ieniny 26 lis topada  (9) g rudn ia . M ałżonka Jego, 
Jej C esarska  W ysokość W ielka Księżna Marya Je- 
rzówna, (Królewna Grecka), urodź. 20 lu tego 1876 r. 
Im ieniny 22 lipca  Ich córki. Je j C esarska W yso 
kość W ielka  Ks ężna  Nina Jerzówna, ur. 7 czerw. 
1901 r. Im ieniny 14 styczn ia . Jej C esa rsk a  W yso
kość WTie lka  K siężna Ksenia Jerzówna, urodzona 
9 sie rp n ia  1903 r. Im ieniny 24 stycznia.

Jogo C esarska  W ysokość W ielki Książe
Aleksander Michałowicz, urodź. d. 1 (13) kw ietn ia 
1866 r. Im ieniny 30 s ie rp n ia  (12) w rześnia Mał
żonka Jego, Je j C esarska W ysokość W ielka K się
żna Ksenia Aleksandrówna, ur. d. 24 m ar. (6i kw. 
1875 r. Im ieniny 24 s tyczn ia  (6) lutego. Ich dzieci: 
Jego W ysokość Książe Andrzej Aleksandrowicz, ur. 
d. 12 (24) s tyczn ia  1867 r. Im ieniny 30 listopada 
(13) g rudn ia . Jego W ysokość Książe Teodor Ale
ksandrowicz, urodzony 11 g rudn ia  1908 r. Im ieni
ny  16 m a ja  Jego  W ysokość Książe Nikita Ale
ksandrowicz, urodzony 4 s tyczn ia  1900 r. im ieni
ny  24 czerw ca. Jego  W ysokość Książe Rościsław 
Aleksandrowibz, urodzony 1) listopada 1902 r. Imie
niny  14 m arca . Jego  W ysokość Książe Dymitr Ale
ksandrowicz, urodzony 2 s ie rpn ia  1904 r. Im ieni
ny  26 październ ika . Jego  W ysokość Książe Wasyl 
Aleksandrowicz, urodzony 24 czerw ca 1907 r. Imie
niny  2 sierpn ia . Jej W ysokość K siężna Irena Ale
ksandrówna, urodzona 3 lipca  1895 r. Im ieniny 
5 m aja.

Jego C esarska  W ysokość W ielki Książe 
Sergiusz Michałowicz, ur. d. 16 (27) w rześn ia  1869 r. 
Im ieniny i 5 w rześn ia  (8) października.

Jej C esarska  W ysokość W ielka K siężna 
Anastazya Michałówna, u r. d. 16 (28) lipca 1860 r. 
Im ieniny 22 g ru d n ia  (4) styczn ia . P oślub iona Jego 
K rólewskiej W ysokości W ielkiem u Księciu Meklem
b u rg  Szw eryńskiem u Pryderykow i-F ranciszkow i.



Styczeń
Święta katolickie 

nowego stylu.
Święta katolickie 

starego stylu.
SŁOŃCA 

W schód j Zach.
KSIĘŻYCA 

W schód j Zachód

1 P. Obrzez. Pańskie. Nowy Rok 19 Gr. 1911 4 Adw. D ar. 1 8 - 1 3 3—54 10.20 w. 11.28 r.
2 W. M akarego Opata. M artyn. B. 20 Teofila i Zen. 2 8—13 3—55 11 30 w. 11.42 r.
3 s . D aniela M., Genowefy iJ 21 Tom asza A postoła 3 8 -  13 3—56 12.38 pn. 11.53 r.
4 C 1 T y tusa  B., R ygoborta (v, 2 i H erona M.. Zenona. 4 8— 13 3—57 1.48 pn. 12. 5 pp.
5 p. f  Telesfora P. M., Sym oona Z 23 f  W iktory i P. 5 8— i 3 3—58 2.59 pn. 12.18 pp.
6 s. <&> Objaw. Pańskie. Trzech. Kr. 24 f f  W ig. Irm iny P. 6 8—13 3—59 ------ 12.33 pp.

~ 7 N. 1 po Trz. Kr. Łuc. i Ju l. M M. 25 Nar. Chrystusa Pana. ~ 1 8— 12 4— 1 4 .1 1 r. 12.52 pp.
8 P. S ew eryna O pata. 26 Szczepana 1 Męczen. 8 8 - 1 2 4— 2 5 25 i'. 1.17 pp.
9 W. iM arcyanny P. M. 27 Ja n a  Ew angelisty. 9 8— 11 4— 3 6.37 r. 1.51 pp.

10 s. A gatona P. W illielm a B. 28 M łodzianków M. M. 10 8 - 1 0 4— 5 7.41 r. 2.39 pp.
11 C 2 H onoraty  P., Hygina P . M. (g 2!) T om asza K antuar. M 11 8— 10 4 — 6 8.39 r. 3.42 pp.
12 P. j  A rkadyusza . i M odesta M. 30 f  E ugen iusza  B. W. 12 8— 9 4—, 8 9.22 r. 4.57 pp.
13 s . W eroniki i G lafiry P. P. 31 S y lw estra  P. W. 13 8— 8 4 -  9 9.54 r. 6.20’w.
14 N. 2 po 3 Kr. Im  Jezus. H ilarego 1 Stycz. Nowy Rok. 14 8— 8 4— 11 10.17 r. 7.46 w.
15 P. P aw ła  i. Pust. 2 M akarego Op. 15 8— 7 4 —12 10.36 r. 9 11 w.
16 W. Marcelego. 3 D aniela M. 16 8— 6 4—14 10.52 r. 10.35 w.
17 s. A ntoniego O pata. 4 T y tusa  B., R ygoberta 17 8— 5 4—16 11. 7 r. 11.59 w.
18 C 3 K atedry  św. P io tra  w Rzym. 5 W ig. Telesfora P. 18 8— 4 4— 17 11.22 r. 1.24 pn.
19 P. t  H enryka B. W.. M arty M. @ fi i Trzech Króli. 19 8— 3 4— 19 11.39 r. 2.49 pn.
20 s. F ab ian a  i S eb asty an a  M. M. 7 L ucyana  i Ju liana . 20 8— 2 4—21 12. 1 pp. ------
21 N. 3 po 3 Kr. A gnieszki P. M. 8 N. 1 po 3 Kr. Sew. Op 21 8— 1 4—22 12.28 pp. 4.14 r,
22 P. W incentego. 9 M arcyana. 22 8— 4 - 2 4 1. 6 pp. 5 35 r.
23 W. Zaśl. N. M. P. ze św. Juz. 10 A gatona  P., W ilhel. 23 7—58 4—26 1.56 pp. 6.46 r.
24 s. T ym oteusza B. M. 11 H onoraty  P ., H ygina 24 7—57 4—28 3.— pp. 7.42 r.
25 C 4 Nawróć. śiv. Paw ia J  post 12 A rkadyusza  i Mod. 25 7—56 4—30 4.14 pp. 8.24 r.
26 P. f  P o lik arp a  B. W.. P au li wd. 13 f  W eroniki i Glafiry. 26 7—54 4—31 6.31 w. 8.54 r.
27 s. Ja n a  Z łotoustego B. W. D. K. } 14 H ilarego B. Wr.D . K. 27 7—53 4—33 6.48 w. 9.16 r.
28 N. 4 po 3 Kr. Objaw. św. Agnieszki 15 N. 2 po 3 Kr. Im . Jezus 28 7—52 4—35 8. 1 w. 9 33 r.
20 P. F ran c iszk a  Salezego. 16 M arcelego P. M. 29 7—50 4 - 3 7 9.13 w. 9.47 r.
30 W. M artyny  P. M. Sab iny  P. 17 A ntoniego O pata 30 7—49 4—39 10.22 w. 9.59 r.
31 s . P o trą  N olasko W. Marcel 18 K atedry  św. P io tra 31 7—47 4—41 11.32 w. 10.11 r.

Dnie g a lo w e.
D n ia  6-go s ty czn ia  ro c z n ic a  o sw o b o d z e n ia  
K ościo ła  i p a ń s tw a  R o sy jsk ieg o  od n a jśc ia  
F ra n c u z ó w  i z n im i 20-tu n a ro d o w o śc i.

1-go (14-go) N ow y R ok.

Zapiski.

Zmiany księżyca.
@  P e łn ia  d n ia  4 o godz. 2 po  po łudn iu . 
(J O sta tn ia  k w a d ra  d n ia  11 o godz. 9 ran o . 
©  N ów  d n ia  19 o g o d z in ie  12 w  p o łu d n ie . 
J) P ie rw s z a  k w a d ra  d n ia  27 o g o d z in ie  10 

p rz e d  p o łu d n iem .

Zmiany pow ietrza.
P o d łu g  100-łetn iego  k a le n d a rz a .

O d 1-go do 3-go p o ch m u rn o ; od 4-go do 
6-go s iln e  u lew y ; oo 7-go do 10-go u m ia r
k o w a n ie  zim no; 11-go s iln y  d eszcz ; od 

23-go do k o ń c a  zm ien n ie .



Luty
Święta katolickie 

nowego stylu.
Święta katolickie 

starego stylu.
SŁOŃCA 

W schód ! Zach.
KSIĘŻYCA 

W schód i Zachód

1C 1 f  Wig. Ignacego li. .u. 19 H enryka B. 1 7 - 4 5 4—43 12.42 pn. 10.24 r.
2 P. f  Oczyszczenie N. M. P. 20 f  F ab ian a  i Sebast. 2 7 - 4 4 4—45 1.53 pn. 10.38 r.
3 S. B łażeja  13. M. (¡, 21 A gnieszki P. M. 3 7—42 4—46 —— 10.54 r.
4 N. Staroz A nsgarego  i Andrz. 13. 22 Staroz. W incentego M. 4 7—41 4—48 3. 5 r. 11.15 r.
5 P. A gaty  P. M 23 Zaślubiny .NMP. 5 7—39 4—50 4.18 r. 11.45 r.
(i W. Doroty P. M., S y lw an a  13. 24 T ym oteusza B. M. 6 7—37 4—52 5.27 r. 12.26 pp.
7 s. R om ualda Op. R yszarda  K. 25 Nawr. św. Pawła Ap. 7 7—35 4—54 6.27 r. 1.22 pp.
8 C 2 J a n a  z M atty, E m iliana M 26 P olikarpa B. M. 8 7—34 4—56 7.16 r. 2.33 pp.
9 P. t  A polonii P. M , C yry la  Ii 27 t  J a n a  Z łotoustego B. 9 7—32 4—58 7.52 r. 3.55 pp.

10 S. Scholastyk i P., S y lw ana F3. (§ 28 Objaw. św. Agniesz 10 7—30 0— 8.19 r. 5.22 pp.
11 N. Mięsop. Objaw. NMP. w Lourdes. 29 Mięsop. Francisz . S. 11 7—28 5— 2 8.40 r. 6.50 w.
12 P. Eulalii P. 30 M arty P. M. 12 7—26 5— 4 8.57 r. 8.18 w.
13 W. J u lia n a  i D obrosław a M. m. 31 P io tra  N. 13 7—24 5— 6 9.13 r. 9.45 w.
14 s. W alentego  kap ł. M. 1 Lut. f  Wig. Ignac. 14 7—22 5— 8 9.28 r. 11.11 w.
15 C 3 F au sty n a  i Jow ity  MM 2 Oczyszczenie N.M.P. 15 7—20 5— 9 9.45 r. 12.37 pn.
16 P. f  Ju lia n n y  P. M. 3 t  B łażeja B. M. 16 7 - 1 8 5— 11 10. 5 r. 2. 3 pn.
17 tí. P a try cy u sza  B., D onata. 4 A nsgarego  i A ndrz. 17 7— 16 5— 13 10.30 r. -----
18 N. Zap. Sym eona B. M. tg 5 Zap. Aa•aty P. M. 18 7— 14 5— 15 11. 4 r. 3.25 r.
19 P. K onrada W. 6 D oroty P. M. 19 7—12 5— 17 ¡1.49 r. 4.38 r.
20 W. L eona B. i Eucher. B. 7 R om ualda 20 7— 10 5— 19 12.48 pp. 5.38 r.
21 S. t  Pop. M aksym iliana B., Feliksa 8 f  Pop. J a n a  z M aty 21 7— 8 5 —21 1.58 pp. 6.23 r.
22 C 4 f  Kat. ś. Piotr, w A ntyochii. 9 f  A polonii P. M.. Cyr. 22 7— 6 5—23 3.13 pp. 6.56 r.
23 P. f  P io tra  D am ian a  B. D. K. 10 f  S cho lastyk i Sylw. 23 7— 4 5—25 4.29 pp. 7.20 r.
24 S. f  S erg iu sza  M. n f  S a tu rn in a  kapł. M. 24 7— 2 5—26 5.44 pp. 7.39 r.
25 N. f 1 P. Wst. Macieja Ap. |i 12 j- 1 P. Wst. E ulalii P. 25 7— 5—28 6.57 w. 7.53 r.
26 P. i- Z ygfryda . 13. 13 j- Ju lia n a  i Dobr. 6 6—57 5—30 8. 8 w. 8. 5 r.
27 W. f  A leksand ra  i N estora . 14 t  W alentego kapł. 27 6—55 5—32 9.17 w. 8.17 r.
28 s. f  Such. dz. L eand ra  B., Alek. 15 f  F aust, i Jow ity M. 28 6—53 5—34 10.27 w. 8.29 r.
29 C 5 i  R om ana O pata. 16 Ju iian n y  P. M. 2« 6—52 5—35 11. 8 w. 8.35 r.

Zmiany księżyca. Zapiski.

@ P e łn ia  d n ia  3 o g o d z in ie  1 w nocy.
(J O sta tn ia  k w a d ra  d n ia  10 o g. 2 w  nocy. i
©  N ów  d n ia  18 o g o d z in ie  7 ran o .
|)  P ie rw s z a  k w a d ra  d n ia  25 o ¿o d z in ie

8 w ie c z o re m .

Zmiany powietrza.
P o d łu g  100-letn iego k a le n d a rz a .

Od 1-go do 6-go p o ch m u rn ie ; 8-go po g o -
da zim no; od 9-go do 12-go p o ch m u rn ie ;

.o d 13-go do 16-go p o g o d a  i z im no; 18-go
śn ie g  i d eszcz ; 19-go i 20-go z im n y  w ia tr ;
od 22-go do 26-go p o g o d n ie  i m ro źn o ,

w  k o ń cu  słota.



Marzec
Święta katolickie 

nowego stylu.
Święta katolickie 

starego stylu.
SŁOŃ

W schód
CA 
r/ ach.

KSIĘŻYCA 
W schód  1 Zachód

1 P. f  Such. dz. A lbina B. W. 17 f  Such dz. P atryc . 1 6—51 5— H6 11.38 w. 8.42 r.
2 S. t  Such. dz. Heleny Cesarzowej. 18 f  Such dz. Sym eona 2 6 - 4 8 5—37 12.50 pn. 8.57 r.

N f 2 p. Such. K unegundy C, © 19 i  2 p. Such. K onrada 3 6—46 5—39 2. 2 pn. 9.16 r.
4 P. -j- Kazimierza Króleiuicza. 20 f  Leona i Euch. 4 6 - 4 4 5—41 ------ 9.41 r.
5 W. f .A d ry a n a  M. i E uzebiusza 21 f  M aksym iliana B. 5 6 - 4 2 5—43 3.12 r. 10.16 r.
6 S. f  W iktora i W ik*oryna 22 f  Kat. śiv. Piotra w A. 6 6 - 3 9 5— 45 4.15 r. 11. 4 r.
7 C 1 f  T om asza z Akw. 23 f  P io tra  D. 7 6—37 5—47 5. 8 r. 12. 7 pp.
8 p. f  J a n a  Bożego 24 f  Serg iusza  M. 8 6 - 3 5 5 - 4 9 5.49 r. 1.23 pp.
9 s. f  F ranciszk i R żym ianki 25 f  Macieja Apostoła. 9 6—33 5—50 6.19 r. 2.49 pp.

10 N. f  t  3 p. Gł. 40 Męczenników, (g 26 f  3 p. Gł. Z ygfryda B. 10 6—30 5 52 6.42 r. 4.18 pp.
11 P. t  K onstantego 27 1 A leksand ra  iN est. 11 6—28 5—54 7. 1 r. 5.48 pp.
12 W. t  G rzegorza W. P. 28 f  Leand. B. 12 6—26 5—56 7.17 r. 7.18 w.
13 s. f  K ry sty n y  P. 29 f  R om ana Op. 13 6—23 5—58 7 32 r. 8.48 w.
14 C 2 f  M atyldy Kr. Wd. 1 f  Mar. A lbina B. W. 14 6—21 5—59 7.49 r. 10.18 w.
15 P. f  K lem ensa Hofbmiera 2 f  H eleny Cesarz. 15 6— 19 6— 1 8. 8 r. 11.47 w.
16 s. f  A braham a P., Buf''oz. 3 -f K unegundy 16 6— 16 6— 3 8.31 r. 1.14 pn.
17 N. t  4 p. Sr. f  Józefa z A rym . 4 t  4. p. Śr. Kazimierz. 17 6— 14 6— 5 9. 2 r. 2.32 pn.
1S P. f  Gabryela Ar. (|| 5 t  A d ry an a 18 6—12 6— 6 9.45 r. ------
19 W. f  Józefa Obi. AT. M. P. 6 f  W ik to ra 19 6— 9 6 8 10.40 r. 3.36 r.
20 s . f  W olfram a B. 7 f  Tom asza, z A. 20 6— 7 6—10 11.47 r. 4.25 r.
21 C 3 f  Benedyk. Op. 8 f  J a n a  Bożego. 21 6— 5 6— 12 1.— pp. 5. 1 r.
22 P. f  K atarzyny. 9 f  F ranc iszk i Rzym. 22 6— 2 6— 13 2.16 pp. 5.27 r.
23 S. f  K a ta rzy n y  Kr. Szw , Nik. 10 f  40 Męczenników. 23 6— 6—15 3.31 pp. 5.46 r.
24 N. f  5poS. M arka i Tym oteusza 11 f  5. p. Męki P. Konst, 24 5 - 5 7 6— 17 4.44 pp. 6. 1 r.
25 P. f  Zwiastow. N. IVI. P. Ireneusza 12 f  G rzegorza W . 25 5 - 5 5 6 -  19 5.55 pp. 6.14 r.
26 W. f  L ullgera B. 5 13 t  K rystyny P. 26 5—53 6 —20 7. 5 w. 6.25 r.
27 S. f  J a n a  Dam asc. 14 f  M atyldy K. W . 27 5—50 6 - 2 2 8.15 w. 6.36 r.
28 C 4 f  J a n a  K apistr. 15 f  K lem ensa Hofbauer. 28 5—48 6—24 9.26 w. 6.48 r.
29 P. f  E ustazego Op. 16 t  A b rah am a  Pust. 29 5—46 6— 25 10.37 w. 7. 2 r.
30 S. f  A nieli Wd., K w iryna M. 17 f  Józefa  z A rym atei. 30 5—43 6 - 2 7 11.49 w. 7.19 r.
31 N. t  6 po S. Balbiny P. 18 t  6 p. Palm. G-abr. Ar. M 5—41 6—29 11.— pil. 7.41 r. ~

Zmiany księżyca.

@ P e łn ia  d n ia  3 o g o d z in ie  12 w  po łu d n ie . 
^  O sta tn ia  k w a d rą  d n ia  10 o g 9 w iecz . 
©  N ów  d n ia  18 o g o d z in ie  11 w ieczo rem . 
§ P ie rw s z a  k w a d ra  d n ia  26 o g. -1 ran o .

Zmiany powietrza.
P o d łu d  100-letn iego k a le n d a rz a .

Od 1-go do 6-go z im no  i w ie trz n o ; od 
8-go do 17-go suclio  i z im no ; 19-go w ia tr , 
śn ie g  i deszcz; od 20-go do 23-go n a  p r z e 
m ian  d eszcz  i pogoda; od 26-go do ko ń ca  

z ra n a  p rzy m ro zk i.

Zapiski.



AO

Kwiecień
Święta katolickie Święta katolickie SŁOŃCA KSIĘŻYCA

nowego stylu. starego stylu. W sehód Zach. W schód Zachód

1 f t  Teodory M., Hugona. (v) 19 f f  Józefa O. N.M.P. 1 5—39 6—31 2. 5 pn. 8.11 r.2W. -j-f F ran c iszk a 20 f f  W olfram a 2 5 - 3 6 6—32 ----- 8.52 r.
3 s. f f  R yszarda  B. W . 21 f f  B enedyk. Op. 3 5—34 6 - 3 4 3. 1 r. 9.48 r.
4 C.1 f f  Wiel. Izydora B. W . D. K. 22 f f  Wiel. K atarzyny 4 5—32 6—36 3.46 r. 10.57 r.
5 p. f f  Wiel. W incentego Fer. 23 f f  Wiel. K atarz . Król. 5 5—30 6—37 4.19 r. 12.17 pp.
6 s. f f  Wiel. W ilhelm a Op., Celest. 24 f f  Wiel. Mar i Tym. 6 5—27 6—39 4 44 r. 1.43 pp.
7 N. Zmartw. Chr. P. 7 bol. NMP. 25 Zmartw. Chr. P. 7 5—25 6—40 5. 4 r. 3.12 pp.
8 P. Wielkanocny Dyonizego B. W . 26 Wielkan. L ud g era 8 5 23 6—42 5.21 r. 4.42 pp.
9 W. M aryi Kleofasowej (g 27 J a n a  Damazeero 9 5—21 6—44 5.36 r. 6.13 w.

10 s. Ezechiela. P r. M. 28 J a n a  K ap istran a  W. 10 5— 18 6—46 5.52 r. 7.45 w.
11 C. 2 Leona W ielk iego  P. W . 29 E ustazego  Op. 11 5— 16 6—48 6. 9 r. 9.18 w.
12 ■P. f  W ik to ra  M., D am iana 30 f  A nieli W., Kwiryn. 12 5— 13 6—50 6.31 r. 10.51 w.
13 s. H erm enepilda Ks. M. 31 B albiny P. 13 5— 11 6—51 6 59 r. 12.17 pn.
14 N. Przewód. W a le r , i Ju s tn a  M. 1 Kwieć. Przew. Teod. 14 5— 9 6— 53 7.38 r. ..29 po.
15 P. A nastazego  M. 2 F ran c iszk a  a  Paulo 15 5— 7 6 —55 8.30 r. 2.45 pn.
16 W. M arcela i Lam p. @ 3 R yszarda . 16 5— 4 6—57 9.35 r. -----
17 s. A niceta P. 4 Izydora B. W. D .K. 17 5— 2 6—58 10.48 r. 3. 5 r.
1S C. 3 B ogum iła  W ., Apol. 5 W incentego Fer. 18 5— 7— 12.50 pp. 3.33 r.
19 P. f  l'ym ona M. 6 f  W ilhelm a Op. 19 4—58 7— 2 1.20 pp. 3.54 r.
20 S. Sulp ieyusza > S erw iliana 7 E pifan iusza 20 4— 56 7— 4 2.23 pp. 4.10 r.
27 M. 2. p. W. Grobu Chr. A nzelm a 8 2 p. W. Dyonizego. 21 4—53 7— 5 3.45 pp- 4.23 r.
22 P. S o tera  i K a ja  P M 9 M aryi Kleofasow. 22 4—51 7— 7 4.55 pp. 4.34 r.
23 W. Wojciecha B. Jerzego 10 E zechiela Pr. M. 23 4 ^ 4 9 7— 9 6. 4 w. 4.45 r.
24 s F idelisa  K ap u cy n a  5 11 L eona W ielk iego 24 4—47 7— 11 7.14 w. 4.57 r.
25 C.4 Marka Ewangelisty 12 W ik to ra  M. 25 4—45 7— 12 8.26 w. 5.10 r.
26 P. i  K le ta  i M arcelina P. P. 13 f  H erm engilda Król. 26 4—43 7— 14 9.38 w. 5,25 r.
27 s. Teofila i T e rtu lian a  B. 14 W ale ry an a  i Just. 27 4—41 7— 16 10.50 w. 5.45 r.
28 N. 3 p. W. Opieki ś. Józ. P aw ia 15 3 p. W . A nastazego 28 4—39 7— 18 11.58 w. 6.12 r.
29 P. P io tra  M., R oberta  O pata 16 M arcel, i L am perta 29 4— 37 7— 19 12.57 w. 6.49 r.
oO W. K a ta rz y n y  Son. M ary an a  M. 17 A niceta  P. 30 4—35 7—21 1.45 pn. 7.39 r.

Zmiany księżyca.

©  P e łn ia  d n ia  1-go o godz. 11 w  nocy . 
® O sta tn ia  k w a d ra  d n ia  9-go o g o d z in ie  

4 po  p o łu d n iu .
©  N ów  d n ia  16 o godz. 1 po  p o łudn iu . 
5  P ie rw s z a  k w a d ra  d n ia  24 o g o d z in ie  

10 p rz e d  p o łu d n iem .

Zmiany pow ietrza.
P o d łu g  100-letn iego k a le n d a rz a ,

O d 1-go do 6-go z im no  i p rz y k ro ; 7-go 
pogoda; 8-go w ie trz n o  i d eszcz; od 9-go 
do 11-go po g o d a; 16-go b u rza ; 19-go p o 
goda, poczerń, b u rz e  aż do 25-go; w  k o ń 

cu z im no  i p o ch m u rn o .

Zapiski.



AA

Maj
Święta katolickie 

nowego stylu.
Święta katolickie 

starego stylu.
SŁOŃCA 

W schód  | Zach.
K SIĘ

W schód
ŻYCA

Zachód

1 S. F ilipa  i Jakóba Ap. © 18 B ogum iła W . 1 4 - 3 3 7—23 2 21 pn. 8.42 r.
2 C 1 Z ygm unta Króla M. 19 T ym ona M. 2 4—31 7—24 2.48 pn. 9.56 r.
3 P . f  Znal. K rzyża  św. 20 f  Sulpicyusza, i Serw. 3 4—29 7—26 ---- 11.13 r.
4 s. P lo ry an a  M. 21 A nzelm a B. D. K. 4 4—27 7—28 3. 9 r. 12.43 pn.
5 N. 4 po W. P iu sa  V., M oniki w d. 22 po 4 W. Sot. 1 Kaj. P. 5 4—25 7—29 3.26 r. 2. 9 pp.
6 P. Ja n a  w Oleju. 23 Wojciecha B . M. 6 4—23 7—31 3.41 r. 3.37 pp.
7 W. Uomiceli i E ufrozyny 24 F idélisa  M. 7 4—21 7—33 3.55 r. 5. 8 pp.
8 S. Stanisława B. IW. 25 M arka Eivan. 8 4— 19 7—34 4.11 r. 6.41 w.
9 0 2 G rzegorza N az. B. iĘ_ 26 K leta i M arcel. P. 9 4— 18 7—36 4.30 r. 8.15 w.

10 P. f  Izydora O racza 27 f  Teofila i Tertul. 10 4— 16 7 - 3 8 4.55 r. 9.47 w.
11 s. M am erta B. W. 28 P aw ła  od Krzyża. 11 4— 14 7—39 5.29 r. 11.10 w.
12 N. 5 po W. Pank racego  M. 29 5 po W. P io tr, i Rob. 12 4— 12 7—41 6.16 r. 12.16 pn.
13 P. f  K rz. dz. Serw acego B. W. 30 f  Krz.. dz. K atarz. S. 13 4— 11 7—42 7.18 r. 1. 4 pn.
14 W. j  Krz. dz. Bonifac. M. 1 M aj. f K rz. dz. Op. ś'J . 14 4— 9 7—44 8.31 r. 1.37 pn.
15 s. f  K rz. dz. Zofii Wd. M. 2 t  K rz. dz. Zyg Kr. 15 4 - 8 7—46 9.49 r. 2. 1 pn.
16 C 3 Wniebowst. Pańskie. J a n a  N. i$g 3 Wniebt. P. Znal. K r. ś. 16 4— 6 7—47 U . 7 r. 2.18 pn.
17 P. f  P a sc h a lisa  W. 4 f  F lo ry an a  M., Mon. 17 4— 5 7—49 12.22 pp. 2.32 pn.
18 s. Feliksa  K apucyna. M 5 P iu sa  V, P. W . 18 4— 3 7—50 1.34 pp. 2.44 pn.
19 N. <S? 6 po W. P io tra  C elestyna 6 ^  5 po W . Ja n a  A. 19 4— 2 7—52 2.44 pp. 2.55 pn.
20 P. B e rn a rd y n a  Seneńsk. W. 7 Domiceli i Eufroz. 20 4— 7—53 3.54 pp. -------
21 W. W iktora ¡M. 8 Stanisława B. M. 21 3—59 7—55 5. 4 pp. 3. 6 r.
22 s. Ju lii P . M. 9 G rzegorza B. 22 3—57 7—56 6.15 w. 3.18 r.
23 C 4 D ezyderego B. M. |i 10 Izydora Or. 23 3—56 7—58 7.27 w. 3.32 r.
24 P. f  Jo an n y  i A fry  M. U f  M am erta B. W . 24 3—55 7—59 8.40 w 3!50 r.
25 s. f  W ig. G rzegorza VU. P. W. 12 f  W ig. P an k rac . M. 25 3—54 8— 9.50 w. 4.14 r.
26 N. Zesłanie Ducha św. Filip, i Ner. 13 Zesł. Duch. ś Serw. 26 3 52 8— 2 10.52 w. 4.48 r.
27 P. Święteczny. Bedy W. D. K. 14 Świąt. Bonifac. M. 27 3—51 8— 3 11.44 w. 5.34 r.
28 W. Swiątecz. A ugustyna  B. 15 ¡Swiątecz. Zofii wd. 28 3—50 8— 4 12.23 pn. 6.33 r.
29 s. f  Such. dz. Teodozyi P . M. 16 f  Such. dz. J a n a  Nep. 29 3—49 8— 6 12.52 pn. 7.44 r.
30 C 5 Felik sa  P ., F e rd y n an d a  K r. © 17 P asch a lisa 30 3—48 8 -  7 1.14 pn. 9. 3 t .
31 P. f  Such. dz. A nieli P., P etr. 18 f  Such. dz. F eliksa 31 3—47 8— 8 1.32 pn. 10.25 r.

Dnie ga low e.
D nia  6-go m a ja  Im ie n in y  J e j  C esa rsk ie j 
Mości N a jja śn ie jsze j P a n i A l e k s a n d r y  

T e o d o r o  w  n y .
D n ia  19 ro c z n ic a  U ro d z in  Je g o  C esa rsk ie j 
Mości N a jja śn ie jszeg o  P a n a  M i k o ł a j a  II 

A l e k s a n d r o w i c z a .
D nia 27 ro c z n ic a  Ś w ię te j K o ro n acy i Ich  
C esa rsk ich  M ości N a jja śn ie jsz e g o  P a n a  
M i k o ł a j a  I I  A l e s a n d r o w i c z a  
i N a jja śn ie jsze j P a n i A l e k s a n d r y  

T  e o d o r  ó n  y.

Zmiany księżyca.
©  P e łn ia  d n ia  1 o godz. 11 p rz e d  poł. 
C O sta tn ia  k w a d ra  d. 9 o g. 11 p rz e d  poł. 
©  N ów  d n ia  16 o g o d z in ie  11 w ie c z o re m . 
|)  P ie rw s z a  k w a d ra  d n ia  23 o g. 3 po  poł. 
©  P e łn ia  d n ia  30-go o godz. 12 w  nocy.

Zmiany powietrza.
P o d łu g  100-letn iego k a le n d a rz a .

O d 1-go do 2-go z im no  i w ia tr ; od 4-go 
do 15-go p o g o d a  o d m ian ą  p rz e p la ta n a ; 
,24-go ra n o  p rzy m ro zk i; 27-go pogoda; 
28-go i 29-go z im no  z m a ły m  deszczem ; 
30-go sz ro n ,"p o te m  d eszcz  ze  śn ieg iem .



Czerwiec
Święta katolickie Święta katolickie SŁOŃCA KSIĘŻYCA

nowego stylu. starego stylu. W schód Zach. W schód Zachód

1 S. j- Such. dz. Jak ó b a  B. W. 19 t  Such dz. P io tra  0. 1 3—46 8 -  9 1.47 pn. 11.48 r.
2 N. Trójcy św. M arcel, i Blan. M. 20 Trójcy św. B ernard. S. 2 3—45 s —10 2. 1 pil. 1.12 pp.
3 P. E razm a B. 21 W ik to ra  M. 3 3—45 8— 12 2.15 pn 2.38 pp.
4 W. F ran c iszk a  C arac. 22 Ju lii P . M. 4 3—44 8—13 2.32 pn. 4. 7 pp.
5 S. Bonifacego B. 23 Dezyder. B. M. 5 3—43 8— 14 2.53 pn. 5.39 pp.
6 U 1 Boże Ciało. N orb erta  i K laud. 24 Boże Ciało. Jo an n y 6 3—42 8 —15 ----- 7.12 w.
7 p. f  R oberta  Op. 25 f  G rzegorza VII. 7 3—42 8— 15 3.21 r. 8.41 w.
s s . M aksym a B W., M elania <f 26 F ilipa N ereusza. 8 3— 41 8 —16 4. 1 r. 9.57 w.
9 N. 2 po 8. P ry m a  i Pelic. 27 2 po S. Bedy W. D. K. 9 3—41 8— 17 4.57 r. 10.55 w.

10 P. Małgorz. K r. Zach, 28 A ugustyna  B. W. 10 3—40 8— 18 6. 7 r. 11.36 w.
11 W. B arnaby . Ap. 29 Te"dozyi P. M. 11 3—40 8— 19 7.26 r. 12. 3 pn.
12 s . Ja n a  W., O nufrego Pust. 30 Feliksa . 12 3—39 8—20 8.47 r. 12.23 pn.
13 C 2 Antoniego Padew skiego 31 Anieli P, 13 5—39 8—20 10. 5 r. 12.39 pn.
14 P. f  Ser Jez. Bazylego W lelk. 1 Czer. f  Serca Jez. 14 3 - 3 9 8—21 11.20 r. 12.52 pn.
15 s. W ita, M odesta ® 2 M arcelina i B landyn. 15 3 - 3 9 8:—21 12.51 pp. 1. 3 'pn.
16 N. 3 po S. B enona B. Ju lit, i lu s . 3 3 po S. E razm a B. 16 3—39 8—22 1.41 pp. 1.14 pn.
17 P. Jo la n ty  W. Innocentego 4 F ran c iszk a  C arac. 17 3—39 8—22 2.51 pp. 1.26 pn.
18 W. M arka i M arcelina M. M. 5 Bonifacego B. 18 3—39 8 - 2 3 4. 2 pp. 1.39 pn.
19 s. G erwazego i P ro tazego 6 N orberta  i K laud. 19 3—39 8 - 2 3 5.14 pp. 1.56 pn.
20 G 3 Sylw eryusza P.M. 7 M aksym a B. W. 20 3—39 8—24 6.27 w. 2.18 pn.
21 P. t  Alojzego Gonzagi |) 8 f  R oberta  Op. 21 3—39 8 - 2 4 7.39 w. 2.48 pn.
22 S. P au lina B. W. P law iu^za 9 P ry m a  i F e iiry n n a 22 3 39 8—24 8.45 w. ------
23 N. 4 po. S. N M P . N  P. A grypiny 10 4 po S. M ałgorz. z Kor. 23 3 - 3 9 8—24 9.41 w. 3.30 r.
24 P. Nar. św. Ja n a  Chr. 11 B arnaby  Ap. 24 3—39 8 - 2 4 10.24 w. 4,25 r.
25 W. P ro sp e ra  B. W . Adalb. 12 J a n a  W . 25 3—40 8 - 2 4 10.56 w. 1.51 r.
26 s. Ja n a  i P aw ła  M. 13 A ntoniego Padew. 26 3—40 8 —24 11.20 w. 6.10 r.
27 C 4 W ładysław a Kr. W. 14 Bazylego B. W . 27 3—40 8—24 11.39 w. 2.13 r.
28 P. f  W ig. Leona II P. W. 15 f  W ita , M odesta i Kr. 28 3—41 8—24 11.54 w. 4.95 r.
29 S. Piotra i Pawła Ap. (? 16 Kenona B. W ., Ju lity 29 3—41 8 - 2 4 12. 8 pi). 5.16 r.
30 N. 5 po S. W sp. św. Paw ła. 17 5 po S. Jo lan t. 30 3—42 8—24 12.22 pn. 2.88 pp.

Dnie g a low e.
D nia  7 c z e rw c a  u ro d z in y  J e j C esa rsk ie j 
M ości N a jja śn ie jsze  P a n i A l e k s a n d r y  

T  e o d o r  ó w  n y.

Zmiany księżyca.
O sta tn ia  k w a d ra  d n ia  S-go o g o d z in ie  

4 ran o .
N ów  d n ia  15 o g o d z in ie  7 w ie c z o re m . 
P ie rw s z a  k w a d ra  d n ia  2] o g o d z in ie  

10 w ie c z o re m .
P e łn ia  d n ia  29 o godz. 3 po p o łudn iu .

Zmiany powietrza.
P o d łu g  100-letn iego  k a le n d a rz a .

O d 2-go do 10-go z im n e  p o w ie trz e ; ód
11-go do 14-go ran o  zim no , w  d z ie ń  c ie 
pło; 15-go d eszcz ; 20-go ra n o  zim no; 
22-go i 23-go c iep ło  i po g o d a ; 24-go 
d eszcz ; 25-go zim no; od  26-go #do k o ń ca  

d eszcz .

Zapiski.



Lipiec
Święta katolickie Święta katolickie SŁOŃCA KSIĘŻYCA

nowego stylu. starego stylu. W schód Zach. W schód Zachód

1 P. Teodoryka Kap. 18 M arka i M arcelina. 1 3—43 8—24 12.37 pn. 1.46 pp.
2 W. Nawiedzenie NMP. Mart. 19 Gerwazego i P ro taz . 23—43 8 - 2 3 12.55 pn. 3.13 pp.
3 S A nato liusza i Heiiodora 20 S ylw eryusza P. M. 3 3—44 8—23 1.19 pn. 4.43 pp.
4 C 1 Józefa  K alasan tego  W. 21 Alojzego G onzagi 4 3—45 8—23 1.52 pn. 6.12 w„
5 p . f  A ntoniego Z ak a ry a  W. 22 f  P au lin a  B. W ., FI. 5 3—46 8—22 2.40 pn. 7.34 w.
6 s. Iza ja sza  Pr., Dom iniki P. 23 A grypiny  P., Zenona 6 3 - 4 6 8—22 --- 8.40 w.
7 N. 6 po S. N. Krwi Chr. .€ 24 6 po S. Nar. śiu. J . Cli. 7 3—47 8 - 2 1 3.44 r. 9.29 w.
S P. E lżbiety  Kr. W d. Eugen. 25 P ro sp e ra  B. W . S3—48 8—21 5.— r. 10. 3 w.
9 W. C yry la  i Metodego Ap. Sł. 26 J a n a  i P aw ła. 9 3 - 4 9 8 20 6.22 r. 10.26 w.

10 s. 7 b raci m ęczenn. synów  Fel 27 W ład y s ław a . 10 3—50 8 - 1 9 7.43 r. 10.44 w.
11 C 2 P e lag ii M., P iu sa  I P. M. 28 f  Wig. L eona II P. 11 3—51 8— 18 9. 1 r. 10.58 w.
12 P. f  J a n a  G w alberta  Op. 29 Piotra i Pawła Ap. 12 3—52 8— 17 10.15 r. 11.10 w.
13 s. M ałgorzaty  P . M., A n ak M a 30 Lucyny i E m ilian. 13 3—53 8 - 1 7 11.27 r. 11.21 w.
14 N. 7 po 8. B onaw entury  B., ® 1 Lip. 7 po S. Teodoryk. 14 3—55 8— 16 12.37 pp. 4.32 w.
15 P. Rozesł. Apost. H enryka C. 2 Naiuiedz. N. M. P. 15 3—56 8 - 1 5 1.48 pp. 11.45 w.
16 W. NMP. Szkaplerz. And. 3 Najśw. Krwi Chr. 16 3— 57 8—14 2.59 pp. 12. pn.
17 s. A leksego W., W e s ty n y  M. 4 Józefa K alasantego. 17 3—58 8— 13 4.12 pp. 12.46 pn.
18 C 3 Szym ona z L ipnicy 5 A ntoniego Z akarya. 18 4— 8— 11 5.24 pp. 12.47 pn.
19 P. f  W incentego a  Paulo 6 f  Iz a ja sza  P r., Dom. 19 4— 1 8 - 1 0 6.33 w. 1.24 pn.
20 s. C zesław a W., E m iliana 7 C yryla i Metodego. 20 4— 2 8— 9 7.33 w. 2.15 pn.
21 N. 8 po S. P rak sed y  P . M. 3 8 8 po S. Bł. Jan. z Duk. 21 4— 4 8 -  8 8.22 w. ---
22 P. M aryi Magd. P ia t. M. 9 W eron ik i P ., Eug. 22 4— 5 8— 6 8.58 w. 3.20 r.
23 W. A polinarego B. M. 10 7 b rac i męcz. syn. F. 23 4— 6 8 -  5 9.25 w. 4.37 r.
24 s. K rystyny  P. M. 11 P e lag ii M., P iu sa  I. 24 4 -  8 8 -  4 9.45 w. 5.5S r.
25 04 ■Jakóba Apostoła, K rzysztofa 12 J a n a  G w ałberta Op. 25 4— 9 S— 2 10. 1 w. 7.22 r.
26 P. f  A nny Matki NMP. 13 t  M ałgorzaty  P. M. 26 4— 11 8— 1 10.15 w. 8.46 r.
27 s. N ata lii M., P an ta leo n a  M. 14 B onaw entury  B. W 27 4— 12 7—59 10.29 w. 10. 9 r,
28 N. 9 po S. B ł. Kunegundy 15 9 p o. S. Rozesł. Ap., 28 4— 14 7—58 10.43 w. 11.83 r.
29 P. M arty P, O ława Kr. © 16 NMP. Szkaplerznej. 29 4—15 7 - 5 6 U .— w. 12.58 pp.
30 W. Ju litty  i D onaty lli M. 17 A leksego W . 30 4—17 7 - 5 5 11.21 w. 2.26 pp.
31 s. Ignacego Loyoli 18 Szym ona z Lip. W . 31 4—18 7—53 11.50 w. 3.54 pp.

Zmiany księżyca. Zapiski.

(J O s ta tn ia  k w a d ra  d n ia  7 o g o d z in ie  
6 p o  p o łudn iu .

®  N ów  d n ia  14 o godz. 2 po  p o łu d n iu . 
3  P ie rw s z a  k w a d ra  d n ia  21 o godz. 5 ran o . 
©  P e łn ia  d n ia  29 o g o d z in ie  5 ran o .

Zmiany powietrza.
P o d łu g  100-letn iego k a le n d a rz a .

Z początku  z im no  i p o c h m u rn o ; 4-go 
i 5-go c iep ło ; 6-go zim no; od 7-go do 18-go 
c iep ło  i p o g o d n ie ; od  19-go do 21-go 
d eszcz ; a 23-go ś lic zn a  p o g o d a  do końca.



Al,

Sierpień
Święta katolickie Święta katolickie SŁOŃCA KSIĘŻYCA

nowego stylu. starego stylu. W schód Zach. W schód Zachód

1 C 1 Piotra Ap. w Okoirach 19 W incentego a Paulo 1 4—20 7—51 12.30 pn. 5.16 pp.
2 P. f  N. M. P. Anielskiej. Stefana 20 f  C zesław a W., Emil. 2 4—21 7—50 1.26 pn. 6.27 w.
3 s. Żnałez. relik . św. Szczepana 21 P rak sed y  P. M. 3 4—23 7 - 4 8 2.37 pn. 7.22 w.
4 N. 10 po, S. Dom inika W. 22 <3? 10 po ,S. M ar Mag. 4 4—24 7—46 ---- 8. 1 w.
5 P. N.M.P. Śnieżnej. A fry  P. 23 A polinarego B. 5 4—26 7—45 4.57 r. 8.28 w.6W. Przem. Pań. S y k s ta 24 Eunegundy K. 6 4 - 2 8 7—43 5.19 r. 8.47 w.
7 s. K aje tana  W., Don. 25 Jak ó b a  Ap. 7 4—29 7—41 6.39 r. 9. 2 w.
8 C 2 C yryaka, L arg a  i S m arag d a 26 Anny M atki NMP. 8 4—31 7—39 7.56 r. 9.15 w.
9 P. f  R om ana M., R u sty k a  M 27 f  N ata lii M., P an ta ł. 9 4 - 3 2 7—37 9. 6 r. 9.27 w.

10 s. Wawrzyńca M., B ogdana 28 Innocentego i W ikt. 10 4 - 3 4 7—35 10.21 r. 9.38 w.
11 N. 11 po S. Z uzanny i Dygny. 29 11 po S. M arty P., U 4—36 7—33 11.32 r. 9.50 w.
12 P. <g> K lary  P ., H ilaryi M. @ 30 $9  Ju lit ty  M. 12 4—37 7—31 12.44 pp. 10. 4 w.
13 W. H ipolita M. i Kas. 31 Ignacego Loyoli 13 4 - 3 9 7—29 1.56 pp. 10.22 w.
14 s. f  Wig. E uzebiusza Kapł. 1 Sier. P io tra  w Okow. 14 4—41 7—27 3. 8 pp. 10.44 w.
15 C 3 Wniebowzięcie NiWP. 2 NMP. Aniel. Stef. P. 15 4—42 7—26 4.18 pp. 11.17 w.
16 P. f  R ocha yz. 3 f  Zn. rei. św Szczep. 16 4—43 7—23 5.22 pp. 12. 2 pn.
17 s. Mirona, P aw ła  i Ju lian n y 4 D om inika B. W. 17 4 —44 7—21 6.16 w. 1. 2 pn.
18 N. 12poS. Jaclm W. Pirm ina 5 12 po S. NMP. Śnież. 18 4 - 4 6 7— 19 6.57 w. 2.15 pn.
19 P. M aryana i R ufina W. J) 6 Przemień. Pańskie. 19 4—48 7— 17 7.27 w. ----
20 W. B ern a rd a  Op. S am uela  P. 7 K ajetana W. D onata 20 4—50 7— 15 7.49 w. 3.37 r.
21 s. Jo an n y  P r. 8 C y ry ak a  i L a rg a 21 4—51 7— 14 8. 7 w. 5. 2 r.
22 C 4 S ym fo ryana  i Tym oteusza 9 R om ana M.. R ustyka. 22 4—54 7— 11 8.22 w. 6.28 r.
23 P. f  F ilipa B enicyusza W. 10 f  Wawrzyńca M. B. 23 4—56 7— 9 8.36 w. 7.54 r.
24 s. Bartłomieja Ap. Ptolom . 11 Zuzanny i D ygny P. 24 4—57 7— 6 9.51 w. 9.19 r.
25 N. 13 9 po S. Ludw ika Kr. węg. 12 13 poS. K lary  P„ Hil. 25 4—59 7— 4 10.27 w. 10.46 r.
26 P. Ireneusza  i Z efiryna M. 13 Hipolita i K asyana 26 5 - 1 7— 2 11.17 w. 12.14 pp.
27 W. Przenieś, rei. św. Kazim. (v) 14 Wig E uzebiusza 27 5— 2 7— 9.51 w. 1.42 pp.
28 s. A ugustyna  B. W. 15 Wniebowzięcie NIHP. 28 5 -  4 6 - 5 8 10.27 w. 3. 6 pp.
29 C 5 Sc. głow. ś. Jan. Cli. 16 Rocha W yzn. 29 5 -  6 6—55 11.17 w. 4.20 pp.
30 P. f  Róży Lim. P ., Feliksa 17 f  Mirona, P aw ła  i Jul. 30 5 -  7 7—53 12.22 pn. 5.19 pp.
31 s. R ajm unda W., P a u lin a  B. 18 F irm in a  B. A ga pita 31 5— 9 6—51 1.38 pn. 9- 1 w.

Dnie ga low e.
D n ia  h -g o  s ie rp n ia  Im ie n in y  Je j C e sa r
sk iej M ości N a jja śn ie jsze j P an i M a r y i  

T e o d o r o  w  11 y .
D n ia  12-g o  s ie rp n ia  u ro d z in y  Je g o  C e sa r
sk ie j W y so k o śc i C e sa rz e w ic z a  N astęp cy  
T ro n u  i W ie lk ie g o  K sięc ia  A l e k s e g o  

M i k o ł a j e w i c z a .

Zmiany księżyca.
® O sta tn ia  k w a d ra  d n ia  6 o godz. 5 ran o . 
©  N ów  d n ia  12 o g o d z in ie  9 w ie c z o re m . 

P ie rw s z a  k w a d ra  d n ia  19 o go d z in ie  
6 w ie c z o re m .

©  P e łn ia  d n ia  27 o godz. 8 w ieczo rem .

Zmiany powietrza.
P o d łu g  100-letn iego  k a le n d a rz a .

O d 1-go do 6-go p ię k n ie  i c iep ło ; 8-go 
deszcz ; od 9-go do 11-go p o ch m u rn o ; od 
13-go do 17-go z m ie n n e  p o w ie trz e ; od 
18-go do 25-go p ię k n a  po g o d a; 26-go b u 

rz a  z d eszczem , n a s tę p n ie  odm iana .

Zapiski.



4S

Wrzesień
Święta katolickie Święta katolickie SŁOŃCA KSIĘŻYCA

nowego stylu. starego stylu. W schód Zach. W schód Zachód

1 N. 14 po S. Poc. N M P. Joachima, 19 14 po S. Jacka  W yzn. 1 5— 11 6—49 2.59 pn. 6.31 w.
2 P. S tefana  Kr. 20 B ern a rd a  Op. D. K. 2 5—12 6—46 — 6.52 w.
3 W. B ronisław y P. 21 Jo an n y  Frem io t 3 5 —14 6—44 4.19 r. 7. 8 w.
4 S.' Rozalii P. € 22 S ym foryana. 4 5— 16 6—42 5.37 r. 7.22 w.
5 C 1 W aw rzyńca Ju s ty n ia n a 23 F ilipa  B enicyusza. 5 5— 17 6—39 6.52 r. 7.33 w.
6 p. f  Z ach a ry asza  P r., P e tron . 24 f  B artłom ieja  Apost. 6 5— 19 6—37 8. 4 r. 7.44 w.
7 s. f  W ig. J a n a  M. R eginy 25 Ludw ika. 7 5—21 6—35 9.16 r. 7.56 w.
8 N. 15 po S. Narodź. NMP. 26 15 po S. Ireneusza 8 5—22 6—32 10.28 r. 8. 9 w.
9 P. S erg iusza  P . W. 27 Przen. rei. św. Kaz. 9 5 - 2 4 6—30 11.40 r. 8.25 w.

10 W. M ikołaja z Tolent. 28 A u gustyna  B. 10 5—26 6—28 12.53 PP 8.45 w.
11 s. P ro ta  i Jacka . © 29 Ścięcie gł. św. Jana. 11 5—27 6—25 2. 4 pp. 9.13 Vf.
12 C 2 <g> Gwidona W. H eronida 30 <g> Róży Lim. P. 12 5—29 6—23 3.11 pp. 9.51 w.
13 P. t  Eugenii P. 31 f  R ajm unda P au l. 13 5—31 6—21 4. 8 pp. 10.44 w.
14 s. Podw. K rzyża  Świętego. 1 W rz. Idziego Op. 14 5—32 6— 18 4.53 pp. 11.51 w.
15 N. 16 po S. Im . N M P . 2 16 po S .Joach. O .NM P. 15 5—34 6—16 5.27 pp. 1. 9 pn.
16 P. Eufem ii P . Męcz. 3 B ronisław y P. 16 5—36 6—14 5.52 PP- 2.33 pn.
17 W. Stygm . św. F ran c iszk a 4 Rnzalii P. 17 5—37 6— 11 6.11 w. ---
18 s. f  Such. dz. Józefa  W. 3 5 W aw rzyńca. 18 5 - 3 9 6— 9 6.27 w. 4. 0 r.
19 C 3 Ja n u a ry u sz a  B. M. 6 Z ach ary asza  P r. 19 5—41 6— 6 6.41 w. 5.27 r
20 P. t  Such. dz. E ustach iu sza 7 f  W ig, J a n a  M., Reg. 20 5—42 6 — 4 6.55 w. 6.56 r.
21 s. t  Such. dz. M ateusza Apostoła. 8 Narodzenie NMP. 21 5—44 6— 1 7.11 w. 8.25 r.
22 N. 17 po 8. Ł a d y  sława z G. 9 17 po S. Im ien . N M P . 22 5—46 5—59 7.29 w. 9.55 r.
23 P. Tekli P . M. 10 M ikołaja z Tolent. 23 5 - 4 7 5—57 7.52 w’. 11.26 r.
24 W. N M P . od w yk nieięolników 11 P ro ta  i J a c k a  M. 24 5—49 5—54 8.24 w. 12.55 pp.
25 s, Firm ina  B. W . 12 Gwidona W. 25 5—51 5—52 9.11 w. 2.14 pp.
26 C 4 C ypryana i Ju s ty n y  P. M. © 13 E ugenii P. 26 5—53 5—50 10.12 w. 3.17 pp.
27 P. f  Kozmy i D am iana M. 14 f Podwyż. K rzyża  śiv. 27 5—54 5—47 11.25 w. 4. 4 pp.
28 S. W acław a Kr. M. 15 N ikodem a Kapł. 28 5—56 5—45 12.44 pn. 4.36 pp.
29 N. 18 po Ś. M ichała Arch. 16 18 po S. Eufem ii P. 29 5—58 5—43 2. 4 pn. 4.59 pp.
30 P, H ieronim a kapł. D. K. 17 S ty g m at św. F ranc . 30 5 - 59 5—40 ---- 5.16 pp.

Dnie ga low e.
D nia  12-go w rz e ś n ia  d z ie ń  g a lo w y  p ie r w 

szego  rzęd u .

Zmiany księżyca.
(f O sta tn ia  k w a d ra  d n ia  4 o g. 2 po  poł. 
®  N ów  d n ia  11-go o g o d z in ie  5 ran o .
5  P ie rw s z a  k w a d ra  d n ia  18 o g o d z in ie  

9 p rz e d  p o łu d n iem .
©  P e łn ia  d n ia  26 o godz. 1 po  p o łudn iu .

Zmiany pow ietrza.
P o d łu g  100-letn iego k a le n d a rz a .

O d 1-go do 3-go po g o d a; 4-go deszcz; 
5-go pogoda; od 11-go do 25-go z m ie n n e  
p o w ie trz e ; 27-go ciep ło ; od 28-go do k o ń 

ca deszcz .

Zapiski.



A G

Październik
Święta katolickie Święta katolickie SŁOŃCA KSIĘŻYCA

nowego stylu. starego stylu. W schód Zach. W schód Zachód

i W. R em igiusza B. 18 N M P . Bolesnej 1 6— 1 5 - 3 8 3.22 r. 5.30 pp.
2 s. A niołów Stróżów. 19 f  Sucli. dz. J a n u a r 2 6— 3 5—36 4.37 r. 5.41 pp.
3 C 1 K andyda i E w alda M. 20 E ustach iusza . M. 3 6 -  4 '5—33 5.50 r. 5.52 pp.
4 p. f Franciszka Serafickiego 21 f  Sucli. dz. M ateusz. A. 4 6— 6 5—31 5. 2 r. 6. 3 w.
5 s. P la c y d a  M. 22 f  S u cŁ  dz. T om asza 5 6— 8 5 - 2 9 8.14fr. 6.15 w.
6 N. 19 po S. N M P . Różańcowej 23 19 po S. Ład. z Giel. 6 6— 9 5 - 2 6 9.26 r. 6.29 w.
7 P. M arka P . W., Ju s ty n y 24 N M P . od wyk. niew. 7 6 - 1 1 5—25 10.39 r. 6.47 w.
8 W. P elag ii, B rig idy  W d. 25 F irm ina  B. W. 8 6 - 1 3 5—22 11.51 r. 7.12 w.
9 s. D yonizego B- M. 26 C ypryana  i Ju s ty n y . 9 6— 15 5— 19 1.— pp. 7.45 w.

10 C 2 F ran c iszk a  Borg. i# 27 Kośm y i D am iana. 10 6— 16 5— 17 2.—  pp. 8.31 w.
11 P. f  P lacy d y  i Zenaidy 28 f  W acław a Kr. M. 11 6—18 5— 15 2.49 pp. 9.31 w.
12 s. M aksym iliana B. 29 M ichała Archanioła. 12 6 -2 0 5— 12 3.27 pp. 10.43 w.
13 N. 20 po S. Wincent. Kadł. 30 20 po S. H ieronim a K. 13 6 22 5— 10 3.55 pp. 12. 3 pn.
14 P. K alik s ta  P . M., E w ary sta 1 Paź. R em igiusza. 14 6 24 5— 8 4.15 pp. 1.28 pn.
15 W. Jadw ig i Wd., T eresy 2 Aniołów Stróżów 15 6—25 5— 6 4.32 pp. 2.55 pn.
16 s. M artyn iana  i S a tu rn in a 3 K andyda i Ew alda. 16 6—27 5— 3 4.46 pp. ------
17 C 3 W ik to ra  M., M ałgorzaty  A lac. 4 Franciszka Serafick. 17 6 - 2 9 5— 1 5.— pp. 4.22 r
18 P. <3? f Ł ukasza  E w . J u s ta  9 5 S*? f  P lacy d a  M. 18 6—31 4—59 5.15 pp. 5.51 r.
19 S. P io tra  z A lk an ta ry 6 B runona. 19 6—33 4—57 5.31 pp. 7.24 r.
20 N. 21 po S. J a n a  Kantego 7 21 po S. N M P . Róż. 20 6—34 4—55 5.52 pp. 8.58 r.
21 P. U rszu li P . M., H ilarege Op. 8 P elag ii, Brygidy. 21 6 - 3 6 4—53 6.22 w. 10.32 r.
22 W. K orduli i A lodyi P. 9 Dyonizego B. M. 22 6—38 4—51 ,7. 4 w. 11.59 r.
23 s. S ew eryna i R om aua B. 10 F ran c iszk a  Borg. 23 6—40 4—48 8. 1 w. 1.11 pp.
24 C4 R a fa ła  Archan. 11 P lacydy  i Zenajdy. 24 6 42 4—46 9.12 w. 2. 5 pp.
25 P. f  K rysp ina  i K rysp. M. 12 t  M aksym iliana B. 25 6 - 4 3 4—44 10.31 w. 2.42 pp.
26 s. E w ary s ta  P. M. © 13 E dw arda Kr. 26 6—45 4—42 11.52 w. 3. 7 pp.
27 N. 22 po S. S ab iny  P. M. 14 22 po S. W incent. Kad 27 6—47 4—40 1.11 pn. 3.25 pp.
28 P. Szym ona i Tadeusza. Ap. 15 Jadw ig i W d., Ter. 28 6—49 4—38 2.26 pn. 3.39 pp.
2 9 W N arcy za  B. Euzebii P . 16 M artyn iana  i Satur. 29 6—51 4—36 ------ 3.51 pp.
3 0 s. <3? G erm an a  i Serap iona B. 17 <3? W ik to ra  M., Małg. 30 6—53 4—34 3.38 r. 4. 2 pp.
3 1 C 5 f  W ig. S ym froniusza 18 Łukasza  Ewangelisty. 31 6—55 4—32 4.50 r. 4.12 pp.

Dnie g a lo w e, Zapiski.
D nia  18 p a ź d z ie rn . Im ie n in y  Jeg o C esa r-
sk ie j W y so k o śc i C e sa rz e w ic z a  N astęp cy
T ro n u  i W ie lk ie g o  K sięc ia  A l e k s e g o

M i k o ł a j  e w i c z a .
D n ia  30 p a ź d z ie rn . P a m ią tk a  c u d o w n eg o
o c a le n ia  od  n ie sz c z ę ś liw e g o  w y p a d k u  Ich
C e sa rsk ie j M ości N a jja śn ie jszeg o Pana
A l e k s a n d r a  I I I  i J e g o  N ajdosto j-

n ie jsz e j R o d z in y .

Zmiany księżyca. -

(J O sta tn ia  k w a d ra  d n ia  3 o g. 10 w iecz .
©  N ów  d n ia  10 o godz. 3 po p o łudn iu .
]$ P ie rw rsza  k w a d ra  d n ia  18 o g. 3 rano.
©  P e łn ia  d n ia  26-go o g o d z in ie 4 rano.

Zmiany powietrza.
P o d łu g  100-letn iego  k a le n d a rz a .

O d 1 do 6 p ię k n ie  le c z  zim no; 7-go s ilny
d e sz c z  z w ia tre m ; 15 w ie trz n o , p o c h m u r
n ie i deszcz ; 16 w ic h e r  i śn ieg ; 19 zm ien -
n ie 24 i 25 s iln y  d e sz c z  ze  śn ieg iem ;

29-go p ięk n ie ; 30-go p o n u ro  i zim no.



Listopad
Święta katolickie Święta katolickie SŁOŃCA KSIĘŻYCA

nowego stylu. starego stylu. W schód Zach. W schód Zachód

1 P- t  Wszystkich Świętych 19 f  P io tra  z A lk an ta ry 1 6—56 4—30 6. 1 r. 4.23 PP
2 S. Dzień zad. Jerz. € 20 Ireny , M arty  i Sauli. 2 6—58 4—28 7.14 r. 4.36 PP-
3 N. 23 po S. H uberta  B' 21 23 po S. Jana Kan. 3 7— 4—26 8.26 r. 4.53 PP
4 P . K arola B orom eusza B. 22 K orduli i A lodyi. 4 7— 2 4 - 2 5 9.39 r. 5.14 PP-
5 W. Z ach a ry asza  i E lżbiety 23 S ew eryna i Rom. 5 7— 4 4—23 10.49 r. 5.44 pp.
6 S. L eonarda W., Feliksa 24 Rafała Archanioła. 6 7— 6 4—21 11.53 r. 6.25 w.
7 C1 N ik an d ra  i  K aryny 25 K ryspina i K ryspin 7 7— 8 4—19 12.46 PP 7.19 w.
8 p . t  G otfryda i M aura B. 26 f  E w ary sta  P . M. 8 7—10 4—17 1.27 PP- 8.26 w.
9 s. Teodora i  O resta  M. © 27 Sabiny  P . M. 9 7— 11 4—16 1.57 PP 9.41 w.

10 N. 24 po S. Opieki NMP. 28 24 po S. Szym. i Ta,d. 10 7—13 4—14 2.19 PP- 11. 2 w.
111 P . M arcina B. W. 29 N arcyza  B. W. 11 7—15 4—12 2.37 pp. 12.24 pn.
12 W. M arcina P. M., 5 b rac i M. 30 G erm ana i Serap. 12 7— 17 4—11 2.51 pp. 1.48 pn.
13 s. D ydaka W., Zębiny M. 31 f f  Wig. Sym fron.iO l. 13 7— 19 4 — 9 3. 5 PP
14 C 2 Ju k u n d a  B. W., Serap . M. 1 List. Wszystk. Swięt. 14 7—20 4 -  8 3.18 PP- 3.15 r.
15 P. f  Leopolda W. 2 f  Dzień Zaduszny. 15 7—22 4— 6 3.33 PP 4.44 r.
16 s. Edm unda B. W. $ 3 H uberta  B. W. 16 7—24 4— 5 3.52 PP- 6.18 r.
17 Al. 25 po S. Stanisł. Kostki. 4 25 poS. K arola  Bor. 17 7—26 4 -  3 4.16 PP 7.89 r.
18 P . Odona P. 5 Z ach a ry asza  i Elż. 18 7—28 4— 2 4.52 pp. 9.29 r.
19 W. Elżbiety Kr. 6 L eo n ard a  W Felik. 19 7—29 4— 1 5.44 PP- 10.52 r.
20 s. Feliksa  W alezyusza 7 N ik an d ra  i K aryny. 20 7—31 3—59 6.53 w. 11.57 r.
21 C 3 A lb erta  B. 8 G otfryda i M aura B. 21 7—33 3—58 8.13 w. 12.41 pp.
22 P. f  Cecylii P . M., M arka 9 f  Teodora i O resta 22 7—35 3—57 9.37 w. 1.11 PP
23 s. K lem ensa P . M. Felicyt. 10 A ndrzeja z Awelinu. 23 7—36 3—56 0.57 w. 1.32 PP-
24 N. 26 po S. Ja n a  od krzyż. © 11 26 po ‘¿.Opieki NMP. 24 7—38 3—55 12.15 pn. 1.46 PP
25 P . K atarzyny  P. M., E razm a 12 M arcina P., 5 br. M. 25 7—40 3—54 1.28 pn. 2.— PP-
26 W. P io tra  P. M., K onrada 13 D ydaka W., Zębiny 26 7—42 3—53 2.40 pn. 2.11 PP
27 s. W irg iliu sza  B. 14 <3? Ja k u n d a  B. W. 27 7—43 3—52 — 2.21 PP-
28 C 4 M answ eta B. M. Kufa M. 15 Leopolda W. 28 7—45 3—51 3.51 r. 2.32 PP
29 P. f  S a tu rn in a  i F ilem ona. M. 16 f  E dm unda B. W. 29 7—46 3—50 5. 2 r. 2.45 PP-
30 s. Andrzeja Apost., Ju s ty n y 17 G rzegorza cudotw. 30 7—48 3—49 6.15 r. 3.— PP-

Dnie g a low e.
D nia  3 lis to p ad a  d z ie ń  w s tą p ie n ia  n a  tro n  
Je g o  C esa rsk ie j M ości N a jja śn ie jszeg o  
P a n a  M i k o ł a j a  II A l e k s a n d r o w i c z a .  
D n ia  27-go lis to p a d a  ro c z n ic a  u ro d z in  Je j 
C esa rsk ie j M ości N a jja śn ie jsze j P a n i M a 

r y i  T e o d o r ó w n y .

Zmiany księżyca.
(£[ O sta tn ia  k w a d ra  d n ia  2 o godz. 5 ran o . 
©  N ów  d n ia  9-go o g o d z in ie  3 ran o .
5  P ie rw s z a  k w a d ra  d. 16 o g. 12 w  nocy . 
©  P e łn ia  d n ia  24 o godz. 5 po  p o łudn iu .

Zmiany pow ietrza.
P o d łu g  100-letn iego k a le n d a rz a ,

O d 1-go aż do 14-go z im no  i dżdżysto ; 
26-go śn ieg ; 17-go deszcz ; od  21-go do 

k o ń ca  p ię k n a  c ie p ła  po g o d a .

Zapiski.



a s

Grudzień
Święta katolickie Święta katolickie SŁOŃCA KSIĘŻYCA

nowego stylu. starego stylu. W schód Zach. W schód Zach.

1 N. 1 Adw. E lig iusza B. W. € 18 27 po S. Stan. Kost. 1 7—49 3—48 7.28 r. 3.10 pp.
2 P. B ibianny P. M. 19 E lżbiety  Kr. Wd. 2 7—51 3—48 8.39 r. 3.46 pp.
3 W. F ran c iszk a  K saw erego - 20 Felik sa  W ałez . 3 7— 52 3—47 9.42 r. 4.23 pp.
4 s. f  B arbary  P . M. 21 O far. N M P . 4 7—53 3—46 10.43 r. 5.13 pp.
5 C1 S abby  Op., N iceta  B. 22 Cecylii P. M. 5 7—55 3—46 11.27 r. 6.16 pp.
6 p. f  M ikołaja B. W. 23 f  Klemensa P . M., 6 7—56 3—45 12.— PP 7.29 w.
7 s. f  W ig. Am broż. B. 24 J a n a  od Krzyża W. 7 7—57 3—45 12.24 PP- 8.46 w.
8 N. 2 Adw. Niep. Pocz. NMP. © 25 28 po S. K atarzyny 8 7—59 3—44 12.43 PP 10. 6 w.
9 P. W a,leryi i Leok. P. 26 P io tra  P . M., Konr. 9 8— 3—44 12.58 pp. 11.27 w.

10 w. N M P. Loretańskiej 27 W irg iliu sza  B. 10 8— 1 3—44 1.10 pp. 12.49 pn.
11 S; D am azego P. W., S ab ina 28 M answ eta B. 11 8— 2 3—44 1.23 pp. 2.13 pn.
12 C 2 A leksand ra  M. 29 S a tu rn in a  i Filomen. 12 8— 3 3 - 4 4 1.37 PP- —
13 P. f  Łuoyi P. M. O tylii P . 30 t  A ndrzeja  A p ., Ju s t. 13 8— 4 3—44 1 52 PP 3.41 r.
14 S. D yoskora i H erona M. 1 Gr. E ligiusz. B. W . 14 8— 5 3—44 2.14 PP- 5.14 r.
15 N. 3 Adw. W aleryana  i Iren. M. 2 1 Ad. B ibianny  P. M. 15 8— 6 3—44 2.42 pp. 6.49 r.
16 P. E uzebiusza B. M. 3 F ran c iszk a  Ksaw. 16 8— 7 3—44 3.25 pp. 8.19 r.
17 W. Ł a z a rz a  B., Olimpii wd. 4 B a rb a ry  P . M. 17 8— 8 3—44 4.28 pp. 9.36 r.
1S s. f  Such. d. Ócz. N M P . Grac. 5 Sabby Op. 18 8— 9' 3—44 5.44 pp. 10.32 r.
19 03 $9  D ary u sza  i Nemez. M> 6 M ikołaja B. 19 8— 9 3—44 7.10 w. 11.10 r.
20 P. f  Such. d. Teofila i Zenona 7 f  W ig . Am brożego. 20 8—10 3—45 8.36 w. 11.35 r.
21 s. f  Such. dz. Tomasza Apost. 8 Niep. Pocz. NMP. 21 8— 11 3—45 9.57 w. 11.53 r.
22 N. 4 Adw. H erona M., Zenona 9 2 Ad. W 'aleryi, i Leok 22 8—11 3—45 11.14 w. 12. . 7 pp.
23 P. W iktory i P . M. 10 N M P . Loretańsk. 23 8—12 3—46 12.28 pn. 12.18 pp.
24 W. f  W ig ■ Irm iny  P. © 11 D am azego P. 24 8— 12 3—47 1.40 pn. 12.29 pp.
25 s. Narodź. Chryst. Pan. 12 A leksandra  M. 25 8—12 3—47 2.51 pn. 12.40 PP-
26 0 4 Szczepana I-go M. 13 Ł ucyi P . M., Otylii. 26 8— 13 3—48 — 12.52 pp.
27 P. f  Ja n a  Ap. Eioan. 14 f  D yoskora i H erona 27 8— 13 3—49 4. 3 r. 1. 6 pp.
28 s. M łodzianków Mm. 15 W a le ry a n . i Ireneusz. 28 8— 13 3—49 5.16 r. 1.24 pp.
29 N. N. po N. Chr. T om asza B. 16 3 Ad. E uzebiusza 29 8—13 3—50 6.28 r. 1.48 pp.
30 P. E ugeniusza B. € 17 Ł a z a rza  B., Olimpii 30 8— 14 3—51 7.37 r. 2.22 pp.
31 W. Sy lw estra  B. W ., Melanii 18 Oczekiwanie N M P . ■ 31 8— 14 3—52 8.38 r. 3. 8 pp.

Dnie g a low e.
D nia  19-go g ru d n ia  Im ie n in y  Je g o  C e sa r
sk iej M ości N a ja jśn ie jszeg o  P a n a  M i k o 

ł a j a  I I  A l e k s a n d r o w i c z a .

Zmiany księżyca.
g  O sta tn ia  k w a d ra  d n ia  1 o g. 12 w  poł. 
©  N ów  d n ia  8 o g o d ż in ie  6 w ie c z o re m . 
§ P ie rw s z a  k w a d ra  d n ia  16 o g o d z in ie  

9 w ie c z o re m .
©  P e łn ia  d n ia  24-go o g o d z in ie  6 ran o . 
.(J O sta tn ia  k w a d ra  d n ia  30 o g. 9 w iecz .

Zmiany powietrza.
P o d łu g  100-letniego k a le n d a rz a .

2-go śn ieg ; od 3-go do 8-go zm ien n ie ; 10-go 
o s try  m ró z , p o czem  śn ieg ; 11-go i 12-go 
s ro g ie  zim no; 13-go i 14-go ła g o d n e  p o 
w ie trz e  i śn ieg ; od 16-go do 20-go p o g o d n ie , 
p rz y  m a ły m  śn ie g u  m ró z  aż do końca.

Zapiski.
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D Z IS IA J ,  B R A C IA , W S T Ę P U J E M Y  
W  N O W Y  Ż Y C IA  R O K . . .
S E R C A  W Z N IE Ś M Y  H E N  O D  ZIEMI,
W  G Ó R Ę  W Z N IE Ś M Y  W Z R O K .

P R Z E S Z Ł O Ś Ć  Z N IK A  P O D  S T O P A M I,  
A  N A D Z IE J A  L Ś N I —
I Z  R A D O Ś C IĄ  W Y B IE G A M Y  
D O  N IE Z N A N Y C H  DNI.

N O W E  S Z C Z Ę Ś C I E  W R Ó Ż Y M  S O B IE ,
N O W Y  Ż Y C IA  R A J,
G D Y  Ś W I A T  S T A R Y  L E G N IE  W  G R O B IE , 
P R Z Y J D Z IE  W I O S N Y  M AJ.

W I O S N Y  N O W E J ,  P E Ł N E J  K R A S Y , 
Z D O B N E J  T Ę C Z Ą  B A R W ,
G D Y  Z A B Ł Y S N Ą  N O W E  C Z A S Y  —
I Ś P I E W  R A J S K IC H  A R F .

W  G Ó R Ę  S E R C A , W  G Ó R Ę  C Z O Ł A !
M Ę Ż N IE  P A T R Z M Y  W  D A L ,
N IE C H  N A S  NIE Z A S M U C A  Z G O Ł A  
Ż A D E N  B Ó L  NI Ż A L .

P O R A C H U J M Y  W Ł A S N E  CZYNY, 
S Z A R Ą  Ż Y C IA  NIĆ,
ZM YJM Y  W IA R Ą , S K R U C H Ą  W IN Y , 
B Y  M IŁ O Ś C IĄ  ŻYĆ.
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ZAŁOŻENIE KAMIENIA WĘGIELNEGO
I POŚWIĘCENIE FUNDAMENTÓW  

POD KOŚCIÓŁ KATEDRALNY M ARYAW ITÓW  W  PŁOCKU.

oliczony m iędzy  n iebezp iecznych  
w ro g ó w  S y nagog i ,  u w a żan y  za 
burzycie la  p o rządku  pub liczne

go, za d em ag o g a  i n ieprzyjacie la  tradycy i  
narodow ych , u k rzyżow any , skonał,— a ja k  
sądzili oficyalni p rzeds taw ic ie le  religii i n a 
rodu , skonała  z Nim J e g o  idea ,— idea p ra 
w d y  w  życiu  łudzkiem, idea  cnoty, idea  
p o w szech n eg o  b ra te rs tw a  ludzi, p ły n ą c e 
go  z pow szechnej  miłości i z b u d o w a n e 
go  na niej. Z łożono Go do g robu ; a r 
cy k ap łan i  p rzy łożyli  p ieczęć— zn ak  w ła 
dzy  sw o je j—n a p łyc ie  g ro b o w e j i p o s ta 
wili s traże, by  g a rs tk a  w y b ra n y ch  nie 
ośmieliła się o tw orzyć  g ro b u  i zabrać  
Ciała Mistrza, rozg łaszając  nas tępn ie  
wieść fa łszyw ą o J e g o  po w stan iu  z m a r 
tw ych . A  je d n a k  O n  pow sta ł  z grobu; 
zw yciężony  zwyciężył, uśm iercony  żyje, 
a z Nim zm artw j-chw stała  Jeg o  idea i żyć 
nie przesta je ,  m imo pozornych  p rz e g ra 
nych. Bo takie je s t  p raw o  'miłości, k tó 
ra  n a tu rą  jes t  Jego , że z otchłani nice- 
s tw a  p o w ołu je  św iaty  do by tu , że u śm ier
cona  żjrje, że zw yciężona  św ietn ie  zw y 
cięża, gdyż  siebie na  ofiarę w yda jąc  dla 
.umiłowanych, i sam a żyje  ofiarą i innym

„N a św ie c ie  uc isk  m ie ć  b ę 
d z iec ie ; a le  u fa jc ie , ja m  z w y 
c ięży ł ś w ia t“. (Jan  X V I. 33).

życie daje. T o  p ra w o  o b e jm u je  w sz y 
stko, co b ierze  począ tek  od Boga; tem u  
p ra w u  p o d leg a  w szystko , co rodzi się 
z C hrystusa.

T a k ie  re f leksye  n a su w a  n am  fakt 
po łożen ia  kam ien ia  w ę g ie ln eg o  i p o św ię 
cenia fu n d am en tó w  p od  n o w o -b u d u ją cy  
się w  P łocku  kościół k a ted ra ln y  M arya- 
w itów , — fakt sam  w  sobie nie w y c h o 
dzący  po za szranki zw y k łeg o  ob rzęd u  
re lig ijnego , w  rzeczywistości j e d n a k  m a 
jący  szczególne znaczenie w  h istoryi 
M aryaw ityzm u.

M aiy aw ity zm  — jak o  ruch  religijnjr 
— to idea  w skrzeszen ia  czci należnej 
C hry s tu so w i w P rzen a jśw ię tszy m  S a k r a 
m encie , idea  odrodzen ia  w  C hrys tus ie  
U ta jonym , religia M ocy Bożoj i w yzucia  
się z czczych form zew nętrznych ,  — to 
re fo rm a życia k ap łańsk iego  n a  w zorach  
A p o s to łó w  i C hrystusa , — to w reszcie  
d em o k ra ty zac y a  życia kośc ie lnego  czyli 
p rzyznan ie  p ra w  ludow i do udziału  w  tem  
życiu. M aryaw ityzm , jak o  zjaw isko sp o 
łeczne, — to dążenie do w cielenia  id ea 
łów  E w angeli i  w  życiu i losach zw łaszcza 
naszych  braci w ydziedziczonych. M arya-



wityzm , jak o  z jaw isko w życiu n a rodu ,— 
to usiłow anie  pchn ięc ia  na  n o w e  to ry  
ludu  naszego , dążenie  do jeg o  ośw iaty , do 
nauczen ia  go sam odzielności w m yśleniu, 
n iesienia m u  p o m ocy  w  p ra cy  k u l tu ra l
nej dla przyszłości— b u d o w an e j  n a  g ru n 
cie zasad  chrześcijańskich.

M aryaw ityzm , jak o  taki, obalał form y 
życia  kościelnego, u ta r te  i w y tw o rzo n e  
w iekami; d om aga ł  się szerszej p ra cy  spo- ' 
łecznej i rze te lnych  korzyści dla życia n a ro 
du,— a s tąd  m usiał w ystąp ić  do w alki z m ar-

In icya tyw ę  tych  reform , p o łączo n y ch  
z g ig an ty czn y m i trudam i, dała ,—ja k  w ie 
dzą w szy scy  maryawici, a dzisiaj i św iat  
cały,— istota  słaba, n iewiasta , M atka  M a- 
ry a  Franciszka; je j łzy i cierpienia  o k u 
piły  począ tek ,  istn ienie i rozwój M a ry a -  
w ityzm u.

O na, 2 s ie rpn ia  1893 r., zap o czą tk o 
w u je  w uk ryc iu  o rgan izacyę  zakonną  
Z g ro m ad zen ia  K a p łan ó w  M ary aw itó w r 
o p ar tych  na I-ej R eg u le  św. F ran c iszk a  
z A ssyżu; ona w skazu je  im ś ro d ek  du-

tw o tą  teo logicznych  fo rm ułek  i b e z d u 
sznych  kanonów , z re lig ią  h is torycznych  
fak tów  bez  ak tu ln eg o  znaczenia , z h ie 
ra rch ią  spoczyw ającą  n a  obietnicach C h ry 
s tu sa  i ży jącą  z c iem noty  m as ,— musiał 
uzbro ić  p rzeciw ko  sobie  w szelki b lichtr 
p ra cy  społecznej i n a rodow ej,  oraz jeg o  
rzeczników .

M ary aw ity zm — ob o k  tej w alk i—m u 
siał rozpocząć  c iężką p racę  zupe łnego  
p rz ew ro tu  i odrodzenia  w  dziedzinie d u 
cha naszych  kap łan ó w  i ludu ,— d ucha  tak  
p rz y w y k łeg o  do o b łu d y ;  w y zn aw an ia  
C h ry s tu sa  usty , a zap ieran ia  się go czy
nem .

ch o w eg o  odrodzenia  ch rześc iańs tw a w  czci 
P rzen a jśw ię tszeg o  S a k ra m e n tu  i w z y w a  
ich do g łoszenia N ieusta jącej Adoracyi. 
U błagan ia . O na , w  s tyczn iu  1903 r., p i
sze h is to ryę  10 lat istnienia M ary aw ity -  
zm u i w  s ierpniu  teg o ż  ro k u  p o d a je  j ą  
pap ieżow i P iusow i X, a w m a ju  1904 
ro k u  pisze „U staw y  Z g ro m ad z en ia  K a 
p łan ó w  M aryaW itów N ieusta jącej A d o 
racyi U b ła g a n ia “, i rów nież  w  s ierpniu  
teg o ż  r. posy ła  je  do R zym u, prosząc 
P iusa  X  o ich po tw ierdzen ie .  N a sk u tek  
tej p rośby ,  k o n g re g a c y a  Inkwizycyi, z ro z
kazu  P iusa  X, 4 w rześn ia  1904 r. w y d a 
je  dek re t ,  w  k tó ry m  po leca  b iskupom

P R O JE K T  K A T E D R Y  I K L A S Z T O R U  W  PLOCICU. 

FA SA D A .
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polsk im  „ z n i s z c z y ć  z k o r z e n i  e m “ 
Z g ro m ad zen ie  K a p łan ó w  M aryaw itów , za 
b ron ić  im n a w e t  lis tow nych  s to su n k ó w  
z M aryą  F ranc iszką ,  a j ą  sam ą  pozbaw ić 
p rz e ło żeń s tw a  nad  S ios tram i Z akonnem i.

O d tą d  zaczyna  się dla M aryi F r a n 
ciszki okres  na jbo leśn ie jszych  d o św iad 
czeń.

P o d  koniec ro k u  1904 p a trz y  na- 
rozw iązan ie  Z g ro m ad zen ia  K apłanów . W  
styczniu  1905 r., z rozkazu  b iskupa  p ło 
ck iego  W n u k o w sk ie g o ,  zosta je  oddzie
lona od S ióstr,  m ając  zab ro n io n ą  w sze lką  
łączność  z niem i i n a  ośm m iesięcy  zo 
s ta je  in te rn o w a n a  w e w łasn em  m ieszk a 
niu, — g d y  ty m czasem  ks. N o w o w ie j
ski, o b ecn y  b iskup  płocki, za jm uje  się 
zniszczeniem  Z ak o n u  S iós tr  M aryaw itek . 
12 l is topada 1905 r. zostaje  w y p u szczo 
n a  n a  w olność, jak o  „św iecka p rze ło żo 
n a  św ieckich  p ra co w n ic“, ale ciągle s ły 
szy  o n ies łychanem  p rześ lad o w an iu — zę 
s tro n y  d u ch o w ień s tw a  i w ładz d yece-  
zy a ln y ch  — by łych  cz łonków  Z g ro m a 
dzen ia  K a p ła n ó w  M aryaw itów . G d y  ci, 
za  życie pow ściąg liw e i b ez in te re so w n ą  
p racę  kap łańską , w  p o czą tku  lu tego  1906 r. 
w y p o w ia d a ją  im posłuszeństw o , M arya  
F ran c iszk a  s ta je  p o d  p ręg ieżem  opinii 
publicznej,  jak o  „tw órczyni h e r e z y i“ 
i „zdrajczyni o jczy zn y “. P ra sa  polska, 
z iem ianie i ulica, p o d  b a tu tą  księży  
i b isk u p ó w  rz. katolickich, da ją  konce rt  
p o tw o rn y c h  kalum nii  i oszczerstw , ciężko ' 
k rzy w d zący ch  M aryę  F ranc iszkę  i jej 
S io s try  Z akonne ;  rozpoczyna  się p rz e 
ciwko niej is tny  tan iec  p iek ie lny  p od  
tak t  szy d e rs tw  i po tw arzy .

P iszący  te  s łow a by ł  św iadkiem , ja k  
n a  głos księży  płockich, t łu m y  rz. k a to 
lików  o b leg a ły  m u ry  k lasztorne S S .  M a
ry aw itek ,  rozb ija ły  kam ien iam i szy b y  
w  oknach, p su ły  d ru ty  telefoniczne, nie- 
dopuszcza ły  n ikogo do p racow ni S ióstr, 
b y  pozbaw ić  je  ś ro d k ó w  u trzy m an ia  
i g ło d em  zmusić do opuszczen ia  P łocka. 
T a k i  s tan  t rw a ł  od początku  lu teg o  
aż do g ru d n ia  1906 roku. Nie w s taw ia 
no szyb  w  oknach, g dyż  po k ażd em  
święcie lub  niedzieli t łu m y  w zburzone

przez  księży, n a  now o rozpoczyna ły  k a 
n o nadę  kam ieniam i, t łukąc okna  i grożąc,, 
że „z gn iazda  herezy i  nie zos taw ią  k a 
m ienia  na k am ien iu “,- że „po je d n e j  ce 
giełce rozb io rą  w szystk ie  m u ry  i z ró w n a 
ją  z ziemią ca ły  zak ład .. .“ G d y  to n ie  
pom ogło , księża  p łoccy  denuncyow ali  
k lasz to r S S .  M aryaw itek , jak o  dom  n ie 
rządu, do ów czesnego  w o jen n e g o  g e n e 
ra ł g u b e rn a to ra  w Płocku; w sk u tek  cze
go w dom u S iós tr  zrobiono  d w u k ro tn ie  
w  n ocy  rew izye, k tó re  nie m iały  ża 
dnych  nas tęps tw , ale dla M. F ranciszk i 
i je j  S ió s tr  by ły  je d n a k  fak tem  bolesnym .

W  tym  czasie na  żądanie  a rcyb iskupa  
Popiela , pap ież  P ius  X, 5 kw ie tn ia  1906 r., 
w y d a ł  p rzec iw ko  M aryaw itom  E n cy 
klikę „T r ib u s  circiter abhinc annis.'1,. 
w  k tóre j  polecił b iskupom  polsk im  „do
łożyć wszelkich  s ta rań  do s t łum ienia h e 
r e z y i“. Pow oln i pap ieżow i— du ch o w ień 
s tw o  i ziemianie — zorganizowali sze reg  
p o g ro m ó w  przeciw ko  45-o tysięcznej 
g ars tce  m ary a w itó w  i kilka zb ro jnych  
n ap a d ó w  na naszych  kapłanów . P o la ła  
się k re w  w  w ielu  parafiach, b y ły  w y 
p adk i śmierci.

W  końcu, g d y  w szystk ie  te  spo so b y  nie* 
zdołały  s tłum ić ruchu  zapoczą tkow anego ' 
p rzez  M. F ran c iszk ę ,— biskupi po lscy  za
mówili w  R zym ie k lą tw ę papieską , która, 
m iała zd ruzgo tać  ruch  n iew y g o d n y  dla. 
nich. Z eb ran o  z ludu  polsk iego  3 4,000= 
rubli św iętopie trza , i b iskup  włocławski,, 
ks. Zdzitowiecki, w g ru d n iu  190.6 r., uda! 
się do R zym u, w ręczy ł P iusow i X  św ię
top ie trze  i p rzyw iózł zam ó w io n ą  klątwę.

O rg ię  po tw arzy ,  oszczerstw , zn iesła
w ienia  .w prasie, d enuncyacy i  i p o g ro 
m ów, papież u k o ro n o w a ł  klątwą, która- 
do tyka ła  im iennie n ap rzód  M aryę F r a n 
ciszkę i Ministra G e n e ra ln e g o  Z w iązku  
M aryaw itów , obecnie  B iskupa  J a n a  Maryę- 
Michała Kow alskiego; innym  32-m k ap ła 
nom, k tó rzy  wierni pozostali  idei M a ry a -  
w ityzm u, oraz ludow i pozostawiono- 
20 dni do nam ysłu . P ap ież  i b iskupi polscy 
sądzili, że g ro m  k lą tw y  na M. F r a n 
ciszkę i M inistra G en era ln eg o  przerazi; 
k ap łan ó w  i lud  do tego  stopnia, że o d 
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stąp ią  do tkn ię tych  k lą tw ą  i tem  sam em  
M aryaw ityzm  runie. K lą tw ę  ogłoszono 
uroczyście  po w szystk ich  kościołach P o l
ski; w  obozie rz. katolickim  św ięcono 
radośn ie  p o g rzeb  M aryaw ityztnu.

W szy s tk ie  te p ró b y  M arya  F ranc iszka  
p rz e trw a ła  ani na  chwilę n iezachwiana. 
S ta n ę ła  w  obronie czci- B o g a  u ta jo n eg o  
w E ucharys ty i ,  j a k  skała  n iew zruszona , 
w o b ec  w szystk ich  w ysiłków  obozu  kle- 
ryka lnego ,  w obec  w szelkiej w  k ra ju  n a 
szym  reakcy i  i korrupcyi,  — stanę ła  jak

uosob ien ie  m ęs tw a  i miłości w  s to sunku  
do gars tk i  k ap łan ó w tM aryaw itów , k tó ry ch  
zachęcała  do w y trw a n ia  n a  s tan o w isk ach — 
w  w alce  z zepsuc iem  i w s tec zn ic tw em — 
dla d o b ra  ludu  polskiego.

K lą tw a  pap iesk a  nie m iała żadnego  
skutku . A ni je d e n  z k ap łan ó w  M arya- 
witów, ani j e d n a  osoba  z ludu  nie o d 
stąpiła  od w yklętych; ow szem  w szyscy  
kapłani p ragnęli  rych łego  u p ły w u  dwu- 
dz iestodniow ego term inu , b y  podzielić los 
M aryi F ranciszki i Ministra G e n era ln eg o .

P O Ś W IĘ C E N IE  F U N D A M E N TÓ W  K O ŚC IO Ł A ?K A T E D R A L N E G O  W  P Ł O C K U . 
Z A M U R O W A N IE  P U S Z K I Z A K TEM  EREK CY JN Y M  

PO D  FU ND AM EN TA M I P R A W E J W IE Ż Y .
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W e  w szystk ich  kościołach m aryaw ick ich  
odśp iew ano  — z p o w odu  k lą tw y  p ap ie s 
kie j—rad o sn e  „C iebie B o g a  chw alim y"— 
n a  podz iękow an ie  B o g u  za odłączenie 
nas od  hierarchii rzym sko-kato lick ie j ,  k tó- 
ra b y  gasiła  n a  wszelki sposób  ducha 
M aryaw ityzm u.

O d tą d  M aryaw ityzm  — pozorn ie  p o 
g r z e b a n y — zaczął rozw ijać się szybkim  
tem pem . W  ciągu lat p a ru  liczba m a 
r y a  w itów  w zros ła  z 45-ciu do blizko 200-tu 
tysięcy , zo rgan izow ano  przeszło  70 p a 
rafii, w zn ies iono  k ilkadziesiąt kościołów, 
p o w s ta ł  po  parafiach  cały sze reg  insty- 
tucy i o św ia to w y ch  i ku lturalnych .

W  r. u b ieg ły m  podobało  się B ogu  
raz jeszcze  do tk n ąć  boleśnie  M aryę F r a n 
ciszkę. W sz y s tk o ,  co w yc ie rp ia ła  dotąd, 
pochodziło  zzew n ą trz— z obozu  n am  p rz e 
c iw nego, te raz  dośw iadczenie  przyszło 
z w ew nątrz :  sp raw ę  n aszą  zdradził je d e n  
z braci  kap łanów , ks. W a c ła w  Ż e b r o w 
ski. G łosząc pub liczn ie  oddanie  sw e  Ma- 
ryaw ityzm ow i,  o d d a n y  w  rzeczywistości 
w ro g o m  M aryaw ityzm u, w szczął p o d 
z iem n ą  ro b o tę  z b u n to w a n ia—przeciw ko  
prze łożonym , a g łów nie  p rzec iw ko  b is
k u p o m —n ap rzó d  parafian  w arszaw skich. 
N astęp n ie  em isaryusze  jeg o  z p o d o b n ą  
ro b o tą  przeszli p rzez  w szystk ie  m ary a -  
wickie parafie. G d y  je d n a k  lud  M arya- 
wicki nie dał zachw iać się w  swoich 
p rzek o n an iach ,— zw olenn icy  k ap łana -od-  
s tępcy , sko ja rzen i  z rz. katolikami, znając 
u b ó s tw o  naszych  parafii, postanowili  d ro g ą  
ru in y  m a te ry a ln e j  doprow adzić  M ary a 
w ityzm  do upadku . P o czę to  w ięc w e 
w szystk ich  parafiach d o m ag ać  się od n a 
szych  k a p ła n ó w  zw ro tu  ofiar i d ep o z y 
tów , za k tó re  n ab y w an o  place, b u d o w an o  
kościoły, szko ły  i inne insty tucye. J e d 
n ak że  to p o d z iem n e  działanie nie miało 
p o żąd an y ch  przez ks. Ż. sku tków . M arya 
F ran c iszk a  p rz eb o la ła  ods tęps tw o  tego  
kapłana , ale M aryaw ityzm  żyje, oczy
szczony  w  ogniu  n o w y ch  przeciwności, 
w zm acnia  się i rozwija. Ofiara  je g o  ist
nienia, Z ałożycie lka  nasza, m iała  sp o so 
bność p rzek o n ać  się o tem  w  dniu  p o św ię 
cenia fu n d am en tó w  i za łożenia kam ienia

w ęg ie ln eg o  p od  kościół k a ted ra ln y  M a- 
ry a w itó w  w  Płocku.

P ośw ięcen ie  fu n d am en tó w  i założenie 
kam ien ia  w ęg ie ln eg o  p od  now o  b u d u jący  
się kościół z um ysłu  w yznaczono na  dzień 
27 m aja  (1911 r.), jak o  pięćdziesią tą  r o 
cznicę urodzin  M aryi Franciszki.

U roczystość  ta  by ła  p raw dziw ie  w y 
razem  tryum fu  świętej sp ra w y  M aryaw i
tyzm u. M arya  F ran c iszk a  u jrza ła  podczas 
niej ca łokształt  ow oców  sw ojej  p racy , 
łez i cierpień. W  m ufach] posesyi k la
sz tornej S S .  M ary aw itek  widziała zg ro m a
dzony  na  u roczystość  pośw ięcenia, k o m p 
letnie  zo rg an izo w an y  Kościół M aryaw i- 
tów: m łodziu tką  hierarchię, z łożoną z bis
k u p a  J a n a  M aryi Michała K ow alsk iego  
i dw óch  jeg o  koadiu torów , b iskupów  R o 
m an a  M aryi Jak ó b a  P róchn iew sk iego  
i L eo n a  M aryi A n d rz e ja  G ołębiow skiego , 
dw udz ies tu  ośm iu kapłanów , cz terech 
dyakonów , dw óch su b d y ak o n ó w  i innych 
k le ry k ó w ,— Z g ro m ad zen ie  S ió s tr  M ary a 
w itek  złożone ze s tu  przeszło  zakonnic ,— 
do dziesięciu ty s ięcy  parafian  m ary aw i-  
tów, p rzedstaw icie li  w szystkich  m a ry a 
wickich  parafii Polski, L itwy, a n aw e i  
Rusi, —  dzia tw ę z m aryaw ick ich  szkół 
i ochron, — kierow ników , kierowniczki 
i przedstaw icie li  różnych  insty tucy i ośw ia
to w y ch  i ku ltura lnych .

T o  w szystko , co h iera rch ia  rzym ska  
chciała zn iw eczyć , zgrom adziło  się tutaj 
t ry sk a jąc e  życiem, w iarą  w  św iętość  swej 
sp raw y, n ad z ie ją  zupe łnego  zw ycięs tw a 
p ra w d y  i cnoty. Zniszczone pozorn ie  d e 
k re te m  papiesk im , Z g ro m ad zen ie  K a p ła 
n ó w  M ary aw itó w  stanę ło  tu ta j zo rgan i
zo w an e  w  k o m p le tn ą  hierarchię. Zam ie  ■ 
n ione n a  „świeckie p raco w n ice“ i p o z b a 
w ione P rze łożone j ,  Z g ro m ad zen ie  S iós tr  
M a ry a w ite k  zeb ra ło  się tu taj licznie r e 
p re zen to w a n e ,  w  habitach  zakonnych , 
a co na jw ażn ie jsza  z u k o ch an ą  sw ą  M atką 
P rze łożoną ,  M arya  Franciszką. P rze ś la 
dowani, w y p ęd zan i  z kościołów, szczuci 
psam i w  kościołach rz. katolickich p o d 
czas A doracyi,  ado ra to row ie  P rz e n a j 
św ię tszego  S ak ra m e n tu ,  a nas tępn ie  c ier
p iący  s traszny  ucisk  jak o  zw olennicy  Ma-
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ryaw ityzm u , Bracia i S ios try  Maryawici, 
zebra li  się tu taj jak o  wolni p rzed s taw i
ciele n o w e g o  Kościoła. W sz y sc y  zaś, 
duchow ieństw o , zakonnice  i lud, przyszli 
tu ta j  po  to, że b y  zapoczą tkow ać  św ię tym  
o b rzęd em  pracę, k tó ra  m a uw ieńczyć  
dzieło M aryi Franciszki, — pracę  w zn ie 
sienia świątyni, w  k tóre j  C h ry s tu s  u t a 
jo n y  w  P rzen a jśw ię tszy m  S ak ram en c ie  
będzie  odb iera ł  cześć n ieustanną , dniem  
i nocą  w y s taw io n y  i a d o ro w an y  przez 
S io s try  M aryawitki.

W  p o czą tkach  M aryaw ityzm u, d u 
chow ieństw o  rz. katolickie, a zwłaszcza 
biskupi wszczęli p rześ ladow an ie  K a p ła 
nó w  M ary aw itó w  g łów nie  za sze rzen ie— 
przez  tych  os ta tn ich— czci P rze n a jśw ię t 
szego  S a k ra m e n tu ;  nie m ogli  znieść n a 
zw y  „A d o racy a  U b ła g a n ia “, w pros t  z a b ra 
niali— i ustn ie  i za p o m o cą  rozporządzeń  
konsys to rsk ich— szerzyć w śród  ludu  A do- 
racy ę  P rzen a jśw ię tszeg o  S ak ram en tu ;  
chcieli j ą  stłumić za w sze lką  cenę. O b e 
cnie M arya  F ranc iszka  wznosi kościół, p od  
w ezw an iem  „ N i e u s t a j ą c e j  A d o r a -  
c y i  U b ł a g a n i a “ i obok  n iego  k lasz
to r  S S .  M aryaw itek ,  k tó ry ch  g łó w n y m  
ce lem  je s t  w y n ag rad zan ie  P a n u  Jezusow i 
zn iew ag  w yrządzonych  w  P rz e n a jś w ię t 
szym  S ak ram en c ie  i A d o racy a .  W ysiłk i  
p rze to  b isk u p ó w  rz. katolickich spełzły  
na  niczern: C hrys tus  będzie  odb iera ł  cześć 
n ieu s tan n ą  od dusz J em u  pośw ięconych , 
k tó re  w y n a g rad za ć  Mu b ę d ą  zn iew agi 
i b ł a g a ć  G o ,  p r z e z  J e g o  O f i a r ę  
w  T a j e m n i c y  E u c h a r y s t y c z n e j ,  
o M i ł o s i e r d z i e  d l a  ś w i a t a .

Kościół k a ted ra ln y  w  części (O łtarz  
W ielk i,  za k ry s ty a  i kaplica S iós tr  Z a k o n 
nych) s taje  n a  fu n dam en tach  g łó w n eg o  
dom u, k tó ry  zna jdow ał się w  ob ręb ie  
m u ró w  klasztornych, w  części zaś — od 
ulicy — p rz y b u d o w an y  będzie n a  fu n 
d am en tach  now ych. O b o k  niego, po  j e 
dnej i po drugiej stronie, na fu n d a m e n 
tach  s ta rych  z ru jnow anych  dom ów , s ta 
n ą  olbrzym ie dom y jed n o p ię tro w e; j e 
den  — po lewej s tronie od ulicy — b ę 
dzie p rzeznaczony  na m ieszkan ia  i p ra 
cow nie dla S iós tr  Z akonnych , d rugi

zaś — po p raw ej — na ochronę dla dzie
ci, szkołę i różne działy rękodzielnicze . 
Ob}rdwa d o m y  połączone b ę d ą  z kościo
łem  p ię trow ym i pasażam i z piękną, u dołu 
kolum nadą ,  p rzeznaczonym i na m ieszk a
nia, kaplicę  i re flek tarz  klasztorny, — 
po łączen ie  to tak  w ypadnie ,  że p lan  s y 
tu acy jn y  całej b u d o w y  tw orzyć  będz ie  
l i te rę  F. Kościół i dom y u t i ^ m a n e  bę- 
b ą  ściśle w sty lu  gotyckim . P ro je k t  
zew n ę trzn y  b u d o w y  w y k o n a ł  B iskup  Ja n  
M. M. Kowalski; w ew n ę trzn y  zaś ro z 
kład je s t  dziełem  M aryi Franciszki.

O b rz ęd u  pośw ięcen ia  fu n d am en tó w  
i za łożenia kam ienia  w ęg ie ln eg o  dokonał 
B iskup  J. M. M. K owalski, p rzy  w sp ó ł
udziale B iskupów -K oad ju to rów : R. M. J. 
P ró ch n iew sk ieg o  i L. M. A. G o łę b io w 
skiego, w asystencyi wszyskich  K apła -  
nów -M aryaw itów , D y a k o n ó w  i k leryków .

O b rz ęd  rozpoczął się o godzin ie
11-ej rano, u roczys tem  w y staw ien iem  
P rzen a jśw ię tszeg o  S ak ra m e n tu ,  w k ap li
cy parafialnej, sk ąd — po p rześp iew an iu  
„O P rzena jśw ię tsza  H o s ty a “ — u szy k o 
w ano  się do p ro cesy o n a ln eg o  w yjśc ia  
na  m iejsce pośw ięcen ia . N a czele s ta n ę 
li n iosący  k rzyż  i chorągw ie; za nimi 
dw om a rzędam i us taw iły  się S io s try  Z a 
konne  z M atką  Prze łożoną, p o tem  szli 
klerycy, dyakoni, kapłani i biskupi. G łó 
w n y  C elebrans, t rzym ając  m o n s tran cy ę  
z B aran k iem  E u ch a ry s ty czn y m , zw ró co 
n y  do ludu, za in tonow ał pieśń:

„W e so ły  n a m  dz iś  d z ie ń  n a s ta ł“.

K ilku tysięczne t łu m y  ludu, z d u ch o 
w ień s tw em  podchw yciły  — z g łęb o k iem  
zrozum ieniem  ja k  nigdy:

„K tó reg o  z n as  k ażd y  ż ą d a ł“

i u roczysta  p ro cesy a  ruszy ła  na  m ie jsce  
budow y. T u ta j  C e leb rans  um ieścił  P r z e 
na jśw ię tszy  S a k ra m e n t  na tron ie  p ro w i
zo rycznego  ołtarza, k tó ry  u rządzono  na  
dzień u roczysty  w w erendzie  ś ro d k o w e 
go dom u, w miejscu, gdzie m a  być  p re -  
z b y te ry u m  i W ie lk i  O łta rz  ka tedry ,  —  
p oczem  rozpoczął ob rzęd  pośw ięcenia , 
k tó reg o  dokonano  z pon tyfika tu  rz y m 
skiego  w ję z y k u  polskim. P o  cerem onii
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pośw ięcenia , za łożono kam ień  w ęg ie ln y  
i pod  fu n d am en tam i p raw ej w ieży  — od 
ulicy — w m u ro w a n o  puszkę  b laszaną 
z d o k u m en tem  p isanym  n a  pergam inie , 
zaw iera jącym  dane h istoryczne ak tu  p o 
św ięcen ia  oraz b u d o w y  kościoła  i kla-

n ieb em  o tw artem , k tó re  z upodoban iem  
spog lądało  n a  gars tkę  b o jow ników  o cześć 
C h ry s tu sa  i J e g o  Ew angelii.  B iskupi- 
K oad ju to rzy ,  w szyscy  Kapłani, D yakoni,  
k le ry cy  i w ielu z ludu  przystąpili  w  cza
sie M szy Ś w ię te j  do S to łu  P ańsk iego

sztoru; poczem  rozpoczę to  u roczystą  
S u m ę .

C e leb ro w a ł  soborowo,. z udziałem  
B isk u p ó w -K o ad ju to ró w  i w szystk ich  K a- 
p łanów -M aryaw itów , B iskup  J. M. M. K o 
walski, p rzy  p row izo rycznym  ołtarzu  — 
tak , że w szyscy  zg rom adzen i  na  u ro czy 
stość  m ogli s łuchać Mszy Ś w ię te j  pod

Po S u m ie  u roczysta  p rocesya ,  z P r z e 
na jśw ię tszym  S ak ra m e n tem ,  w  ty m  s a 
m ym  porządku , jak  p rzed  pośw ięceniem , 
wróciła do kaplicy parafialnej, gdzie o d 
śp iew ano dziękczynne „C iebie B o g a  
ch w a lim y “. P o d  w ieczór liczne kom panie  
ludu  z kapłanam i w raca ły  do swoich 
parafii.

M URY K A T E D R Y  I K L A SZ T O R U . 
W ID O K  Z O G R O D U  K A SZ T O R N Ę G O .
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U w a żam y  za rzecz konieczną zazna
czyć w  tern m iejscu, że do b u d o w y  k o 
ścioła i k laszto ru  M ary a F ranc iszka  p rz y 
stąpiła  z ty m  w dow im  groszem , k tó ry  
zeb rano  na  tackę  od Braci i S iós tr  Ma- 
ryaw itów , obecnych  n a  cerem onii  p o 
święcenia. P rzez cały  okres  b u d o w y  
rów nież  w spiera j ą  nasz lud  wiejski i ro 
bo tn icy  fabryczni z miast, niosąc w ofie
rze grosz zaoszczędzony i p racę  bez in 
te re sow ną . W idocznie  C hrys tus  ubogi, 
k tó ry  za życia ziem skiego  obcow ał g łó 
w nie  z ubog im i i w ydziedziczonym i, 
chce, b y  św ią tyn ia  ku j e g o  czci n ieu 
stannej i dom y Jeg o  s łużebnic w zniesio
ne zosta ły  g łów nie  z grosza  i p racy  m a 
luczkich i ubogich. O n  — jak o  B óg  — 
z niczego tw o rzy  światy..

Jak o ż  istotnie, fakt tej b u d o w y  w P ło 
cku, zaaw ansow ane j  — g d y  to p iszem y — 
ogrom nie, m imo m ary aw ick ieg o  ubóstw a, 
je s t  w p ro s t  zdum iew ający . G d y  p a t rz y 
m y  na g o to w e —już p od  dach—m u ry  k a 
te d ry  i p raw ie  w ykończone  m u ry  dom ów, 
g d y  zas tanaw iam y  się nad  tem, że je s t  
to  dzieło ubogich, —1 d o s trzeg am y  tutaj 
w idoczny palec  Opatrzności,  — rodzi się 
w  głęb i ducha  naszego  n o w a  n iezachw iana 
nadzieja.

J a k  n ad  g łow am i naszemi, w b ez 
granicznej p rzestrzeni,  na  zm ianę w y g a 
słym i p rzeży ty m  słońcom, zapala ją  się 
n o w e  światy, — tak  podobnież  i w  ta jn i
kach  se rca  ludzk iego—na zm ianę p rz e s ta 
rzałym  i ziszczonym celom — ro d zą  się 
no w e ideały. Życie  ludzkie, w  różnych  
sferach i ob jaw ach  swoich, tw orzy  je d e n  
p o w szech n y  obraz — ustaw icznego, lubo 
pow olnego , rozw oju  i p o s tęp u  ducha. M a
łos tkow e i osobiste cele cz łow ieka zm ie

n ia ją  się z bys tro śc ią  ob razó w  w  k a le j
doskopie. Lecz p o n ad  tem i — p ry w a tn e j  
n a tu ry —po trzeb am i i troskam i, w każdej 
epoce, rodzą  się idea ły  n o w e  — ogólne. 
O ddz ie lne  epok i g iną  w oceanie  w iecz
ności, a im więcej nad  nam i w ieków  
upływ a, w yższe  idea ły  cz łow ieka s ta ją  
się tem  pow szechniejsze , tem  szersze za 
taczają  kręgi, tem  bardziej s ta ją  się p rz e d 
m io tem  p ożądań  pow szechnośc i ludzkiej. 
W o b e c  teg o  p raw a, k tó reg o  T w ó rc ą  je s t  
Bóg, czyż nie m am y  spodziew ać się t r y 
um fu M aryaw ityzm u, k tó ry  za zadanie  
pos taw ił  sobie t ry u m f — w  cz łow ieku— 
C h ry s tu sa  i J e g o  Ew angelii?  O w szem , 
w ie rzym y  w ten  tryumf.

Na g ru zach  d aw n y ch  k lasz to rnych  
zab u d o w ań  w  P łocku  strzeliła  w  n iebo  
św ią tyn ia  P a n u  i czystością  sw ych  linii 
pieści oko widza. T o  sym bol,  to figura 
prorocza... T u szy m y , że p o d o b n a  zm iana  
d o k o n a  się w  łonie M aryaw ityzm u, w śród  
jeg o  w y zn aw có w  i k ierow ników . N a g ru 
zach s ta rych  grzechów , n a ło g ó w  i n ie
doskonałości s tan ie—w  duszach  i se rcach— 
niew zruszona , j a k  skała, s trze la jąca  w  n ie 
bo św iątynia  Bożej p raw dy , sp raw ied li
wości i miłości, „kościół nie rę k ą  ludzką  
uczyniony, św ię ty  w  P a n u “... W  nim 
B óg  odpocznie i znajdzie  sw e  u p o d o b a 
nie. A  dalej?... T o  będzie , co B o g u  się 
podoba...  W iem y , że J e g o  w szechm ocne j 
Miłości n ikt i nic nie wstrzyma...

T ak ie  nadzie je  niesie M aryi F r a n 
ciszce—m ęczenn icy  naszej idei — d u ch o 
w ieństw o  i lud  m aryaw ick i.  D o tą d  „na 
świecie ucisk m iała '1, ale „ufamy, że B ó g  
zw ycięży  ś w ia t“, że w słabości je j okaże 
się Moc Boża coraz w spania le j.
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Juljusz Słowacki.

❖ *

Radujcie się! Pan wielki narodów nadchodzi!
Radujcie się, bo prawdy wybiła godzina,
Strach się już Boży rodzi,
Strachem  Pan jako mieczem ognistym pościna.

Któż w ytrw a, gdy go ognie niebieskie pochwycą? 
Któż miecz podniesie, drżący jak  listek osiny 
Przed Pańską błyskawicą,
W strachu przyjścia Pańskiego i wielkiej godziny?

Na obłokach się zjawią postaci Człowieka,
Święci ogniści staną w chmurzycach za Panem,
Szatan na blask zaszczeka,
Trzody na polach drżące przypadną kolanem.

Pastuszkowie otworzą usta, światłością zdziwieni, 
Widząc jasne obłoki i Pana w obłokach;
Świat się cały spłomieni,
Ujrzy swTe archanioły na ogniach i smokach.

Chwała Panu, że z Ciałem zjawił się rzetelny,
Że dotrzymał — a przyszedł ratować niewinne,
Chrystus, Pan nieśmiertelny,
Nasz Pan, który nagrodził swym świętym uczynne.

Podnieście teraz czoła, od wieków trapieni,
A więcej się nie bójcie żadnego ucisku;
Pan ciała wam przemieni 
I miasto swoje złote postawi na błysku.

P ‘”-i nasz zamieszka z nami i nigdy już więcej 
Nie zostawi na ziemi, jak  teraz, sieroty,
Król tysiąca tysięcy
Na stolicy słonecznej ognisty i zloty!

Król nasz umiłowany — Baranek łagodny,
Sędzia nasz sprawiedliwy, ciał naszych przemieńca,
Syn Boży Pierworodny
Wołający swe święte do chwały i wieńca...



Kościół Maryawicki
w roku 1911.

W ra c a ją  d la  n a s  p ię k n e  C h ry s tu so w e  
G w iazdy , a r a z e m  k o ro n y  c ie rn io w e .

Juljusz Słowacki.

ja ry aw ity zm  jako  Dzieło  Boże, 
k tó rego  p ra w em  — E w an g e lia  
a siłą — łaska  i m oc Boża, 

b udzi w duszach i spo łeczeństw ach , 
w ś ró d  k tó ry ch  się p rzy jm uje ,  zu p e ł
nie n o w e  życie. N ieznane p rzed tem  
szczęście  nape łn ia  serce  człowieka, zni
k a ją  bóle i sm utk i ziemskie, a na tom iast  
o dczuw a się blizkość B o g a  i obecność  
Jeg o  K rólestw a. T o  daje  duszy  m oc i siłę 
w śród  prze jść  i doświadczeń. Bo w  Ma- 
ryaw ityzm ie  sp raw dza  się owo natchnione 
przez  D u c h a  Sw. słow o P aw łow e: 
„W szy scy  k tó rzy  chcą pobożn ie  żyć w J e 
zusie Chrystusie ,  p rześ ladow an ie  cierpieć 
b ę d ą .“ : ) D ro g a  sług  Jezu so w y ch  usłana 
j e s t  cierniem. J e s t  to k ró lew sk a  d roga  
krzyża, k tó rą  p ierw szy  szedł Jezus, 
k tó rą  szli wszyscy  Jeg o  miłośnicy, k tó rą  
id ą  w szyscy  czciciele Jezu sa  E u ch a ry 
s ty czn eg o ,  w szyscy  maryawici.

T o  w łaśnie je s t  dźw ignią  słabości 
ludzkiej, je s t  p rzy czy n ą  rozw oju  i t rw a 
łości M aryaw ityzm u. Jakoż  widzimy, że 
pom im o prześladow ania  i bo jkotu , po- 
.mimo u b ó s tw a  — m aryaw ici nie us ta ją

*) II T ym . 3, 12.

w  p racy  nad  u rzeczyw iJm ien iem  ideałów. 
Ewangelii.

W  ro k u  ub ieg łym , ja k  i innych  łat, 
w  parafiach m aryaw ick ich  w znoszono lub 
w ykańczano  różne  b udow le  użyteczności 
publicznej, zak ładano  in s ty tu cy e  ośw ia
tow e  i ku ltura lne , zaw iązyw ano  s to w a 
rzyszenia  i spółki spożyw cze.

Szkic nasz zaw ierać  będzie  dane 
fak tyczne prac  i dzieł w y k o n an y ch  w  ro 
ku  1911. W  p o d aw an iu  danych  s ta ty s ty 
cznych trzym ać  się będ z iem y  porządku , 
p rzy ję teg o  w ka lendarzu  zeszłorocznym.

1. Kościoły.

W  ro k u  1911 p o b u d o w a n o  m u ro 
w a n y  kościół w  Pabianicach.

P a b i a n i c e ,  m iasto fabryczne  w  p o 
wiecie Laskim , o 15 w iors t od leg łe  od 
Lodzi, nie miało do tąd  kościoła m ary a -  
w ickiego. W  roku  1910 parafia  n ab y ła  
na w łasność po sesy ę  z og ro d em  i dom - 
kiem, w  k tó ry m  m ieściła się kaplica. 
W  roku  u b ieg ły m  pos tanow iono  p rz y 
stąpić do b u d o w y  kościoła. D n ia  27 m aja  
1911 r. założono k am ień  w ęg ie ln y  i p o 
św ięcono fundam enty ,  a już  8 paździe.1-
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nika  o d b y ła  się k o n sek racy a  n o w eg o  
kościoła. R azem  z kościo łem  w zniesiono 
p ię tro w y  bud y n ek , b ęd ący  p rz ed łu że 
niem  kościo ła  i m ieszczący  w  sobie m ie 
szkanie  dla k ap łan a  i ochronę dla dzieci. 
K ościół w raz  z m ieszkan iem  liczy 40 łokci 
długości, 18 ł. sze rokośe i i 14 ł. wysokości. 
S a m a  n a w a  kościelna je s t  28 ł. d ługa. 
K ościo łek  zew n ątrz  zupełn ie  w ykończony , 
ozdob iony  wieżyczką, w e w n ą trz  je s t  w yr 
m alow any , posiada p o sadzkę  te r rak o to w ą ,  
d ę b o w ą  b a lu s t rad ę  p rz y  o łtarzu  i chór. 
Z czasem  p ro jek tu je  się p rzy b u d o w ać  
wieżę.

O prócz  Pabianic, w ykończono  b u d o w ę  
w  1910 r. zaczę tą— m u ro w a n e g o  kościoła 
w P o g o r z e l i ,  parafii Osieck, p o w ia tu  
G arw olińsk iego . D o tychczas  b y ł  tam  
kościo łek  d rew niany , w  k tó ry m  obecn ie  
mieścić się będz ie  och ro n k a  dla dzieci.

W y k o ń c zo n o  też  kościół d rew n ian y  
w C z e r w o n c e .  Pośw ięcen ie  teg o  k o 
ścioła odby ło  się d. 3 w rześn ia  1911 r.

P rócz  tych  trzech  kościo łów  w y k o ń 
czonych, p row adzono  w  kilku m iejscach 
bu d o w ę  kościołów ju ż  daw niej rozpo- 
częt3rch. I tak, w  G n i a z d o w i e  parafii 
K ozieg łow y, w  pow iec ie  Będzińsk im , p r a 
cow ano w  dalszym  ciągu p rzy  b udow ie  
kościoła. W y k o ń c zo n o  zupełn ie  boczną  
kaplicę i p rzeniesiono do niej n ab o ż eń s tw a  
parafialne. W y k o ń c z o n o  też m ieszczące 
się p rz y  kościele m ieszkanie  dla k ap łana  
i zak o n n eg o  braciszka. — W  P  r  ę d o- 
c i n i e parafii Iłża b u d o w ę  kościoła dopro- 
dzono do tego , że n ab o ż eń s tw a  parafia l
ne  m o g ły  być  p rzen iesione do bocznej 
kaplicy. — W  Ł o w i c z u  kończono b u 
d o w ę w ieży  i fasady  frontow ej.  — W  L  o- 
d z i ,  p rzy  kościele św. Franciszka, w y 
kończono w ieżę i fasadę, p rzy  kościele zaś 
M atki Boskiej N. P o m o c y  rozpoczę to  b u 
do w ę wieży.

N adto  rozpoczę to  b u d o w ę  dw óch 
kościo łów  m urow anych :  w Je ru za lu  i W o 
li C yrusow ej.  Kościół, w  J e r u z a l u  
rozpoczę ty  z wiosną, d o p ro w ad zo n o  do 
gzym su. Ma on 54 ł. długości, 25 ł. s z e 
rokości i 15 ł. w ysokośc i do gzym su.

W  W o l i  C y r u s o w e j  parafii Kołaci- 
n e k  położono  fu n d am en ta  p o d  n o w y  k o 
ściół jeszcze  w  r. 1910, w czesn ą  w iosną  
r. z. zab rano  się do b u d o w y  i m u ry  z e 
w n ę trzn e  — oprócz w ieży  — w y k o ń c zo 
no oraz n ak ry to  dachem . K ościół m a 
50 ł. długości, 24V2 ł- szerokości i 14 li 
w ysokośc i do gzym su. Ś ro d k o w a  n aw a  
będzie  m iała 20 ł. wysokości, o sk lep ie 
niu  betonowemu

W  Ż e l i s z e w i e  us taw iono  n o 
w y  o łtarz-konfesyę w  s ty lu  rom ańskim . 
W  L e s z n i e  o d re s tau ro w an o  i o d n o 
w iono kościół w ew nątrz ,  dając n o w ą  p o 
sadzkę. W  Ż a r n o w c e  za p ro w ad z o 
no w  kościele ośw ietlen ie  gazoliną.

W  S i e d l c a c h  i C h m i e l u  (pod 
L ublinem ) p rz y g o to w u ją  m a te ry a ł  do 
b u d o w y  kościoła. W  L u b l i n i e  (na 
C zechów ce) i w  M a r k u s z e w i e  p o 
w iększono  i n a  w łasność  parafii zapisano 
i kupiono  p lace kościelne.

Parafia  F i l i p o w s k a  rów nież  by ła  
za ję ta  zg o m ad zen iem  m a te ry a łó w  na m a 
jący  się b u d o w a ć  w  ro k u  b ieżącym  k o 
ściół. W y p a lo n o  sześć p ieców  w apna. 
K am ienie  w ap ien n e  zbierali sam i p a r a 
fianie n a  w łasnych  polach. K oszta  w y 
pa len ia  (d rzew o i robo tn ik ) w yniosły  
około 240 rb., g d y  w ap n o  p rzeds taw ia  
w artość  800 rb. — Parafian ie  filipowscy 
p rócz tego  zwieźli na  plac koście lny  d u 
żo kamieni, z k tó rych  w y m u ro w a n o  280 
sążni p a rk an u  oka la jącego  plac kośc ie l
ny, oraz s tudnię  5 sążni g łęboką .  P o z o 
s ta łe  od tych  ro b ó t  kam ienie  m a ją  być 
ob rócone  na  fu n d am en ty  p rzy sz łeg o  k o 
ścioła.

2. Budowle i posesye parafialne.

Z  budow li  w zniesionych  n a  pose- 
syach  parafialnych  n o tu je m y  n a jp ie rw  
p rzy b u d o w an ie  p rzy  kościele w  L  u  b 1 i- 
nie (na Czechów ce) m ieszkania dla k ap ła 
na. Je s t  to b u d y n ek  p ię tro w y  p rzy s taw io 
n y  do szczytow ej ściany  kościoła. N a p a r 
te rze  mieści się k an ce la ry a  parafialna, 
a na  p ię trze  zak ry s ty a  i cela dla kapłana .
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N ow ych  dom ów  parafia lnych  w  ro 
ku 1911 w zniesiono sześć: w  W iśn iew ie ,  
D ąbrow ie ,  Pabianicach, Goździe, Ż a r 
now ce i Felicyanow ie .

W  W i  ś n i e w i e n a  wzniesionych już 
rok  p rzed tem  fu n dam en tach  s taną ł p ię t ro 
w y  dom  m urow any , 40 1. długi, 20 ł. s z e 
roki, z dużym  m u ro w an y m  balkonem .

W  dom u tym  mieścić się będzie  koszy- 
karnia, pralnia, m ieszkanie dla o rgan is ty  
i m a js tró w —koszykarsk iego  i k ow alsk ie 
go. D ru g a  po łow a dom u przeznaczona  
n a  p rzy tu łek  dla n iezdolnych  do p racy  
członków  parafii, nie m ających  ani ro 
dziny ani innej opieki.

W  D ą b r o w i e ,  w  rów nej linii z ist
n ie jącym  już  dom em  parafialnym , p o b u 
dow ano  d w u p ię tro w y  dom  m urow any , 
w  k tó rym  urządzono pom ieszczenie na

ochronę oraz m ieszkania  dla robo tn ików  
parafian. Jed n o cześn ie  w  ty lnej części 
posesy i parafialnej za łożono fu n d am en ty  
pod  o b sze rny  dom  ludowy.

W  P a b i a n i c a c h  w zniesiono b u 
d y n ek  szkolny. J e s t  to m urow any , p ię 
tro w y  dom, m ieszczący kilka sal szko l
nych. S to i  on n a  posesy i parafialnej

tuż obok  dom u lu d o w eg o ,  k tó ry  rów nież  
w  roku  zeszłym  dla w y g o d y  m ie jscow ych  
m ary a w itó w  zak u p io n y  został. W  G  o- 
ź d z i e  w y b u d o w a n y  zosta ł  n o w y  dom  d re 
wniany. U rządzono w  nim ochronę, tkalnię, 
oraz izo low any  od innych ubikacy i pokój 
n a  szpitalik. W  Ż a r n o w c e  p o b u d o w an o  
o sobny  b u d y n ek  na  pralnię . W  F e l i c y a 
n o w i e  po d  P łock iem  s taną ł  duży  p ię tro w y  
dom  m urow any , W  kilku parafiach p o s ta 
wiono n iezbędne  b u d y n k i  gosp o d arcze ,

3
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jak o  tu: w Cegłow ie , Jeruza lu ,  Pabianicach.
W  G n i a z d o  w i e  po w y b u d o w a 

niu n o w e g o  kościoła  m u ro w an eg o ,  s ta ra  
kaplicę d re w n ian ą  p rzerob iono  na  dom 
parafialny, w  k tó ry m  się mieści ochrona 
i sala zajęć, oraz m ieszkanie  dla och ro 
ni arki. W  p o d o b n y  sposób  uczyniono 
w  Pogorzeli.

W  innych  znów  parafiach w y k o ń 

czono zaczę te  p rzed tem  domy. N ależą  
tu: M arkuszew , C egłów , S try k ó w , D obra , 
S o b ó tk a  i Leszno. W  M arkuszew ie  dom 
parafia lny  zupełn ie  w ykończono  i u rz ą 
dzono odpow iedn io  n a  pom ieszczenie 
szkoły  i ochrony. W  C egłow ie w y k o ń 
czono dom  p rzezn aczo n y  na m asarnię ,  
p iekarn ię  i pra lnię . W  S try k o w ie  ro z
po czę ty  w  r. 1910 dom  n ak ry to  dachem  
i w  części w jrkończono tak, że p rz en ie 
siono tam  szkołę, ochronę, kuchnię  i kan- 
ce laryę  parafialną. W  D obre j  dom  p a 

rafialny został p raw ie  zupełn ie  w y k o ń 
czony w ew n ątrz  i zew nątrz .  W  S o b ó tce  
i Lesznie w ykończono  d om y parafialne 
w ew nętrzn ie ,  przez  odpow iednie, a ja k  
w  Lesznie — bardzo  g u s to w n e  ozdob ie 
nie ścian malowidłami.

W sp o m n ie ć  też należy  o założeniu  
fu n d am en tó w  pod  now y  dom  w  Żeliszewie.

P rzechodzim y te raz  do opisu now o-

n ab y ty ch  posesy i parafialnych. W  L u 
blinie rozszerzono plac kościelny przez 
dokupienie  sąsiedniego  kaw a łk a  ziemi. 
W  M arkuszew ie n ab y to  n a  w łasność  p a 
rafii m o rg ę  ziemi, licząc w  to i d o ty ch 
czasow y plac kościelny, k tó ry  jeszcze  na  
parafię nie b y ł  zapisany. N a te ren ie  tym  
urządzony  je s t  też cm en ta rz  grzebalny . 
W  Cegłow ie  dokupiono  dw a sąsiadujące  
z p o sesy ą  parafialną place, a b y  na  nich 
założyć ogród, a z czasem  w y b u d o w a ć  
p rzy tu łek  dla s ta rcó w  i kalek.
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W  K a d z i d ł o w i e  (par. G ra b ó w  
w  L ęczyckiem ) zakup iono  na  w łasność 
parafii duży  dom  m u ro w a n y  (daw ny  
dwór), 50 ł. długi, 22 ł. szeroki, w raz 
z sad em  i 9 -m o rg o w em  g o sp o d ars tw em  
rolnem. W  d om u ty m  zna jdu je  się już  
ochrona  i kaplica parafialna, k tó re  p rz e d 
tem  mieściły się w  chacie jed n eg o  z g o 
spodarzy . W  C z e r w o n c e  (powiat

AYęgrowski) n ab y to  na  w łasność  parafii
12-m orgow e g o sp o d ars tw o  rolne. W  p a 
rafii R a d z y m i n  zakupiono  15-m orgo- 
w ą  osadę.

W  parafii P o n i e m u ń - F  e r g i i s s a  
(pow. W ład y s ław o w sk i)  kup iono  na d o 
g o d n y ch  w aru n k ach  sześć m ó rg  w y c ię 
tego  i od ras ta jącego  lasu, a 20 m ó rg  t a 
kiegoż lasu  w ydz ie rżaw iono  z p raw em  
kupna. Z ziem tych  m a  parafia  opał i siano.

W  P a b i a n i c a c h  zakup iono  dość 
d uży  plac w raz  z d w u p ię tro w y m  dom em

m u ro w an y m , p rzeznaczonym  n a  m ieszk a
nia dla robotn ików .

W  Kijowie, L u tków ce , A rk a d y i i  Je ru za -  
lu urządzono  w łasne  cm en ta rze  g rzebalne .

3. Domy ludowe. Parcelacya m ajątków  
ziemskich.

W  roku  z. 1911 te  d om y  ludow e, 
k tó re  by ły  daw niej zaczęte , w ykończono .

W  L o d z i  p rzy  ul. F ranciszkańskie j  29 
w ykończono  kom ple tn ie  dom  ludow y, 
w ew n ątrz  zap row adzono  w odociąg i i z le 
wy, w y b u d o w a n o  w ie rconą  w  skale s tudn ię  
ar tezy jską, k o ry ta rze  ośw ietlono e le k t ry 
cznością, m u ry  n a  zew nątrz  o tynkow ano .

W  Z g i f e r z u  rów nież  w ykończono  
dom  ludow y, zaprow adzając  oświetlenie  
e lek tryczne ,  w odociąg i i z lew y  oraz b u 
dując  s tudnię  wierconą.

P o d o b n e  w ykończen ie  i u rządzen ie  
o trzym ał dom  lud o w y  w  Lesznie.

3*
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W  P a b i a n i c a c h ,  j a k  w sp o m n ie 
liśmy w yżej,  n ab y ta  zosta ła  n a  rzecz pa- 

,  rafii n o w a  p o se sy a  z ob sze rn y m  dom em , 
p rzeznaczonym  n a  m ieszkan ia  dla ludu. 
W  dom u ty m  mieści się 28 m ieszkań  ro 
botniczych, k tó re  w  po łow ie  ju ż  zajęli 
m aryawici.

W  Ł o w i c z u  p rz y g o to w u ją  się 
m a te ry a ły  dla b u d o w y  dom u ludow ego . 
Z lasow ano  kilka w a g o n ó w  w apna , zw ie
ziono 150 ty s ięcy  cegie ł n a  plac, u z y 
skano  za tw ierdzen ie  planów.

Co do p a rce lac ja  m a ją tk ó w  ziem -

4. Rolnictwo. Rzemiosła. Przemysł i handel.

W  n iek tó rych  parafiach  u rz ąd zo n e  
są g o sp o d ars tw a  w zorow e, za  p rzy k ład em  
k tó ry ch  k u ltu ra  ro lna  sze rzy  się w śród  
ludu. D o  takich  należą: W iśn iew , Żeli- 
szew, Ż arn ó w k a .  W  W i ś n i e w i e  g o 
spodarze  m aryaw ic i sprow adzili  w  roku  
u b ieg ły m  kilka w a g o n ó w  n aw o zó w  sz tu 
cznych, zakupili w  zak ładach  o g rodn i
czych H o s e ra  w  W a rs z a w ie  przeszło  t y 
siąc d rz ew ek  ow ocow ych  dla sw ych

Niezależnie od teg o  w  L o d z i  przy- 
ul. Przęcłzalnianej N° 18 zaczęto  bu d o w ać  

. d ru g ą  po łow ę fron tow ego  paw ilonu  d o 
m u ludow ego. B u d y n e k  trzy p ię tro w y  — 
41 ł. d ługi — n ak ry to  dachem  i zabrano  
się d o ' w e w n ę trzn e g o  w ykończenia . Dom 
ten  z łączony z poprzedn io  wzniesionym , 
m a  obecn ie  71 ł. długości, 24 ł. s ze ro 
kości i 30 ł. wysokości. M ieszkać w  nini

skich m iędzy  w łościan m aryaw itów , to  
m am y  do zanotow ania, że n ab y te  na  ten  
cel w  r. 1910 m ajątki M yszew ko i B e- 
szyn, w  r. z. ro zeb ran e  by ły  przez  n a 
b y w có w  ostatecznie. Nowi osadnicy  p o 
budow ali  się n a  swoich działkach i za 
częli gospodarow ać.

Niezależnie od teg o  blizkiem je s t  
u rzeczyw istn ien ia  rozparce lew an ie  jeszcze

będzie, łącznie z oficynami, przeszło sto je d n e g o  m ajątku , na  trakc ie  m iędzy  Z g ie -  
rodzin. rzem  a Pią tkiem.

DOM  P A R A F IA L N Y  W  K A D ZID ŁO  W IE  (P A R A F IA  G R A B Ó W ).
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n o w o zak ład an ach  sadów ; zaczęli też sp ro 
w ad zać  n a jnow szego  ty p u  narzędzia  ro l
nicze. — W  Z e l i s z e w i e  p rz ep ro w a
dzono sca len ie  czyli t. z. k am asacy ę  
g ru n tó w . 121 gospodarzy , m ających  rolę 
sw o je  rozproszone  w  szachownicy, zg o 
dziło się n a  skolonizow anie sw ych  osad. 
— W  Ż a r n o w c e  n a  posesy i p a r a 
fialnej u lepszono łąkę  i zarybiono  s taw y

oraz założono pasiekę. — W  R a s  z e  w i e  
(par. K obylniki) na posesy i parafialnej 
w sadzono tysiąc sto d rzew ek  ow ocow ych.

W sp o m n ie l iśm y  w yżej, źe w C z e r 
w o n c e  zakup iono  12 m ó rg  ziemi a 
w  K a d z i d ł o  w i e  9 m órg. N a tych 
z iem iach rów nież  zaczną parafialne s to 
sow ać  p o s tęp o w e  g ospodars tw o  rolne.

P rzechodząc  do opisu rzem iosł i r ę 
kodzieł, n a jp ie rw  zaznaczam y, że zakład 
sto larski w  Z g i e r z u  w  roku  u b ie 
g ły m  znacznie się rozwinął. S p ro w a d z o 
no n o w e  , m aszy n y  stolarskie, jak o  to: 
heb larkę ,  rów niarkę ,  fryzarkę  dubeltow ą,

m aszynę  do borow ania ,  piłę cy rk u la rn ą  
i w ahadłow ą. D la  po ruszan ia  tych  m a 
szyn prócz isniejącego m o to ru  u s taw io 
no lokomibilę. B u d y n e k  p rzezn aczo n y  
na  s to larnię  ośw ietlono  e lek trycznością  
i zap row adzono  w  nim cen tra lne  o g rz e 
wanie. Pow iększono  liczbę warsztatów.. 
W  zakładzie p racu je  t rzydz ies tu  dw óch  
ludzi.

P odobn ie  rozw ija  się zak ład  ko szy 
karsk i w W i ś n i e w i e .  D la  pom iesz
czenia tego  zakładu, j a k  to zaznaczyli
śm y  wyżej, p o b u d o w a n o  n o w y  dom  m u 
row any , w k tó ry m  pracow nia  k o szy k a r
sk a  m a  28 ł. długości. W  zakładzie p r a 
cuje d w u n astu  ludzi. R ów nie  dobrze 
p ro sp e ru je  tkac tw o  i sale za jęć  w  C e
głowie, Goździe i Łowiczu.

O prócz  in s ty tucy i ju ż  daw niej is tn ie
jących , za łożono w  r. z. kilka now ych. 
N a jp ie rw  w y m ien iam y  t k a l n i e .  W  S o 
bótce  p racu je  pieć w a rs ta tó w  tkackich;, 
w  Lodzi p rzy  ul. F ran c iszk ań sk a  N° 27'



ustaw iono  trzy  w ars ta ty ;  w W a rsza w ie  
p rzy  ul. K aro lkow ej Ns 2, w  N iesulko- 
wie i w  R ad zy m in k u  po d w a  w ars ta ty .  

P o  za tem  w  kilku parafiach zalożo-

szyny  do w y ro b ó w  try ko tow ych .
W sp o m in a m y  też i m niejsze  za k ła 

dy  rzem ieślnicze. S to la rn ie  założono 
w  W iśn iew ie  i Ż arnow ce; kuźn ie— w  Ż ar-

DOM  L U D O W Y  W  W A R S Z A W IE  (SZ A R A  10). W ID O K  OD U LIC Y .

no s a l e  z a j ę ć  i szwalnie z n au k ą  
szycia i kroju. Parafiam i tem i są: Lódź 
(F ranaciszkańska  27), Pabianice , W iśn iew , 
D obra ,  S o b ó tk a  i Raszew o. D o  sal za 
jęć  w  S o b ó tce  i Łodzi sp row adzono  m a 

n ow ce i L u tków ce; p iek arn ie— w P a b ia 
nicach, R aszew ie  i Łodzi; m asarn ie  — 
w P iątku, R adzym inku , R aszew ie  i Nie- 
sulkowie; in tro liga torn ie  — w  Je ru za lu  
i Raszew ie.
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S k le p y  spożyw cze  założono: w  L o 
dzi, Z gierzu , Skiern iew icach , L aźnikach 
(par. Z d u n y )  i S trykow ie ;  herbac iarn ie  
w Lesznie  i R aszew ie.

ty tu ł „S p ó jn ia“, m a  sw ą  siedzibę w  d o 
m u lu d o w y m  przy  ul. F ranciszkańskie j  29 
i tam że  sk lep  spółkow y. S k lep  o tw ar ty  
został dnia 8-go lis topada 1911; ogóln}^

DOM  L U D O W Y  W  W A R S Z A W IE  (SZ A R A  10). W ID O K  OD P O D W Ó R Z A .

5. Kooperatywy i zrzeszenia.

W  r. 1911 założono dw a S to w arze -  
szenia spożjrwcze: w  Lodzi i Zgierzu. 
S to w arzy szen ie  spożyw cze  w  Lodzi nosi

o bró t w  p ie rw szym  m iesiącu wynosił  
około 3000 rubli. S to w arzy szen ie  p rz y 
s tęp u je  do b u d o w y  w łasnej p iekarn i i 
w  m iarę  p o trzeb y  rozszerzać będzie  sw ą 
działalność, sp row adza jąc  nie ty lko ar ty -





k u ły  spożyw cze, ale i to w ary  łokciowe.
P o d o b n ie  rozw ija  się i sto w arzen ie  

spożyw cze  w  Zgierzu. Nosi ono nazw ę 
„ B ra te r s tw o “ i m a  siedzibę w  dom u lu 
dow ym , gdzie sklep  o tw ar to  d. 4 lis to
p a d a  1911 roku. Z am iary  s tow arzyszen ia  
i o b ro ty  są  mniej w ięcej tak ie  sam e jak  
w Lodzi. O prócz  pow yższych  o g an izu ją s ię  
n as tęp u jące  tow arzystw a: S tow arzyszen ie

spożyw cze  w  S o snow cu , T o w arzy s tw o  
pożyczkow o-oszczędnośc iow e w D ą b ro 
wie, S traż  ogn iow a ochotnicza w Niesuł- 
kowie. U s ta w y  tych  s tow arzyszeń  są 
już za tw ierdzone . W sp o m in a m y  też na 
tem  m iejscu  o za łożeniu  o rk iestr  p a r a 
fialnych: w  S o sn o w cu  i Jeruzalu .

6. Instytucye kulturalne i ośw iatow e.
R u ch  ośw ia tow y  w  parafiach naszych 

w  r. 1911 dał K ościołowi M aryaw ickie-

m u  kilka zak ładów  w ychow czych  i n a 
ukow ych . O c h r o n k i  dla m ałych  dzie
ci o tw ar to  w D obre j  (we wsi Moskule- 
S ta re ) ,  w  R aszew ie ,  A rk ad y i  i G n iazd o -  
wie. W  trzech  ostatn ich parafiach już; 
daw niej o trzym ano  pozw olenie  na  o tw a r 
cie ochron, lecz o tw ar to  je  zaledwie 
w  ro k u  zeszłym.

S z k o ł y  e l e m e n t a r n e  z p ro g ra 

m em  szkół rządow ych  o tw arto : w  Mar- 
kuszewie, Żeliszewie, Ż a rnow ce , C ho j
nach pod  Łodzią, R aszewie, S o b ó tce  
i Radzym in ku.

W  C egłow ie — oprócz ju ż  is tn ie ją 
cej szkoły gm innej,  do k tóre j  u czę 
szczają  dzieci m aryaw ick ie  — założono 
w dom u parafia lnym  d w u k la so w ą  szkołę 
parafialną z języ k ie m  w y k ład o w y m  po l
skim. W  W a rsza w ie  uzyskano  za tw ie r 
dzenie szkoły  dw uklasow ej z język iem  
w y k ład o w y m  polskim. Szko ła  mieści się



w  dom u parafia lnym  przy  ulicy K arol- 
kow ej N° 2.

F re k w e n c y a  uczniów  w  tych  szko 
łach je s t  bardzo  liczna. Z w y k le  znaczna 
część dzieci odchodzi n iep rzy ję ta  dla 
b ra k u  miejsca. W  M arkuszew ie  np. cho
dzi do szkoły  62 dzieci, w  Ż arnow ce  90, 
w  R aszew ie  z g ó rą  100. P odobn ie  i w  in 
nych  szkołach — sale są  przepełnione.

W  Lodzi p rzy  ul. P rzędzalnianej 18 
i Franciszkańskie j  29, p rzy  m iejscow ych 
szkołach, o tw ar to  k u rsa  dla dorosłych. 
P ro g ra m  tych k u rsó w  taki sam, jak  
i p rag ram  szkół e lem enta rnych . S łu c h a 
cze dzielą się na  dw a g łów ne  oddziały: 
do p ierw szego  na leżą  ci k tó rzy  zupełnie 
nie u m ie ją  czytać, do d rug iego  — którzy  
ju ż  pos iadają  um ie ję tność  czytania  i p i
sania. T ak ież  ku rsa  o tw arto  w  W arszaw ie ,  
w  dom u parafia lnym  p rzy  u licyK arolko- 
wej 2, z języ k iem  w y k ład o w y m  polskim.

P rócz  pow yższych  zakładów , o tw ar to  
b i b l i o t e k i  i c z y t e l n i e  ludow e 
w  parafiach: Ż a rn ó w k a  (G rębków ),  Je -  
ruzal i Leszno.

7. Hygiena i zdrowie publiczne.
Troszcząc się o ośw iatę  i k u ltu rę  

ludu  m aryaw ick iego , za rządy  parafialne

nie zan ied b u ją  też  s ta ran ia  o zdrow ie 
fizyczne. W  Żeliszewie u rządzono  am - 
b u la to ry u m  i pom oc lek a rsk ą  dla cho
rych w  parafii, fn s ty tu cy a  ta  oddała  już 
n iem ałe  usługi m iejscow ej ludności, 
chroniąc j ą  od w y zy sk u  i oszus tw a zn a
chorów.

N iektóre  parafie p rz y s tę p u ją  do u rz ą 
dzenia sta łych  szp italików  i p rzy tu łk ó w  
dla chorych. Para fia  Z g ie rsk a  zakupiła  
15-m orgow ą osadę — tuż p rzy  kościele  
w Jedliczu, w  m iejscow ości suchej i le-
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sistej, z celem urządzen ia  tam  sana to - 
ryum . W  W iśn iew ie  część świeżo w y 
b u d o w an eg o  d om u przeznaczono na  p rz y 
tu łek  dla n iezdolnych  do pracy. P o d o 
bnie uczyniono w  Goździe (par. O krzeja) ,

p rzeznacza jąc  sp ecy a ln y  lokal w  świeżo 
w y b u d o w a n y m  d om u n a  szpitalik dla 
chorych. W  C egłow ie  na  świeżo z a k u 
p ionym  teren ie  zam ie rza ją  parafianie 
wznieść szpital i- p rz y tu łe k  dla chorych
i n iezdolnych do p racy  cz łonków  parafii.

*  *
*

O ' • -ą. w  s treszczen iu  ow oce  dzia
łalności m aryaw ick ie j  w  r. 1911. Z  d a 

nych  tu  p rzy toczonych  okazu je  się, że 
p raca  ekonom iczna i k u l tu ra ln a  w  p a ra 
fiach naszych  nie u s taw a ła  ani na  chwilę. 
L u d  m aryaw icki,  p o zn aw szy  do b ro d z ie j
s tw a  k u ltu ry  chrześcijańskie j i życia w e 

dług  zasad  Ew angelii,  t rzy m a  się w iernie 
drogi, n a  k tó rą  wstąpił, a n a g ro d ą  za tę 
w y trw a ło ść  są  m u nie ty lko  w y raźn e  
ow oce jeg o  usiłowań, ale i ta  pew ność  
os ta tecznego  zw y cięs tw a  oraz z jed n o cze
nia z C hrys tusem , j a k ą  daje  za p ew n ie 
nie tegoż  Zbaw ic ie la : „Na świecie ucisk 
mieć będziecie, ale ufajcie, ja m  zw ycię 
żył ś w ia t“.
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Adam M ickiewicz.

Hymn na Zwiastowanie N. P. Maryi.
Pokłon przeczystej Rodzicy!
Nad niebiosa Twoje skronie 
Gwiazdami Twój wieniec plonie 
Jehowie na prawicy.

Ninie dzień Tobie uświęcamy wierni.
Śród Twego błyśnij Kościoła.
Oto na ziemię złożone czoła,
Oto śród niemej bojaźnią czerni,
Powstaje prorok i woła:
Uderzam organ Twej chwale,
Lecz z Bóstwa idzie godne Bóstwa pienie,
Śród Twego błyśnij Kościoła!
I spuść anielskie wejrzenie!
Duchy me Bóstwem zapalę,
Głosu mi otwórz strumienie!

A zagrzmię piersią, jaką Cheruby 
Zagrzmią światu na skonanie,
Gdy proch, zapadły w wieków otchłanie,
Ze snu nicości wybiją:
Takim grzmotem Twoje chluby,
Gdzie piekło, gdzie gwiazdy świecą,
Nieskończoność niech oblecą,
Wieczność przeżyją.

A któż to wschodzi? Wschodzi, na Syon Dziewica.* 
Jak  ranek z morskiej kąpieli 
I jutrznia Maryi lica;
Śnieży się obłok, słońce zukosa 
Smugiem złota po nim strzeli;
Taka na śniegu, co szaty bieli,
Powiewnego jasność włosa.

Pojrzał Jehowa i w Niej upodobał sobie,
Pękły niebios zwierciadła,
Biała gołąbka spadła,
I nad Syonem w równi trzyma skrzydła obie,
I srebrzystej pierzem tęczy 
Niebianki skronie uwieńczy.

Grom, byskawica:
Stań się, stało;
Matką Dziewica,
Bóg Ciało!



O B R A Z E K  Z Ż Y C I A  M A R Y A W I C K I E G O .

I.

B yło  to w  ro k u  1906, w  listopadzie, 
k ied y  na  horyzoncie  po li tycznym  d o g o 
ry w a ła  s traszna łu n a  w o jn y  rosy jsko- 
japońskie j ,  a w ew n ą trz  k ra ju  tliły się 
jeszcze  g roźne zgliszcza p rz ew ro tó w  r e 
wolucyjnych.

S tan is ław  S., jak o  rekru t,  opuszczał 
sw ą  rodz inną  w ioskę Leszno, udając  się 
— hen  w  daleki kraj — aż do W ła d y -  
wostoku...

— T a k  daleko... tak  n a  długo... a m o 
że na  zawsze.... — m ów ił z g o ry czą  do 
siebie, uk ładając  w  d rogę  sw e m anatki. 
Nie zna ł do tąd  bólu  rozłąki. Leszno 
z najbliższemi okolicami było dlań św ia
tem  cafym, w  k tó ry  w korzen ił  się duszą, 
sercem , w y o b raźn ią  całą. R esztę  kuli 
ziemskiej znał z książek  nieco, a oto 
te raz  D a lek i W sc h ó d  tysiącam i w iors t  
miał go  rozdzielić od ziemi ojczystej,  od 
rodziny  najdroższej,  od  b ra tn ieg o  o to 
czenia.

N iew ypow iedziany  sm u tek  za lew ał 
jeg o  zbola łą  duszę, bo serce  poznało 
w  całej pełni, jak  w ięzień  zakuty , co to 
znaczy stracić u k o ch an ą  w olność młodości.

Z  ja k ą  rozkoszą pozosta łby  w  k ra 
ju... w śród  swoich... w  swej rodzinnej 
wiosce!... W p raw d z ie  w y o b raźn ia  jego, 
osw ojona  z najs trasznie jszym i faktami 
k rw aw ej epoki, s traciła lękliwą czułość 
dziecka, a D alek i W schód , jako  d o g o ry w a
jące  tło ogólnych  w strząsów  re w o lu c y j
nych — nie nape łn ia ł  go  lęk iem  tchó rz 

liwych... O w szem , poznać o b sze rny  świat, 
w idzieć w łasnem i oczym a obce m u kraje , 
ludy, k ra jo b razy  n a tu ry  — było  zawsze 
je g o  m łodzieńczem  m arzeniem . A  w ła 
śnie miał te raz  w y b o rn ą  okazyę  zw ie 
dzić n iep rzys tępne  obsza ry  świata, p o 
znać ludzi, p rzy jrzeć  się zw ycza jom  li
cznych plemion, b y  w rócić  za la t kilka 
z dośw iadczen iem  życ iow em  — i dalej 
sp o k o jn y  p row adzić  żyw ot w śród  swoich. 
A  jednak...  te  n iedaw ne  m iraże dalekich 
kra jów , k tó re  w y o b raźn ią  z R ob insonem  
lubił p rzeb ieg ać  — dziś m u  tak  dziwnie 
zbladły, z o b o ję tn ia j . . .

M łodzieńcza jego  w y o b raźn ia  dziś z e 
strzeliła  się w  je d e n  ta jem niczy  p u n k t  
ś ro d k o w y  i najzupełn ie j poch łonęła  d u 
szę i se rce  jego . N o w e idea ły  p rzed  
pół rok iem  rozgorza ły  w  jeg o  duszy  — 
i w b laskach  p o g rąży ły  w szystk ie  jeg o  
poryw y.

S ta ś  by ł  m aryaw itą .. .

W  Lesznie  zapoczą tkow ało  się now e 
życie, now a historya. P rzyśp ieszone  
tę tno  serca  w szystk ich  zogn iskow yw ało  
w  je d e n  b ra te rsk i  zespół dla w spó lnych  
w y s iłk ó w  około wielkiej sp ra w y  o d ro 
dzenia w szystk iego  i w szystkich  w  C h iy -  
stusie.

S ta ś  w  ty m  zespole  by ł  p ierw szym  
i na jgorliw szym  — i oto b ezw zg lęd n y  
m us kazał m u  opuścić to, co najbardzie j 
ukochał, a iść tam, gdzie w szystko  m u 
było  obce, oboję tne . S e rce  jeg o  p ła 
kało...



Z para frazą  tęskno ty , w yśp iew ane j  
p rzez  naszego  wieszcza:

L eszn o , o jczyzno  m oja, ty  je s te ś , ja k  z d ro w ie , 
I le  cię tr z e b a  k o ch ać , te n  ty lko  się dow ie , 
Kto c ię  stracił...

S ta ś  opuszczał rodz inny  zakątek .

II.

L eszno  — brudna ,  m arna , p rzy fa 
b ry czn a  wioszczyna...

N a  p ryncypa lne j  j e g o  ulicy, R z y m 
sk ą  dziś zw anej,  k o n cen tru je  się, ognisko 
m ie jscow ego  ruchu. A  ruch  je s t  duży.

T ę d y  przechodzi g łó w n y  trakt, dla 
licznie snu jących  się: fabrycznych, fol
w arcznych , w ioskow ych  i okolicznych w o 
zów; tę d y  k aż d y  idzie lub  jedz ie  do po- 
b lizkiego Błonia; tu  w reszcie  m ieści się 
k ilkanaśc ie  żydow sk ich  sk lep ików , m o 
nopol, t rak ty e rn ie  z p iw em  i w ó d k ą  — 
co w szystko  razem  w zię te  n ad a je  ulicy 
ton  m iasteczkow y.

G łó w n ą  i n iem al s ta łą  o zdobą  tego  
w io sk o w eg o  p ro sp ek tu ,  zw łaszcza jesie- 
nią, w iosną  i w ogó le  w  czasie dżdży
s ty m —je s t  n iep rz eb y te  m orze  cuchnącego  
błota, po  k tó rem  młodzi i s ta rzy  z rezy- 
g n ac y ą  brodzą, j a k b y  m ieszkańcy  torfo
wisk. U spo łeczn ien i k u l tu rą  w iek ó w  o b y 
w a te le  m iejscow i u w aża ją  sobie za św ię 
ty, t rad y c y jn y  o b o w iązek  w y lew ać  w szy
stkie  b ru d y  i w y rzu cać  w szelkie  śmiecie 
n a  ś ro d e k  ulicy -— w  to w s trę tn e  trz ę sa 
wisko. Ż ad n y ch  ś ro d k ó w  hyg ieny , ż a 
dnych  w zg lęd ó w  uspołecznien ia  p rz e s trze 
gać  się tu  nie zw ykło. A  zresz tą  jakiż  
p u n k t  w yjścia  inny  m oże  się okazać?! 
T a k  by ło  — i tak  być  m usi — oto jed y n a  
odpow iedź  m ie jscow ego  fatalizmu.

N a je d n y m  k o ń cu  opisanej ulicy stoi 
now y, wyniosły , ceg lany  kościół—straż 
nica Leszna, m ilczący św iadek  dziwnej 
historyi. N a  d ru g im —rozposta r ł  sie dwór, 
og ro d  i pałac m ie jscow ego  po ten ta ta .  
M iędzy tym i sąsiadam i roz łożyły  się bez 
sym etry i,  ład u  i sk ładu  ró ż n eg o  kalibru  
i g a tu n k u  dom iny, tw orząc  sw em  u g ru 
po w an iem  bezładną, odp y ch a jącą  całość.

N a k rańcach  wioski— milej i czyściej. 
T u  mniej ludzi, mniej ru c h u — n a tu ra  mniej 
sp ro fanow ana .

W  oddali s te rczą  zadym ione  kom iny 
fab ryczne  .— i n ęd zn e  b u d o w le  dla p ra 
cow ników . Po  d ro d ze—-tam i z p o w ro 
te m — sn u ją  się blade, b ez ty p o w e  tw arze  
robociarzjr. Szczęścia  i radości życ io 
w y ch  na  zam glonych  ich tw arzach  do 
p a trzeć  się trudno. W sz ęd z ie  pochm urno , 
szaro, boleśnie.

O to —w  szkicow ym  za rys ie— gniazdo 
S tan is ław a  S. T u  się urodził, tu  się w y 
chow ał, tu  p raco w ał — i stąd, jako  do j
rzały  młodzieniec, od jeżdżał—hen, w  d a 
lekie kraje.

Z d a  się, nie m iał czego żałować. 
Nigdzie chyba  na  oko nie m ogło  być 
sm utnie j niż w Lesznie, a je d n a k  S ta ś  
serdecznie  bolał, odjeżdżając .

— D la  czego?..
C zyżby  ten  d u ży  w ioskow y  chlew, 

co p rzeczył wszelkiej kulturze , wszelkiej 
hygien ie , wszelkiej oświacie i u sp o łe 
cznien iu—miał go  p rz y k u w a ć  do siebie 
w rażeniami: błota, n iech lu js tw a, analfa
be tyzm u, nędzy, k lątw , p ijaństw a, n ie- 
moralności.

O, zapew ne , że— nie!
A  więc dla czego?
D la  czego?— S ta ś  patrzał- g łęb ie j  na 

życie, pa trza ł  sercem...
R o zb u d zo n a  szczęśliwem i okoliczno

ściami in te l igencya  je g o  d ucha— w sk az y 
w ała  m u  w yraziście  w śró d  teg o  błota, 
c iem noty  um ysłow ej i m oralne j,  n ieosza- 
cow ane sk a rb y  dusz ludzkich. W idz ia ł  
i odczuw ał g łęboko, j a k  da lece  w sp ó ł
b rac ia  je g o  w ioskow o-fab ryczn i  byli i są  
ty lko  n ieszczęśliw ym i Syzyfami życia, co 
od w iek ó w  ciężki b y tu  sw ego , z p o k o 
lenia w  pokolenie , dźw iga ją  do g ó ry — 
niewolniczą, b ezce lo w ą  pracą, a c iężar 
ten  s traszny  o su w a się n a  dół n ieu s tan 
n ie—i w gn ia ta  ich coraz głęb ie j  fizycznie 
i duchow o w  b łoto  nędzy , cierpień, b e z 
m yślności i beznadzie jnośc i  życiowej.

Z aw sze  i n igdy!—zaw sze  utrap ien ie  
i sm u tek  życiow y, a n ig d y  szczęścia i p e ł 
n eg o  pokoju!... — oto tan ta lo w y  zg rzy t
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na ich zeg arze  życ iow ym . S ta ś  to coraz 
lepiej spostrzegał,  odczuw ał — coraz  sil
niej nad  tern bolał, bo w szak  był kością 
z kości ich, ich b ra tem , w spółziom kiem .— 
Nie darm o idea  B oża rozśw ietliła  i ro z 
g rza ła  je g o  w nętrze .

U w ie rzy ł  w przyszłość lepszych cza
só w  n a  ziemi, i duchem  swoim  w y ry w a ł  
się w tę św ie t laną  krainę, K ró le s tw em  
B ożem  pow szechn ie  zw aną. A  d ro g ę  doń 
p ro s tą  i k ró tk ą  widział — Jez u sa  C h ry 
s tu sa  w pełności sw ego  życia i łaski. 
„ Jam  je s t  D roga ,  P ra w d a  i Ż y c ie “.

Zrozum iał,  że t rze b a  żyć tylko w e 
d łu g  tych w skazań  w iekuistych , a one 
w y w io d ą  z E g ip tu  każdej niewoli i n ie 
do li—i w prow adz ić  m u szą  w ja sn ą  dzie
dzinę  szczęścia osob is tego  i spo łecznego  
w szystkich, co głos ten  zbaw czy  usłyszą 
i za  nim pójdą.

D źw ięcza ły  S tas iow i n ieus tann ie  m i
łosierne s łow a Jezusa: „Przyjdźcie  do
mnie w szyscy, k tó rzy  sp racow an i i o b 
ciążeni jes teście ,  a ja  w as ochłodzę...’ J am  
j e s t  p raw da , d ro g a  i żywot...

A pos to ł  miłości wołał k iedyś do rzesz 
nieszczęśliwych: poznajc ie  p ra w d ę  — a 
p ra w d a  w as wyswobodzi!... tak  dziś r ó w 
nież i S ta ś  g łosem  odrodzonego  aposto l
s tw a  w  M aryaw ityzm ie  został d uchow o  
ro zb u d zo n y  — sam  P ra w d ą  w ieku is tą  za 
p ra g n ą ł  s iebie . w ysw obodz ić  z k a jd an  n ę 
d zy  u p ad łeg o  ży w o ta  i innym  w  tej sp ra 
wie bra tn ie j pom ódz w edle  możności.

K rzą ta ł  się j a k  m ógł, ab y  rozbudzić 
zaspanego , roz len iw ionego  d ucha  swoich 
w spółbraci. B}d świeckim  aposto łem  id e 
a łów  ew angelicznych , od u rzeczyw is tn ie 
nia k tó ry ch  zależało p rzy jśc ie  n o w eg o  
życia. I ledw ie  p racy  tej zbożnej d o 
tk n ą ł  się s labem i sw em i siłami i p ierw sze 
s k ro m n e  p lony  w schodzącym i ju ż  u jrza ł— 
nadszed ł czas wojskow ości.

III.

D w a  dni tem u  S ta ś  o trzym ał o s ta 
teczn y  rozkaz w ładz s taw ien ia  się na 
zb o rn y  p u n k t  w  W arszaw ie .

Należało się p ożegnać  ze wszystkimi, 
k tó rych  bliżej znał, z k tórym i wiązały go 
s łużbow e lub p rzy jacielsk ie  stosunki, 
a zw łaszcza z k rew nym i.  W y sz e d ł  z d o 
m u właśnie, b y  dopełnić  tych  ostatnich 
odwiedzin. D zień lis topadow y, chłodny, 
mglisty, bezżyciow y odb iera ł  całą krasę 
naturze . W szędzie ,  k ęd y  spojrzeć, jakoś  
sm utno  i ża łobno było, zw łaszcza gdy  
sm utnem  okiem  i se rcem  n a  w szystko  
pożegnaln ie  S ta ś  patrzał.

D eszcz z lekka  pokropyw ał.  S ta ś  od 
s tro n y  M ichałowa w szedł w  g łó w n ą  ulicę 
Leszna. G rzązkie błoto naoko ło  ro z le 
wało się m orzem , tak  że ty lko z wielką 
u w a g ą  i w p ra w ą  m o żn a  było jak o ś  nie- 
jak o ś  bok iem  przechodzić . N iep rzeby te  
kałuże, zalane cuchnącą  cieczą, zasypane  
odpadkam i i śmieciem, tw orzy ły  z p ryn -  
cypalnej ulicy is tny  ch lew o w y  okólnik.

Z tego  b ru d n eg o  tła w ychyla ły  się 
nieśmiało, posępnie  ludzkie zagrody , 
a z nich roz legał się o rd y n a rn y  g w a r  jeg o  
znajom ych i tow arzyszów .

S ta ś  zam yślony, z se rcem  dziwnie 
ściśniętem, p rzedos taw a ł się z t rudnośc ią  
przez te w e r tep y  w ioskow e, dążąc w s t ro 
nę P o św ię tń eg o  i O lszówki — dzielnic 
Leszna.

N araz  tuż p raw ie  koło kościoła 
w szczął się g w a łto w n y  krzyk  p rzed  je -  
dnem  z dom ostw , ja k  g d y b y  spadło  n ie
spodziew anie  jak ieś  nieszczęście wielkie.

— W idoczn ie  m usiało zajść coś w a 
żn eg o —pom yśla ł  S ta ś  so b ie—i n e rw o w o  
spojrzał w  s tronę  dochodzącej go  w rz a 
wy, gdzie u jrza ł je d n ą  z dość częstych 
scen  w iejsk iego  życia. P iskliwie, ha ła
śliwie ro zg ry w ał się p rzed  nim lu d o w y  
dramat, a m oże kom edya . . D w ie  p o cz 
ciwe matki, rozczochrane, nie u m y te  jesz
cze (była  godzina  8 rano), zawzięcie ok ła 
dały się miotłami, p rzy  akom paniam encie  
na jrozm aitszych  m e lo d y jn y ch  „psia. . . 
i cholew ...“

Z b iegow isko  ludzkie j a k b y  z zieini 
w yrasta ło .  Nie w iedzieć skąd  dziesiątki 
c iekaw ych  zaległo b ło tn is tą  ulicę i z roz- 
iskrzonem i oczym a w p a try w a ło  się, ja k b y



z przy jem nością ,  w  ten  b ru ta ln y  o b ra 
zek  życiowy. J e d e n  przez d rug iego  k rz y 
czał :

— Nie daj się, matko!., co ona sobie 
myśli... a dobrze  ją!.. — i w przysp ieszo- 
n em  tem pie  sp ad a ły  w za jem n e  razy, gdzie 
popadło . R w e te s  się zwiększył, zako tło 
wało  się, j a k  wT piekle, g dy  n a  pom oc 
m ałżonkom  przyb ieg li  k o cha jący  m ężo 
wie i puścili w  ruch  sw oje  delikatne  
rączki.

Z za w ę g ła  n a ro żn eg o  d om u w y c h y 
lił się op iekuńczy  s trażnik  i śpiesznie p o d 
b iegać  począł do w o ju jący ch  s ta rych  dzieci. 
J a k  m yszy  p rzed  k o tem —zem knęli  m ężni 
b oha te row ie  z p rzed  d o m u —i z rob iła  się 
g ro b o w a  cisza.

— Nic, panie  wachm istrzu , nie zaszło,— 
tłom aczyli za in te resow an i w sp raw ie .— O t 
ta k  ja k  pan u  w iadom o, n iew ias ty  codzien
nie... o dzieci... o p lo tk i — ale n ieszko
dliwie.

S trażn ik  zrobił m inę K atona ,  p o w ie 
dział kilka m ocnych  w y razó w  — i p o w a 
żnie poszed ł dalej.

W e  w n ę trzu  d om u m ściw e „c icho“ 
kończyło  rozpoczę tą  p ra cę  nienawiści.

T e  n iepoko je  b ru ta lne ,  te zw alczania 
je d e n  d rugiego , ta  n iechęć i w a lk a  są 
s iedzka, te w ieczne w za jem n e  p re ten sy e  
do siebie — to zw ykły , znam ienny  zjaw 
w ie jsk iego  współżycia , zw łaszcza w k la 
sie w yrobniczej.

Szczere j,  se rdecznej ,  us łużnej m i
łości — tej iśc ie .C hrys tusow ej—jak  g d y b y  
nik t nie u zn aw ał za obow iązującą . W s z ę 
dzie ro zp ań o szy ła“śTę'b'n.ft'alna przem oc 
i sam olubstw o, każde szukając, co „sw e
g o “. C h a ra k te ry  ludzkie, uzb ro jo n e  p a 
zuram i chciwości, ambicyi, miłości w ła 
snej, wiecznie czyhają  na  dobro  w z a je 
m n e —i niszczą dobroczynne  sku tk i b r a te r 
s tw a  i wspólności w łasnych  korzyści ma- 
te rya lnych  i duchow ych.

— O, Boże drogi, j a k  bardzo  n ie
szczęśliwi są moi w spó łbrac ia  w ioskowi!— 
w estchnął z bo leścią  Stasio.

— Dziś dem on p an u je  i w iecznie 
m ęczy  ogn iem  nam iętności sw oje  ofiary

nieszczęśliwe. Ach, k iedyż zapanu jesz  
nad  nami wszystkim i, C hrys tus ie  n a j 
droższy! O, tak, p rzy jdź  Jezu , przy jdź 
K ró les tw o  T w o je ,  bądź W o la  T w o ja ,  j a 
ko w niebie  tak  i na  ziemi! — m ów ił  do 
siebie z rozpa loną  w y o b raźn ią  S tan is ław , 
ape lu jąc  od t ry u m fu jącego  dziś t ry b u n a 
łu zła — do źródła  p raw d y ,  sp raw ied li
wości, miłości, skąd  p rzy jść  m iało z w y 
cięstw o i odrodzen ie  dla wszystkich. Z tą 
w e w n ę trz n ą  ro zm o w ą  doszedł do końca 
ulicy — i p rzed  so b ą  u jrza ł  w spania ły , 
w yniosły , z n ieb o ty czn ą  w ieżą  kościół 
m iejscow y.

W ie lk i  Goliat kościelny stał groźnie, 
w ładczo i w  po n u rem , b ezm y śln em  m il
czeniu, j a k  g d y b y  m ów ił do S tas ia  — 
„znam  tw o je  m y ś l i“. S ta ś  spo jrza ł  na  
kolos z ceg ły  — i rzucił m u se rcem  j a 
kieś s traszne w yzw anie.

— W idzisz  to błoto, widzisz tę n ę 
dzę ciała i d u ch a  ziemskich p ie lg rzym ów  
tutejszych?...  Coś zrobił dla nich, k o lo 
sie, przez  wieki całe, s to jąc tu  na  s t r a 
żnicy ludzkiego  szczęścia?... Patrz ,  na 
ziemi piekło  jest; widzisz i słyszysz, co 
się dzieje wokoło; w ładczy  twój krzyż, 
w yniosłą  w ieżycę, j a k  ręk ę  p o tężn ą  
dzierżysz n ad  Lesznem , a n ik t obecności 
tw ojej nie czuje, n ikt się nie lęka  d u 
chem  i se rcem  twej goliatowej bezs il
ności...

 —  P a trza łe ś  p rzed  chw ilą i w idziałeś
tę w ioskow ą geh en n ę ,  b u ch a jącą  za rze
wiem nienawiści w zajem nej,  pośród  czar
n eg o  tla  c iem noty , -nędzy i bezradnośc i 
życiow ej, n igdy  przez ciebie nie ro z św ie 
tlonej, nie ogrzanej ćzynnem i ideałami 
odrodzenia...  Uciszyło się, g d y  s trażn ik  
w y jrza ł  z za węgła... a g o to w a ło  się 
p iekłem , gdyś  ty  patrzał!...

— Tak... tak... tak... kolosie ceglany!...

IV.

S tasiow i k re w  silnie u d e rzy ła  cło 
serca, uczuł w  sobie dziwnie p rz y śp ie 
szone tę tno  myśli i uczuć na jw znioś le j
szych. F a le  idea lnych  łaknień obijały 
się o jeg o  s łabe w n ę trze  i dusza jeg o



s tała  się j a k b y  w ielką  ży jącą  św ią tyn ią  
B oga, w śró d  k tórej  roz legały  się p o tężn e  
ak o rd y  C h ry s tu so w y ch  m ocy: p raw dy , 
spraw iedliw ości,  miłości — i tw orzy ły  
w nim ta jem niczo  n o w y  od ro d zo n y  św iat  
K ró le s tw a  B ożego  n a  ziemi.

D eszcz coraz bardziej się w zm agał.  
S ta ś  p rzy s tan ą ł  i zaw aha ł  się, nie w ie 
d ząc ,  co z so b ą  zrobić: iść, czy nie iść 
z p o żeg n an iem  do zna jom ych  i k rew n y ch ?  
W y d a ło  m u  się to  czczą cerem onią.

— Co ja  b ęd ę  z nimi m ów ił dzisiaj? 
M oją g łow ę, m oje  se rce  ta k  rozpaliły  
okoliczności dnia, ze m yśleć  i czuć m ogę 
ty lko sam  z sobą, — rozm aw iać  z blizkimi 
nie m am  w p ro s t  siły, tem  bardziej, że 
wielu z nich m a  sp rzeczn e  zupełn ie  ze 
m n ą  p o g ląd y  i w p ro s t  w rog ie  M aryaw i- 
tyzm ow i p rzekonania . D am  pokój — 
dziś nie pó jdę. Ju t ro  zobaczę... — k o m 
b inow ał S tan is ław .

D eszcz zaczął n a  dobre  padać. 
T rz e b a  było się n a  razie gdzieś nieco 
ukryć ,  ab y  nie p rzem o k n ąć  do nitki. S ta ś  
wszedł do s to jącej p rzy  p lacu  szopy  c ie
sielskiej, gdzie  zw ykle  ob rab ian o  św ieżo 
sp ro w ad zo n e  d rzew o  z lasu  i zaczął się 
naokó ł rozglądać. Nie by ło  żyw ej duszy  
w  pobliżu  — w szyscy  siedzieli w  dom ach. 
D eszcz sw oim  m o n o to n n y m  szm erem  
i p lu skan iem  podn ieca ł j e g o  w yobraźn ię .  
P lac ten, m iesiąc jeszcze tem u, b y ł  m ie j
scem  his to rycznych  epizodów. P rz e b ie 
gał m yś lą  i w zrok iem  te  kąty , w sp o m i
nając dokładnie, gdzie  się co stało.

P ó łto ra  ro k u  tem u  rozpoczę ła  się 
dlań p raw d z iw a  h is to rya  życia na  tych  
w łaśn ie  miejscach. N a lew o tuż od p la 
cu w idać sk ro m n ą  w ikarya tkę ,  wielce 
d lań pam iętną , w  k tórej po w ielu  p o g lą 
d o w y ch  wahaniach, zaczął swój um ysł 
kształcić ideam i Ż y w e g o  C hrystusa . Z a 
poznał się z m łodym  w ikarym , k tó ry  dla 
ce lów  ew angelicznych  zogn iskow y  wał 
now e w C hrys tus ie  życie parafian, zw ła 
szcza m łodzieży, p rzy g o to w u jąc  ich do 
wielkiej przyszłości u s tro ju  B ożego  na 
ziemi. B y ły  to lata  go rących  po ryw ów : 
ro k  1904— 5. W sz y s tk o  się budziło  z w ie 

ko w eg o  le ta rg u  — i każdy  żyć p rag n ą ł  
na  nowo.

T ysiączne  p a r ty e  p rzeb ieg a ły  ze swo- 
jem i ew ange liam i po w szystk ich  za k ą t
kach k ra ju  — i k ażd a  ob iecyw ała  raj dla 
sw ych  zw olenników . O u m ysł  S tas ia  
ob ijały  się najrozm aitsze  teo rye ,  k tó rym  
się p rzyg ląda ł  ciekawie, ale za razem  
ostrożnie. K w e s ty a  n o w eg o  us tro ju  sp o 
łecznego  nie schodziła z ust  i z myśli 
ludzkiej. K ażdy  na swój sposób, o d p o 
wiednio  do in te ligencyi swej, odczuw ał, 
że nadchodzi ep o k a  jak ichś  wielkich, p o 
tężnych  odmian, k tó re  się w esp rzeć  m u 
szą o g ran ito w e  p o d s taw y  n ieśm ierte l
nych  zasad.

Kto je  p rzep row adz i  — najrozmaiciej 
sądzono. T o  jed n o  pew na, że w szystkie  
czynniki naro d o w o -so cy a ln e  coraz b a r 
dziej się w ikłać poczę ły  — i w y tw o rz y 
ły wreszcie ego izm em  sw oim  s tosunki 
z p od  w ieży  Babel, — z czego trzeźw y  
i sz lachetny  um ysł  S ta s ia  żadnej p e w n o 
ści i g w arancy i  mieć nie m ógł. S zo w i
nizm n a ro d o w y  i p a r ty jn y  b ra ł  g ó rę  nad  
w szystkiem .

Ludzie  je d n e g o  kraju , jed n e g o  n a r o 
du  s taw ać  się poczęli dla siebie w ro g a 
mi. W y ło n i ł  się w reszcie  bandy tyzm , 
jak o  p rak ty czn y  przejaw, życia bez ża 
dnych  zasad  — i s ta ra ł  się w szystko  
k rw aw y m i faktam i zag łuszyć i p o d p o 
rządkow ać  sobie.

Idealiści tracili g łow ę — i zdało się 
już, że w szystko  bezpow ro tn ie  s tracone  
zostało. Lecz nastąp ił  je d e n  niespodzia
ny  odruch  w narodzie  — i u k ry te  siły 
p raw dziw ych  id ea łó w  zab łys ły  s łoneczne- 
mi b laskam i w  p o ch m u rn e  dni b ez n a 
dziejności.

O d  1893 r. O p a trzn o ść  w  szczegó l
ny  sposób  g o to w a ła  środk i zaradcze 
św iatu  znękanem u. Pow sta ło ,  w p ro s t  
cudow nie , n iespodzianie, Z grom adzen ie  
K ap łanów , k tó rych  obow iązk iem  było 
w rócić życie do p ie rw o tne j  gorliwości 
A posto łów , a w ięc służyć z is to tną  żarli
wością—w  posłuszeństw ie, ubóstw ie  i czy 
stości—w ielk im  p o trze b o m  ludzkości.
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N a w ik a ry a tce  w  Lesznie zaczęli się 
z jaw iać  teg o  k ie ru n k u  aposto lsk iego  k a 
płani. N aprzód  ks. R o m an  G ostyński,  
sy n  s łynnego  fa b ry k an ta  z W a rs z a 
wy, p o tem  ks. A d am  F urm anik .  Koło 
nich skupiać  się powoli poczęły  w L e 
sznie n iek tó re  dusze, p ra g n ące  wziąść 
udział w  odrodzeniu  życia, jak ieg o  p o 

trze b a  coraz bardziej odczuw ać się d a 
wała. I tak  powoli, powoli w schodził 
n o w y  posiew  ludzi, w śród  k tórych  S ta 
nisław odznaczał się szczegó lną inteli- 
g en c y ą  i zapałem. O czy tany ,  o ta r ty  
•0 różne hasła  społeczne, ze tk n ię ty  z r ó 
żnym i sposobam i działań p o s tęp o w y ch  — 
rozszerzył sw oje  h o ryzon ty  życia, a w  Ma- 
ry aw ityzm ie  w lał w  nie m oc i tę tno  za 
czerpn ię te  z najisto tn ie jszych źródeł Życia.

W łaśn ie ,  siedząc te raz  w szopce 
S ta ś  p rzeb ieg a ł  m y ś lą  h is toryę  sw ego  
życia i h is toryę  ca łego  ruchu  w Lesznie.

B ył szczęśliwym, że doczekał się tak  
sław nej epoki h istorycznej,  b y ł  dum nym , 
że się znalazł w  p ie rw szych  szeregach  
tych  dziw nych bo jow ników .

T ak , dziwnych!... G d y  b o w iem  cala' 
b u rza  w o jen n o -rew o łu cy jn a ,  j a k  ro z h u 
k an e  m orze, sw em i falami rozbija ła  się 
o p rzyz iem ne  brzegi p a r ty jn y ch  lub p o 

litycznych in teresów , je d e n  M aryaw ityzm  
w śród  tej g e h e n n y  w za jem nych  s am o 
lubnych  pożerań  się — sięgnął na jw yże j  
szczytam i C hrys tusow ych  id ea łó w — i nad  
tą  b a rb a ry ą  m ora lną  g ro m o w o  zahuczał 
odrodzeńczem  hasłem: „w gó rę  se rca!“

I w  tej górze  istotnie ukazał ludziom 
dobrej woli zbaw cze  źródło  najw yższej 
politjdd życiow ej i najsz lachetn ie jsze  
czynniki w  walce o byt, t. j. szczęście 
człowiecze n a  ziemi.

— „J am je s t  D roga ,  P raw d a  i Ż y 
w o t“ roz leg ł się s łodki głos C hrys tusow y.
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— „Przyjdźcie  do Mnie w szyscy, 
k tó rzy  sp racow an i i obciążeni jesteście ,  
a ja  w as o ch ło d zę“ — i około C h ry s tu 
sa zg ru p o w ała  się g a rs tk a  apostolskich 
działaczy i oparła  sw e  życie i całą p ra 
cę o tę  B oską  O pokę ,  aby  nieść sobie 
i w spó łbrac iom  is to tną  ochłodę, p ra w 
dziwe szczęście i pokój na  ziemi.

Nie daw no  jeszcze b rak o w ało  w śród  
licznych zespo łów  takiej g ru p y ,  k tó rab y  
w śró d  licznych czerw onych  b a rw  ro z w y 
drzenia  w yw iesiła  zbaw czy  sz tan d ar  ofia
ry  z siebie i go tow ości  s łużenia  p o t rze 
bom  nieszczęśliwych w spó łbrac i  w  C h ry 
stusie  — dzisiaj ta  g ru p a  jaw n ie  s tanę ła  
na  w idow ni ży c ia  — i rozpoczęła  tw ó r 
czą działalność O drodzenia .

— Tak...  tak... zjaw iła  się zbaw cza  
m oc — rozpocznie się wrielka ro b o ta  
na  ug o rze  i b ło tn iskach  życia ludzkiego. 
T y lk o  p raco w n ik ó w  potrzeba...  w y t rw a 
nia potrzeba...  ofiary z siebie — tych 
cu d ó w  ducha  i se rca  po trzeba...  Czy ich 
nie zb rakn ie  nam, o Chryste?...  j a k a ż  
m dła  i zaw o d n a  nasza  natura! — m yślał 
ro zm arzo n y  S ta ś  — i w e w n ę trzu  jeg o  
ducha, j a k b y  w  jak ie jś  ta jem nicze j p rz ę 
dzalni sn u ły  się coraz to n o w e  p asm a 
idea lnych  łaknień, p ro jek tów .

W t e m  z milczącej w ieży  kościoła 
zahucza ł p o tężn y  dzwon. Było pół do 
dziewiątej. Czas na  nabożeństw o .

S tan is ław , ja k b y  ze snu  rozbudzony , 
d rg n ą ł  i g o rączkow o  podniós ł  się z p ro 
w izorycznego  siedzenia.

. Z n a ł  dobrze  ten  głos... Nie daw no  
jeszcze  zw o ływ ał sw y m  p rzen ik a jący m  
dźw ięk iem  liczne rzesze m aryaw itów , 
k tó rzy  n a  hasło jeg o  zbiegali  się, j a k  na 
czarodzie jski rozkaz — i napełn ia li  plac 
w rzącem  życiem.

P am ię ta ł  jeg o  rozpaczliw ą in tonacyę  
z 22 kwietnia , k iedy  do L eszna  zbliżał 
się p o g ro m  z Z ab o ro w a .

. S tra szn e  to by ły  chwile!..
S ta ś  n a  p laców ce, ot w łaśn ie  tam  

m iędzy  p a rk a n e m  koście lnym  a szopą 
organisty , w y trw a ł  do osta tn iego  m o 
m entu . G d y  pan ik a  o g a rn ę ła  o jców

i m atk i rodzin na w idok  zbliżających się 
dziesięciu ty s ięcy  k rzyżow ców  p ra w o 
w iernych , św ieżo zb ry zg an y ch  k rw ią  m a- 
ryaw icką  w Błoniu, g d y  wszystko  p ierz
chało w  bezpiecznie jsze  m iejsca — on 
z kilkudziesięciu  bo h a te ram i zagrodził 
d rogę  w ro g o m  — nie w puścił do ś rodka  
wioski ro z fan a ty zo w an y ch  t łum ów , k tó 
re w  X X  w ieku  pod  w odzą  k ap łan ó w  
chciały p o w tó rzy ć  k rw aw e  dzieje z XII, 
XIII i X V I w ieków . P rzypom ina ł  m u się 
s traszny  los A lb ig en só w  i H u g o n o tó w , 
noc św. Bartłom ieja .

Lżej m u się zrobiło, g d y  w spom niał 
sobie, że O p a trzn o ść  w y b ra ła  go na  o b ro ń 
cę w spółbraci  p rzed  k rw a w ą  zemstą. 
Tak! on nie napadał, ale ra tow ał.  Nie 
na leża ł do nieszczęśliwej liczby b ra to 
bójców, ale do bohatersk ich  obrońców , 
co k rw iożeczych  t łum ów  ofiarą w łasnego  
życia nie dopuścili do b ezb ro n n y ch  jeg o  
w spółbraci.

Tak...  ten  sam  dzwon... w ołał  w p ro s t  
żyw em , p o tężn em  słow em : „nie lękajc ie  
się — B óg  z w am i!“ — i w lew a ł taki 
dziw ny spokój, tak ą  dziecięcą ufność 
w  pom oc B ożą w se rca  gars tk i  ludzi — 
w obliczu tysiącznych  u zb ro jonych  t łu 
m ów, że dziś jeszcze c 7.uje to echo na- 
dziejne: „ufajcie, Jam  zw ycięży ł  ś w ia t“.

T ak , ten  sam  dzw on, jak im  m ac ie 
rzyńsk im  g łosem  o b w o ły w a ł  ból ob lężo
nych m ary a w itó w  w kościele p rzed  m ie 
siącem  jeszcze... jak  wszystkich u t rz y 
m y w ał  dzień i noc na  pogo tow iu  p o 
św ięcen ia  braterskiego...  T e n  sam  głos 
po kapitulacyi, j a k  m ajes ta tyczn ie  brzmiał, 
g d y  C hrys tus  E u c h a ry s ty c z n y  opuszczał 
w  ostatn iej p rocesy i m u ro w a n y  kościół 
tradycy j  zm urszałych  — i osiadł w  be- 
tleem skiej  s ta jence  na  polach  Leszna... 
T e n  sam  głos, jak im  bólem  w spółczucia  
żeg n a ł  zam o rd o w an eg o  M acieja  S k ro ń -  
skiego, k tó reg o  n iew inna  śm ierć  by ła  
k rw a w ą  sk a rg ą  do B o g a  w  tych dniach 
bez li tosnego  dep tan ia  p ra w  kilku ty s ię 
cy m ary aw itó w , w y rzu co n y ch  n a  zimę 
w czyste  pole!..

D zw on  huczał i w ołał  tajem niczo: 
tam  Bóg, gdzie p ra w d a  Boża, gdzie m oc



B oża panuje...  tam!... tam!... tam!... ty lko 
tam!... w ybija ł  sw o jem  sercem  bez końca.

D eszcz p rzes taw a ł  padać; po przez 
mgliste  n iebo  w y d o s taw a ł  się n a  p o 
wierzchnię jasny  i nadz ie jny  prom ień  
słońca. Z robiło  się jak o ś  w ese le j w ca
łej n a tu rze  i w  sercu  sm u tn eg o  Stasia. 
P o d  dźw ięczny  tak t  dzw onow ej m uzyki 
opuścił szopę i z se rcem  podniesionem , 
jak  żołnierz w pochodzie , ruszy ł w s t ro 
nę G rondów , gdzie na  sk ra ju  pól le- 
sznieńskich s tała  n ęd zn a  szopka  be t leem - 
skiego C hrystusa .

W ia t r  kołysał wielk iem i topolami, 
k tó re  długimi szpaleram i rozstaw ione 
s ta ły  w zdłuż drogi, M aryaw icką  dziś 
zw anej i zdały  się radośnie  sw oim  po szu 
m em  w itać  i p rzy g ląd ać  Stasiowi, gdy  
kolo nich przechodził. Co chw ila na  d ro 
gę ktoś n o w y  wchodził i na skraj pól 
lesznieńskich n ied ługo  sk ie row ała  się 
w ielka g ro m ad a  ludzi. Byli to m ary a -  
wici, idący  na betleenrsk ie  nabożeństw o  
do szopki kaplicznej. D zień był cz w ar
tkow y. D ochodziła  godzina  9-ta.

Z  po lnych  oddali dochodził s reb rn y  
głos dzw onka  kaplicznego. Po  drodze 
m aryaw ici serdeczn ie  się witali, smutni, 
ale ożywieni i podniesien i na duchu. 
D opiero  od miesiąca tą  n o w ą  d rogą  
chodzą, dopiero  od m iesiąca rozpoczęli p ra 
k ty k o w ać  życie iście b e t leem sk ie  z u k ry 
ty m  C h ry s tu sem  w szopie. P rzyw ykli 
do tąd  do wielkiej świątyni, do wielkiej 
tradycy i  kościelnej, dziś bez znaczenia, 
jak  żebracy ,  musieli rozpoczynać  now e 
życie — pokorne ,  ciche, ubog ie ,  pełne 
cierpienia i miłości.

— O dnow ione  chrześcijaństw o, m usi 
rozpoczynać n au k ę  dusz i serc  ludzkich 
od be tleem skie j  szopy. Jeżeli tą  d rogą  
zepsu ta  ludzkość nie da się naw rócić 
i p rzy lgnąć  do życia C h ry s tu so w eg o  — 
próżne będ ą  w szystk ie  wysiłki kościel- 
nictwa.

T a k  p rzem ów ił do k ilkunas tu  razem  
idących m ary aw itó w  Paw eł Skroriski, 
zdążając z Białut do kapliczki na  n a b o 
żeństw o. I na  ten  tem a t  dziwnych zrzą
dzeń B ożych  w szczęta  ro zm o w a w szy 

stkich coraz bardziej za jm ow ała . K ażdy  
p rag n ą ł  coś pow iedzieć.

— D o tąd  żyliśm y więcej z a b o b o n 
nym  nałog iem  zew nętrzne j  religijności. 
P rzykuc i  do m u ro w a n eg o  kościoła, do 
księdza, do ce rem onii— zaniechaliśm y re -  
ligii ducha  i s trac il iśm y m oc i chęć n a 
ś ladow ania  C hrystusa . I nasze  chrześc i
jań s tw o  stało się śm ietn isk iem  p o g a ń 
skich nadużyć .  U m ieliśm y przeklinać, 
zazdrościć, chy trzyć ,  oszukiw ać, up ijać 
się, a zw łaszcza n ienaw idzieć . Z ak o n  
b ra te rs tw a  i miłości został gdzieś przez 
nas  zgubiony. S a m o lu b s tw o  było  naszą 
p raw dą, naszą d rogą  i naszym  ży w o tem .— 
Czy nie p raw d a?  — dow odził z zapalen i 
S tanisław .

— Nie m a r tw m y  się, bracia, tem  p o 
niżeniem, bo w niem  ty lko  m o żem y  p o d 
nieść się duchow o. A  o to ty lko idzie. 
N a jw iększy  cud  B ó g  dzisiaj uczynił, że 
n ap o w ró t  w raca do B e t le em u  i od  p o 
czątku chce nam  na jaw ie  p o k azać  sw oje  
życie i sw oje  Boskie p lany. Patrzcie, 
bracia, ja ju t ro  jadę na  D aleki W sc h ó d  
i cieszę się wielce, żem  doży ł tych  chwil 
iście C hrys tusow ych , k iedy o m o ją  duszę 
i serce  obija ją  się nie m a r tw e  zw yczaje  
religijne, ale zapał i na jw yższe  p ra g n ie 
nia ew angeliczne. D a łb y m  z s iebie u to 
czyć osta tn ią  kroplę k rw i dla miłości b r a 
terskiej, p ra g n ą łb y m  teraz  s łużyć p o t rz e 
bom wszystkich, g d y  daw niej kochałem  
tylko siebie, dla s iebie wyłącznie  żyłem.

R o zm o w y  w zajem ne nie m ia łyby  
widocznie końca. K ażd em u  się u s ta  ro z 
w iązyw ały  i z obfitości se rca  p ra g n ę ły  
m ów ić dużo  i z zapałem . Z nać  było  
nastrój z p ierw szych  w ieków  chrześci
jaństwa. S tan is ław  uczuł się w sw oim  
żywiole. W sz y sc y  jed n o  m yśleli  i j e 
dnego  pragnęli  i ze w spó lną  in ten cy ą  szli 
p rzed  oblicze E u ch a ry s ty czn e g o  Baranka.

— No, bracia, je s te śm y  w reszcie  
w B etleem ie!— zaw ołał w esoło  s ta ry  Jad-  
czak, g d y  się z za d rzew  ukazała  szopa 
z k rzyżem  na szczycie. K to b y  to p o 
myślał, że d o ży jem y  takich  B ożych  cza
sów... p raw da, bracia?!..



— Chw alić  Boga, chwalić Boga!..— 
o d ezw a ły  się w tó ru jąco  g łosy  — i cała 
g ro m a d a  ze S tan is ław em  podesz ła  do 
ubogiej kaplicy.

N a p u s tem  polu p rzy  drodze z j e d 
nej s t ro n y  stało kilka chłopskich  chałup, 
a  z drugiej nędzn ie  sk lecona  z ob lader  
szopa. Z w y c za jn y  d rew n ian y  krzyżyk, 
j a k  gw iazd k a  be t leem ska ,  w sk azy w ał z p o 
n ad  dachu, że m iejsce  to św ię te  jest.

B rac ia  i s ios try  grom adzili  się coraz, 
liczniej. Był to dzień czw artkow y, dzień 
szczególn ie  pośw ięco n y  czci E u c h a ry s ty 
cznego  B aranka .  Szczup ła  kapliczka nie 
m o g ła  pom ieścić  wszystkich zg ro m ad zo 
nych. W ięk szo ść  p od  go lem  n iebem  
wznosiła  m o d ły  sw o je  do O jca  N ieb ies
k iego  przez  ży w eg o  Jezu sa  z Eucha- 
rystyi. P iękn ie  i rzew nie  w y g ląd a ł  ten  
zespół bratni, w pros t  j a k b y  ży w cem  p rz e 
n iesiony  z m in ionych  lat p ie rw szych  p o 
ry w ó w  chrześc ijańs tw a k a tak u m b o w eg o .  
Z a  chwilę w yszła  su m a — i roz leg ł się, 
p o ry w a jący  za serce  w ierzące, śpiew 
eucharys tyczny . „Niechaj będzie p o c h w a 
lony P rzen a jśw ię tszy  S a k ra m e n t !“

Z czystego  pola p od  sk lepienie n ie
bios w znosił się po tężny ,  serdeczny , b ła
ga lny  głos ro z śp iew an eg o  ludu. G orąca, 
w spólna m odlitw a wszystkich  se rca  i d u 
sze stopiła w  jed n o ść  m iłu jącego  się. b ra 
te rs tw a , k tó re  o je d n e m  zap ragnę ło  m y 
śleć i j e d n e g o  łaknąć , a tem  je s t— p rz y j
ście na  ziemię K ró les tw a  Bożego. Z nać 
było  z tej w spólnej,  po tężne j modlitwy, 
że niosła do duszy  i se rca  jak ą ś  n ie 
b iańską  moc, siłę i zapał, i n as tra ja ła  
wolę do wielkiej, czynnej gotow ości,  aby  
od ro d zo n em  życ iem  w szyscy  fw alczać  
zaczęli wszelkie zło, a k rzew ić  C hry- 
s tu so w em  pośw ięcen iem  i ofiarą z s ie
b ie—to co Boskie, doskonałe, niebiańskie. 
D usza  i se rce  S tan is ław a  w p ro s t  ro z g o 
rzały  p rzedz iw nym  ogniem  seraficznej 
miłości. G o tó w  był bezpodzieln ie  oddać 
się B ogu  i ludziom  na w sze lką  ofiarę. 
Z rozum ia ł  i odczuł, że is to tą  religii t. j. 
s to su n k u  do B o g a  i bliźnich je s t  miłość 
i że ona tylko je d n a  zdolna je s t  u w ie l
bić P an a  i zaprow adz ić  na biednej ziemi

Boskie, idealne porządki. E u charys tyczny  
Jezu s  z H osty i Sw., jak  z go lgockiego  
krzyża, p rzem aw ia ł  w łaśnie do n iego  m i
łością swej ofiary i pośw ięcen ia  b e z g ra 
nicznego. J an o w e  określenie: „B óg jes t  
m iłośc ią“ rozśw ietla ło  i rozszerzało  h o ry 
zonty  jeg o  po jęć  i poczuć  do n ieskoń
czoności...

— T ak , tak! i człow iek pow inien  stać 
się w e wszystk ich  sw ych  p rze jaw ach  ży 
cia czynnego  — je d n ą  B oską  miłością! -  
i w te d y  będzie  dopiero  s tw orzen iem  pra- 
w idłow em : na  obraz  i p o d o b i e ń s t w o  
Boże... Żyj miłością — ona je s t  je d y n ą  
d ro g ą  do osiągnięc ia  szczęścia ludzkiego 
na  ziemi!.. O n a  je d n a  je d y n a  stłum i i un i
cestw i dzisiejsze p iekło nienaw iśc i  i e g o 
izmu, k tó re  jak  rdza, p o że ra ją  w spólne 
szczęście ludzkości i n ape łn ia ją  ziemię 
bó lem  i cierpieniem.

T ak ie  głosy, takie dziwnie Boskie 
ro zm o w y  słyszała  jeg o  dusza i se rce  — 
i to było dlań n o w ą  od rodzoną  postac ią  
rzeczyw iste j  m odlitw y. P rze d  ży w y m  
C hrystusem  w E u ch a ry s ty i  m óg ł łatwo, 
ja k b y  chwilki krótkie, p rz eb y w ać  długo, 
clługo na adoracyi, bo w te d y  zapala ł  się 
w nim Boski żyw ioł is to tnego  życia.

M odlitwa tak a  zachw ycała  go wprost, 
zw łaszcza g d y  pośród  niej zbliżał się do 
O łta rza  i s tawał' się uczestn ik iem  Ciała 
i K rw i Pańskiej.

Dzisiaj miał to n ieb iańskie  szczęście— 
i w raz z innymi, ja k b y  w ia tyk  na  d ługą  
sw ą  podróż, p rzy ją ł  C hrys tusa  do serca, 
zaw iera jąc  z Nim p rzym ierze  w iecznego  
zjednoczenia , k tó reg o  żadna  siła, żadna 
przeszkoda , sam a  n aw e t  śm ierć  ro z e r 
w ać nie by ła w stanie.

V .

S k ończy ła  się N iek rw aw a  Ofiara. K a 
p łan  z p rzed  ołtarza zwrócił się z s e r 
d eczną  do braci i sióstr  p rz em o w ą  na 
tem a t  Ewangelii  z dnia.

„Była światłość p raw dziw a, — czytał 
kap łan ,— k tó ra  ośw ieca w szelk iego  czło
w ieka  na ten  świat przychodzącego . Na 
świecie był, i św iat je s t  uczyn iony  p rz e 
zeń, i św iat G o nie poznał. P rzyszed ł
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d o  w łasności i sw oi Go nie przyjęli. 
A  i lukolw iek ich p rzy ję ło  Go, dał im moc, 
ab y  się stali synam i Bożymi: tym , k tó 
rzy  w ierzą  w  imię Jego ,  k tó rzy  nie ze 
krwi, ani z woli ciała, ani z woli m ęża, 
ale z B o g a  się narodzili“.

N a tle teg o  p o tężn eg o  w y rz u tu  J a 
n o w e g o  odm alow ał kap łan  dzisiejszy stan

chrześc ijańs tw a u p ad łeg o  u nas, u s to 
sun k o w an ie  jednos tk i  i ca łego  sp o łeczeń 
s tw a  do is to tnych  w y m ag ań  E w angeli i  
J e z u s a  C h ry s tu sa  — i w y k aza ł  z fak tów  
życiow ych, ze zw ycza jów  rodzinnych  — 
słow em , z n am aca lnych  ow oców  codzien
n eg o  pos tępow ania ,  że zarzu t ten  ciąży 
w  szczególny  sposób  n ad  dzisiejszym 
p ra w o w ie rn y m  Izraelem, do k tó reg o  i s łu 
chacze należą.

— T e n  goi'zki, bo lesny  w yrzut,  — w o 
łał kaznodzieja , — w y p o w ied z ian y  us ty  
i se rcem  A pos to ła  miłości dw adzieścia  w ie 

k ó w  tem u, dziś z W o li  Bożej 'w iaro łom nym  
chrześc ijanom  m a  p o w ta rzać  M aryaw i- 
tyzm  dotąd, aż obudzi się w  w iększości s u 
m ienie uśp ione zepsuciem  i zapoczą tku je  
się wielki, szczery  zw ro t  do Ż y w e g o  C h r y -  
s t u s a t a k ą  w i a r ą ,  k tó ra  nie ze krwi 
zw ycza jów  rodzinnych, nie z woli in te 
re só w  ciała, nie z rozkazu  i w ładzy

ludzkiej, kap łańskie j  m a  zaczerpnąć  swrą 
od rodzeńczą  moc, ale z Boga, z Boskiej 
łaski m a  się narodzić. I w te d y  dopiero  
prze le je  się ze ź ródeł  ży w o ta  do dusz 
i serc  ludzkich m oc z g ó ry  do spe łn ie 
nia W o li  Bożej — i tak  dopiero  w ie rzą 
cy s tan ą  się z sy n ó w  ziem skiego  ze p su 
cia — synam i Bożym i — i na  ziemi w ykona  
się osta tecznie  oczek iw ane  K ró les tw o  
Boże. A  dzisiaj — ciągnął m ó w ca  — w szę 
dzie sm utno , straszno. P ra k ty k a  o b łu 
dnego, fa ryza jsk iego  chrześc ijańs tw a w y 
tw o rzy ła  przez wieki k ró les tw o  zła,
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kró les tw o  bó lów  i c ierpień — i w tym  
chaosie n iem asz żadnej nadzie i na lepsze 
ju tro . W szęd z ie  w re  w a lka  o b y t  zw ie 
rzęcy, a b ron ią  w tej w s trę tn e j  walce: 
sam ulubs tw o , chciwość, nienawiść. U k r y 
to p od  k o rcem  ce rem on ia łów  i pozorów  
kościelnych, zw łaszcza h ierarchicznych, 
światło  p ra w d y  i miłości C hrys tusow ej;  
s t łum iono bezdusznetni,  sz tucznem i for
m am i pobożnośc i og ień  zapału  i ofiary 
z siebie — i św iat p o g rą ży ł  się w ciem-' 
ności i m artw oc ie  ducha i serca.

—  C hrystus  dla dzisiejszych pokoleń 
p rzes ta ł  być  D rogą ,  P raw d ą ,  Ż y w o tem ,  
je s t  ty lko n a ło g o w ą  g rą  w y ra zó w — i oto 
chrześcijanie zostali bez m ocy  S y n ó w  
Bożych; żyją, p racu ją ,  c ierpią — i nie 
m o g ą  zb u d o w ać  K ró le s tw a  B ożego  na 
ziemi. A  więc p ra w d ą  jest,  że św iat  
dzisiejszy C h ry s tu sa  nie poznał, choć O n 
p rzyszed ł  i je s t  z nami, w ta jem nicy  
eucharys tyczne j ,  p ra w d ą  je s t  bolesną, że 
p rzyszed ł  do sw oich t. j. do chrześcijan 
p raw ow iernych , a oni G o nie przy ję li  
ży w eg o  z m o cą  — i bez ży w eg o  ducha 
i m ocy  C hrys tusow ej b łądzą  z p u s tą  
nazw ą, j a k  syn  m arn o traw n y ,  poza d o 
m em  sw o jeg o  Ojca.

— Bracia! tak ie  chrześc ijaństw o  je s t  
niczem  innem , ty lko ochrzczonem  p o g a ń 
stw em . C hrześcijaństw o  m aryaw ick ie  m a 
stać  się C h ry s tu so w em  nie przez nazwę, 
ale p rzez  moc, k tó ra  p rzerodzić  nas 
w inna  z g rzeszn ików  na S y n ó w  Bożych. 
M am y  w ięc w rócić  do gorliwości p ie rw 
szych chrześc jan  — i oto dla czego Bóg 
p row adz i  nas  n o w ą  d ro g ą  przez  be t leem - 
ską  szopę, ab y śm y  nie dufali w  wielkie 
i p iękne  p ozory  kościelnych urządzeń, 
ale stali się uczestn ikam i is to tnego  życia 
C hrys tusa .  A  oto w tej szopie czeka 
n a  w as zaw sze T a je m n ica  B o g a  Ż y w eg o ,  
abyśc ie  z niej Wyczerpali na jw yższy  
sk a rb  odrodzenia.

T u  kap łan  p rak tyczn ie  om aw iać  p o 
czął sposoby, j a k  ropocząć i p row adzić  
w  sobie i koło siebie dzieło odrodzen ia  
w łasn eg o  i bliźnich — i w skazał na  C h ry 
s tusa  u ta jo n eg o  w N a jśw ię tszym  S a k r a 
mencie, jak o  na zbaw cze  źródło, skąd

czerpać m o żn a  w o d y  żyw ota . „B ezem nie 
nic uczynić nie możecie... J a m  jes t  z w a 
mi po w szystkie  dni, aż do skończenia  
świata... Ufajcie, Jam  zw ycięży ł  św ia t .“

S łuchacze  uprzytom nili  sobie  is to tną 
g w a ran cy ę  żyw ej, czynnej, zbaw czej w ia 
ry, k tó ra  n igdy  zm arnieć  nie m oże i p rz e 
rodzić się w  bezduszną  form alis tykę - 
a tą  g w a ran cy ą  je s t  ży w a  łączność z Ż y 
w ym  C h ry s tu sem  przez ż y w ą  m odlitwę 
adoracy jną ,  a zw łaszcza przez p rz y jm o 
w anie z ż y w ą  w iarą  Ciała i K rw i P an a  
N aszego  Jezu sa  Chrystusa.

— T a k  więc bracia  i siostry, z p o 
m o cą  i za p rzy k ład em  najlepszej ch rze 
ścijanki, ja k ą  w idzim y w Maryi, Matce 
S y n a  B ożego  — bierzm y się do p racy  
nad  sobą, abjr w Jezusie  C hrystusie  stać 
się w X X  wieku no w em  s tw o rzen iem .—

R ozpoczęła  się p ro cesy a  z N a jśw ię t
szym S ak ra m e n tem .

Ż y w y  W ó d z  i P as te rz  E u c h a ry s ty 
czny, o toczony zas tępem  wierzących  
i kochających  chrześcijan, p rzechodził 
w św iętym  pochodzie po czystem  polu, 
robiąc ja k b y  p rzeg ląd  now ych  sw ych  
wojsk, k tó re  fo rm ow ać rozpoczął przez 
D zieło Miłosierdzia.

C u d n a  m e lo d y a  pieśni:- „Jezusa  U k ry 
teg o  w E u charys ty i  czc ić“ — echem  siły 
niebiańskiej obijała się o cha ty  okoli
czne, naw ołu jąc  sw y m  głosem  słodkim 
pod sz tan d a r  E u ch a ry s ty czn y  wszystkich, 
k tó rzy  łaknęli i p ragnęli  K ró les tw a  B o 
żego  na ziemi. A  Jezus, ja k b y  cicho 
tem u  w szystk iem u w tórow ał,  p o w ta rza 
jąc z Hostyi:  „Przy jdźc ie  do m nie wszyscy, 
którzy, sp racow an i i obciążeni jesteście, 
a J a  was ochłodzę!“

Skończy ło  się nabożeństw o . Bracia 
i s iostry  rozchodzili się w skup ien iu  do 
p rac  swych, a w szopie kaplicznej została  
ty lko  g a rs tk a  adora to rów , w śró d  których  
pożegna lne  p rzeżyw ał chwile nas tro jów  
rozm od lony  S taś.

T a  szopa zaw arła  w sobie nadzie je  
w ielk iego  ju tra  — i p rz y k u w a ła  Stasia. 
W  niej zadrgało  now e tę tn o  B etleem u.
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N ieznana mu do tąd  m oc ducha  p o rw a ła  
jeg o  m łodzieńczą w yobraźn ię  i sw ą  n ie 
bo ty czn ą  szczytnością  zapanow ała  bez- 
podzielnie n ad  jeg o  duchem , sercem  
i wolą. W id z ia ł  dziś tak  jasno, ta k  był 
do g łęb in  sum ien ia  sw eg o  p rześw iad czo 
ny  o wielkości sp ra w y  M aryaw ickiej.

W ś r ó d  m artw e j ,  zimnej niewoli ż y 
cia m ie jscow ego  stanął, jakbjr  n a  jaw ie , 
w iośn iany  A nio ł Z m artw y ch w s tan ia  — 
i tchnął nadzie jam i lepszej przyszłości — 
przyszłości K ró le s tw a  Bożego. D o duszy 
i se rca  szarych, zbolałych, opuszczonych 
m as  ludow o - fabrycznych, p rzem ów iło  
po m esyańsku , zbaw czo  w prost, n ie 
s łychane  do tąd  zjaw isko, is to tne Dzieło 
Miłosierdzia. I on to ujrzał, rozpoznał, 
ukochał, ż y ć  tem  począł — i w sam em  
zaran iu  um iłow ania  sw eg o  m usi się za 
chwilę z tem  w szy tk iem  p o żeg n ać  na 
długo... a m oże na  zawsze.

J a k b y  w y m ó w k ę  czynił S ta ś  C h ry 
s tusow i w  tej ostatniej ado raćy jne j m o 
dlitwie, w  k tóre j  chciał o tw o rzy ć  całe 
sw e serce  B osk iem u Z b aw cy ,  oddać  Mu 
w szystko — i od  Niego w zam ian  na p o 
dróż o trzym ać w szystko . W  obliczu b o 
w iem  takich ukochań , m ając duszę i s e r 
ce p o g rą żo n e  w  sferze tak  niebiańskiej, 
oddany  czynnie na m iejscu sp raw ie  iście 
Bożej — m usiał rozpocząć prozaiczny 
ży w o t  żołnierza — het, w  dalekiej k ra 
inie W sch o d u .

I p łaka ł w  szopce lesznow skiej, jak  
dziecko, o d ry w an e  od piersi najlepszej 
matki, aby przejść  w ręce  obcej sobie 
istoty.

N adeszło  wreszcie  to sm utne  „ ju t ro “ 
odjazdu. Żegna li  się i płakali nad  sobą  
wzajem nie, jak  zw ykle  w takich okoli
cznościach w śró d  kocha jących  się w r o 
dzinie byw a. S ta rzy  rodzice i siostra 
odprowadzili S ta s ia  aż do W a rsza w y ,  
skąd  zb io row ym  pociągiem  przez M o
skw ę miał z innym i rek ru tam i opuścić 
kraj.

Dzieii by ł ja sn y  i w esoły. O g ro m n y  
żołnierski pociąg  na s tacyi T erespo lsk ie j .

W 'W a rsz a w ie  już  stal, zapełn iony  r e k r u 
tami, czekając  sy g n a łu  odejścia. N a  p e 
ronie tysiące  odpraw ia jących .  Płacz, 
k rzy żu jące  się tysiączne po żeg n a ln e  sło
wa, p ak o w an ie  się śpieszne, n e rw o w e ,  
p rzypom ina ło  coś z w ieży  Babel.

W reszc ie  odezw ał się trzeci d zw o 
nek, białe chustki, j a k  m oty le ,  w  górze 
nad  g łow am i p o w iew ać  zaczęły, pociąg  
zg rży tną ł  bezlitośnie — i ruszył, sapiąc 
ciężko p rzy  ogrom nej w rzaw ie  tłumu.

Przeszło  kilka m inu t  — i na  h o ry 
zoncie znikły  kochane  k o n tu ry  osób 
i m iejsc — i S ta ś  ocucił się w  pustem , 
g łuchem  polu.

T o  n aw sk ro ś  bo lesne  osam otnienie ,  
j a k b y  u p ły w  krwi po zadanej śm ie r te l 
nej ranie , uczuw ać  począł w se rcu  sw o- 
jem . O c ięża łą  sm utk iem  g ło w ę spuścił 
na  p a rap e t  ok ienka  w ag o n o w eg o ,  p rz y 
m kną ł  załzaw ione oczy, i w  duszy  p rz e 
żyw ał ża łobne  nas tro je  sieroty.

W  rozgorączkow ane j  jeg o  w yobraźn i 
zdało m u się, że p rzed  chw ilą  skonał, że 
już  leży w  ciasnej, c iem nej trum nie, 
k tó rą  spuszczano te raz  na  dno z im nego  
g ro b u  — i g ru d k i  ziemi z ha łasem  za sy 
p u ją  go coraz wyżej, aż wreszcie  na 
ziemi cm enta rne j w yłonił się n o w y  k u r 
han.

W z d ry g n ą ł  się p rzed  tem  cz a rn e m  
w idm em , nenvow ro podn iósł  o łowiem  
sm u tk ó w  ociążałą g łow ę, o tw orzy ł b ły 
skawicznie oczy, ja k b y  się zo ry en to w ać  
chciał i bronić, g d y b y  złuda w y p a d k o w o  
stać się m og ła  rzeczywistością .

I ujrzał..., że jedzie w  w agonie , przez 
m ałe  okienko k tó reg o  w p ad a ły  złociste 
snopy  zachodzącego  słońca, kojąco w ie 
w ając  do serca  jeg o  radość  i otuchę. 
N a duszy  re k ru ta  zrobiło się weselej 
i ciężki nastrój powoli, ja k  lód, topniał 
pod  w p ły w em  rozsłoneczn ionego  nieba.

W  w agonie  było  g w arn o  od śm ie
chu i k rzyku  licznej młodzieży, k tó ra  
j a k  on e tapem  z W a rs z a w y  rozw ożona  
była do różnych  p u n k tó w  zbornych  Ro- 
syi, skąd  k aż d y  miał być  d o s taw io n y m  
na m iejsce sw eg o  os ta teczn eg o  p rz ezn a 
czenia.
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O k o  p rz em y te  łzą po żeg n a ln ą  p a t rz a 
ło po p rzez  ok ienko  na b a rw n e  tło p o l
skich k ra job razów , coraz serdecznie j, 
coraz milej, coraz przyjaźniej.  W reszc ie  
p rzek o n a ł  się S taś ,  że św iat  nie je s t  
dlań g robem , ani cm enta rzem , że  w szę 
dzie w re  życie tę tn iące  i p rze jaw am i 
sw eg o  p ięk n a  potrafi rozbro ić  sm u tn e  
nastro je ,  jak ie  za lega ły  je g o  zbolałe 
w nętrze .

C hw ilow e p rzy g n ęb ien ie  malało, ro z
św ietlało  się — aż w reszcie  dziw na b ło 
gość sen n a  uko łysa ła  zm ęczonego  S tas ia  
na całą .d ługą  noc.

P ie rw sze  brzaski dnia rozbudziły  
S tas ia  w  nas tro ju  w eso łym , w zm o cn io 
nym  — po długim, d o b ro czy n n y m  śnie.

P rzez  o kna  w ag o n u  w zrok  jeg o  
ogarn ia ł  n ieznane  m u  do tąd  kra jobrazy .  
W sie ,  pola, ludzie p rzy b ra ły  inną  zu p e ł
nie fizyognomię, niż w rodz innym  kraju.

Z dziw iony  podniósł  się szybko  z ła 
wki, nie m ogąc  na  razie zo ry en to w ać  
się, gdzie  je s t  i co to m a znaczyć?

— Aha... je s tem  rek ru tem , żo łn ie
rzem!.. — przy p o m n ia ł  sobie po chwili. 
S ta ło  się, co się s tać m usiało  — p o w ie 
dział sobie  z m łodzieńczą rezygnacyą .

Poc iąg  b ieg ł żw aw o, w eso ło  w  s t ro 
nę M oskwy. B y ła  to już  R osy  a.

W  w ag o n ie  w szyscy  jeszcze spali. 
Cisza zupełna , p rz e ry w a n a  m o n o to n n em  
ch rap an iem  tow arzyszów , n as tra ja ła  jeg o  
w y o b raźn ię  na  tem a t  p o tężn y ch  chwil.

S ta ś  w s ta ł  energicznie , p rzec iągną ł 
się, j a k b y  chcąc resztk i  sennośc i z siebie 
zrzucić — i za ją ł się n iew y szu k an ą  tua- 
letą.

Z a  chwil kilka b y ł  ju ż  w  m ożliw ym  
po rząd k u  — i n iew iedzia ł  dalej co z so 
b ą  zrobić  n a  razie.

P rzy s tan ą ł  — zamyślił  się... W y o b r a 
źnia jeg o  w y b ieg a ła  kęd y ś  daleko, tę-  
skniąęo, unosiła  m yśli j e g o  za uczuciem  
se rca  — do swoich...

O tej porze  właśnie, dni kilka tem u  
jeszcze, k lęczał w śród  najb liższych sobie 
w  m ałej, z d ese k  n ap ręd ce  zbitej k a 
pliczce m aryaw ick ie j  w  Lesznie, na  da-

ro w a n em  polu  przez  b ra ta  G o łęb io w sk ie 
go. W id z ia ł  to w  duchu, ja k b y  n a  ja 
wie. Zdało  m u  się, że słyszy, j a k  z e 
g a r  w yb ija ł  p iątą; W  kapliczce zebrało  
się ju ż  pełno  braci robociarsk ie j,  m a ją 
cej na  6-ą s tanąć  do p racy  w  m ie jsco 
wej fabryce. K ap łan  p u n k tu a ln ie  w y 
szed ł  do Ołtarza. R ozleg ło  się dziwni-e 
b łogie  pienie: „Niechaj będzie  p o ch w a
lony  P rzen a jśw ię tszy  S a k ra m e n t!“— i ro z 
poczęło  się n ab o żeń s tw o  eu charys tyczne  
so lennem  w ystaw ien iem  C h ry s tu sa  Ż y 
w eg o .

S ta ś  zapom nia ł zupełnie , że go p rz e 
s trzeń  se te k  mil rozdziela, że jedzie  hen 
daleko  w w agonie .

Instynk tow nie  p rzeżeg n a ł  się, uk ląk ł 
bezw iedn ie  — i p o g rąży ł  d ucha  sw ego  
w  cichej m odlitw ie razem  w  bra te rsk im  
zespole. W y o b ra ź n ia  s tała  się rzeczy 
wistością uczucia. S ta ś  trw ał  z braćm i 
i s iostram i z L eszna  na  ran n em  n a b o 
żeństw ie  w be tieem sk ie j  kapliczce, zb i
tej na p rędce  z desek, na  p u s tem  polu, 
o fia row anem  ogółow i przez  b ra ta  G o łę 
biow skiego . W  d u ch u  p rześp iew a ł t rz y 
krotnie: „Niechaj będzie .. .“ dalej „O P rz e 
na jśw ię tsza  H o s ty a . . .“ — i tow arzyszy! 
N iek rw aw ej Ofierze dalej i dalej... •

N astąp iła  u roczysta  chwila Kom unii 
św. W s z y s c y  łączyli się sak ram en ta ln ie  
z C hrystusem . J a k  dni tem u  kilka jeszcze 
z rą k  O. A u g u s ty n a  p rzy jm o w a ł z ża rem  
se rca  Boskie Ciało i K rew  Jezusa, tak  
i dziś, w p ro s t  ja k b y  na  jaw ie, uczuł się 
być tuż p rzy  S to le  P ańsk im  — i C h ry 
s tus s taw a ł się jeg o  własnością... p rz y j 
m o w ał  Go...

Z da leka  — a je d n a k  razem!... — 
w y szep ta ł  S ta ś  po długich, ta jem niczych  
chwilach skupienia.. — Co za cudowne!..

Podn iós ł  się, usiadł na  ławce, p o d 
parł rę k o m a  rozm arzoną  g łow ę — i ro z 
koszow ał się tą  p ięk n ą  je d n ią  duchow ą 
z dalek iem  rodz innem  ogniskiem  Dzieła 
Miłosierdzia.

Z  za horyzon tu  słońce wychyliło  
sw ą  p łom ienną  g ło w ę i ciekaw ie zajrzało 
do w a g o n u  S tasia ,  j a k b y  podg ląda jąc
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jeg o  ta jem ne  nastro je ,  k tó rem i rozkoszo
w ał sw e w rażliw e serce. S ta ś  podniósł 
za łzaw ione oczy z roz rzew nien iem  i u j 
rzał tysiączne s łoneczne błyski, k tó re  
ako rdam i prom ien i śp iew ało  po k ró le 
w sku  razem  z jeg o  se rcem  ra n n y  m a- 
ryaw icki hymn: „C hw ała  i dziękczynienie 
bądź w  każdym  m om encie , P an u  J e z u 

sow i w P rzenajśw ię tszym  B oskim  S a k ra 
m encie !“— a cala n a tu ra  po tężnie  w tó ro 
wała.

S ta ś  znalazł się na arenie  osobnego, 
ta jem niczego  świata, gdzie u jrzał całe 
roisko w zniosłego życia. U czuł się w ja -  
k iem ś w ielk iem  tow arzystw ie  duchow em , 
gdzie ro je  przyjacielskich myśli w p ro w a 
dzały  go w  b ra te rsk ie  rozm ow y nie tylko 
z najbliższym i z Leszna, ale z cala tą, 
na oko m artw ą , n iem ą naturą . Dziś 
słońce, drzew a, pożółkłe traw y, p tac tw o — 
w szystko  s łowem , rozm aw iało  z nim ta 

jem niczym  języ k ie m  jednośc i  w  Bogu.
— A  więc nie je s te m  sierotą, nie j e 

s tem  sam!— zaw oła ł radośn ie  do s ieb ie— 
i uśm iechając  się tryum falnie ,  rozp rom ie
nił sw ą  p ięk n ą  tw arz, j a k g d y b y  dokonał 
dła s iebie na jw ięk azeg o  w y n a lazk u  szczę
ścia.

Już  p rzes ta ł  odczuw ać, że je s t  r e 

k ru tem , w y w o żo n y m  hen, daleko  na 
k rańce  świata, opuścił go w s trę t  do s łu 
żby  w ojskow ej i ten lęk  n iew y p o w ie 
dziany, k tó ry m  p rzes traszać  zw yk ła  w sze l
ka  obcość, bezw zględność ,  k iedy po raz 
p ierw szy , ja k  ka jdanam i d o ty k ać  się p o 
czyna m łodzieńczej, sw obodne j  natury .

T e  sm utne ,  dziecinne w rażen ia  p rz e 
szły, jak  sen — i S ta ś  się począł uczuw ać 
cz łow iekiem  m yślącym , dojrzałym , dla 
k tó reg o  wielki św iat j a k  w span ia łe  m u 
zeum, zaw iera ł  na jc iekaw sze  arcydzie ła  
potęgi W szech m o cn eg o  S tw órcy .



S ta ś  coraz ciekawiej rzucał sw e  m ło 
dzieńcze spo jrzen ia  po przez  ok ienko  w a 
g o n u  — i zdaw ało  m u się, że w szystko  
z n a tu ry  go spostrzega, uśm iecha  się doń 
i serdeczn ie  go wita. S łońce  coraz j a 
skraw iej rzucało  p łom ienne  spojrzenia  
i za lew ało  n a tu rę  ca łą  m orzem  ognia ż y 
ciow ego.

W  S ta s iu  rozbudziło  się uczucie 
w o lnego  p taszka ,  k tó ry  w  prom ieniach  
w schodzącego  słońca w znosił się w  górę,- 
radośn ie  w y śp iew u jąc  sw ą  pieśń poranną.

R o zw ese lo n y  n a  se rcu  S ta ś  uczuł 
w sobie m łodzieńczą, w iośn ianą moc, 
k tó ra  p o d k reś la ła  sw e  p ra w o  do nadziei, 
do  przyszłości jasnej,  zniewoliła go  w p ro s t  
w znieść o k rzyk  tryum fu.

Z aśp iew ał sobie z całą b ra w u rą  „O dę 
do m ło d o śc i“, k tó ra  rozko łysa ła  do r e 
sz ty  je g o  ducha  i uczucie.

W  w agonie , do tąd  sen n y m  jeszcze, 
coś d rg n ę ło  życiowo. Z b u d zo n e  g łow y 
falami ro zb rzm iew a jąceg o  głosu jakby  
tok iem  e lek trycznym , ję ły  się podnosić 
z c iekaw ością— i p rz y p a try w a ć  ra n n em u  
słowikowi.

J a k  n a  szczęśliw y ape l m łodzież w s ta 
w ać  poczęła  w śró d  śp iew ów , gw aru , 
a  S ta ś  trzym ał ożyw ienia  tego  prym .

W c zo ra jsz y  m azgaj,  m ru k  n ab ra ł  n a d 
spodz iew an ie  życia, zapoznał się z to w a 
rzyszam i i podróż  od dnia teg o  p rz y 
bra ła  b a rw ę  w esela ,  sw obody , radości.

W  w agonie ,  j a k  w  ulu, brzęczało 
życie. G rano , śp iew ano, opow iadano  so 
bie bez  końca  i w ytchnien ia . W  M oskwie 
miła k o m p an ia  rozbiła  się, każdy  udał 
się w  sw ą  stronę.

S tas ia  sk ie row ano  na D a lek i W schód .
F o  kilku dniach, przez  k tó re  zdążył 

zapoznać  się z m iastem , w y jecha ł  e tapem  
dalej. P o d ró ż  c iekaw iła  w y o b raźn ię  S ta 
sia coraz bardziej. K iedyś  w szak  m a 
rzył, j a k  Robinson , p rag n ąc  ob jechać  
dookoła  św iat  ca ły  i u jrzeć  w szystk ie  
dziwy, jak ie  po  b a rw n y ch  książkach  opi
syw ano , ry sow ano . I dziś on tak im  ła 
tw y m  sposobem , w ygodn ie j  niż k iedyś  
Robinson , p rzez  okno w a g o n u  o b e jm u je

całą p rzedz iw ną  p an o ram ę  n ieznanych  mu 
do tąd  krain, ludów, osobliwości na tu ry .  
Z apom nia ł zupełnie , że je s t  rekru tem , 
p ch an y m  gdzieś na ostatni k ą t  świata, 
ale czuł jedno , ze je s t  podróżnik iem , j a 
dącym  w e d łu g  w łasnej woli, chęci i u p o 
dobania. R ozc iekaw iony  — obserw ow ał 
w szystko, co było dlań now em , za jm u- 
jącem , pouczającem .

P odróż  m k n ę ła  błyskawicznie. Co 
dzień no w e nazw y, now e typy , now e 
okolice p rzeb ieg a ły  p rzed  oczym a jego , 
aż w reszcie  po tysiącznych  w rażeniach  
do jecha ł szczęśliwie do W ład y w o s to k u .

R ozpoczął s łużbę, na  razie dość 
przykrą , ciężką, ale p e łn ą  rozm aitośc i — 
i nie ta k  znow u straszną, j a k  m u  się 
w  Lesznie  p rzed tem  w ydaw ała .  Z  każdym  
ty g o d n iem  i m iesiącem  było  m u w prost  
lżej, w ygodniej .

W ła d z a  w o jsk o w a pozna ła  w nim 
dzielnego, trzeźw ego , in te l igen tnego  żoł
nierza. W y ró ż n ia ł  się ja sk raw o  z całych 
se te k  bezm yślnych  tow arzyszy .  P rze d e -  
w szystk iem  skończył szkołę na  podofi
ce ró w  — i n ied ługo  stał się p ra w ą  ręk ą  
starszyzny. L ub iano  go  ogóln ie  w t sz e 
re g ach  żo łn iers tw a za jeg o  sz lachetność , 
ludzkość, poczucie godności. S tosow ał 
w szędzie  zasadę b ra te r s tw a  i ch rześc i
jańskie j  miłości. . W  częstych  ó w cze
snych s to su n k a c h  z C hinam i i Japonią , 
w ładze, jak o  w y b o ro w eg o  żołnierza, p o 
sy ła ły  go  p rzy  d e leg acy ach  do Tokio , 
Pek inu ,  dokąd  w łaśnie 2 razy  z oficera
mi by ł b rany .

O g ląd a ł  więc na jdok ładn ie j  to, co 
nie zaw sze i nie k ażd em u  podróżnikow i 
zdarzyć  się mogło.

P rzy p a tru ją c  się najroz licznie jszym  
p rze jaw o m  życia różnych  narodów , b ę 
dąc blizkim k ierunkom  sp o łeczn o -p o li ty 
cznym  — w ta jem nicza ł się duszą  i s e r 
cem  w  egois tyczne sp ra w y  w szech św ia 
tow e. W sz ęd z ie  i w szyscy  za jęci  byli 
szukan iem  p rzed ew szy s tk iem  siebie — 
n igdy  ideałów . C h ry s tu so w e  łaknien ia  
i ofiary dla celów  K ró le s tw a  B ożego  na 
ziemi były  obce zupełn ie  u k ładow i k ie 
ru n k ó w  w spółczesnych.



Z jak ąż  radośc ią  codziennie po  sp e ł
nieniu obo w iązk ó w  w o jskow ych  p rz e n o 
sił się m yślą  do ko ch an eg o  Leszna, aby  
tam  nasycić ducha  i se rce  sw oje  tymi 
w yższym i poryw am i,  k tó rych  na  służbie 
znikąd zaczerpnąć  nie mógł.

— Co tam  się dzieje w Lesznie, ja k  
się rozw ija  tam sp raw a  Boża, co p o ra 
biają, co m yślą, czu ją  bracie  leszniaccy, 
py ta ła  się codziennie, n ieus tann ie  p r a 
wie, jeg o  du ch o w a ciekawość.

Z g o rą czk o w ą  niecierpliw ością ocze
kiwał wieści od swoich, ocl najdroższych , 
i tej osłody p raw ie  się nie doczekał.

Okoliczności życiow e p op lą ta ły  b ieg  
w y p a d k ó w  w  Lesznie.

W k ró tc e  po jeg o  w yjeździe  z dom u 
w yłonił się szczególnie w rogi s to su n ek  
ch leb o d aw có w  p ra w o w ie rn y c h  do m a- 
ryaw itów .

W y łączn o ść  rzy m sk a  nie m ogła  s t ra 
wić tego, że tuż koło niej w y tw o rzy ła  
się n o w a  siła re lig ijno-społeczna, k tó fe j  
zdław ić nie udało  się p rzem o cą  b ru ta lnych  
p o g ro m ó w  i pub licznych  prześladow ań.

Postanow iono  p rak tyczn ie  b o jk o to 
w ać „niebezpiecznych  h e r e ty k ó w “ na 
w szystk ich  p u n k tach  życiow ych. Między 
innem i zw rócono  u w a g ę  b aczn ą  na cu 
krow nię  „M ichałów “ p rzy  Lesznie, gdzie 
p racow nikam i dziennym i dz iw nym  zb ie
g iem  okoliczności w yłącznie prawne byli 
maryawici. Rozpoczęło  się więc osobo
w e ru g o w an ie  herezy i— i 100 rodzin p o 
woli usunięto  z fabryki. Losow i tem u  
w rzędzie p ierw szych  ulegli rodzice S t a 
sia. S zu k a jąc  ch leba  przenieśli  się daleko 
n ad  p ru sk ą  gran icę , i nić m ocnej spójni 
m aryaw ickie j  zosta ła  w  pew nej  m ierze 
zerw ana. Na razie w yglądało  to na  t r y 
um falne zw ycięstw o  p raw ow iernych .  M y
ślano bow iem , że s tra ta  sta łych  miejsc 
s te rro ryzu je  s łabszvch  m ary aw itó w  — 
i rozpocznie się g rem ia lne  n aw racan ie  
„ z b łąk an y ch “ na  łono jed y n ie  zbaw czego  
Kościoła. N iestety, „ h e re z y a “ ani drgnęła: 
w szyscy  pozostali niezachwiani na ide- 
o w em  stanow isku . W ie lu  rozejść się 
w praw dzie  m usiało w św iat  szeroki, za 
kaw ałk iem  chleba, nikt j e d n a k  p raw ie  nie

zdradził św ięte j  so ra w y  dla zy sk u — a moc, 
b ra te r s tw a  s tokro tn ie  w zrosła. K rew ni 
S tasia , p raw ow iern i,  skorzysta li  j ed n ak  
z w y p a d k ó w  „p rześ ladow ania  m a ry a w i
tó w  w  L esz n ie“ — i na  list jego ,  p isany  
do n ieo b ecn y ch  już  rodziców, o d p o w ie 
dzieli „po s w o je m u “, tw ierdząc  s ta n o 
wczo, że „m ank ie tn ików  w  L eszn ie  p raw ie  
ju ż  n ie m a “, a n ied ługo  ślad u żad n eg o  po 
nich n ap e w n o  nie zostanie . „Niech więc 
k rew n iaczek  nasz— pisali doń z i ron ią— 
wybij ć sobie  z g ło w y  h ere tyck ie  m rzonk i— 
i w róci na zbaw cze  łono rz y m sk ie“, a w ted y  
oni o nim p am ię tać  b ę d ą  — i kochać  go 
będą. S ta ś  zna ł in ten cy e  i środki w ro 
g ó w  idei odrodzeńczej,  zrozum iał p rz e 
w odn ią  m yśl naw racan ia  go, ale o s ta te 
cznie nie by ł p ew n y ,  co się właściw ie 
dzieje ze sp ra w ą  m ary a w ick ą  w Lesznie 
po jeg o  odjeździe. P isał w praw dzie  kilka 
listów do zna jom ych  m aryaw itów , a n a 
w e t  do m ie jscow ego  kapłana, ale, j a k  się 
p o tem  dowiedział, listy przez k w a ra n 
tan n ę  p ra w o w ie rn ą  w s trzy m y w an e ,  żadną 
m iarą  dojść nie zdołały  do celu p rz ezn a 
czenia. Po  kilku, pow tó rzo n y ch  bez  s k u 
tku, usiłow aniach  — dał za w ygraną:  z a 
milkł, sk a rb y  sw ych  m aryaw ick ich  id e a 
łów  szczelnie zam kną ł  w  sw em  sercu, 
p rzy rzek ł  w duszy gorąco  strzedz ich, 
jak o  źren icy  oka — i w reszcie  wrócić 
z niemi do rodz innego  gn iazda  — do L e 
szna!...

VI.

S łużba ,  jak  w sk azó w k a  na zegarze, 
razem  z cichemi tęsk n o tam i S tas ia  biegła 
wciąż nap rzó d  i naprzód , aż wreszcie 
dob ieg ła  swej m e ty  — i s tanęła .

N adszed ł czas pow rotu!
Z radością  uw ięz ionego  w klatce 

p taka ,  p o rw a ł  się S ta ś  p rom ienny , ja k  
wicher, gdy  u jrza ł  p rzed  so b ą  o tw ar te  
na  w olność k aza rm y  — i usłyszał ten 
k ró tk i  rozkaz: „dam oj!“

D a m o jL  damoj!.. huczało m u n ie
ustann ie  w  głowie, w  sercu, g d y  drżą- 
cemi od w zruszenia  rę k o m a  zw iązywał 
sw o je  ubog ie  m anatki.  Już  jechał!..
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Dziwna, rzecz — nic go dokoła  nie 
obchodziło. Jech a ł  — i jech a ł  z p rzy-  
m kniętem i, zda się, oczami — i czekał 
ty lko  ostatn iej swej stacyi.

i
W  je g o  se rcu  gó ro w a ło  jed n o  tylko 

uczucie:
— W ra c a m  do swoich... w racam  

z u k ry ty m  sw ym  sk arb em , ab y  o s ta te 
cznie rozpocząć żyć — żyć n a  prawdę!..

Idea ły  m aryaw ick ie  zapaliły  w  jego .  
se rcu  ten  dziw ny ogień tę sk n o ty  do w y 
żyn, do w y ży n  — i do tąd  ty lko  ich p o 
e tyczną  teo ry ę  p ias tow ać m ó g ł  cicho na 
s łużbie — a teraz nadchodził m o m en t  
p raw d z iw y  ew angeliczne j rzeczywistości!

Z  podróżnika , czu łego  na w rażen ia  
p ięk n y ch  k ra jo b razó w  — stal się obecnie 
zam yślonym  filozofem — za jm o w ał go  
w yłącznie  teraz  św iat w ew n ę trzn y ,  ten  
świat, po  k tó ry m  ta k  mało p o d ró żu je  
rozum  i se rce  dzisiejszych ludzi.

— Z  czem ja  w ró cę  do Leszna, co 
ja  w łaśc iw ie  czuję i m yślę  na  seryo, 
czem  się im zalecę? — p y ta ł  się w d u 
szy w łasnej,  p rz y g o to w u ją c  się j a k b y  na 
egzam in  p rzed  tymi, k tó rych  n ied ługo  
m iał sp o tk ać  i z nimi rozpocząć b ra te r 
sk ą  rozm ow ę.

I ta  myśl, że on żołnierz, co przez 
lat kilka uczył się m u sz try  w yłącznie w o j
skow ej i w  niej doszedł do w p ra w y  — 
a innych  ćwiczeń, tych  rdzenn ie  m a r i a 
wickich, p raw ie  nie d o ty k a ł  -— ta  m yśl 
nape łn ia ła  go n iew iarą  w  siebie i jak im ś 
n ieok reś lonym  w stydem .

U czuł w e w n ę trz n ą  w  sobie w ym ów kę , 
że przez  całe la ta  s łużbow e zb y t  m ało 
zrobił fak tycznie  dla idei m ary aw ick ie j— 
zb y t  mało, a właściw ie nic.

Bo cóż to miało znaczyć — m ów ił 
cło s iebie — tych  nieco w zniosłych myśli, 
g o rących  uczuć, p rag n ień  ew angelicznych , 
to w szak  nie je s t  jeszcze żad n a  rz ecz y 
w istość życiowa, a t}'lko tak a  s tanow i 
w artość  odrodzeńczą.

I w  poczuciu  w łasnej pustki, sw ego  
d o tychczasow ego  len is tw a w ew n ę trzn eg o ,  
pospiesznie chciał ducha  sw eg o  sp o tę 

g o w ać  — i s tać się m a ry a w itą  rzeczy 
wistym, zbliżonym  do tych, k tó ry ch  m iał 
n ied ługo  u jrzeć  w Lesznie.

S ześć  d ługich  tyg o d n i  p o d ró ż y  ro z 
począł — m óg ł więc myśleć, m arzyć ,  
kom binow ać  i pośw ięc ić  czas cały n a  tę 
m u sz trę  duchow a, k tó ra  go m iała  p rz y 
g o to w ać  do życia czy n n eg o  w śród  braci 
i s ióstr  w  Lesznie. P o d ręczn ik  dla stu- 
d y ó w  p rzedsięw zię tych  znalazł się w  k ie
szen i— E w angelia .  W y ją ł  j ą  ze czcią 
i pos tanow ił n ap rzód  z ro zw ag ą  się w c zy 
ty w ać  w  treść  tej księgi, k tó ra  zaw iera ła  
w sobie sk reślone  p o d s taw y  życ ia  e w a n 
gelicznego, a w łaśnie  zasadnicze  p o d s ta 
w y  te b y ły  dlań obecn ie  n iezbędne .

C zytanie  w ypad ło  z E w angelii  ś. Jana , 
roz. III, o nocnej rozm ow ie  N ikodem a 
z Jezusem , gdzie naszk icow any  je s t  w sp a 
niale cały zarys  is to tnego  życia, p o leg a 
jące g o  p rzed ew szy s tk iem  na akcie d u 
chow ego  od rodzen ia  t. j. p rzejśc ia  z n o 
cy m oralne j do dnia, z d aw n y ch  s ta rych  
po jęć  i usposobień , i sam o lu b s tw a  — do 
now ych, wielkich, u tk an y ch  z miłości 
ofiarnej dla o g ó lnego  d o b ra  form życia.

S ta ś  w osobie N ik o d em a  poznał 
w p ro s t  siebie. I tam ten  prócz ta jem nej 
miłości f razesów  dla Jezu sa  — nie pos ia
dał jeszcze  • nic okreś lonego , a to tak  
dalece, że g d y  Jezus  na  jeg o  py tan ie  dał 
zasadniczą odpow iedź  dla życi& o p o t rz e 
bie odrodzenia, on zdz iw iony nie um iał 
się n aw e t  z o ry en to w ać  o co istotnie J e 
zusow i chodziło.

— A  ja  czy w iem  w łaściw ie o co 
chodzi M aryaw ityzm ow i, k tóry , na  p y ta 
nia w yższych  łakn ień  ludzkich, o d p o w ie 
dział zasadniczo: t rz e b a  się na  now o  od
rodzić w szystk im , co p ra g n ą  żyć w  d u 
chu i p raw dzie  i w y k o n ać  n a  ziemi 
B oską  p lan o w ą  robotę .

Z ad a w a ł  sobie p o d o b n e  p y tan ia  — 
i na  nie odpow iada ł m o w ą  C hrys tusa  
z E w angelii  czytanej pilnie i w y jaśn ie 
niami k ap łan ó w  m aryaw ick ich , k tó re  za 
pam ię ta ł  sobie  dobrze  z p ierw szych  jeszcze 
m o m en tó w  tw orzen ia  się sp ra w y  Bożej 
w  Lesznie
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I czas m u  b ieg ł w  podróży  szybko, 
a rozm yślan ia  ew ange liczne  p o tęg o w a ły  
jeg o  ducha  i se rce  — czuł to  w yraźn ie .  
Im bliżej b y ł  kra ju , tem  częściej m yślą  
w ęd ro w ał  do Leszna, na te pu s te  br. G o łę 
b iow skiego  pola, gdzie s ta ła  z d esek  zbita 
kaplica, w  k tórej osta tn i  raz p rzed  sw o ją  
s łużbą  widział rozm od lonych  sw y ch  b r a 
ci i s iostry— m aryaw itów , przyszłych  r o 
bo tn ików  K ró les tw a  B ożego  n a  ziemi.

— Oni — mjffLał sobie S ta ś  — ju ż  
lat kilka p ra cu ją  w  duchu  Bożym , już  
la t  kilka łam ią  i b u rz ą  s tare ,  s p ró 
chniałe formy życia  i s ta reg o  cz łow ieka 
usiłu ją  zamienić na  n ow ego , na  obraz 
i p odob ieńs tw o  Boże.

Paliła  go ciekaw ość, j a k  ta  ro b o ta  
w  rezultacie  w y g ląd ać  będzie , n a  czem 
istotnie rozwinie sw o ją  id eo w ą przędzę, 
j a k  w yjdzie  z b łęd n eg o  ko ła  w iekow ej 
ciem noty , zab obonu , b rudne j n iezdarnej 
nęd zy  robociarzy , j a k  się w eźm ie  za 
przerob ien ie  o rdynarnej ,  p rzesiąkniętej 
nałogam i i na row am i n a tu ry  s ta reg o  
człowieka, k tó ry  w  Lesznie  bo leśn ie  się 
przedstawiał?!..

I zdaw ało  m u się, że z teg o  t r a d y 
cy jnego  b ło ta  w óz m aryaw ick i  nie zdoła 
jeszcze  zab ran y ch  po d ró żn y ch  w yc iągnąć  
z topieli, że grzęźnie  n a  d aw n em  m ie j
scu bez wyjścia, bo czego w ieki zrobić 
nie umiały, jak im  cu d em  w  lat kilka g a r 
s tka  b ied ak ó w  bez k u l tu ry  i za sobów  — 
m og ła  z czystego  po la  i szopki z d esek  
i o b y cza jó w  średn iow iecza  p rzerob ić  n a  
coś innego, doskonalszego , g d y  zw ykle  
za ledw ie  z dnia na  dzień wlec się m u s ia 
ło do tąd  najniższe, m aterya lne ,  w pros t  
zw ierzęce  ty lko życie?

I nie m ógł w  w yobraźn i  na ry so w ać  
sobie p rzyb liżonego  p o d o b ień s tw a  b ie 
dnego, m aryaw ick iego  L eszn a  — i s ta ła  
m u  przed oczym a je d n a  tylko, b e t leem sk a  
s ta jen k a  na  polu, a w niej lesznow scy  
pastuszkow ie.

VII.

Po  la tach  długiej tę sk n o ty  i o czek i
w ania  s taną ł  nareszc ie  S tan is ław  S. na  
ziemi ojczystej — w W arszaw ie .  S e r 

ce zabiło m u i silniej i szybciej, g o rące  
łzy  sp ły w a ły  po opalonej, żołnierskie j 
jeg o  tw arzy , a p ierś fa low ała w e z b ra n e -  
mi uczuciam i rozrzew nien ia  i miłości.

W  g łęb iach  swej duszy  i se rca  S ta ś  
uczu ł nastró j  tak  św iąteczny , tak  r a d o 
sn y  i podniosły, jak  daw no  ju ż  teg o  nie 
pam iętał.

D o cudnej harm onii w n ę trza  jeg o  
b rak o w ało  jeszcze  tylko żyw}rch w ra 
żeń z L eszn a  — teg o  rodzim ego, n a 
s tro jo n eg o  ideą  m ary aw ick ą  akordu .

— D ó  Leszna!., do Leszna!.. — w o 
ła ła  i p a r ła  go jak aś  uczuciow a siła.

Nie bacząc na  to, że daw no  ju ż  nie 
by ło  tam  n ikogo  z najbliższej rodziny, 
S ta ś  po m im o  swej woli, tęskn iący  swój 
w z ro k  sk ie ro w ał od ruchow o k u  tem u  
a t ra k cy jn em u  punktow i. Czuł bow iem  
g łęb o k o  w  sobie, że n ik t i nic zastąpić 
m u  nie je s t  w  s tanie  tej skarbn icy ,  
w  k tó re j  m iał złożone idea ły  swej m a- 
ryawńckiej młodości.

Sp ieszn ie  p rze jecha ł przez  ro jącą  się 
s tro jnym i t łum am i W a rs z a w ę  — i znalazł 
się n a  d w o rcu  Kaliskim.

P o p o łu d n io w y  pociąg  sta ł  już  na 
s tacyi w  pogo tow iu .  Z a  chwilę z n a b y 
ty m  do Błonia b ile tem  S ta ś  u sadow ił  się- 
w y g o d n ie  w  w ag o n ie  i szparko  p o m k n ą ł  
do os ta tn iego  e tap u  swej żołnierskiej 
podróży.

D zień  b y ł  słoneczny, m roźny, a z a 
razem  dziw nie uśm iechn ię ty  i o b iecu jący — 
zupełn ie  nie taki j a k  w ów czas, k iedy  
p rzed  la ty  kilku zm uszony  by ł  taż  d ro g ą  
jech ać  do W ład y w o s to k u .  W te d y  się 
oddalał, a teraz  się pi-zybliża; w te d y  
się smucił, a dziś czuje g łęb o k ą  radość. 
Z a  godzinę, pó łtore j  — będzie  ju ż  w  L e 
sznie!..

— W  Lesznie?!.. — p om yśla ł  sobie  — 
i ja k b y  się chw ilowo zatrwożył.

— K tóż wie, co się tam  dzieje... 
W y je ż d ż a łe m —m ów ił do siebie w  d u ch u — 
w chwili najstraszniejszej dla sp ra w y  
B ożej.  W  moich oczach p rzesz ły  n ad  
M ary aw ity zm em  prześladow cze, p o g ro 
m o w e burze... P a trza łem  w łasn em i oczy
ma, j a k  na  sam ą zimę s t rw o żo n y  lud

5
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m ary a w ick i  w y p ęd zo n o  siłą z kościoła, 
k ład ąc  t ru p e m  M arcina Skrońskiego...  
Dziś w idzę jeszcze  jeg o  zam o rd o w an ą  
pos tać  z b o chenk iem  chleba, k tó ry  
niósł dla ob lężonych  w  kościele a zg ło 
dnia łych  m aryaw itów . Z  w y p ę d z o n y 
mi, n a  po lu  o f iarow anem  przez  b ra ta  
G o łęb io w sk ieg o ,  w  ubogiej z żerdzi 
zbitej szopce k a ta k u m b o w e  z p rz y g n ę 
b ionym i b raćm i i siostram i p rzeżyw a łem  
chwile... — i n a  ty m  s trasznym  o p u s to 
sza łym  obrazie  b iednych  roboc ia rzy- 
w y ro b n ik ó w  zakończy łem  sw e uczes tn i
ctwo... W y je c h a łe m  o tysiące  mil... P i 
sano  do mnie, że M aryaw ityzm  na w y 
marciu...  K tóż  wie?!..

I odczuł S ta ś  dziw ny ucisk serca, 
taki ucisk, jak i przechodzi sierota, gdy  
zb liża jąc  się do zag ro d y  rodzinnej m a 
u jrzeć  zwłoki w łasnego  ojca.

— Jakto?!.. p rzy jad ę  pa trzeć  na  c m e n 
tarz M aryaw ityzm u?!..  n a  jeg o  ru inę 
w  Lesznie?!..

Im bliżej b y ł  celu, tem  trw ożniej 
se rce  m u  drżało  z n iepewności.

W  w ag o n ie  było gw arno . S iln iejszy  
k rzy k  tęg ieg o  sąsiada rozbudził  go z z a 
dum y. S ta ś  spo jrza ł  doko ła  i us łyszał 
ro zm o w ę  o Lesznie. S k o n c e n tro w a ł  słuch 
i pilnie uważał. Z am aszy s ty  m ieszczuch 
ro zp raw ia ł  o m aryaw itach .

— P anow ie ,  p rze jeżd żam y  — m ów ił 
z ogn iem  w  oku  — koło sław nych  z w y 
p a d k ó w  miejsc. J e s te śm y  tuż koło B ło 
nia, n ieda leko  Leszna... n iegdyś  gniazda 
s trasznej herezyi. D z iękow ać  Bogu, dziś 
to  ju ż  w szystko  upada . Z b łąkan i poznali 
błąd, w ra ca ją  t łum nie  do O jca  św. N a 
sza  góra, bo s to im y  n a  opoce.

— A w  Lesznie — p y ta ł  c iekawie 
jed en  z u czes tn ików  — co tam  słychać?..

— C zy ty w a łe m  „K u ry e r  W a rs z a w s k i“ 
i i n n e — to się n ib y  okazuje , że he rezy a  
w y g in ę ła  doszczętnie. T ak ,  tak, w szy 
stko, co nie z Boga, p rę d k o  się rodzi, 
a le  p rędze j  jeszcze  ginie —  rezonow ał 
p e w n y  siebie d rug i w spółtow arzysz.

I na  ten  te m a t  g łośne  toczyły  się 
d eb a ty  przez  dom orosłych  teo lo g ó w  i p o 
lityków.

Poc iąg  zaczął zwalniać. Z a  chwilę 
roz leg ł się głos konduktora:

— Błonie!..
S łońce  chyliło się ku zachodowi. 

N iebo  zabarw ione  czerw ien ią  p u rpury ,  
pom im o m ajes ta ty czn eg o  p iękna, p rz y 
pom inało  k rw a w ą  Golgotę...

S ta ś  szedł szybko w  s tronę  Leszna.
U czucia radości i sm utku ,  w zniosłe

go n as tro ju  i pośw ięcen ia  zm ieszały się 
ra zem  w  jeg o  duszy  i sercu.

— J a k  jest,  tak  jest,  a zobaczyć 
trzeba ,  ch oćby  pop łakać  serdecznie  nad  
g ruzam i swoich ukochań.

M ógł się by ł zab rać  końmi, ale 
nie chciał. P iesza podróż odpow iada ła  
lepiej jeg o  nastrojowi.

I rzeczywiście silny ruch  na  tle do 
g o ry w a jąceg o  słońca i o rzeźw ia jącego  
po w ie trza  pokrzep ił  fizycznie zm ęczone
go  S tas ia  i rozpogodził horyzon t jego  
ża ło b n y ch  przypuszczeń .

— Z re sz tą  i C hrys tus  um arł  na  G o l
gocie, ale za razem  i zm artw ychw stał .  
T am  gdzie m a  życie panow ać, m usi się 
spe łn ić  i s traszna  ka tastro fa  śmierci, j a 
ko p rzy g o to w an ie  do zm artw ychw stan ia .

D oszed ł  do Białut, wsi, k tó ra  s tała 
się k o leb k ą  M aryaw ityzm u  lesznow skiego.

C hałupa  S k ro ń sk ieg o  P aw ła  w idnia
ła z drogi, jako  p ierw sza  kaplica i punk t  
zb o rn y  dla m aryaw itów .

P odszed ł  do niej bliżej. P rzez  okna, 
rozśw ietlone lam pką w ew nątrz ,  dojrzał 
obce rysy. Skrońskich  w  zagrodzie  już 
nie było.

— Co to m a znaczyć? — szepną ł  idąc 
z re z y g n a c y ą  dalej. — W s z a k  to p ie r 
w szy  b o h a te r  chłopski w  spraw ie  m ary a -  
wickiej Leszna!.. G dzie się m óg ł p o 
dziać?

I znow u  ru inę i cm en ta rz  przyniosła  
m u  do g ło w y  zm ęczona myśl.

Już  się zciemniło zupełnie . S ta ś  S. 
z w y m u szo n ą  rezy g n ac y ą  szedł dalej. 
W p raw d z ie ,  w ew n ą trz  coś go w s trzy 
m yw ało ,  szepcząc wątpiąco.

— Po co tam  idziesz? P rze d  chwilą 
czyś nie widział, co stało się w Białutach:
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znikła p ierw sza  kaplica, znikł filar Ma- 
ry aw ity zm u  — P a w e ł  Skroński.. .  W  L e 
sznie to samo...

— P o  co tam  idziesz?..
S tan is ław , s tro p io n y  tą  nMślą, p rz y 

s taną ł  chw ilkę na  d ro d ze—i zadum ał się.
Tak!.. L eszno  bez  M aryaw ityzm u, 

bez rodziców, bez  w spó łbrac i  ideow ych, 
bez  tej, s łow em , aureoli ew ange liczne j— 
czyż nie je s t  istotnie dla m nie ze rem ? — 
m yśla ł  sobie, ro zp a tru jąc  chw ie jną  sy tu - 
acyę, nasz n ie fo r tunny  podróżnik.

Lecz nie!.. G łos d rug i p rz ek o n y w a ł  
S ta s ia  w ręcz  przeciwnie:

— T a k  b y ć  nie może. Czy sądzisz, 
że fałsz je s t  w szechw ładnym , że p ra w d a  
i cno ta  nie są ' już  w  s tanie  obronić 
sw ych  be t leem sk ich  for tów  p rzed  siłą 
zaborczą?

— O, nie!., nie!., nie!., po tysiąc kroć 
nie!.. A  zresztą, chociażbyś znalazł w  L e 
sznie ty lko dziesięciu k a tak u m b o w y c h  
m aryaw itów , czyż u jrzeć  ich i z jednoczyć 
się z nimi — nie je s t  czem ś iście ide- 
alnem?!..

— D osyć, dosyć tego!.. — zawołał 
energicznie , w  duchu  zaw sty d zo n y  S ta 
n isław  i raźn ie  p rzyśp ieszy ł k roku , aby  
s tanąć  u celu.

Z da ła  zab łysły  św iatła  fabryczne. 
L eszno  ju ż  blizko — tuż, tuż.

Ż e lazn y  krzyż, s to jący  na  krzyżo- 
w nicy  dróg, rozciągnął p rzed  nim  sw e 
ofiarne ram iona, jak  g d y b y  go w s trz y 
m ując na  powitanie.  P rzys taną ł,  zdjął 
czapkę, zm ówił cichą, se rd eczn ą  m odli
tw ę  -— i szepnął do siebie:

— Je s te m  już  w Lesznie... o C h ry 
ste!.. Zam yślił  się, j a k b y  odrę tw ia ły .

— D o k ą d  iść? — p y ta ł  się po chwili 
n iezd ecy d o w an y  w  duchu.

O d  k rzyża dwie drogi wiodą: L e 
szno — Michałów. S ta ś  w y b ra ł  — Mi
chałów, k tó reg o  ty ły  sąs iadow ały  przez 
n iew ielk ie  pola z p o sesy ą  m aryaw icką.

N a drodze fabrycznej p an o w ała  ci
sza. D o p ie ro  o szóstej, p rz y  zmianie, z a 
roi się, zafaluje tłum  robociarsk i — a t e 
raz spokojnie. H a ła s  z da leka  z z e w n ę 

trznych  m u ró w  przypom inał,  że tę tn i  tu  
ciężkie, w y ro b k o w e  życie.

Minął pałac B ersona . P rzedefilow ał 
p rzed  frontem  fabrycznym , i n iespostrze- 
żony  p rzeszed ł  w zdłuż dalej, ab y  z a k rę 
cić na  lew o p rzy  parkan ie  i p rosto  ścież
ką, omija jąc s ta re  Leszno, znaleźć się na  
na  ty łach  posesy i m aryawickich.

W y s z e d ł  już  na  po le— i spo jrza ł  bez 
p rz e szk o d y  na  cen tra ln y  p u n k t  swoich 
m arzeń. S p o jrza ł  — i p rzys taną ł  nagle.

— Co to m a znaczyć?  — zaw ołał 
zm ieszany  S ta ś  do siebie.

N a m iejscu  daw nej,  z żerdzi zbitej 
kapliczki, w śró d  n ied aw n o  jeszcze czy
s teg o  pola — ujrzał w  cieniach nocy, 
k o n tu ry  u ilum inow anych  licznych, w ie l
kich dom ów , z kilkudziesięciu okien  k tó 
rych  sy m etry czn e  try sk a ły  światła, tw o 
rząc so b ą  razem  czaru jący , n ieznany  na 
wsi, widok.

— N ajw idoczniej w y p a r to  m a ry a w i
tów  i z tej p laców ki zacisznej — mj^ślał 
w  n as tro ju  bo lesnym  S ta ś — i postaw iono  
n o w ą  fabrykę, gdzie  p rzy  licznych w a r 
sz ta tach  liczne g o reć  m usi światło.

Powoli podchodził  S ta ś  coraz bliżej, 
aż w reszcie  do tar ł  do ty łów  dziwnej p o 
sesyi, odgrodzonej od pola w ysok im  p a r 
kanem . W d r a p a ł  się nań  — i chciwie 
rozg lądał  się w śró d  ta jem niczych  dlań 
budowli.

N a tle nocnych  cieni, roz jaśn ione  
k o n tu ry  dom ów  gore jącem i na dziedziń
cach sm olnem i pochodn iam i—przepięknie, 
j a k  g m ach y  i pa łace  książęce, w yglądały .

— T o  nie f a b r y k a — szepnął do sie
bie S ta ś  — to nie św iatła  p rzy w arsz ta -  
tow e  — ciągnął dalej — to jak ie ś  insty- 
tucye ,  jak ieś  zak łady  kultura lne , jak ieś  
w p ro s t  n iebo wiejskie!

Rzeczywiście, dom y n a  trzech  p la 
cach, d a ro w an y ch  n ieg d y ś  m aryaw itom , 
sym etryczn ie  porozk ładane ,  tw o rzy ły  j e 
d n ą  w spó lną  całość. Z nać  było, że w szy 
stkie braki wsi by ły  zastąp ione p o rz ąd 
kiem, p ięknem , ładem , czystością  — p e 
w n y m  n aw e t  kom fortem .

5*
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— K to  wie — pom yśla ł  sobie, k o m 
b inując S ta ś  — czy to  nie ro b o ta  p a 
n ó w  i księży? M aryaw ityzm  rzucił w śród  
lu d u  hasło odrodzenia, hasło  organicznej, 
ku ltu ra lnej p racy  na  p o d s taw ach  idea łów  
ew angelicznych . T o  s tw o rzy ło  p o tężn y  
ruch  u m y s ło w y  — i z jed n ać  m ogło  w szy 
stk ich  now ej sprawie.

S ta rzy  op iekunow ie  ludu  spostrzeg li 
się — i pośpieszyli b łęd y  s ta re  n a p ra 
wić i lud  do siebie p rzyw iązać  czynem  
ofiarnym, bra tersk im . I poczęli tw orzyć  
dla sza rych  m as w szystko , czego im b r a 
kow ało  przez wieki, a n a  co dłużej c z e 
kać  bez radn ie  rozum , p am ięć  i sum ienie 
pozw olić  nie mogły.

I oto, ab y  zb o jk o to w ać  b iednych, 
n iezasobnych  aposto łów  odrodzen ia  i d a 
lej s tać  n iezłom nie na  św ieczn ikach  w o 
bec narodu , — p an o w ie  i ks ięża  p o s ta n o 
wili w spó lnem i siłami pokazać ,  że k o 
cha ją  i cen ią  lud  — dlań g o to w i p o 
święcić część sw y ch  finansów, sw ego  
w łasn eg o  życia. I oto po m n ik  ich t ro 
skliwości dzisiaj w  aureo li  św ia t ła  j a  widzę.

S tan is ław  sta ł  w sp a r ty  n a  ryg lach  
p a rk an u  i w yprow adz ił  w niosk i i p rz y 
puszczenia, do jak ich  dojść m o g ły  
k lasy u p rzy w ile jo w an e  p o d  w p ły w em  
z jaw u  m aryaw ick iego .

I dłużej b y  n iew ątp liw ie  d eb a to w a ł  
m yślą, g d y b y  naraz  s łu m io n y  śp iew  i d e 
lika tna  m u zy k a  w  d ługim  gm achu  o 
oknach  rom ańsk ich  nie sp o tęg o w a ły  się. 
N a  dziedzińcach roz leg ły  się z huk iem  
puszczone rak ie ty , zam igo ta ły  ognie b e n 
galskie, zagrzm iały  dzw o n y  i p o tężn a  
o rk ies tra  — i p ow ie trze  zad rga ło  h y m 
nem : „ Jezu sa  u k ry te g o  w  E u ch a ry s ty i  
cżc ić“.

S ta ś  od ruchow o  je d n y m  susem  p rz e 
sadził p a rk an  i po  kilku chwilach znalazł 
się zdyszany  p rz y  o tw a r ty c h  drzwiach 
kościelnych, z k tó ry ch  w ychodz iła  w sp a 
niała eu ch ary s ty czn a  p rocesya.

S p o jrza ł  b ły skaw iczn ie  doko ła  — 
i sp o s trzeg ł  że je s t  w śró d  swToich, w śród  
m aryaw itów .

H u ra g a n  śpiew u, dzw onków , o rk ie 
stry, j a k  fale p o tężn e  w p a d ły  do jeg o

duszy  i se rca  — i w s trząsn ę ły  nim na- 
wskroś. K re w  u d erzy ła  m u  silnie do 
g łow y, zachw iał się na  n ogach  — i pad ł 
na  ziemię ze wzruszenia.

P ro cesy a  p rzeszła  doko ła  św iątyni 
i pow róc iła  z po w ro tem . S tan is ław  k lę 
czał oszołom iony — i p łak a ł  j a k  dziecko. 
T y le  i takich w zruszeń  nie p rzeży w a ł 
n ig d y  jeszcze  w  życiu — one go  dzisiaj 
w prow adz iły  n a  now o  w  sam o sedno  
sp ra w y  Bożej, on dzisiaj odczuł ogrom  
p o tęg i  m iłosiernej J ez u sa  z E ucharys ty i .

R ozległo  się pożegnalne: „P rzed  tak  
wielk im  S a k r a m e n te m “ — i S ta ś  po  d łu 
gich la tach  po  raz p ierw szy, w spó ln ie  
z tysiącam i współbraci, śp iew ał ten  p o 
tężn y  hym n p o ch w aln y  na  cześć sw eg o  
E u ch a ry s ty czn eg o  Króla.

U w ierzy ł osta tecznie  i n iezachw ianie  
w K ró les tw o  Boże na  ziemi dla ludzi 
dobre j woli, p a trza ł  na  Nie w łasnem i oczy
ma... własnemi.

VIII.

N abożeńs tw o  kościelne zostało u k o ń 
czone. K ap łan  zw rócił się z p łom ienną  
m o w ą  do zeb ran y ch  współbraci.

— Cel naszego  dzisiejszego zeb ran ia— 
rozpoczął m ó w ca  — już był w sk azań y  
w  n auce  n ieszpornej.  P o d z ięk o w aliśm y  
publiczną czcią eu ch a ry s ty czn ą  W sz e c h -  
d o b rem u  B ogu  za wielkie Dzieło Miło
sierdzia, z k tó reg o  p lonu  dzisiaj cu d o 
w n e  ow oce zbieram y.

T ak , ow oce historyczne. P a trzc ie  
bow iem , Bracia! P o  la tach  za ledw ie  kil
ku, m ocą  sam sonow ych  w ysiłków  łaski 
Bożej, m y  n ęd zarze  d u ch em  i zasobam i 
m a te r y a ln y ’ m y  bez  k u l tu ry  i ś rodków , 
w śró d  na js traszn ie jszych  spo łeczno-eko-  
nom icznych w a runków , s ta jem y  się św iad 
kam i św ietlanej epoki, k tó ra  w  zarysie  
ju ż  te raz  w skazu je  b łogosław ioną  p rz y 
szłość dla M aryaw ityzm  u. S ześć  tw ó r 
czych lat dob iega ,  j a k  z nicości naszej 
P an  rozpoczął b u d o w a ć  K ró les tw o  sw o 
je  w śró d  nas  n a  ziemi — i p ie rw sze  p o 
mniki teg o  działania dzisiaj publicznie  
pośw ięc ić  zam ierzam y. S ie ro cy  ludu, coś
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d o tąd  rzucony  n a  p a s tw ę  losu  b ru ta ln e 
go, duchem  i ciałem niszczał i gub ił  w ła 
sne  sw e  szczęście! Dzisiaj — spójrz  na  
te re n  b ra te rsk iego  naszego  zespołu  w  Ma- 
ryaw ityzm ie , a jeże li  m asz oko p rz e ta r 
te  p ra w d ą  B ożą  i czu jące  se rce  m iło
ścią — spostrzeżesz  dziwy, w p ro s t  cuda, 
k tó re  chcą ci się stać, o ludu, m a n n ą  na  
puszczy  n ęd zn eg o  tw eg o  na  ziemi by to -  
wania.

Cóż b ow iem  m ów i ta  św iątynia  do 
nas  dzisiaj, co m ówią: ochrona, szkoła 
p rzj?gotowaw cza, p rzy tu łek ,  w arszta ty , 
sklep, dom  lu d o w y  — to w reszcie  nasze 
w za jem ne , b ra te rsk ie  zbliżenie się, ten  
w spó łudz ia ł  w . ofiarach i p racach  o d ro 
dzenia? T e  no w e pro jek ta ,  ten  zapał 
dla tysiącznych  p rzyszłych  poświęceń?..

Co m ów ią? Mówią, że P a n  chce 
uszczęśliwić lud swój na zaw sze i s ta je  
w śród  n iego ży w y  w  E u ch a ry s ty i  — 
i działać poczyna, ab y  się ostatecznie 
w y k o n a ło  na  ziemi to, co jest w  niebie- 
siech. —

O rk ie s tra  zagra ła  z zapa łem  h ym n 
inaryaw icki: „M atko P o m o c y  N ieu s ta ją 
c e j “ — i lud  śp iew ając  takow y , powoli 
w ychodz ił  ze świątyni, ab y  rozw eselić  
se rce  sw o je  w spó lną  w za jem n ą  zab aw ą  
n a  dziedzińcu kościelnym .

W e  w szystkich oknach  gorza ła  rz ę 
sista iluminacya; na  dw orze  paliły  się 
sm olne pochodnie, rzuca jąc  p u rpu row e, 
silne św iatła  n a  tysiączne fa lu jące tłumy.

P ro g ra m  św ię ta  lu d o w eg o  by ł  obfity 
i podniosły. W sp a n ia łe  ży w e ob razy  
a llegoryczne ,  p o chody  dzieci w śró d  ogni 
bengalsk ich , dek lam acye ,  śp iew y, o d e g ra 
ny  o b razek  życiow y n a  scen ie— a w szy 
stko  p rzy  ak o m pan iam enc ie  p ięknej o r
k ies try  w śród  no cn y ch  cieni— było w sp a 
niałe, w p ro s t  kró lew skie , chociaż w y łą 
cznie ludowe.

S ta ś  uczuł się w śró d  tych  m iraży, 
j a k  w  raju. O jeg o  duszę i se rce  ob i
ja ły  się na jidea ln ie jsze  odczucia. Nie 
m ó g ł  się na  razie zo ry en to w ać ,  jak im  to 
sp o so b em  w śród  b ied n eg o  ludu  zrodzić

się m ogło  tak ie  wzniosłe, ew angeliczne  
uspołecznienie,  ty le  dźwigni k u l tu ra l 
nych, taki rozm ach  ekonom iczno-spo łe
czny, taki nastró j  wzniosło-chrześcijański?

A le  p o d z iw u  nie było  końca, g d y  
w  czasie cerem onii pośw ięcen ia  m ieszkań  
ludow ych, u jrza ł  n a  w łasne  oczy k ilka
dziesiąt rodzin  roboc ia rsk ich  na tle tak  
p ięknych , gus to w n y ch , w p ro s t  e leg a n 
ckich pokoi, k tó re  u ję ły  godność  czło
w iek a  w iejsk iego , nie daw no  jeszcze  tak  
p on iżoną  b rudam i, zad u ch em  i ch lew em  
m ieszkan iow em  — zda się, w  złote ra
m y  spo łecznego  usz lachetn ien ia  — i raz 
n a  zaw sze w y rw a ły  go z w a ru n k ó w  
zw ierzęcego  życia.

W o d o c iąg ,  zlew, telefon, g ram ofon  
u jrza ł w  L u d o w y m  domu, jak o  w spó lną  
używ alność. Co za ochrona, cała w  r ę 
cznych m a la tu rach  tonąca! Co za szkoła, 
w ysoka ,  p iękna ,  hygieniczna!

I g d y  ta k  S tan is ław  ob ieg ł w szystk ie  
kąty: w arsz ta ty ,  sklep, stolarnię, g o sp o 
dars tw o, b u d y n k i  w szystk ie  — nie m ógł 
się nadziw ić w  rozm ow ie  ze sw ym i k o 
chanym i w spó łb raćm i m aryaw itam i, ja k  
się to w szys tko  dokonało.

T e ra z  dop iero  spostrzeg ł  p rak tyczn ie  
i w yrozum iał,  jak ieg o  kolosalnego  zn a 
czenia w  spo łeczeństw ie  je s t  M aryaw i- 
tyzm  i jak ich  za razem  p o trzeb u je  działa
czy idealnych, ab y  sp raw a  tak  bosko  za 
p o cz ą tk o w an a  rosła, w zras ta ła  aż pod 
s tro p y  n iebiańskiej doskonałości.

P ie rw szy  raz w  życiu S ta ś  widział 
m asy  lu d o w e b ęd ące  u siebie, w śród  
w łasnego  świata, w śró d  własnej ku ltury , 
w śró d  w łasne j przyszłości.

Co za w span ia ły  te re n  p racy  dla 
miłości chrześcijańskiej!.. D o tąd  znał re -  
ligię z ceremonii, z egzaltacy i dew ocy j-  
nej, z p o ry w ó w  teo re ty czn y ch  — tu  i t e 
raz pozna ł — z szerokiego , na  w szystkich  
p u n k tach  s to so w an eg o  idea łu— C hrystusa.

D łu g o  w  noc na  d aw n em  polu  G o 
łęb iow sk iego ,  P y tla k a  i G ó rn iak a  św iatła  
w span ia le  gorzały, d ługo  o rk ies tra  ra d o 
śnie p rzy g ry w a ła ,  śp iew y  w ese la  obijały
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się da lek iem  echem, lud  g rom adnie  
w  b ra te rsk iem  zespole  obcow ał z so b ą  — 
aż w reszcie  cichło, cichło — i p o d n ie 
sieni na  duchu  m aryaw ic i z w ese lem  
w racali do do m ó w  swoich.

S ta ś  S. n ocy  tej od n a t ło k u  w rażeń  
zasnąć nie by ł  w  stanie, choć b ra te rsk a  
gościnność zgo tow a ła  m u w sze lką  w y 
godę  i ciszę.

Myślał, dum ał, czuł i p y ta ł  siebie: co 
uczynię ju t ro  z sobą, g d y  słońce zaświeci 
ja sk raw o  i w  b laskach  dnia u jrzę  to, com 
widział wczoraj w śró d  m iraży  nocnych?

— Co uczynię?
I t rw o ży ł  się tem,. czy odpow ie  g o 

dnie posłannictw u, jak iem  zaszczycił go 
B oski M aryaw ityzm .

— Czy odpowiem?...

Panie! jeżeli zamkniesz słuch narodu, 
Napróżno człowiek swe głosy natęża; 
Choćby miał siłę i odwagę męża, 

Z niemiłowania umrze tak jak  z głodu. 

Próżno na ręce rękawice kładnie 
I jako szermierz wystąpi zapaśnie; 
Lica mu wyschną i oko zagaśnie, 

Sprzepaści się pierś i głos w nią zapadnie. 

Ale komu Ty Twoje namaszczenie 
Włożysz na czoło, ten bez żadnej pracy 
W powietrzu Twojem jak  powietrzni ptacy 

Pływa, a święte karmią go promienie.

Juljusz Słowacki.
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.N° P a ra f ia  
lub  filia

K ościół, k ap lice , 
n a b o ż e ń s tw o

D om y, in s ty tu cy e , 
zak ła d y

P ro b o sz c z  
lu b  je g o  z a s tę p c a

P o cz ta , t e 
leg ra f, ko le j

Gub ernia Kaliska.

Anusin
p o w ia t

Ł ęczy ck i

F ilia  p a ra f ii P ią tek . K a
p lic a  dom ow a.

O ch ro n k a . O b słu g u je  
ks. Cz. K ah l 

z P ią tku .

Grabów
p o w ia t

Ł ęczy ck i

K ap lica  w  K a d z i d ł o -  
w  i e.

N ab o żeń stw o  o d p ra w ia  
się  w  S o b ó tce , i w  k ap licy  
w  K ad z id ło w ie .

D om  p a ra f ia ln y  o raz  
d o sp o d a rs tw o  9-cio 
m o rg o w e  w  K adzi- 
d łow ie.

O ch ro n k a  tam że .

P ro b o sz c z  
ks. T o m asz  

(M arya G ab ry e l)  
K rak iew icz , 

M agist. T eo lo g .

Małachowice
p o w ia t

Ł ęczy ck i

K ośció ł m u ro w a n y  w  M a- 
ł a c h o w i c a c h ,  g d z ie  o d 
p ra w ia ją  się n ab o żeń s tw a .

Ks. C zesław  
(M arya  P o lik a rp ) 

K ahl.

Mazew
p o w ia t

Ł ęczy ck i

K ap lica  w  Z ie le n ie w ie .
N ab o żeń stw o  o d p ra w ia  

się w  S o b ó tc e  i w  k ap licy  
do m o w ej w e  w si Z i e l e -  
n  i e  w.

Ks. T o m asz  
K rak iew icz .

Ozorków
p o w ia t

Ł ęczy ck i

K ap lica  do m o w a  w  0 -  
zo rk o w ie , ul. M aszkow ska 
w  p o se sy i p a ra f ia ln e j.

T a m ż e  o d p ra w ia ją  się 
n a b o ż e ń s tw a .

D om  p a ra f ia ln y  i po- 
se sy a .

Ks. C zesław  
K ah l

Piątek
p o w ia t

Ł ęczy ck i

K ośció ł m u ro w a n y  w  
P ią tku .

T a m ż e  o d p ra w ia ją  się 
n a b o ż e ń s tw a  i s ta le  m ie 
szka  k ap łan .

D w a d om y  p a ra f ia ln e  
d re w n ia n e . 

O ch ro n k a .
S k le p  sp o ży w czy . 
P ie k a rn ia .
M asarn ia .

Ks. C zesław  
K ahl.

Sobótka
p o w ia t

Ł ęczy ck i

K ośció ł w  S o b ó tce , m u 
ro w an y , w e w n ą trz  bogato  
m a lo w an y .

T a m ż e  o d p ra w ia ją  się 
n a b o ż e ń s tw a  i s ta le  m ie 
szka  k ap łan .

D om  p a ra f ia ln y  m u 
ro w a n y , d u ży  i 
p ięk n y .

S zk o ła  e le m e n ta rn a .
O ch ro n k a .
S a la  z a lęć  i szw a ln ia .
T ka ln ia , w y ro b y  t r y 

ko tow e.

Ks. T o m asz  
K rak iew icz .

P o cz t, i te l. 
w  m ie jscu .

P o cz t, i te l. 
P ią tek .

P ocz t, i te l. 
G rabów .

P ocz t, i te l. 
w  m ie jscu .

P o cz t, i tel. 
w  m ie jscu .

P o cz t, i te l.
G rabów . 

S ta c y a  kol. 
K ro śn ie 

w ice .
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No P a ra f ia  
lu b  filia

K ościół, k ap lice , 
n a b o ż e ń s tw o

D om y, in s ty tu cy e , 
z a k ła d y

P ro b o s z c z  
lub  je g o  z a s tę p c a

P o cz ta , te 
le g ra f, kolej

Gubernia Lubelska.

8 Chmiel
p o w ia t

L u b e lsk i

F ilia  p a r . L u b e lsk ie j. K apl. 
d o m o w a  w  C hm ielu , gd z ie  
co m ie s iąc  o d p ra w ia  się 
n a b o ż e ń s tw o .

«
O b słu g u je  

ks. S ta n is ła w  
S zo k a lsk i z L u 

b lina.

L u b lin

9 Kijany
p o w ia t
L u b a r
to w sk i

F ilia  p a r . L u b e lsk ie j. K a
p lic a  do m o w a  w  S t o c z -  
k u; n a b o ż e ń s tw o  o d p ra w ia  
się co m iesiąc .

Ks. S tan is ław  
Szokalsk i.

L u b lin

10 Lublin 1. P a ra f ia  P rz e n a jśw ię t . 
S a k ra m e n tu  n a  p rz e d m ie 
śc iu  C z w a r t e k .  K ap lica  
w  d om u  L isto sa , g d z ie  o d 
p ra w ia ją  się  n a b o ż e ń s tw a .

S k le p  sp o ży w czy , ul. 
L ubartow skaN s711 .

Ks. S tan is ław  
(M arya F ide lis ) 

S zokalsk i.

L ub lin ;
sk rzy n k a
p o cz to w a

54.

11 Lublin 2. P a ra f ia  M atki B osk iej 
N.P. n a  p rz e d m ie ś c iu  C z e -  
c h ó w k a .  K ośc ió ł m u ro 
w any ; w  d o ln e m  p ię trz e  
z ak ła d y  o św ia to w e . K ap li
ca  n a  P i a s k a c h  (w ieś 
W ro tk ó w ).

O ch ro n k a .
S zk o ła  e le m e n ta rn a . 
K u rsa  d la  a n a lfa b e 

tów .
B ib lio te k a  i czy te ln ia . 
S z w a ln ia  i sa la  za jęć .

Ks. S tan is ław  
Szokalsk i.

L ub lin ;
sk rz y n k a
p o cz to w a

.Na 54.

12 Markuszew
p o w ia t 

N .-A leks.

K ośció ł d re w n ia n y , w e  
w si L an y , tu ż  p o d  M arku- 
szew em .

D om  p a ra f ia ln y  d re 
w n ian y .

O ch ro n k a .
Szko ła .

W ak u je . 
O bow iązk i p ro b o 
szcza  s p e łn ia  ks. 

S t. S zo k a lsk i 
z  L u b lin a .

P . K u ró w  
T eł. i kolej 
K lem ento- 

w ic e  st. kol. 
N adw iśl.

Gubernia Łomżyńska.
13 Kadzidło

p o w ia t
O stro łę c k i

K ośció ł d re w n ia n y  w e  
w si D ł u g i - K ą t ;  n a b o 
ż e ń s tw a  o d p ra w ia ją  się  co 
m iesiąc .

Ks. W ła d y s ła w  
Z b iro ch o w ic  z. 

M ieszka w  G órce  
P o w ie liń sk ie j 

p. S m o g o rzew o .

P o c z ta  i te l. 
K adzid ło , 

kolej 
O stro łęk a

Gubernia Piotrkowska.

14 Brzeziny
p o w ia t

B rz e z iń sk i

K ap lic a  dom . w  B rz e z i
n ach . N ab o żeń stw o  o d p ra 
w ia  się  co c z w a r te k  i w  
1-szą n ie d z ie lę  k ażd eg o  
m iesiąca .

Ks. R om an. 
G ostyńsk i z Ż y
ra rd o w a . O b słu 

g u je  ks. Ja n  K a
c zy ń sk i z N ie- 

su łkow a.

P o c z ta  i te l. 
w  m ie jscu  

kolej 
K o luszk i

15 Biała
p o w ia t
R aw sk i

F ilia  p a r . J e ru z a l. K ap li
ca d o m o w a w  C h rz ę sz c z e - 
w ie ; n a b o ż e ń s tw a  ra z  w  
m iesiąc .

O b s łu g u je  ks. 
Z en o n  S uchońsk i 

z  Je ru z a lu .

16 Dąbrowa
Górnicza
p o w ia t

B ęd z iń sk i

K ośció ł d re w n ia n y  w  D ą
b ro w ie , ul. F ab ry czn a .

P o se s y a  i dom  p a ra 
fia ln y  m u ro w an y .

P rz y b u d o w a n o  dom  
n a  o c h ro n ę  i szkołę.

B u d u je  się d ru g i dom .
T o w a rz y s tw o  p o ż y 

czkow o  -oszczęd .

Ks. J a n  M o d rze 
jew sk i; m ie szk a  w  

G ózdzie  p a r. 
O k rze ja . P a ra f ię  

o b s łu g u je  kap ł. ze  
S osnow ca .

P o cz ta , te ł.
i kolej 

w  m ie jscu

17 Dobra
p o w ia t

B rzez iń sk i

K ośció ł m u ro w a n y  w  D o
b re j . K ap lice  d o m o w e  w e  
w siach : K ie łm ina , M oskule 
S ta re , Ł ug i.

D om  p a ra fia ln y . 
O ch ro n k i dw ie. 
S zk o ła  e le m e n ta rn a . 
S a la  za jęć .
S zw a ln ia .

Ks. P a w e ł (M. D o
m in ik ) S k o lim o w 
ski, L ic e n c y a t T e 
ologii. M ieszka w  

Ł o d z i p rz y  R e - 
dakcy i „M arya- 
w ity “ i „ W ia d o 
m ości M aryaw i- 

c k ic h “. P a ra f ię  ob 
s łu g u je  ks. J.M iłko- 
w sk i ze  S try k o w a .

P o c z ta  i kol. 
S try k ó w  

te l. Z g ie rz



P arafia
lub filia

Kościół, kaplice,
nabożeństw o

Domy, instytucye,
zakłady

P roboszcz
lub jego  zastępca

P oczta; te 
legraf, kolej

Grzmiąca
po w ia t

B rz e z iń sk i

Jedlicze
po w ia t
Ł ó d zk i

Kochanówek
pow . Ł ó d zk i

Kołacinek
p o w ia t

B rz e z iń sk i

Koziegłowy
p o w ia t

B ęd z iń sk i

Łódź

Łódź

Łódź

Łódź-
Chojny
p o w ia t
Ł ó d zk i

Niesułków
p o w ia t

B rzez iń sk i

Pabianice
po w ia t
Ł ask i

F ilia  p a ra f ii B rzez in y . 
K ośció ł m u ro w an y . N abo
ż e ń s tw a  o d p ra w ia ją  się  co 
środę ; w  n ie d z ie le  i św ię 
ta  w  N iesu łkow ie .

F ilia  p ara fii Z g ie rz . K o
śc ió ł m u ro w a n y . N ab o żeń 
s tw a  o d p ra w ia ją  się co 
ś ro d ę , w  n ie d z ie lę  zaś  co 
m iesiąc .

F ilia  p a ra f ii Z g ie rz . K a
p lica  dom ow a.

K ośció ł m u ro w 'an y  b u d u 
je  się  w  W o li C y ru so w ej. 
T a m ż e  kap lica , w  k tó re j się 
o d p ra w ia ją  n a b o ż e ń s tw a .

K ośció ł m u ro w a n y  (b u 
d u je  się) w  G n iazdow ie . 
T am  się o d b y w a ją  n a b o 
ż e ń s tw a  i m ie sż k a  s ta le  
k ap łan . K ap lica  d om ow a 
w  K o z ieg ło w ach .

1. P a ra f ia  św . F ra n c isz k a  
z A syżu. K ośció ł m u ro w a 
ny, ul. F ra n c isz k a ń sk a  27.

S k le p  spożyw czy .

2. P a ra f ia  P rz e n a jśw . S a 
k ra m e n tu . — K ośció ł m u 
ro w a n y , ul. P o d le ś n a  16.

3. P a ra f ia  M atki B osk iej 
N. P . K ośció ł m u ro w a n y  
ul. N aw ro t 104.

F ilia  p a ra f ii M. B. N. P . 
w  Ł odzi. K ap lica  w  dom u 
w y n a ję ty m ; tam  te ż  o d p ra 
w ia ją  się n a b o ż e ń s tw a .

K ośció ł m u ro w a n y  w e 
w si L i p k a ,  tuż  obok  N ie- 
su łkow a. K ap lice  w e  w siach  
N o w o staw y  G ó rn e  i D olne, 
D ą b ró w k a  D uża  i M ała, 
Poćw i.ardów ka.

K ośció ł m u ro w a n y  p rz y  
ul. T a rg o w e j.

O ch ro n k a .
C eg ie ln ia .
W  W o li C y ru so w ej 
je s t  sa n a to ry u m  d la  
ch o ry c h  S ió s tr  Ma- 
ry aw itek .

D om  p a ra f ia ln y  d r e 
w n ian y .

O ch ro n k a .
W y ro b y  słom kow e.
C eg ie ln ia .
W y p a la n ie  w ap n a .

D om  p a ra f ia ln y  m u 
ro w an y .

S zk o ły  lu d o w e  dw ie .
O ch ro n k i dw ie.
D ru k arn ia .
R ed ak . „M ary aw ity “ 

i „W iad o m o śc i Ma- 
ry a w ic k ic h “.

D om  ludow y , F ra n 
c iszk ań sk a  29.

D om  ludow y , S m u 
g o w a 10.

T e w a rz y s tw o  p o ż y 
czko w o -o szczęd .

T o w a rz y s tw o  S p o ż y 
w cze  „ S p ó jn ia “.

D om  p a ra fia ln y .
O ch ro n k a .
S zk o ła  e le m e n ta rn a .

D om  p a ra fia ln y . 
O ch ronka .
S zk o ła  e le m e n ta rn a . 
Dom  ludow y , u lica  

P rz ę d z a ln ia n a  18.
O ch ro n k a .
S zk o ła  e le m e n ta rn a .

D om  p a ra fia ln y . 
O c h ro n k a  w  L ipce . 
O c h ro n k a  w  N iesu ł
kow ie.

S a la  za jęć .
T ka ln ia .
S k le p  spożyw czy .

D om  p a ra f ia ln y  i po - 
sesya .

O ch ro n k a .
D om  lu d o w y  p rz y  ul. 

M aryaw ick ie j.

O b s łu g u je  ks. J. 
K a c z y ń s k i. z Nie- 

su łkow a.

O b słu g u je  
ks. J. P ąg o w sk i 

z e  Z g ie rza .

O bsł. ks. E d w a rd  
M arks z Ł odzi.

Ks. R o m an  (M. 
C yryl) Ż m udzk i. 

M ieszka w  Ł odzi. 
P a ra f ię  o b słu g u je  

ks. J. K aczy ń sk i 
z N iesu łkow a.
Ks. A p o lin a ry  
(M. H ie ro n im ) 
S k rzy p ic ie l.

B iskup  -k o a d ju to r, 
K usto sz  Ł ódzk i, 
O. L eo n  M arya 
A n d rze j G o łę

b iow ski, Mag. T e 
ologii. W ik .: F e 

liks (M. M ateusz) 
S zy m an o w sk i. 

P rz y  ty m  k o śc ie le  
m ieszk a  ks. P a w e ł  

Sko lim ow sk i, 
L ic e n c y a t T eo l.

Ks. H e n ry k  (Ma
ry a  F ab ian ) 

Ja rzy m o w sk i, 
Mag. T eol.

Ks. E d w a rd  
(M arya S e ra f in ) 

M arks.

O b s łu g u je  ks. 
E d. M arks.

Ks. Ja n  (M arya 
K az im ie rz ) K a

czyńsk i. W ik.: 
D yakon F ra n c i

szek  (M arya A lo j
zy) G rom ułsk i.

Ks. H e n ry k  
Ja rzy m o w sk i. 

M ieszka w  Ł odzi.

P o cz t, i te l. 
B rz e z in y

Z g ie rz

P o cz ta , te l. 
i kolej 

w  Ł odzi. 
P o c z ta  i te l.

B rzez in y , 
kolej R o g ó w

P o c z ta  i te l. 
w  m ie jscu , 

kolej 
M yszków

P o cz ta , te l.
i kolej 

w  m ie jscu . 
S k rz y n k a  
p o cz to w a  

Ks 13. 
T e le f . 26-55.

P ocz t., tel., 
kolej 

w  m ie jscu  
T e le f. 12-72.

P o c z ta  i te l. 
B rzez in y , 

kolej 
S try k ó w

P ocz ta , tel., 
kolej 

w  m ie jscu
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N° P a ra f ia  
lu b  filia

K ościół, k ap lice , 
n a b o ż e ń s tw o

D om y, in s ty tu cy e , 
zak ła d y

P ro b o s z c z  
lub  je g o  z a s tę p c a

P o cz ta , te 
leg ra f, kolej

29 Podczesna
p o w ia t
C zęsto 
ch o w sk i

K ośció ł d re w n ia n y  w e  
w si S t a r c z a .

Ks. A p o lin a ry  
S k rzy p ic ie l. M ie
szka  w  G niazdo- 
w ie  (par. K o z ie 

głow y).

P . C zęsto - 
ch o w a (S ta r-  
c z a g m .R e n -  

k szo w ice) 
T. i k. P o ra j

30 Skoszewy
p o w ia t

B rzez iń sk i

N ab o żeń stw o  o d p ra w ia  
się w  N iesu łk o w ie  i w  k a 
p lic y  d o m o w ej w  A n i e -  
l i n i e .

Ks. Ja n  K aczyński 
z N iesu łkow a.

P o c z ta  i te l .  
B rz e z in y  

ko le j 
S try k ó w

31 Sosnowiec
p o w ia t

B ęd z iń sk i

K ośc ió ł m u ro w a n y  n a  P o 
g on i ul. M aryacka.

O ch ro n k a .
S to w a rz y s z e n ie  sp o 

żyw cze .

Ks. J a n  K aczyńsk i 
z N iesu łkow a. 

W ik ary , ks. R o 
m an  Z m udzki.

P o cz ta , te l.
kolej 

w  m ie jscu

32 Stryków
p o w ia t

B rzez iń sk i

K ośció ł m u ro w an y . D om  paraf, m u ró w . 
O ch ro n k a .
Szkoła .
S a la  za jęć .
T o w a rz .p o ży czk o  w o- 

o szczęd n o śc io w e .

Ks. Jó z e f  (M arya 
L eo n ) M iłkow ski.

i i
Zgierz

p o w ia t
Ł ó d zk i

K ośció ł m u ro w an y . 2 d o m y  p ara f. m ur. 
D om  fab ry czn y .
2 d om y  lu d o w e .
2 o ch ronk i.
3 szkoły.
S a la  za jęć .
Z ak ład  s to la rsk i, ś lu 

sa rsk i, e le k tro w n ia . 
T ow . P oż .-O szczęd n . 
T o w . S p o ży w . „ B ra 
te r s tw o “.
P rz y tu łe k  s ta rcó w .

Ks Jó z e f  (M arya 
W a w rz y n ie c )  

P ąg o w sk i.
) 5

Gubernia Płocka.

34 Felicyanów
p o w ia t
P ło ck i

F ilia  p a ra f ii P ło ck ie j. K a
p lic a  d om ow a, g d z ie  s ta le  
o d p ra w ia ją  się n a b o ż e ń 
stw a.

K la sz to r S S . M ary a
w itek .

O ch ro n k a .
D u ży  dom  m u ro w a n y  

p rz e z n a c z o n y  n a  
p om ieszcz . szko ły  
i t. p. in sty tucy i.

O b słu g u je  p ro 
bo szcz  p łock i.

P o c z ta  
B odzanów , 
te l. P ło ck

35 Kobylniki
p o w ia t
P ło ck i

K ośció ł m u ro w a n y  w  R a- 
szew ie ; ta m ż e  m ie szk a  k a 
p łan . K ap lic e  w e  w siach : 
K oby ln ik i i R o stk o w ice .

D w a  d om y  p a ra f ia ln e  
O ch ro n k a . S a la  za jęć . 
S zk o ła  K w iac ia rn ia . 
In tro lig a to rn ia . S k le p  
S zw a ln ia . P ie k a rn ia . 
S a d  c z te ro m o rg o w y  

(z g ó rą  1000 d rzew ). 
G o sp o d arst. 12-morg. 
H e rb a c ia rn ia .

Ks. K az im ie rz  
(M arya Jan ) 

P rz y j em ski, M a
g is te r  T eo log ii. 

W ik a ry  S ub d y ak . 
W ła d y s ł. (M arya 

T ad eu sz ) B ucho lc.

S ta c y a  żeg l.
n a  W iś le , 

p o cz ta  i te l. 
W y sz o g ró d  
(g. P łocka), 

ko le j S o c h a 
czew  albo  

N ow og ieo r- 
g iew sk .

36 Płock 1. P a ra f ia  P rz e n a jśw ię t . 
S a k ra m e n tu . K ap lica  p a r a 
fia ln a  p rz y  ul. D o b rz y ń 
sk iej, g d z ie  się o d p ra w ia ją  
n a b o ż e ń s tw a . B u d u je  się 
K ośció ł K a te d ra ln y  i k la 
sz to r  SS . M aryaw itek .

O ch ro n k a . R e z y d e n c y a  N aj- 
p rz e w ie le b n . 0 . 

B iskupa, J. M. M.
K ow alsk iego . 

P ro b o szcz : P r z e 
w ie le b n y  O. R o 

m an  M. Jak ó b  
P ró c h n ie w sk i, B i- 

sk u p -K o ad ju to r 
M aryaw itów . W i
ka rzy : D yak. W . 
(M. B artło m ie j) 

P rz y s ie c k i i S ubd . 
(M arya W ład y s ł.) 

Je z ie rsk i.

S ta c y a  żeg l. 
p a ro w e j 

n a  W iś le , 
p o cz ta  i tel. 
w  m ie jscu , 

ko le j K utno.
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P a ra f ia  
lub  filia

K ośció ł, k ap lice , 
n a b o ż e ń s tw a

D om y, in s ty tu cy e , 
z a k ła d y

P ro b o sz c z  
lu b  je g o  z a s tę p c a

P o cz ta , le -  
le g ra f , ko le j

37 

-Jfi!

38

Płock

1. ■*'*&

Święcieniec
p o w ia t
P łock i

2. K la sz to r (D om  G łó
w ny) S ió s tr  M ary aw itek  od 
N ieu sta jące j A d o ra c y iU b ła 
gania .

K ośc ió ł m u ro w a n y  w  P  e- 
p  ł  o w  i e, g d z ie  m ie szk a  
k ap łan . K ap lica  d om ow a 
w  S tan o w ię .

P ra c o w n ia  ro b ó t ko
śc ie ln y ch .

H afty  a r ty s ty c z n e  i 
m a lo w a n ie  o b ra 
zó w  k o śc ie ln y ch .

W a rs z ta ty  tkack ie .
W y ro b y  try k o to w e , 

s łom kow e.
B ie liźn ia rn ia .

D om  p a ra f ia ln y  m u 
ro w an y .

O ch ronka .
Szko ła .
P o se s y a  i g o sp o d a r

s tw o  ro ln e .

K ap e lan  P rz e w . 
O. B iskup  R . M. J. 

P ró c h n ie w sk i.

Ks. L u d w ik  
(M arya A lfons) 

R y tte l, K ustosz  
P łock i. W ik a ry  

D yakon  K lem en s 
(M. F.) F e ld m an .

P o cz ta  i te l. 
w  m ie jscu

P o cz ta  B o 
d zan ó w , t. 
P łock , st. 

ż eg lu g i n a  
W iś le : K ęp a  

P o lsk a

Gubernia Radomska.

39

40

Iłża
po w ia t
Iłżeck i

K ośció ł d re w n ia n y  w  
P  r  ę d  o c i n  i e .K a p lic e  do 
m o w e: w  P rę d o c in ie  i Iłży. 
N a b o ż e ń s tw a  o d p ra w ia ją  
się co m iesiąc .

O ch ro n k a . Ks. S t. S zokalsk i. 
M ieszka w  L u 

b lin ie .

Ostrowiec
p o w ia t

O p atow sk i

P a ra f ia  się o rg an izu je . 
N ab o żeń stw o  o d p ra w ia  się 
w  k ap licy  d om ow ej.

O b słu g u je  ks. 
K ah l z P ią tku .

P o c z ta  i te l. 
w  m ie jscu  

ko le j: 
W ie rz b n ik

P oczta , te l., 
kolej 

w  m ie jscu

Gubernia Siedlecka

41

42

43

44

45

46

Czerwonka
p o w ia t

W ę g ro w sk i

K ośció ł d re w n ia n y . K a
p lica  do m o w a w  S o lkach . 
K ap lica  m u ro w a n a  w  S tru -  
p iech o w ie .

Ks. F ra n c isz e k  
(M arya A nioł) 

M iazga. M ieszka 
w  Ż a rn o w c e  (p a 

ra f ia  G ręb k ó w ).

Grębków
p o w ia t

W ę g ro w sk i

K ośció ł d re w n ia n y  w  
Ż a r n o w c e ,  g d z ie  m ie 
szka  k ap łan . T am że  k ap li
ca. K ap lice  do m o w e w  w io 
skach: G ręb k ó w , K ózki, 
T rzc ian k a , S in o łęk a , G ro 
szki, T rz e b u c z a , L eśn o g ó - 
ra , W ąsy , K aźm ie rzó w , J a 
w o rek , C ie rp ię ta .

D om  p a ra f ia ln y  d r e 
w n ian y .

O ch ro n k a .
Szkoła .
S a la  za jęć , szw aln ia . 
S k le p  sp o ży w czy . 
G o sp o d a rs tw o  ro ln e .

Ks. F ra n c isz e k  
(M arya A nioł) 

M iazga.

*

Ckrzeja
p o w ia t

Ł ukow sk i

1. P a ra f ia  P rz e n a jśw . S a 
k ra m e n tu . — K ośció ł d r e 
w n ia n y  w e  w si G ó z d ;  
tam że  s ta le  m ie sz k a  k ap łan .

D w a d om y  p a ra f ia ln e . 
O ch ro n k a .
W a rs z ta ty  tkack ie .
P o ń c z o sz a rn ia .
S zw aln ia .

Ks. J a n  
(M arya  Ig n acy ) 

M o d rze jew sk i.

'Okrzeja
p o w ia t

Ł ukow sk i

2. P a ra f ia  M atki B oskiej 
N. P . K ośció ł d re w n ia n y  
w e  w si G r  a b ó w -S  z 1 a- 
c h e c k i .

Ks. Ja n  
M o d rze jew sk i.

Osieck
p o w ia t

G arw o liń sk i

1. P a ra f ia  P rz e n a jśw . S a 
k ra m e n tu . K ośc io łek  m a- 
ry a w itó w  w e  w si P o g o 
r z e l .

D om  p a ra f ia ln y  d r e 
w n ian y .

Ks. J a n
M o d rze jew sk i.

Osieck
p o w ia t

G arw o liń sk i

2. P a ra f ia  M atki B osk iej 
N. P . K ośció ł m u ro w a n y  
w e  w si. G o c ł a w .

Ks. Ja n  
M o d rze jew sk i.

P ocz ta
K ałuszyn

P o c z ta Ż e le -  
chów , gm. 
K łoczew , 

te l. i kolej 
L e o p o ld ó w  
(kol. N ad w i

ś lań ska)
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Ns P a ra f ia  
lu b  filia

K ośció ł, k ap lice , 
n a b o ż e ń s tw o

D om y, in s ty tu cy e , 
z a k ła d y

P ro b o sz c z  
lub  je g o  z a s tę p c a

P o cz ta , t e 
le g ra f , ko lej

47 Siedlce P a ra f ia  się  o rg an izu je . 
K ap lica  w  d om u  p rz y  ul. 
S to d o ln ian e j N° 404. N abo 
ż e ń s tw o  o d p ra w ia  się  co 
w to re k .

P o se s y a  w ła sn a  p rz y  
ul. W sp ó ln e j.

O b słu g u je  ks. J a n  
N ow akow sk i z Ż e- 

liszew a.

P o cz ta , te l.
i ko le j 

w  m ie jscu

48 Skórzec
p o w ia t

S ie d le c k i

K ośc ió ł m u ro w a n y  w e  
w si D ą b r ó w k a S t a n y .  
N adto d re w n ia n y  k o śc io łek  
w e  w si P iró g .

Ks. J a n  N ow a
kow ski. M ieszka 
w  Z e liszew ie .

P oczta , te l., 
B ro szk ó w  

st. ko le i 
T e re sp o lsk .

49 Wiśniew
p o w ia t

W ę g ro w sk i

K ośc ió ł m u ro w a n y .—K il
k a n a śc ie  w ie js k ic h  kap lic .

C z te ry  d om y  p a ra 
fia lne . P ró c z  teg o  
b u d u je  się p ią ty  
dom .

D w ie  och ronk i.
C zy te ln ia  i b ib lio teka .
W a rs z ta ty  tkack ie .
S z w a ln ia  i sa la  za jęć .
K o szy k ars tw o .
Z ak ład  kow alsk i.
Z ak ład  s to la rsk i.
G o sp o d a rs tw o  w z o 

ro w e .
S k le p  sp o ży w czy .
K ąp ie le  lu d o w e.
T ow . p o ży czk o w o  - 

o szczęd n o śc io w e .

Ks. W a w rz y n ie c  
(M. F ran c iszek ) 
R oz tw o ro w sk i, 

K ustosz  P o d lask i. 
M ieszka w  W i

śn iew ie .

P o c z ta  K a
łuszyn , kol. 
N ow om ińsk

50 Żeliszew
p o w ia t

S ie d le c k i

'

K ośció ł d re w n ia n y , ozdo 
b io n y  w ieżą , w e w n ą trz  m a 
low any .

W  Z e lisz e w ie : dom  
p ara fia ln y .

D ru g i dom  m u ro w a n y  
b u d u je  się.

O ch ro n k a .
S zk o ła  e le m e n ta rn a .
S a la  za jęć .
K u rsa  d la  a n a lfa b e 

tów .
B ib lio tek a  i czy te ln ia .
T o w a rz y s tw o  poż - 

o szczęd n o śc io w e .
Z ak ład  k o w alsk o -ś lu - 

sarsk i.
In tro lig a to rn ia .
S k le p  spożyw czy .
S tra ż  o g n io w a  ocho 

tn icza
W  K otuniu: dom  p a 

ra fia lny .
O ch ro n k a .
G o sp o d a rs tw o  w z o 

ro w e .
A m b u la to ry u m  i po 

m oc le k a rsk a  d la  
ch o ry ch .

Ks. Jan  (M arya 
W in c e n ty )  N ow a

kow ski.

Poczta , te l. 
i ko le j 

B ro szk ó w  
(kolej Te- 
re sp o łsk a )

Gubernia Suwalska.

.51 Filipowo
p o w ia t

S u w alsk i

K ap lica  p a ra f ia ln a  w  F i
lip o w ie , g d z ie  o d p ra w ia ją  
się n a b o ż e ń s tw a  i m ie szk a  
s ta le  k ap łan . K ap lica  d o 
m o w a  w  T a b a łó w c e ; n a b o 
ż e ń s tw a  ra z  n a  m iesiąc .

D om  p a ra fia ln y . 
O ch ro n k a .
R e d a k c y a m ie s ię c z n i-  
k a  lite w sk ie g o  „Ma- 

r ja v i ta s “.

Ks. Jó z e f  (M arya 
A ntoni) H ry n k ie 
w icz, K ustosz L i
tew sk i, re d a k to r  
m ie s ięczn ik a  li
te w sk ie g o  „Ma- 

r i ja w ita s “.

P o c z ta  i te l. 
w  m ie jscu , 

kolej 
S uw ałk i

52 Głobele
p. W ła d y -  
s ław o w sk i

F ilia  p a ra f ii P o n ie m u ń - 
F e r . K ap lic a  dom ow a.

O b słu g u je  
ks. A nt. T u łab a .
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P a ra f ia  
lub  filia

K ośció ł, k ap lice , 
n a b o ż e ń s tw o

D om y, in s ty tu cy e , 
z a k ła d y

P ro b o sz c z  
lu b  je g o  z a s tę p c a

P o cz ta , t e 
le g ra f, kolej

53 Karaliszki
p. W ła d y -  
sło w o w sk i

F ilia  p a ra f ii  P o n ie m u ń - 
F e r . K ap lica  d om ow a.

O b słu g u je  
ks. A nt. T u łab a .

54 Poniemuń-
Fergiissa

p. W ła d y - 
s ław ow sk i

K ap lica  w e  w si K r u k i ,  
g d z ie  . się o d p ra w ia ją  n a 
b o ż e ń s tw a  p a ra f ia ln e . N ad
to  k a p lic a  w e  w si S zo riszk i.

D om  p a ra fia ln y . Ks. A n ton i 
(M arya F e lik s) 

T u łab a . M ieszka 
w  W iln ie .

P o c z ta  i te l. 
W ilk i gub. 
K o w ień sk a

55 Szilerawa
p. W ła d y s ł.

F ilia  p a ra f ii P o n ie m u ń - 
F e r .

O b słu g u je  
ks. A nt. T u łab a .

Gubernia Warszawska.

56

57

58

Arkadya
(B ed n a ry ) 
p . Ł o w ick i

Błonie
p o w ia t

B łońsk i

Cegłów
p o w ia t

N.-M iński

59

60

61

62

63

Chojnata
p o w ia t

S k ie rn ie 
w ick i
Długa

Kościelna
p. N .-M iński

Gąbin
p o w ia t

G ostyńsk i

Grodzisk
p o w ia t

B łońsk i

Jakubów
p o w ia t

N .-M iński

F ilia  p a ra f ii Ł o w ick ie j. 
K ap lice  do m o w e w  A rkady i 
i M ysłakow ie.

K ośció ł d re w n ia n y  w  
B łoniu .

K ośció ł m u ro w an y , w e 
w n ą trz  m a lo w an y . K ap lica  
m u ro w a n a  w  P e łc z a n c e ; 
kap lice : w  M ieni (trzy ), w  
R u d n ik ach , S k w a rn e m , R o- 
soszy.

F ilia  p a r . J e ru z a l  K ap lica  
do m o w a w  B o rszy cach .

K ośció ł m u ro w an y . N a
b o żeń s tw o  o d p ra w ia  k a 
p ła n  z C eg łow a.

K ośció ł d re w n ia n y  w e  
w si L i p i ń s k i e .

K ap lica  w  dom u p a ra 
fia lnym .

N ab o żeń s tw a  o d p ra w ia ją  
się w  k ap licy  d o m o w e j— 
i w  k o śc ie le  w  W iśn ie w ie .

O ch ro n k a .

D om  p a ra f ia ln y  d re 
w n ian y .

O ch ro n k a .

D om y  p a ra f ia ln e .
Z ab u d o w a n ia  g o sp o 

d a rcze .
O ch ro n k a .
S zk o ła  d w u k la so w a .
S a la  za ję ć . S zw a ln ia .
T ka ln ia .
K w iac ia rn ia .
W a rs z ta ty  d la  c h ło p 

ców : s to la rsk i, 
szew ck i.

W a rs z ta ty  d la  d z ie 
w cząt: tkack i, p o ń 
czoszn iczy .

B ib lio tek a  i czy te ln ia .
A m b u la to ry u m  d la  

ch o ry ch .
S k le p  sp o ży w czy  i 

g a la n te ry jn y .
Jad ło d a jn ia .
M asarn ia .
P ie k a rn ia .

D om  p a ra f ia ln y .

D om  p a ra fia ln y , 
og ród .

O b słu g u je  
Ks. S t. S ied leck i 

z Ł o w icza .

Ks. R o m an  
Z m udzk i. M ieszka 
p rz e w a ż n ie  w  Ł o 
dzi. Z a s tę p u je  go 

p ro b o sz c z  z 
L eszn a .

P ro b o s z c z  kś. 
B o le s ław  (M arya 
Ł u k asz ) W ie c h o -  

w icz , K ustosz 
W a rsz a w sk i. M ie
szk a  w  W a rs z a 
w ie . W ik a ry : Ks. 
Jó z e f  (M arya S ta 

n is ław ) 
S zy m an o w sk i.

O b słu g u je  ks. Z e 
n o n  S u ch o ń sk i 

z Je ru z a la .

Ks. B. W ie c h o -  
w icz . M ieszka 
w  W a rs z a w ie .

Ks. L u d w ik  
R y tte l. M ieszka 

w  P ę p ło w ie  (p a 
ra fii S w ięc ien iec ), 

i w  W a rs z a w ie , 
S z a ra  8. '

Ks. R o m an  
(M. A u g u sty n ) Go

s ty ń sk i M ieszka 
w  Ż y ra rd o w ie .

K s. W a w rz y n ie c  
R o z tw o ro w sk i 
z  W iśn ie w a .

Poczta , te ł .
i ko le j 

w  m ie jscu

P o c z ta  zw .: 
C eg łów , 

ko le j: 
C eg łów , 
posy łk i: 

N.-Mińsk,, 
te leg ra f : 

M rozy

P o cz ta  i te ł. 
N .-M ińsk

P ocz ta  i te l. 
G ąbin

Pocz ta , te l 
i ko le j 

w  m ie jscu

P o cz ta , te l. 
i ko le j 

N .-M ińsk



80

Ne P arafia
lub filia

Kościół, kaplice,
nabożeńsiw o

Domy, instytucye,
zakłady

Proboszcz
lub jeg o  zastępca

Poczta, te 
legraf, kelej

64

65

68

69

70

71

72

Jamno
p. G o sty ń sk i

Jeruzal
p o w ia t

S k ie rn ie 
w ick i

66 Joniec
p o w ia t

P ło ń sk i

67 Kałuszyn
p. N .-M iński

Kiczki
p o w ia t

N .-M iński

Krośniewice
p o w ia t

K u tn o w sk i

Leszno
p o w ia t

B łońsk i

Lutkówka
p o w ia t

B łońsk i

■Łowicz
p o w ia t

Ł ow ick i

K ośc ió ł d re w n ia n y  w e  
w si W ó lk a .

K ośció ł d re w n ia n y  w e  
w si W ó l k a  J e r u z a l -  
s k  a. R o zp o czę to  b u d o w ę  
n o w e g o  m u ro w a n e g o  k o 
ścio ła .

N ab o żeń stw o  o d p ra w ia  
się  w  k ap licy  d o m o w ej w  
L isew ie . K ap lica  w  P ili-  
tow ie .

N ab o żeń stw o  o d p ra w ia  
się  w  k a p lic y  dom ow ej.

N ab o żeń s tw a  o d p ra w ia ją  
s ię  w  k ap licy  do m o w ej w  
K iczkach . N adto kap lice : 
w  P ia se c z n ie , S k up iu , Z ie l
n iku.

N a b o ż e ń s tw a  o d p ra w ia ją  
s ię  w  k ap licy  dom ow ej w  
K a j e  w  i e.

K ośció ł d re w n ia n y . K a
p lic e  d o m o w e  w e  w siach : 
B ia łu ty  K olon ia , P le w n ia k , 
C zarn ó w , W ilk o w a  W ieś , 
P ow ąsk i.

K ośc ió ł d re w n ia n y  w e  
w si N o s y  P o n i a t k i .

K ośció ł m u ro w an y , ś w ie 
żo w y k o ń czo n y , p rz y  ul. 
G linki.

K ap lice  dom . w e  w siach : 
G o lińsk ie , Z ie lk o w ice  (2), 
U rb a ń sz c z y z n a , W y g o d a , 
O to lice , P o p ó w , S trz e lc e w , 
B o b ro w n ik i (2); S k rz e s z e -  
w y  (w  p a r . Ż ych lin ).

D om y  p a ra f ia ln e : m u 
ro w a n y  i d re w n ia n y . 

O ch ro n k a .
S a la  za jęć .
P rz y tu łe k  d la  s ta r 

có w  i k a lek . 
C zy te ln ia  i b ib lio teka . 
In tro łig a to rn ia .

Z ak ład  kow alsk i.

O ch ro n k a .

T rz y  d om y  p a ra 
fia lne.

D om  ludow y.
O ch ro n k a .
B ib lio tek a  i czy te ln ia .
S a la  za jęć .
S zw aln ia .
W a rs z ta ty  tkack ie .
In tro łig a to rn ia .
Z ak ład  m alarsk i. 

O rg a n iz u je  się szk o 
ła  m a la rs tw a  k o ś
c ie ln eg o .

A pteka .
A m b u la to ry u m  d la  

ch o ry ch .
O p iek a  le k a r s k a  n ad  

parafią .
S p ó łk a  zb o żo w a  

(o rg a n iz u je  się).
G o sp o d a rs tw o  ro ln e .
P szcze ln ic tw o .
S k le p  u d z ia ło w y .

D om  para f, m u ro w a 
n y  i p o se s y a  ro ln a .

O ch ro n k a .
C eg ie ln ia .

D om  p a ra f ia ln y  i p o 
se sy a  ro ln a .

O ch ro n k a  w Ł o w ic z u .
O c h ro n k a  w  W y g o 

dzie .
S zko ła .
P ie k a rn ia .
T am że : K la sz to r SS . 

M ary aw itek , u lica  
G linki; w  nim :

W a rs z ta ty  tkack ie .
S zw aln ia .
P o ń c z o sz a rn ia .

Ks. L u d w ik  
(M. A.) R y tte l.

Ks. Z e n o n  (M arya 
K aro l) S u ch o ń sk i.

Ks. C zes ław  (Ma
ry a  M aciej) C z e r

w ińsk i. M ieszka 
w  R ad zy m in k u  

p a r. R adzym in . 
Ks. W a w rz y n ie c  

R o z tw o ro w sk i.

Ks. B. W ie c h o - 
w icz. M ieszka 
w  W a rs z a w ie . 

O b słu g u ją  k ap łan i 
z  C eg łow a.

Ks. T o m asz  
K rak iew icz . M ie
szka  w  S o b ó tce .

Ks. A dam  (M arya 
B azy li) F u rm a n ik .

Ks. J a n  (M. K.) K a
czyńsk i. Z a s tę p u 
je  go ks. 7. Su

ch o ń sk i z Je ru z a la .

Ks. S ta n is ła w  
(M arya T y tu s) 

S ied leck i.

P . i t.S an n ik i 
gub . W a rsz .

P ocz ta , te l. 
i kolej 

S k ie r n ie 
w ice

P o c z ta  i te l. 
P łońsk

P. K a łu szy n  
t. i k. M rozy

P o c z ta  i te l. 
N .-M ińsk

Pocz ta , te l 
i kolej 

w  m ie jscu

P o cz ta , tel., 
i ko lej 
B łon ie

P o cz ta  i te l. 
M szczonów

P oczta , te l.
i kolej 

w  m ie jscu
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Ns P arafia
lub filia

Kościół, kaplice,
nabożeństw o

Domy, instytucye,
zakłady

Proboszcz
lub jego  zastępca

Poczta, te 
leg ra f, kolej

73

74

75

76

77

78

79

80

81

82

83

84

85

Łyszkowice
(P szczo - 

n ów ) p o w ia t 
Ł o w ick i 

Mszczonów
p o w ia t 

B łońsk i .

Nowo-Mińsk
p o w ia t

N .-M iński

Ostrowy
p o w ia t

K u tnow sk i

Pruszków
p o w ia t

W a r 
szaw sk i

Puszcza Ko- 
rabiewska
p o w ia t

S k ie rn ie 
w ick i

Radzymin
p o w ia t
P ło ń sk i

Rembertów
p o w ia t

G ró jeck i

Siennica
p o w ia t

N .-M iński

Sierakowice
(B ełchów ) 
p. Ł o w ick i
Smogorzewo

p o w ia t
P u łtu sk i

Skierniewice
p o w ia t

S k ie rn ie 
w icki

T arczyn
p o w ia t

G ró jeck i

Warszawa

F ilia  p a ra f ii Ł o w ick ie j. 
K ap lica  dom ow a.

F ilia  p a ra f ii L u tk ó w k a . 
K ap lica  dom ow a. N ab o żeń 
s tw a  o d p ra w ia ją  się co 
cz w a rte k .

K ościo ł m u ro w a n y  b u d u 
je  się. K ap lica  w  W a le ry a -  
n o w ie  i C hoszczów ce .

F ilia  p a ra f ii K ro śn ie w i
ce. K ap lica  dom ow a.

F ilia  p a ra f ii W a rs z a w 
sk iej P rz e n a jśw . S a k ra 
m en tu . K o śc io łek  d re w 
n iany .

F ilia  p a ra f ii J e ru z a l. K a
p lic a  d o m o w a w e  w si B ie r 
n ik, n a b o ż e ń s tw a  co m ie 
siąc.

K ośció ł m u ro w a n y  w  R  a- 
d z y m i n k u .  K ap lic e  do 
m ow e: w e  W ro n in ie  i W o 
żn ikach .

F ilia  p a ra f ii L u tk ó w k a . 
K ap lica  d o m o w a  w  Mi- 
c h ro w ie : n a b o ż e ń s tw o  od 
p ra w ia  się  r a z  w  m iesiąc .

K ap lice  m u ro w a n e : Z g le - 
chów , K rzy w ica , Ł ę k a w i
ca. K ap lica  d o m o w a  w  
S io d le .

F ilia  p a ra f ii Ł o w ick ie j. 
K ośc io łek  d re w n ia n y .

K ośció ł d re w n ia n y  w e  
w si G órka.

F ilia  p a ra f ii Ł o w ick ie j. 
K ap .ii a d o m o w a  w  S k ie r 
n iew ica ch . K ap lica  w e  w si 
M okra L ew a .

F ilia  p a ra f ii L u tków ka . 
K ap lica  do m o w a  w  B y s trza - 
n o w ic ; n a b o ż e ń s tw a  o d p ra 
w ia ją  się ra z  w  m iesiąc .

1. P a ra f ia  P rz e n a jśw . S a 
k ra m e n tu  n a  P ra d z e , S k a 
ry s z e w s k a  Na 12. K ap lica  
m u ro w a n a . — K ap lica  na  
B ró d n ie .

O ch ro n k a .

D om  p a ra f ia ln y  p ię 
tro w y  i g o sp o d a rk a  
ro ln a .

Szko ła .
S z w a ln ia  i sa la  za jęć .
G o sp o d a rs tw o  15-to 

m o rg o w e .
C eg ie ln ia .

O ch ro n k a .

D om  p a ra f ia ln y  d r e 
w n ian y .

O b s łu g u je  ks. S t. 
S ie d le c k i z  Ł o -

ks.
O b słu g u je  
Z. S u ch o ń sk i 

z Je ru z a lu .

Ks. B. W ie c h o w ic z  
P a ra f ię  o b s łu g u ją  
k ap łan i zC e łg o w a .

O b słu g u je  
ks. T. K rak iew icz .

O b słu g u je  ks., R. 
G ostyńsk i z Ż y 

ra rd o w a .

O b słu g u je  
ks. Z en o n  S u c h o ń 

ski z Je ru z a lu .

Ks. C zes ław  (Ma- 
ry a  M aciej) C z e r

w ińsk i.

O b słu g u je  ks. Z e 
non  S u ch ań sk i 

z Je ru z a lu .

Ks. B o le s ław  W ie 
chow icz . O b słu 

g u ją  k ap łan i 
z  C eg ło w a .

Ks. S t. S ie d le c k i 
z Ł o w icza .

Ks. W ła d y s ła w  
Z b iro ch o w icz .

Ks. S t. S ied leck i 
z  Ł ow icza .

O b słu g u je  
ks. Z. S u ch o ń sk i 

z Je ru z a la .

P. O. R. M. Ja k ó b  
P ró c h n ie w s k i B i- 

sk u p -K o ad ju to r 
M ieszka tu  zazw . 

ks. B o le s ław  
W iec h o w icz .

P o c z ta  
w  m ie jsc u

P o c z ta  i te l. 
w  m ie jscu

P o cz ta , te l.
i kolej 

w  m ie jscu

Poczta , te l. 
i ko lej K ro 

śn ie w ic e

P oczta , te l 
i kolej 

w  m ie jscu

P o c z ta  i te l. 
P łońsk  

kolej 
N ow og ie- 
o rg ie w sk

P ocz ta , te l.
i kolej 

w  m ie jscu

P o cz ta , te l. 
i ko le j 

N .-M ińsk

Pocz ta , te l. 
i kolej 
Ł o w icz  

Poczta, te l. 
i kolej 

N asie lsk

P o cz ta , te l.
i kolej 

w  m ie jscu

T e le fo n
147-29
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N° P arafia
lub filia

Kościół, kaplice,
nabożeństw o

Domy, instytucye,
zakłady

P roboszcz
lub jego  zastępca

Poczta, te 
legraf, kolej

89

90

91

Warszawa

Warszawa

2. P a ra f ia  P rz e n a jśw . S a 
k ra m e n tu , ul. S z a ra  1 K o
śc ió ł m u ro w a n y  (b u d u je  
się). K ap lice : w  S ie lc a c h  
i n a  P o w ązk ach .

3. P a ra f ia  M atki B osk iej 
N. P . n a  W o li, K a ro lk o w a  2. 
K ap lic a  m u ro w an a .

Zduny
p o w ia t

G ostyńsk i

Zyck
p o w ia t

G ostyńsk i

Żyrardów
p o w ia t

B łońsk i

K ośció ł d re w n ia n y  w  Ł a - 
źn ikach , g d z ie  się  o d p ra 
w ia ją  n a b o ż e ń s tw a .

K ośció ł d re w n ia n y  w  
S w i n i a r a c h ,  g d z ie  się 
o d p ra w ia ją  n a b o ż e ń s tw a .

K ap lica  w  w ła sn e j p o se - 
sy i ul. L e ś n a  48.

D om y lu d o w e .
5 szkó ł m ie jsk ic h  d la  
m a ry a w itó w .

D uży  c z te ro p ię tro w y  
dom  p a ra fia ln y . 

O c h ro n k i 2.
S zk o ły  3.
W a rsz ta ty .
S zw aln ia .
S a la  za jęć .
T ka ln ia .
P o ń czo sza rn ia .
S k le p  spożyw czy .

D om  p a ra f ia ln y  w  
Ł aźn ik ach . 

O ch ro n k a .
S a la  za jęć .

D om  z o ficyną i o- 
g ró d  ow ocow y.

P . O. R . M. Jak ó b  
P ró c h n ie w s k i, B i- 

sk up -K oad j u to r 
M ary aw itó w . W i
k ary : ks. L. (M arya 

A lfons) R itte l.

P . O. R o m an  M. 
Jak ó b  P ró c h n ie w 
ski, B iskup  K oa- 
d ju to r  M aryaw it. 
W ik ary : ks. Jó z e f  
(M arya C zesław ) 

P o ra d o w sk i.

Ks. S t. S ied leck i 
z Ł o w icza .

Ks. L u d w ik  
R y tte l, m ie szk a  

w  P e p ło w ie .

Ks. R o m an  (M arya 
A ugustyn ) G o

styńsk i.

T e le fo n
169-10

T e le fo n
143-70

P o cz ta , te l. 
i kolej 
P n iew o  

(W . W .)

Poczta , te l. 
i kolej 

w  m ie jscu

Litw a i Ruś.

Gubernia Grodzieńska.
92 Sokółka P a ra f ia  się o rg an izu je . Ks. A n ton i T u łaba . P o cz ta , te l.

p o w ia t K ap lica  w  dom u p ry w a  M ieszka w  W iln ie . i kolej
Soko lsk i tnym . P rz y je ż d ż a  do 

S o kó łk i p e ry o -  
d y czn ie .

w  m ie jscu

Gubernia Kijowska.
93 Kijów K ap lica  w  d om u  w y n a 

ję ty m , ul. B u lw a rn o -K u -  
d r ja w s k a ja  N° 8.

Ks. H e n ry k  J a rz y -  
m ow sk i. M ag iste r 
T eo l. M ieszka w  
Ł odzi; od czasu  do 
czasu  p rz y je ż d ż a 
ją  i in n i k ap łan i.

P ocz ta , te l.
i ko lej 

w  m ie jscu

Gubernia Kowieńska.
94 Kowno K ap lica  w  dom u p ry w a 

tn y m  p rz y  ul. A d am a  Mi
ck ie w ic z a  3. T a m  się 
o d p ra w ia ją  n a b o ż e ń s tw a .

Ks. A n ton i (M arya 
F e lik s) T u ła b a  

z W iln a .

Pocz ta , te l.
i kolej 

w  m ie jscu

Gubernia Wileńska.

95

96

Pohost
p o w ia t

W ile jsk i

Wilno

P a ra f ia  się  o rg an izu je . 
L u d n o ść  b ia ło ru sk a . K o- 
śc io łek  d re w n ia n y , gdz ie  
się' o d p ra w ia ją  n a b o ż e ń 
stw a.

K ap lic a  w  d om u  p rz y  ul. 
Z a w a ln e j N° 5. T a m  się 
o d p ra w ia ją  n a b o ż e ń s tw a  
p a ra f ia ln e . N adto  k ap lica  
p rz y  ul B e tle e m sk ie j N° 38.

O b słu g u je  ks. 
A n ton i T u ła b a  

z W iln a .

Ks. A n ton i T u łab a . 
C zęsto  p rz y je ż 

dża ją  do pom ocy  
in n i k ap łan i.

P ocz ta , te l.
i ko lej 

D o łh inow o 
p o w ia t 

W ile jsk i

Poczta , te l .
i kolej 

w  m ie jscu



K O Ś C IO ŁY  STA RO -KA TO LIC K 1E.

Hollandya.
1. Arcybiskupstwo Utrechckie.

A r c y b i s k u p :
J. Exsc. M-gr. Ks. Gerard Gul, U trecht, 

Mariaplaats 19.
S u f r a g a n :

J. Eksc. M-gr. Ks. Mikołaj B. P. Spit, 
Biskup z Deventer, Rotterdam, Nieuwe 
Binnenweg 23.

' Kapituła Metropolitalna.
Prezes:

J. Eksc. Ks. Gerard Gul, Arcybiskup 
Utrechcki.
Dziekan:

Ks. J. A. van Beek, probosz w Rot
terdam.
Sekretarz:

Ks. J. M. van Beek, prob, w Leyden. 
Członkowie:

Ks. J. H. Berends, profesor, proboszcz 
w Haadze.

Ks. Kornel. Deelder, proboszcz w Ut
rechcie.

Ks. P. Kenninck, Rektor Seminaryum 
w Amersfoort.

Ks. P. M. Rinkel, prob, w Utrechcie. 
Ks. G. K. van Schaik, proboszcz w Hil

versum.
J. Eksc. Ks. M. B. P. Spit, Biskup 

z Deventer.

Seminaryum Arcybiskupie w Amersfoort.
(Muurhuizen 68)

Rektor:
Profesor Ks. Franciszek Kenninck. 

Profesorowie:
Ks. J. H. Berends.
Ks. A. J. van den Bergh, D-r. Prawa.

Prefekci:
P iotr J. van Buuren. A. Rinkel.

Parafie i księża.

I. Geldrya.
A rnheim : Proboszcz ks. Engelbert 

Lagerwey z Dordrechtu.
Kuilenburg: (Culemborg): Proboszcz: 

kś. Jakób van der Oord, Barkenmarkt.

II. Północna Hollandya.
Hilversum: Proboszcz: ks. Gerard 

Krystyn van Schaik, Melkpad 4b.

III. Południowa Hollandya.
Delft: Proboszcz: ks. W illibrord Bo

nifacy Copper, Bagijnenhof 25.
Dordrecht: Proboszcz ks. Engelbert 

Lagerwey, Voorstraat 86.
Gouda: Proboszcz ks. W ilhelm G. 

Th. Gol. Gouwe C. 174.
Haga: Proboszcz ks. Jan Hermann 

Berends, Galileistraat 132.
Leyden: Prob. ks. Jan Marcin van 

Beek, Hooigracht 27.
Oudewater: Prob. ks. Jan Fryderyk 

van Wijk, Markt B. 230.
Rotterdam: Prob. J. Eksc. ks. Miko

łaj B. P. Spit, Nieuwe Binnenweg 23; 
prob. ks. Jan A lbert van Beek, Oppert 
107; wikaryusz ks. Ksawery E. Gouard,

Schiedam: Prob. ks. P iotr Harderwijk. 
Dam 30.

Schoonhoven: Prob. ks. Aryusz H. 
Guddee, W al 356.

IV. Utrecht.
Amersfoort: Prob. ks. Korneliusz Wij- 

ker, Zand.
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Utrecht: Prob. ks. Korneliusz Deel- 
der, Mariahoek 9; prob. ks. Piotr de 
Graaf, A^hter Klarenburg D. 6; prob. 
ks. Piotr Michał Rinkel, Bemuurde We- 
erd M. 55.

V Pruska prowincya Schleswig- 
Holstein,

N ordstrand: Prob. ks. Wilhelm Jan 
de W rij.

2. Biskupstwo Haarlemskie.

B i s k u p :
J. Exc. M-gr. Ks. D-r Jakób Jan van 

Thiel, Haarlem, Bakenessergracht 35.

Parafie i księża.

Północna Hollandya.

Aalsmeer: prob. ks. Arnold Bartło
miej Dievenbach, Oosteinde 130.

Amsterdam : prob. ks. Gerard D iepen-, 
daal, Brouwersgracht 134; prob. ks. Kor
neliusz G. -van Riel. Barn desteeg 4.

Egmond aan Zee: prob. ks. Henryk 
T. J. van Vlijmen, Voorstraat 103,

Enlchuizen-. prob. ks. Henryk Piotr 
Dievenbach, Breedstraat 425.

Haarlem: prob. ks. Mikołaj Prins, 
Bakenessergracht 33.

Holder: prob. ks. Piotr Józef Jans, 
Langestraat 06.

Eivmmcnie: prob. ks. Bernard Jan 
Jans, Noorder lloofdstraat.

Ymuidcn: prob. ks. Gerard van der 
Poll, Bloemstraat.

Zaandam : prob. ks. Lambert Rinkel, 
Papenpad 12.

Szwajcara.
Kościół Chrześcijańsko-Katolicki.

B i s k u p :
J. Exc. M-gr ks. D-r Edward Herzog, 

Bern, Kirchenl'eld, Willadingweg 39. 
W i k a r y u s z  B i s k u p i :

Ks. Ksawery Fischer, prob. z Aarau.

Kancelarya Synodalna.

Prezes:
Ks. Karol W ecker le ,  proboszcz z B a

zylei.
W iceprezes:

Em il B aum er, u rz ęd n ik  okręg, z Rhein- 
felden.
Sekretarze:

Ks. Hans R ich terich ,  p rob. z Genewy. 
Jó ze f  F leu ry ,  kup iec  z B inningen. 

S k ru ta to rzy  głosów:
Ks. W a l te r  Herzog, prob, z Laufen. 
K o n s tan ty  Eger, k ap i ta l i s ta  z Genewy.

Rada Synodalna.
Prezes:

Dr. m ed. A dolf  Chris ten , lekarz  z Olten. 
W iceprezes:

Ks. Seb. B u rk a r t ,  prob. z Rheinfelden. 
Sekre tarz :

Ks. Karol Gilg, p roboszcz z Zurychu , 
Członkowie:

J. Exc. ks. Biskup.
J a n  Burri,  p rezes  sądu  w Lucernie .  
Ks. Dr. Alfons Chrétien , prob. z Ge

newy.
Em il F rey-V ogt,  d y re k to r  b a n k u  z B a

zylei.
H e n ry k  H uber, u rz ę d n ik  kolejowy 

z Olten.
Melchior Maggion, w yższy  ra d ca  

w S. Gallen.
Supplenci:

Ks. K saw ery  S tocker,  prob, z M.öhlin. 
F r i tz  Schw egler,  u rz ęd n ik  z Bernu. 

K asyer:
Ks. E m il Meier, proboszcz z Olten. 

A rch iw is ta  i S ta ty s ty k :
Ks. A lfred  K ram is , prob, z T rim bach .

Fakultet katolicko-teologiczny na Uniwer
sytecie berneńskim.

Profesorow ie  zwyczajni:
J. Exc. Ks. Dr. E d w a rd  Herzog, p ro fe 

sor  egzegezy Nowego T estam entu .
Ks. E ugen iusz  Michaud, p ro fesor histo- 

ry i  i dogm atyki.
6*
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Ks. Dr. A dolf T hürl ings ,  p ro fesor  do
gm atyk i ,  e tyk i  i l i tu rg ik i .

Ks. Dr. F ilip W o k e r  p ro fesor histo- 
ry i  kościelnej i p raw a  kanonicznego, 
P ro feso r  nadzw yczajny:

Ks. Dr. Jak ó b  Kun z, p rofesor egzegezy 
Starego  T es tam en tu  i Teologii pastersk ie j.

I. Kanton Aargau.

Synod Kantonalny.

K a n c e l a r y a .
Prezes:

G. Reim ann, sek re ta rz  Sądu  W yższego  
z A arau, adw okat.
W iceprezes:

Ks. K saw ery  S töcker,  prob, z Möhlin. 
Sekre tarz :

Ks. A lb e r t  Willi,  proboszcz z Hellikon. 
S k ru ta to r  głosów:

Józef  A rn o ld  Mtlller z Oberm umpf.

K o m i s y  a.
Prezes:

Ks. Dr. K saw ery  F ischer ,  prob, z A arau. 
W iceprezes:

E m il B aum er,  u rzęd .  okręg, z Rhein- 
felden.
Sekretarz:

Ks. Seb. B u rk a r t ,  proboszcz z Rhein- 
felden.
Członkowie:

Jak ó b  Ruoss, n ad rad ca ,  d y re k to r  fa
b ry k i  z N iederlenz.

L. W u n d e r l in ,  n au czy c ie l  z Möhlin.

Parafie i księża.
Aarau: p rob .,  ks. K saw ery  F ischer; 

prezes: adw okat  G. Reim ann, sekr.  Sądu 
W yższego z Aarau.

Kaiseraugst (z P r a t t e l n ) : Prob . ks. K a
rol Jó ze f  F ischer;  prezes: J an  A dam  
Luetze lschw ab , podstarości.

Lenzburg  (z B ru g g ) : prob. ks. J a n  
B u rk a r t ;  prezes: n a d ra d c a  Jak ó b  Ruoss, 
d y re k to r  fab ry k i  z N iederlenz.

Magclen: prob. ks. Ignacy  Schultheiss; 
prezes: F ranc iszek  J. Buergi,  podstarośc i.

Möhlin: prob. ks. K saw ery  Stocker; 
prezes: L. W u n d e r l in ,  nauczyciel.

O berm umpf-W allbach: prob. ks. J a n  
R udo lf  B u rk a r t  z W allbach ;  prezes: R u
dolf K aufm ann  pocztm istrz  z W allbach .

Olsberg: prob. ks. B ern a rd  Kerbisser; 
prezes: Józef Buergi,  nad rad ca .

Rheinfelden: prob. ks. S ebas tyan
B u rk ar t;  W ikar .  Ks. Dr. Karol Rieger; 
prezes: E m il Baum er, u rz ęd n ik  o k rę 
gowy.

Wegenstetten ■ Hellikon  - Zuzgen: prob, 
ks. A chilles  V. B a il ly  z Hellikon: prezes: 
G ustaw  H asler, gospodarz  wiejski z Hel- 
likonu.

II. Kanton Bazylea-miasto.

Bazylea: 1. Prob. ks. Karol W eckerle ,  
F r iedensgasse  40; 2 . Prob. ks. A do lf  Ciiry, 
K lingen ta l  13; prob, em ery t  ks. P au lin  
G schw ind, Riehen; prezes: E m il F rey -  
Vogt, d y re k to r  banku , A lb an r in g  158.

III. Kanton Bazylea-prowincya.

Allschwil: p rob . ks. B ożym ir (Got
fryd) Raeber; prezes: Jak ó b  V ogt-K uest- 
ner, kupiec.

B inningen: proboszcz ks. Dr. Aloizy 
F ü h re r ,  B ruderho lzs tr .  128; prezes: Jó ze f  
G re lłinger-F alle r ,  kup iec  win.

IY. Kanton Bern.

Komisya Chrześeijańsko-Katolicka.
Prezes:

Ks. P io tr  César, p rob, z St. Im m er. 
W iceprezes:

Ad. K aiser-R itte r,  d y re k to r  z Biel. 
Sekretarz:

Ks. Antoni A bsenger,  prob, z Biel. 
Członkowie:

G ustaw  von Burg, re d a k to r  z Laufen
E. B user,  d y rek .  s ta ty s ty k i  h a n d lo 

wej w Bernie.
D om inik  G iovannoni-Riva z St. Im m er. 
Ks. W a lte r  Herzog, prob, z Laufen. 
Ks. W e rn e r  Seiler, prob, z Bern.
Ks. Dr. A d o lf  T hürlings, profesor un i

w e rsy te tu  berneńsk iego .
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Parafie i księża.
Bern: prob. ks. W e rn e r  Seiler; W ik. 

ks. A rno ld  Gilg, obaj: M etzgergasse  12; 
em eryt:  ks. W a lte r  von  Arx; p rezes E. 
B user, dyrek .  s ta ty s t .  handlow ej w B er
nie; w B urgdorf prezes: Józef  Lang,
b u ch a lte r ;  w  Thun  prezes: A dolf Ott, p ro 
fesor g im nazyum ,

B iel (z Bozingen, N e u e n s ta d t  i Recon- 
vilier): prob. ks. A ntoni A bsenger,  See- 
v o rs tad t  83; wik. ks., P aw e ł Greuin, Obe- 
r e r  K analw eg 28; prezes: Adw. Kaiser- 
R itter ,  dyrek to r .

L a u fen  (z Z win gen i Grellingen): 
prob. ks. AYalter Herzog; prezes: Gustaw 
von Burg, red ak to r ;  w M unster (Jura)- 
Schwaendi prezes: E. B. B o h re r  ze
Schwaendi.

St. Immer: proboszcz ks. P io t r  César; 
prezes: D om inik  Giovannoni-Riva.

Y. Kanton Fryburg.
Fryburg-. Prob. z Bernu; prezes: A l

b e r t  Zeindler-Haller ,  ru e  Louis C holle t 9.

VI. Kanton Genewa.

Komisya Synodalna kantonu.
Prezes:

Jak ó b  P leu te t ,  d y re k to r  k a sy  oszczę
dnośc i z Genewy.
W iceprezes:

Ks. Alfons Chrétien , prob. z Genewy. 
Sekre tarz :

Ks. Jo h n  P is teur ,  prob. z Genewy. 
Kasyer:

J e rz y  B e r tran d ,  p ro fesor z Genewy. 
P rezes  honorowy:

K o n s tan ty  Eger ,  k ap i ta l is ta  z Genewy. 
Supplent:

G o t th a rd  Schibli.
Adres:

Eglise  N otre-D am e, B ou levard  J. Pa-, 
zy  22, Genève.

Parafie i księża.

&arouge'. P rob . Ks. Ju l iu sz  Jac q u e -  
min, P lace  du  M arché 16; p rezes  J a n

Y u arche t ,  r a d c a  m iejski,  ru e  de Vey- 
r ie r  12.

Geneva: F ra n c u sk a  parafia  Prob. Ks. 
Dr. Alfons C hretien , ru e  de V illereuse 
16; Prob. ks. Jo h n  P is teu r  ru e  du Con
se i l-g en e ra l  8; p rezes  Jak ó b  F leu te t ,  rue  
P e t i to t  8.

N iem ieck a  parafia:
Prob. Ks. Dr. Hans R ich terich , rue 

C a r te re t  1; p rezes  Jak ó b  F leu te t .

Księża Em eryci:
Ks. P io tr  F ischer,  V illa des Cytises, 

B o u levard  d u  l’ont d ’Arve; ks. G ustaw  
G aspard, vue de Pâquis  46; ks. P io tr  
Lafitte , A venue du  Mail 26, P la inpala is ; 
ks. L udw ik  Masson, ru e  L o m b ard  4; 
ks. Szczepan P aychère ,  ru e  St: L eg e r  2î 
ks. J a n  P io tr  Rieu, ru e  P e ti to t  2; w Me- 
y r in  prezes: E ugen iusz  Dubois; w Verso- 
ix-Gollex-Bossy prezes: A. D elieutraz.

Lancy. Prob. ks. W in cen ty  Steiger; 
prezes: L. B e r t ra n d  (syn); w Chêne-Bourg 
prezes: L. V iennet; w  L a  P laine  prezes: 
M. P au ch a rd .

VII. Kanton Lucerna.

L ucerna : l ’rob. ks. Ad. Kazimierz 
S h n y d er ,  M useggstr .  15; prezes: B u rk a rd  
Leu, inżynier ,  W in k e lr ied s tr .  19; w Em - 
menbrücJce-Gerliswil, prezes: J. Gilg, m a j
s te r  z Rothen; w Grosswangen prezes: 
Antoni-Ulm i, z m echanicznej cegielni; 
w K riens  (z O bernau  i Horw) prezes: Jan  
J e r z y  B ü ttle r ,  n ad m ajs trzy .

VIII. Kanton Neuenburg.

C haux-de-Fonds: Prob. ks. A lber t  
Rais, ru e  de la Chapelle; wik. ks. Józef 
W agner;  prezes: A do lf  Chassot.

IX. Kanton Schaffhausen.

Schaffhausen  (z N euhausen ,  Neun- 
k irch ,  B u ch th a len ,  Bas a d ingen  i F eu r th a -  
len): prob. ks. F ranc iszek  Löffler, M ün
s te rg asse  13; prezes: K acper F rey ,  sek re 
ta rz  u rz ę d u  celnego, S än tiss trasse  81.



X. Kanton Solothurn. XT\r. Kanton Waadt.

Komisya Synodalna kantonu.
Prezes:

Dr. Adolf C hristen , lekarz  z Olten.

Parafie i księża.

Grenchen Prob. ks. Józef W alker; 
prezes: T. S te inm ann, nauczyc ie l  o k rę 
gowy.

Olten (z W angen); Prob. ks. E m il 
Meier, H irsehenplatz; prezes: Dr. A do lf  
C hristen , lekarz.

Schönenwerd (z G re tzenbach) prob, 
ks. Karol R ichterich ; prezes: Dr. W iktor 
Käser, lekarz; w  Niedęr-Gosgen prezes: 
A rn o ld  W y se r ,  ślusarz .

Solothurn (zN iedergerla f ingen  iKrieg- 
s te t ten )  Prob. ks. A rn o ld  Bobst, Lore t-  
tos tr ,  362; k s ’. em ery t  Jó ze f  Meier, p ro 
fesor; prezes: O th m ar  M e y e r-D ie tsc h i ,  
profesor; w Oberdorf - L angendorf prezes: 
P ro p s t ,  nauczyciel.

Starrhirch-D ulliken  (z Zoffingen, Brit- 
tn a u  i Reiden) prob. ks. Andrzej Sauer; 
A lfred  Moll, s ek re ta rz .

Trimbach (z A a rb u rg ’em prob. ks. 
A lfred  Kramis; prezes: Jakób  H ufschm id, 
sęd z ia  pokoju.

XI. Kanton St. Gallen.
St. Gallen (z Schönenw egen - S trau -  

benzell, Teufen i Uzwil) prob. ks. W il
h e lm  Heim, Rosenberg, D ufours tr .  77; p re 
zes: Otto Zillig, in sp ek to r  szkół, W iener- 
b e rg s tr ,  21; w  Borschach prezes: n iezajęty .

XII. Kanton Tessino.
Zaw iaduje prob, z L uzerny, w  B el

linzona  prezes: F ry d e r y k  M üller m a js te r  
z gazowni; w Chiasso p rezes  A. von Arx, 
obyw atel;  w  Locarno  prezes: A. Müller, 
M ercerie Muralto; w Lugano  prezes: J. 
Schw ingrube r ,  Paradiso .

XIII. Kanton Uri.
Zawiaduje prob, z Lucerny, w  E rs t

feld prezes: A u g u s t  Hoffm ann - Herzog, 
te leg ra f is ta  z dw orca  kolei.

Lciusanne-M ontreux-Bevey: Z astępca
prob. ks. Paw eł Greuin z Biel, O berer 
K analw eg  28; prezes: Em il M eyer z L o
zanny, M ar th e ray  45.

XV. Kanton Zurych.
W interthur prob. ks. H e n ry k  Com- 

m ent,  A dles tr .  38; prezes: R obert  Herzog, 
ku p iec  z Seuzach; w  OerliJcon prezes: E. 
Biirgi sędz ia  pokoju.

Z urych  (z B endlikon  i Schlieren)
1 prob. ks. Karol Gilg, IV C lausiusstr .  41;
2 prob. ks. Otto S tru t t ,  III A nw andstr .  
48; ks. em ery t  prob. L udw ik  Alfons Sa- 
ladin; prezes: W ern e r  F lu ry ,  profesor, 
Seefeldstr .  108.

Do kleru chrześcijańsko - katolickiego 
w Szwajcaryi należą:

Ks. Ju l ian  Launais, r e d a k to r  w agen- 
cyi telegraficznej Wolffa, B e r l in -G r -L ic h -  
terfe lde , V icto riastr .  9.

Ks. Feliks  Carrier,  P aris -A u teu il , '  
ru e  de la Source 21.

Niemcy.
Kościół Staro-Katolicki.

Biskupstwo katolickie Starokatolików 
w Państwie Niemieckiem.

Biskup:
J. Eksc. Mgr. Ks. Józef  D em m el, Bonn, 

S ch u m an n s tra sse  49.
W ik a ry u sz  G eneralny:

Ks. Dr. J e r z y  Moog, professor u n i 
w ersy te tu ,  prob. z E refeld , Dreikonig- 
s tra sse  52.

Reprezentacya Synodalna.
1 Prezes:

J. Eksc. ks. B iskup.
2 Prezes:

Dr. L u d w ik  Schultz, ra d c a  sądow y, 
p ra w n ik  z Hagen.

C z ł o n k o w i e  z w y c z a j n i .  
Duchowni:

Ks. J e r z y  Moog, prob. z E refeld .
Ks. M. Rachel, proboszcz z Essen.



89

Świeccy:
F ry d e ry k  Michelis, profesor g im n a z j 

um  w F rankfurcie .
Dr. W a lte r  Pe tr i ,  Szef lab o ra to ry u m  

chem icznego w Koblencyi.

C z ł o n k o w i e  n a d z w y c z a j n i .

Duchowni:
Ks. A. G atzenm eier, p roboszcz z Mo

nachium .
Ks. E. Kreuzer, proboszcz z Kempten. 

Świeccy:
Karol E ck h a rd ,  w ie lkoksiążęcy  nad- 

s ta rośc i w M annheim
A d o lf  Leich tle ,  budow niczy  i w łaśc i

c ie l ’dóbr w K em pten .

Kancelarya Biskupia i Zarząd kasy.
Bonn, S ch u m an n s tra sse  49; M  sk rzy n k i  

pocztowej 7741.

D y re k to r  i kasyer:
R. H ering, ra d c a  b u c h a l te ry jn y  

S ek re ta rz  i reg is tra to r :
Eugeniusz  Bauer.

Biskupi konwikt seminaryjski.
Bonn, L e n n e s tr  30

Regens:
Ks. Dr. Rudolf Keussen, profesor filo

zofii.
Profesorowie:

Ks Dr. Karol K ehrm ann  prof  h istoryi. 
Ks. Dr. J e r z y  Moog, prof. egzegezy. 
Ks. D r  F ry d e r y k  M tihlhaupt, profe

sor teologii.

Biskupi konwikt dla chłopców.
Bonn, Lennestr . 30.

Regens:
Ks. Dr. R udo lf  Keussen, profesor.

Filozoficzno - propedeutyczne Seminaryum.
(dla w y k sz ta łcen ia  k le ry k ó w  s ta ro k a to 

lick ich  p rzy  U n iw ersy tec ie  w Bonn).

Zarząd:
Ks. Dr. Leopold Karol Goetz, p ro fe

sor nadzw yczajny .
A ssy s ten tu ra :

czasowo nieząjęta.

Egzaminatorowie Synodalni.
Kanon iści:

E rn e s t  L ich t,  radca  sądow y z Kolonii. 
Dr. L u d w ik  Schultz, ra d c a  sądow y  

z Hagen.
Teologowie:

Ks. Dr. K ehrm ann .
Ks. Dr. Keussen.
Ks. Dr. M üh lhaup t  — w szyscy  trzej 

profesorowie z Bonn.
Ks. Dr. Moog z Erefe ldu .

Sąd Synodalny.
Prezes:

Dr. L u d w ik  Schultz, rad ca  sądow y, 
p raw n ik  z Hagen.
W iceprezes:

K acper AVassermayer, ta jn y  r a d c a  są 
dowy, adw okat  z Bonn.

F r y d e r y k  N ach tsheim , ra d c a  sądu  
w yższego Ziemiańskiego z Kolonii. 
A d w o k a t  S ynodalny:

E rn e s t  L ich t,  ra d c a  sądowy, ad w o k a t  
z Kolonii, G lad b ach ers trasse  17.
Ław nicy:

Ks. H. Bom mer z Kolonii.
Ks. F. D it t r ich  z Pforzheim.
Ks. W. E rb  z Offenbach.
Ks. F. Jaskow sk i  z Düsselclorfu.
Ks. K. J. Klotz z S aarb rü ck en .
Ks. -J. Moog z D ortm undu .
Ks. Dr. M ü h lhaup t  z Bonn.
Ks. M. Rachel z Essen.

Świeccy:
Aloizy B euder,  f a b ry k a n t  z M annheim . 
T eodor Groll, k ap ita l is ta  z D usseldorfu . 
Kneipp, rad ca  b u c h a l te ry jn y  z Bonn- 
K aro l Roitzheim, kup iec  z Bonn. 
A lfred  R othm und , kap i ta l is ta  z D urlach .  
Teodor Schoppe, kupiec  z Bonn. 
E ugen iusz  W issler ,  kap i ta l is ta  z Hei

delbergu .

1. P ru sy .

Komitet Okręgowy na Hessen-Nassau.

Prezes:
Ks. M aksym ilian  U llm ann, proboszcz 

z Hessloch.
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Członkowie;
J a n  B eckerle ,  gospodarz z Hessloch. 
M au ry cy  Hahn, b u rm is trz  z Hessloch. 
H örkens, ra d c a  k a n c e la ry jn y  z D a rm 

s tad tu .
H erm ann  Madler, ra ch m is trz  gm iny  

H essloskiej.
P aw eł Rohm, p isarz  z W iesbadenu.

Komitet Okręgowy dla prowincyi 
Nadreńskiej.

Prezes:
E n g e lb e r t  Rustorff, ra d ca  k a n c e la ry j 

n y  z Kolonii.
Sekretarz:

Ks. H erm ann  B om m er, prob, z Kolonii. 
Członkowie:

T eodor Groll, kap ita l is ta  z D usseldorfu . 
Ks. Dr. Karol K ehrm ann, profesor 

z Bonn.
E rn e s t  L icht, r a d c a  sądow y z Kolonii.

Komitet okręgowy na Westfalię.
Prezes:

J e r z y  W en n ek en d o n k ,  szef b iu ra  z 
Essen.
Zastępca prezesa:

K em per, nauczycie l  z Essen. 
Członkowie:

Lauff, sek re ta rz  sądow y z Bochum. 
L ierfeld , ag en t  g en e ra ln y  z D ortm undu . 
Ks. M aksym ilian  Rachel, prob, z Essen. 
S ch u b er t ,  in żyn ie r  z B redenay .

Parafie i księża.

Berlin: prob, i prezes: Ks. A u g u s t  
T rau b in g e r ,  So. 16, S chäfe rs tra sse  11; 
zas tęp ca  prezesa: Karol Zohlen, kupiec, 
S teglitz, H ołs te in ischers tr .  55.

Bielefeld: prob, i pr. Ks. P aw eł He- 
uschen, O erl inghausers tr .  11; pr. H enryk  
M aksym. Stahel, fa b ry k an t ,  E n g ersch es tr .  
37; w  Herford ; p rezes F ranc . Lang, k ro j 
czy, H ollandstr .  19; w Lippstadt prezes: 
W a l te r  Lucas, kupiec, Kappelstr .  18.

Bochum: prob, i pr. Ks. P aw eł Engel, 
P iep ers tr .  38; zast. pr. L au f  (s tarszy), 
k asy e r .  W elpe r  pod B ochum , w Duisburg  
p rezes: J. F. Faber, kupiec, A ustr .  12.

B o n n : prob, i pr. Ks. Dr. F ry d e ry k  
M ühlhaupt,  S chum anns tr .  45; zast. pr. 
Karol N ieders tem , kapita lis ta .

Breslau : (W rocław ), prob, i pr. Ks. 
Dr. W a lte r  H erberz , VIII, F e lds tr .  11 F.; 
zastępca: Mark, p rokuren t .

Goblenz (Koblencya): prob, (niezajęty); 
prezes: D -r W a lte r  Petri ,  Oberw erth , 
R heinau  2; w  Boppard  prezes: Maks Malł- 
m ann, kupiec; ' w K aub  prezes: F ranciszek  
Strobel, kup iec  win.

Cóln (Kolonia), prob, i prezes: ks. 
H erm ann  Bommer, Jü l ich e rs t r .  28, ks. bez 
obowiązków: ks. Dr. P io tr  Kirsch; zas tę 
p c a  prez. E n g e lb e r t  Rustorff, rad ca  k a n 
ce la ry jny ; p rezes gm inny: profesor Dr. 
H erm ann  Keussen, a rch iw is ta  miejski, 
w Aachen zast. prez. F r y d e r y k  Herbst, 
p ro fesor  w W yższej szkole, M aria-There
sia A llee 12.

E refeld : prob, i pr. Ks. D -r  J e rzy  
Moog, D re ikönigstr .  52; zastępca: D -r  J ó 
zef  Gobbers-, właściciel fabryki,  St. An- 
tons tr .  179e.; p rezes  gm in y  F ri tz  K eus
sen, kupiec.

Dortmund: prob, i prezes: ks. Józef 
Moog, K ronenstr .  43; w Camen prezes: 
E rn e s t  Kieslich, górnik, N o rd s tra sse  24.

Dusseldorf: prob, i prezes: ks. F r y 
d e ry k  Jaskow ski,  P a rk s tr .  14; zastępca 
T eodor Groll, kap ita lis ta ,  U h landstra sse .

Essen  (Ruhr): prob, i prezes: ks. 
Maks Rachel, B orns tr .  4; zas tępca  Göbel, 
szef b iura.

' F ra n k fu r t (nad  Menem): prob, i p re 
zes: ks. A r tu r  Kamiński, M orgenstern- 
s tr.  41; zastępca prez. F ry d e r y k  Michelis, 
p ro fesor  g im nazyum , F a lkens te iners tr .  i;  
w Cassel prez.: F r i tz  Berger,  H afenstr.  6; 
w H anau  prez.: p rofesor Schäfer, D-r. 
filozofii, R ückerstr .  4; w Hoechst prezes: 
P io tr  Schindling, kupiec , w Oberursel 
prez. Antoni Kessler (st.) tokarz , Feld- 
b e rg s tr ,  24.

Gottesberg-, prob, i prezes: ks. A dolf 
Tobias; w Wal lenburg prez. A u g u s t  Plasch- 
ke, k raw . z W eisstein.

Hagen: prob, i p rezes  ks  W ilhelm  
Thelen; zastęp. D-r L udw ik  Schultz, ra d ca  
sądowy.
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Hirschberg-, p rob, n iem a; ks ięża  em e
ryci: Aloizy Soukup i P io tr  H arnau  
w Cunnersdorf;  W a rm b ru n n e r s t r .  4; p re 
zes: Paw eł Borsucki; w Sagan  pr. Hugo 
KoŁler, bucha lte r ;  D oro theenstr .  14; w  So- 
rau  p rezes  Karol Thom as, fab ry k an t .

K attowitz: (Katowice) prob, i pr. ks. 
K aro l Müller, W ilhe lm sp la tz  9; zas tęp ca  
O skar Polka , m leczarz  z B rynow a; w  Glei- 
w itz  p rezes  K aro l Luppa, a sy s te n t  kolei 
żel.; w Neisse pr. R. Schm ikalla ,  ra d c a  
kancel.

Königsberg (Królewiec) prob, i prez. 
ks. D -r  W a lth e r  K üppers ,  Schil ie rs tr .  9; 
zastępca : B ludau , radca  b u ch a lte ry jn y ,  
Königseck  4; prez. gm in y  T ausch ,  rad ca  
sądow y; w G dańsku  prez. Sch roe tte r ,  pr. 
sąd u  ziem iańskiego z Zoppot, Schu ls tr .  4. 
w Insterburg  (W y s tru ć )  pr.  n iezajęty .

Saarbrücken', prob, i prez. ks. Karol 
Józef Klotz, G u tenbe rgs tr .  23; zas tępca  
prez. K lem ens Hillebrand.

Wiesbaden: prob, i p rezes  ks. W il 
h e lm  Krim m el, S ch w alb ach ers tr .  2.

W itten  (Ruhr): prob, i p rezes ks. 
F ranc .  Lefarth , K örners tr .  21; zastępca: 
A u g u s t  Hehr, ra d ca  b u ch a lte ry jn y ,  n a 
cze lny  zaw iadow ca stacyi.

II. Baden.

Biskupi Komisarze egzaminacyjni
d la  inspekcy i nauk i religii  w  W ie lk iem  

Ks. Badeńskiem .

K om isarya t  I (na paraf'ie: B aden-Baden , 
F re ibu rg ,  F u rtw angen , G ütenbach, 
H eidelberg , L ad enburg ,  M annheim, 
Offenburg, Pforzheim , Säckingen, 
Schw etz ingen , St. Blasien): proboszcz 
m iejski ks. B odenste in  z K arlsruhe.

K om isarya t II (na parafie: B altersw eil,  
B lum berg , Bühl, Epfenhofen, E’ützen, 
H ohenthengen , Kom m ingen, L o tts te t-  
ten, M esskirch, M undeifingen, N o rd 
ha lden ,  Sauldorf, Schw aningen , S in
gen, S tüh lingen , Thiengen, Zell): p ro 
boszcz miejski ks. S ch irm er  z Kon- 
stancyi.

Komisya prowincyonalna.
Prezes:

Karol E ck h ard ,  nads ta rośc i  z M annhei
mu.
B uchalte r :

Handel, ra d ca  m ie jsk i z K arlsruhe. 
Członkowie:

Ks. E m il Bodenste in , prob. m iejski 
z K arlsruhe .

E m il Delisle, k ap i ta l is ta  z F ry b u rg a .  
Ks. Dr. Maciej Menn, prob. m iejski 

z F ry b u rg a .
Ks. Dr. W ilhe lm  S ch irm er, proboszcz 

m iejski z Konstancyi.
F ry d e r y k  Stahle, d y re k to r  z F ry b u rg a .

Biblioteka publiczna.
Bibliotekarz:

Ks. E m il B odenstein , prob. m ias ta  
K arlsruhe.
Czytelnia:

K arls ruhe ,  H erzstr.  l ,  o tw ar ta  co n ie 
dziela, od 11 rano  do 1 po południu .

Parafie i księża.

Baden-Baden\ prob. i prez. ks. R u 
do lf  K undt,  K arls tr .  7; za s tęp ca  E m il  Me
yer ,  bank ier ,  I i reu zs tr ,  6; w B iihl prez: 
Ig n acy  Hoerth; w Steinbach prez. F r y d e 
r y k  K uhn, w łaśc ic ie l  fabryki.

Baltersweil: prob. i prez. ks. F ra n c i 
szek  Stiller; zastępca: M. W in k le r ,  b u r 
m is trz  z B erw angen; w Biihl prez.: E d 
w a rd  B ern h a rd ,  gospodarz  z D ettighofen; 
w Hohenthengen prez.: F lo ry an  Boller, 
w łaśc ic ie l  cegielni.

Blumberg : prob. i prez. ks. Leopold  
Schmidt; w Epfenhofen  prez. Hugo Glei- 
chauf; w Fiitzen  prez. F ran c iszek  Rothen- 
bacher,  b u rm is trz ;  w Kommingen  prez.: 
Tadeusz  Sauter,  gospodarz wiejski.

Freiburg-. (Bryzgowia): prob. i prez. 
ks. Dr. Maciej Menn, T h u rn sees tr .  39; 
zastępca: Karol J . Hulsm ann, fab ry k an t .  
Rheinstr .  60.

F urtw angen : prob. i prez. ks. Karol 
F ranz , L indenstr .  248; zastępca: R obert  
Siedle, fab ry k an t;  w Gutenbach prezes 
Maks Scherzinger,  gospodarz  wiejski.
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Heidelberg: prob. i prez. ks. F r y d e 
ry k  Seyfr ied , W e rd e r s t r .  32; zastępca: 
G ustaw  Holzer, profesor,  właściciel ce
gielni, L an d s tr .  51; w Rohrbach prezes: 
H e n ry k  B alm ann , sz tukato r .

Karlsruhe: prob. i prez. ks. E m il 
B odenste in , H erzstr .  i ;  em ery t  ks. W i l 
h e lm  Rieg, D u r la ch e r  Allee 19; zastępca: 
Siefert, n a d ra d c a  leśny, p ro fesor wyższej 
szkoły, K arlss tr .  89; w  Durlach-Bruchsal. 
prez. A lfred  R othm und , kap ita l is ta ,  Dur- 
lach , P a lm eiens tr .  10; w  R asta tt prezes 
F ranc .  H asse lw ander ,  fab rykan t .

Konstancya: prob. i prez. ks. Dr. 
W ilh e lm  S ch irm er, L einers tr .  l ;  zastępca: 
E d w a rd  Delisle, kap ita l is ta ,  L u th e rp ła tz  7.

Ladenburg: prob. i prez. ks. R obert  
S teinsiepe; zastępca: P io tr  Eckes, sek re 
ta rz  poczty; w Schioetzingen prezes: H e r
m ann  Hassler, fotograf, r a d c a  okręgowy.

M annheim: p rob. i prez. ks. Paw eł 
C hristian , L. 10, 7; zastęp . Karol E ck h a rd ,  
nads tarośc i ,  V ictoriastr .  26.

MessJcirch: prob. i pr. ks. F r y d e r y k  
Grzechowiak; zas tęp ca  F ry d e r y k  Schm u- 
ker ,  kupiec.

M undelfingen: prob. i prez. ks. Maks 
Kopp; zastępca: J e r z y  W alz, fotograf; 
w B illingen : prez. F e rd y n a n d  Rothweiler, 
kup iec ,  N iederes tr .  51.

Offenburg-. prob. i prez. ks. E d m u n d  
K reusch , F r ied r ich s tr .  62.

Pforzheim: prob. i prez. ks. F ranc .  
D it tr ich ; zas tęp ca  E d m u n d  Reebstein, 
kupiec.

Saclcingen: prob. i prez. ks. W e n d e 
lin D rescher;  zastępca: H e n ry k  Stienen, 
w łaśc ic iel fa rb iarn i;  w Thiengen  prezes: 
R u p er t  Schalk , kap ita l is ta ;  w Waldshut 
prez. Motsch, ra d ca  sądowy.

Sauldorf: p rob. i p rezes  ks. Aloizy 
Oberle; zastępca: G eb h ard  Martin, gospo
darz wiejski.

Singen: prob. i prez. ks. A u g u s t  
L eu thne r;  w Lottstetten  prez. M arek Kti- 
b ler, gosp. w ie jsk i  z Nack.

Stilhlingen : prob. i prez. ks. W a lte r  
F rey ;  zastępca : M arcin Meyer, d y re k to r  
k a s y  oszczęd.; w Schwaningen  prez. H e r
m an n  S tad ler.

Zell: p roboszcz i prez. ks. W ojciech 
K undt;  zastępca: Jak ó b  B ernauer,  f a b ry 
kant; w  Lörrach prez.: A do lf  Sprich , m a j
ster; w St. B lasien  prez.: Aleks. K reutzer,  
b ruka rz .

III. Bawary a.

Komitet okręgowy na Bawaryę.

1. Prezes:
Ks. A ntoni Gatzenmeier, proboszcz 

z Monachium.
2 . Prezes:

Robert Haas, właściciel fabryki w No- 
rym berdzie.
Buchalter:

Hergl, królewski nadw orny  dostawca.
1. Sekretarz:

Ks. D-r Otton S teinwachs, proboszcz 
z A ugsburga .
2 . Sekretarz:

Ks. E rw in  Kreuzer, proboszcz z Kempten.

Parafie i księża.

Augsburg : Proboszcz ks. D-r. Otton 
Steinwachs, A. 21 M aksymilianstrassse; 
prez.: Ju liusz  Zenger, cesarski sędzia we 
Friedbergu ; w Schw einfurt prez.: Marcin 
Vollnhals, właściciel browaru: w  Würz- 
burgu prez.: Józef H^lbig, d rukarz, A m a
lienstrasse 8.

F ra n k fu r t (nad Menem): Prob. z P rus  
( jak  wyżej); w Aschaffenburg  prez.: Jakób 
Sulzer, m onter, G ladbacherstr .  56.

K aiserslautern  Proboszcz: ks. H enryk  
Meissner, B enzinoring 52; prez.: Karol S chu
ster, kupiec, Ludwigstr.;  w Diirlcheim prez.; 
J. Dülk, królewski nadw orny dostawca; 
w L an d a u  prez.: F. Schm itz dyrek to r  
banku; w Zweibrüchen prez.: Se.bastyan 
Moerz, kapitalista, H auptstr .  7.,

Kem pten : prob. ks. E rw in  Kreuzer, M. 
85, L u d w ig s t r ; prrz. Adolf Leichtle, k a 
p i ta l is ty  L. 3 Poststr.; w Lmmenstadt (nie- 
ząjęte miejsce prezesa); w  Memmingen  
prez.: B ap tys ta  Schrepfer, inspektor fa 
bryczny, B auern tanzgasse  121.

M annheim : prob. z Badenii ( jak  w y
żej); w Franlcenthal-Roxheim  prez.: Józef
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E ngelm ann , inspektor, P ranken tha l ,  Minna 
K archerplatz 48; w  L udw igshafen  (nad  Re- 
nem) prez.: Karol Eswein, radca  handlow y, 
genera lny  d y rek to r  banku , Ludw igstr.  44; 
w  Neuhofen-Rheingönnheim  prez.: Ignacy  
Mein, u rzędn ik  kolejowy z Neuhofen.

M onachium  1. Prob. ks. A nton i Gatzen- 
meier, Kanalstr. 31; 2 prob. ks. dr. J an  
Heldwein, Liebigstr. l ;  kap łan  bez obo
wiązków: ks. dr. J a n  Friedrich, profesor 
un iw ersy te tu ,  T annstr;  prez.: Rom an Wie- 
dem ann, właściciel fabryki, Residenzstr. 
15; w  B ad A ibling  prezesa niema; w Rei- 
chenhall prez.: Gruber, sekretarz ,  willa 
Bergfried, Tivolistr. 3.

Norymberga: prob. ks. Józef Pribyl, 
Innere  L äufergasse  28; emeryt: ks. W il
he lm  Römer, W ir th s tr .  29; prez.: Robert 
Haas, właściciel fabryki, Sulzbacherstr.  47; 
w Erlangen  prez.; Marcin Grimps, sekre
tarz , Puch tap la tz  11; w Kulmbach  prez.: 
F. Ramb-:uer, kupiec  z K ressenstein.

Passaw a : prob. k s .  Bożym ir (Gottfried) 
Reinckens, In n s t i \  6; prez.: F ranc, ks. 
Rehaber, radca m agis tra tu ,  Michaeligasse 
113; w R atyzbom e  (Regensburg) prez.: 
F ranc. Roth, technik , zawiadowca stacyi, 
L. 43 L an d sh u te rs tr .

IV. Hessya.
Hessloch: prob, i prez. ks. Maks Uil- 

m ann; zastępca prez. M aurycy Hahn, b u r
mistrz; w D arm stadt prez.: Hörkens, radca  
kancelary jny; w  M oguncyi (Mainz) prez.: 
dr. M aurycy Munier, profesor, F rauen-  
lobstrasse; w Worms prez.: dr. Karol S te 
phan, radca  sądowy, A ndreasstrasse .

Offenbach: prob, i prez. ks. W ik to r  
Erb, D om str. 72; zastępca prez. H enryk  
Müller, fab rykan t,  B ism arkstr. 63.

V Saksonia,
Lipsfc (Leipzig): prob, z Berlina; prez.: 

Benno Konnegen, księgarz, Reudnitzer- 
str. 21.

VI Würtenberg.
Stuttgard: zawiaduje prob, z Pforzheim  

(w Badenii); prez.: K. Müller, nad leśny  ze 
Schw aigern  pod Heilbronnen.

VII. Alzacya-Lotaryngia.

Strassburg: zawiaduje prob. z Offen-  
burgu (w Badenii); prez. dr. F e rd y n a n d  
H ü ttem ann , dy rek to r  g im nazyum , Strass- 
burg-Neudorf, St. U rban  45 c.

Do k le ru  staro-katolickiego Kościoła 
w  Niem czech należy jeszcze: ks. D-r Adolf 
Thürlings, profesor u n iw ersy te tu  w Bernie 
(Szwajcarya), G erechtigkeitgasse 81.

Austrya.
IV. Starokatolickie Biskupstwo 

w Austryi.

Administrator Dyecezyi.

J. E. ks. A m an d u s  Czech, proboszcz 
z W arnsdorf ,  D öllingerstrasse.

Rada Synodalna.

C z ł o n k o w i e  z w y c z a j n i .
1. Prezes:

A dm in is tra to r  Dyecezyi.
2 . Prezes:

H erm ann  Rampfel, kapitalis ta  z W arns-  
dorfu.
Duchowni:

Ks. F ranc iszek  Mach c. kr. profesor 
w Cieszynie.

Ks. Józef Theussl, proboszcz z A rnsdorf. 
Świeccy:

H erm an  Michel, dy rek to r  fabryki w 
Schönlinde.

J u s ty n  Rieger, ap tekarz  z W arnsdorf .

C z ł o n k o w i e  n a d z w y c z a j n i .

Duchowni:
Ks. Ignacy  Deprida, prob. z Dessendorf. 
Ks. Aloizy Paschek , prob, z Schönlinde. 

Świeccy:
Dr. L udw ik  Klekler, lekarz z Wiednia. 
H erm ann  Otto, kapitalis ta  z Wiednia. 

Syndyk:
Dr. Karol H erm ann, adw okat z W a rn s 

dorf.
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Egzaminatorowie Synodalni.
Świecki:

G erard  B enesch , budow niczy  z W iednia. 
Duchowni:

Ks. Ferk , prob. z S chónberga  n a  Mo
raw ach .

Ks. Mach, prof. z Cieszyna.
Ks. Paschek , prob. z Schonlinde.
Ks. Schindelar, prob. z Wiednia.
Ks. Theussl, prob. z Arnsdorf.

Parafie i księża.

I. Czechy.

A rnsdorf pod Haida: prob. ks. Jozef 
Theussl; prez.: F ran c iszek  Christoph, m a 
larz n a  szkle; w B lottendorf prez.: F r a n 
ciszek Ludw ig, m alarz na  szkle; w  Kaade 
prez.: W acław  Klardney, właściciel pie
karni; w  K rim a  prez.: F ranciszek  Pilz; 
w  M eistersdorf - Ulrichsthal prez.: Otton 
Kneippe, u rzędn ik  fabryczny; w Róhrsdorf 
prez.: A nton i  Schneider, m alarz n a  szkle; 
w  Schwarz-Hostomitz prez.: A n ton i Fiedler, 
b u rm is t rz  i właściciel n ie ruchom ośc i w Ho- 
stom itz  pod Cieplicami; w  Steinschónau 
prez.: Józef Pfiitzner, fotograf.

D essendorf-liefenbach  (płaskowzgórze 
Izery) prob. ks. Ig n acy  Deprida; wikar.: 
ks. E dw ard  Gnendiger; prez.: H enryk
Rossa, b u ch a lte r  z Tannw ałd-B rand.

Gablonz: Prob. ks. H erm an  Mertz, 
Dollingestr. 4, prez. Emil Schuster ,  fabry- 
b ry k a n t ,  A ugasse; w Reichenbergu prez. 
Teodor Stradal, inżynier-geom etra .

Josephsthal-M axdorf: Prob. ks. Maks 
Eichinger; prez. R obert Seibt z Mazdorfu; 
w  Morgestern prez. E dw ard  Czerny.

Schonlinde'. prob. ks. Aloizy Paschek; 
prez. J a n  Hampf, fab rykan t;  w Losdori- 
FaOcendorf prez. Józe f  Hietel, m a js te r  b u 
dow lany  z Falkendorfu ; w Rum burg  prez. 
F e rd y n a n d  Sattler; w  Cieszynie-Bodenbach: 
kap łan i nie m ający  obow. duszpasterskich: 
ks. Franc. Mach c. kr. profesor i ks. F ry 
d e ry k  W iesender,  u rzędn ik  n a  kolei; prez.: 
Józef  M auerm ann, urzędnik: fabryczny  
w Cieszynie.

Warnsdorf: Prob. ks. A m an d u s  Czech, 
A d m in is tra to r  Dyecezyi, Döllingerstrasse; 
ka techeta :  ks. Emil Mochmann; wika- 
ryusz: ks. R udolf Kysilka; prez. Maks 
Fröhlich; w Grottau-Dönis prez.: Robert 
Feix z G rottau, R ithausgasse  48; w  Nieder- 
grund  prez. Ryszard  Richter, właściciel 
fabryki.

Parafia czeska.

Praga: P rob . ks. W acław  J. Rab. 
W in o g ra d y ,  C hodsgasse 31; bez obow. 
duszp. ks. Dr. F ranciszek  Łoskot i ks. 
Józef Perina, W in o h rad y ,  Klicperagasse 6; 
prez.: F ranc. Mi kolasek, Karolinental,
K arlsgasse 10.

II. Morawy.

Berno  (Brün) prob. ks. P io tr Peissl; 
prez. F ranc iszek  W eigne r  c. kr. oficyał, 
G iskrastrasse  23.

F rie lla n d  (nad Morawą) prob. ks. 
Karol E rh a r t ;  prez. F ranc iszek  Niesner, 
burm istrz; w Bergstadt prez. Karol Markt; 
w D ittersdorf prez. J a n  Siersch, właściciel 
ta r taku ;  w Irm sdorf prez. G ustaw  W eiser, 
fab rykan t;  w  Ołomuńcu (Oimütz) Bertold 
A ndreas, piekarz z m ias ta  Neugasse; 
w  Römerstadt prez. W ilhelm  Januszko, 
zecer; w  Zechitz prez. Józef Gtittler, g o 
spodarz wiejski.

Schönberg Moraivski prob. ks. Józef 
Ferk , Aulichhof, Meieihofgasse; prez. Ma
u ry c y  H a n v r ,  dy rek to r  kasy  oszczędn. 
P ark g asse  4; w  R eitendorf prez. Ew ald 
W anke, przedstawiciel parafii; w  Wiesen- 
berg prez. A n ton i Gabriel, b lacharz.

III. Szląsk.

Bogum in  (O derberg) zaw iaduje prob. 
z F r ied lan d u  (na Morawach); prez. Józef 
Schre ier,  robotnik, N eubau  357.

IV. Dolna Austrya.

Wiedeń (W ien) prob. ks. W ojciech  
Sch indelar  III, S alm gasse  11; bez obow. 
duszpast.  ks. J a n  K euschn ig  i ks. J .  Aigner; 
em ery t:  p r ib .  ks. Ju l iu sz  Wolf, XVIII
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L eiterm ayergasse  43; kancelarya: St. Sal
va to r (s ta ry  ra tusz),  I, W ipp lingers tr .  8; 
prez.: Józef  Bendel, profesor, IX  Liechten- 
s te instrasse  65.

Y. Górna Austrya.
B ied  prob. ks. R obert  Tüchler, prez. 

Jó ze f  Huber, w łaściciel hotelu; w L in s  
prez. Dr. Koloman Hock, adw okat z Urfahr.

VI. Salzburg.
Salzburg  prob. ks. W ilhelm  Hossner, 

Maxglan, Moosstr. 2; pre/. Ignacy  Kutche- 
ra, redaktor,  Maxglan, M' osstr. -2; wBischofs- 
7jo/e«prez. Al»izy Fritz, masz-, n is ta  na  ko 
lei; w S a lle in  prez. F ranc . L indner,  Sieg- 
m und T h uns tr .  295.

VII. Styrya.

Graz: proboszcza ni<j ma: kancelarya :  
Schu lgasse  1; prez. Szymon Tauber,  se
kre ta rz ;  w B ruch  (nad  M urem) p rezes
F. Koller, u rzędn ik ; w Eisenerz  prezes 
J. A igner, m ajs te r ;  w Leoben-Donawitz 
p rezes  B e rn a rd  T horn ton  z Leoben; 
w Predimg p rezes Maciej Stoffer; w Voits- 
bcrg prezes Maciej Marki, sz tygar .

VIII. Karyntya.

Celowiec (Klagenfurt): zawiaduje p ro 
boszcz z Graz (w Styryi); p rezes  Leopold  
M istelberger, d rukarz ,  A lte r  P la tz  30.

Do k le ru  s ta ro -ka to lick iego  Kościoła 
w A u s try i  na leżą  jeszcze: ks. Geza Ta- 
kats ,  baw iący  n a  s tu d y a c h  teol. w  B e r 
nie (szw ajcarskim) i ks. W ac ław  Susanka, 
b " cy na  s tu d y a c h  teol. w Bonn.

Francya.
Kościół Katolicki Gallikański.

Pod rządami Jego Excel, ks. Arcybiskupa 
Utrechckiego.

P a ryż : proboszcz ks. J e r z y  A u g u s t  
Volet, ru e  de la  Colonie 68; p rezes  E. 
Pestei,  A venue  des Gobelins 44.

Ameryka.
Kościół Katolicki Polsko-Narodowy. 

Biskup.
J. Exc. Ks. F ran c isz ek  H o d u r w  S c ra n 

ton (Pensynw alia) L o cu s ts t re e t  535.

Parafie.
1. Adams (M assachusetss).
2. Baltimore (M aryland).
3. Bayonne  (New Jersey).
4. Bridgeport (Connecticut).
5.

Chicago (¡11.)

8. .
9. Chicopee (Mass.),

10. D u ln ith  (Minnesota).
11. D uryea  (Pensylw ania).
12. F all B iver  (Mass.).
13. Jersey Gity.
14. Lowell (M assachusetss).
15. Nanticoke  (Pensylw ania).
16. Passuic  *(New-Jersey).
17. Port Am bay (New-Jersey).
18. Plym outh  (Pensylwania).
19. Priesburg (Pensylw ania).
20. Scranton  (Pensylw ania).
21. Shamokin (Pensylw ania).
22. Webster (M assachusetss).
23. Wilkes Barre  (Pensylw ania).



POMOC DORAŹNA
w  w ypadkach zasłabnięcia  zw ierząt dom owych

Z w ierzęta domowe stanow ią w gospodar
stw ie nie tylko k ap ita ł, k tó ry  należy  chronić  od 
u tra ty , ale i siłę roboczą, k tó ra  w razie zm niej
szen ia  pow oduje s tra ty  w gospodarstw ie. N adto 
są  to tow arzysze  codziennych trudów  człowieka, 
k tó rem u za pożyw ienie i opiekę w iernie służą  nie 
ty lko  p racą , a le  i m lekiem , wełną, a  naw et w ła- 
snem  m ięsem .

To też każd y  gospodarz dobrze rozum iejący  
swój in teres, dba  o zdrowie inw en tarza . Jedną 
tylko przeszkodę n ap o ty k a ją  n a s i gospodarze w ho
dowli inw en ta rza , a  tą  je s t  nieznajom ość sposo
bów leczenia  zw ierząt w raz ie  n ag ły ch  z a s ła 
bnięć.

K orzysta ją  z tej n ieznajom ości różni zna
chorzy  i ow czarze i n a ra ż a ją  ludzi n a  w ielkie 
s tra ty .

P rzeto  podajem y tu  k ilk a  rad  p rak ty czn y ch  
co do pierw szej pom ocy w w ypadkach  n ag łych  
zasłabn ięć  zw ierząt domowych.

1. Ciała obce.

Z darza  się często, że do organ izm u zwie
rzęcia  dostaje  się ciało obce, k tó re  sp raw ia  ból, 
a  naw et czyni zwierzę niezdolnem  do p racy .

a) C i a ł o  o b c e  w o k u .  Do oka m ogą 
się dostać źdźbła  słom y, py ł z kw iatów , w apna, 
pręcików , roślin  kw iatow ych  i t. p. P oznać  to m o
żna po łzaw ien iu  oka, un ik an iu  św iatła , zaczer
w ienieniu i  bólu. N ależy odw inąć do lną powlekę 
i w y jąć  znajdu jący  się tam  przedm iot obcy koń
cem chusteczk i, pędzelkiem  lu b  zwilżonym w wo
dzie palcem . W ap n o  w ym yć wodą z cukrem . Gdy
by  tu  nie m ożna było znaleść c ia ła  obcego, to 
odw inąć powiekę górną, uchw yciw szy takow ą za 
rzęsy  i odw róciw szy n a  m ałym  palcu  lewej ręki. 
D la ochłodzenia go rączki p rzy k ład ać  zim ną wodę. 
G dyby coś tkw iło w sam em  oku, nie w yjm ow ać, 
ale w ezw ać w eterynarza .

b) C i a ł o  o b c e  w s k ó r z e .  N ajczęściej 
w b ija ją  się w skórę, d rzazg i, igły, szkło, gwoździe. 
Jeżeli p rzedm iot sterczy  z ran y , uchw ycić go sil
nie p a lcam i lub szczypcam i i w yciągnąć, poczem 
ra n ę  przem yć lekkim  roztw orem  karbo lu  (3°/0) lub 
sub lim atu  (1:1000 gr.) i zasypać  jodoform em .

Gdyby przedm iot znikł pod skórą, nie w yj
m ow ać go, ale opatrzyć  ra n ę  i zostaw ić j ą  
w’ spokoju.

c) C i a ł o  o b c e  w p o d e s z w i e .  Czę
sto się tra f ia  u  koni p rzy  n ieum iejętnem  kuciu 
lub w biegu, gdy  zw ierzę n a tra f i n a  o stry  p rzed 
m io t (kam ień, gwódź). O bjaw ia się u tykan iem  
(kulaw izną) i zaognieniem  kopy ta  w m iejscu z ra 
nienia. N ależy n a ty ch m ias t w yjąć obcy p rzed
miot. Gdy ra n k a  je s t  n iew ielka, m ożna po opa
trzen iu  nogi oraz założeniu podkow y z podeszwą, 
nżyw ać zw ierzęcia do p racy , W  razie w iększej

ran y , lub zw łaszcza uszkodzenia strza łk i kopy
tow ej, zap rzes tać  p racy  i w ezwać w ete rynarza .

d) C i a ł o  o b c e  w u c h  u. Do u ch a  zwie
rzęcia  dostać się może robak  lub ow ad i s ta ć  się 
p rzyczyną  choroby. Nie rzadko  też dzieci dozo: 
ru jące  bydło n a  pastw isku , w rzu ca ją  z rozpusty  
do uszu zw ierząt kam yczki, groch, źdźbła słomy, 
guziki i t. p. Zwierzę w tym  w ypadku zw iesza 
chore ucho, po trząsa  głow ą, okazu je  niepokój. 
N ajlepsza pomoc w tak im  w ypadku je s t — prze- 
strzyk iw an ie  u ch a  ciepłą wodą, a  jeże li w uchu 
je s t  owad, to ciepłą oliwą. Nie należy  w yjm ow ać 
obcych c ia ł z u ch a  szczypcam i, szp ilką an i ża- 
dnem  innem  narzędziem , bo to ła tw o może spo
w odować uszkodzenie bębenka lub pogłębienie 
wrzuconego tam  przedm iotu. T rzeba w ezwać spe- 
cyalistę.

e) C i a ł a  o b c e  w s t r z y k a  c h  w y 
m i e n i a .  Często n iesum ienni hand la rze  w k ła
d a ją  krow om  w strzyk i z ia rn k a  pszenicy, aby 
w ym ię m iało pełn iejszy  w ygląd. Często rob ią  to 
sam o p as tu ch y  ze swawoli. T rzeba chory s trzyk  
posm arow ać oliwą i lekko przez naciskan ie  p a l
cam i—w yprow adzić obcy przedm iot nazew nątrz. 
Nie m ożna zapuszczać w ew nątrz żadnych p rzy 
rządów , np. szpilek itp. W  razie  niem ożności w y
dostan ia  obcego c ia ła , w ezwać specyalistę.

2. Zwichnięcie stawu.

Zwichnięcie staw u byw a zupełne i niezu
pełne. Jeżeli je s t  zupełne, kość całkow icie w y
sk ak u je  ze staw u, przyczem  bardzo często roz
dziera ją  się m ięśnie (ściągną) a  czasem  i skóra 
nazew nątrz . S taw  s ta je  się zupełnie n ieruchom y 
n a to m iast ru ch  u w y d a tn ia  się w innem  zupełnie 
m iejscu. J e s t to s ta n  bardzo niebezpieczny. Zwi
chnięc ie niezupełne czyli nadw ichnięcie nie powo
duje w yskoczenia kości ze staw u, je s t  raczej n a d 
w erężeniem  ścięg ien  staw ow ych, silnem  w strzą- 
śnieniem  kości, k tó re  ze staw u  nie w ystąpiły .

P rzyczyny  tej choroby są: złe stąpnięcie, 
potknięcie się lub upadnięcie p rzy  p racy , uderze
nie i t. p.

Objaw ia się ta  choroba kulaw ieniem , a  po 
p a ru  godzinach silnem  opuchnięciem  chorego 
m iejsca.

Pozostaw ić zw ierzę w zupełnym  spokoju 
i n ie  używ ać go do pracy. Robić zim ne okłady 
n a  chore m iejsce, — najlep iej z g liny  rozrobionej 
z im ną wodą i octem . Po w yleczeniu, przez d łuż
szy czas nie używ ać - zw ierzęcia do p racy , gdyż 
choroba się pow tórzy. Nie n ap raw iać  sam em u 
zw ichnięcia, ale wezwać specyalistę . W raz ie  roz
d arc ia  skóry  założyć opatrunek . W  razie gorącz
ki dać n a  przeczyszczenie (sól g lau b ersk a , olej 
rycynow y i t. p.) Jeżeli sk ó ra  w m iejscu zwichnię- 
tem  zo sta ła  p rzed a rta , najlepiej zwierzę p rzezna
czyć n a  zabicie; m ożna też am putow ać nogę, we
zw aw szy do tej czynności w eterynarza ,
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3. Złamanie kości.
P rzy  z łam an iu  kości, z łam an a  część p rzy 

b ie ra  inny  ksz ta ł, w ydłuża się lub się kurczy, 
s ta je  się bezw ładną, puchnie, czasem  skóra  w m iej
scu z łam an ia  p ęka  i następu je  krw otok. Za dot
knięciem rę k ą  w złam anem  m iejscu czuć trze 
szczenie kości.

P rzyczyną z łam an ia  byw a zazw yczaj ze
w nętrzne (m echaniczne) uszkodzenie, ja k  np. u p a 
dek, uderzenie, niezręczny skok i t  p.

P rzy  udzielan iu  pierw szej pomocy należy  
uw ażać, aby odłam ki kości nie przebiły  skóry, bo 
w tedy choroba się kom plikuje i bez odjęcia z ła
m anej kończyny  zazw yczaj nie da się usunąć. 
B rać zatem  bardzo ostrożnie z łam an ą  nogę i oby
dwoma rękom a lekko pociągnąć ku sobie. P rzy  
pomocy drugiego człow ieka w yciągnąć mocno z ła 
m an ą  nogę i gdy je s t  nap ro sto w an a  założyć 
opatrunek . O patrunek tym czasowy- robi się tak: 
ow inąć z łam aną  nogę w atą, flanelą , konopiam i, 
m chem  i t. p ; obłożyć ze w szystkich stron, łu b 
kam i, t. j. deszczułkam i, w b rak u  takow ych  g a 
łęziam i, ko rą  i t. p.; ow iązać łubki sznurkiem , 
ta ś m ą , paskiem  i t. p. U w ielkich zw ierząt z ła 
m an ą  nogę w yciąga się w ten sposób, że jeden  
nałożyw szy  pętlę  n a  koronę ko p y ta  ciągnie w je 
dną  stronę, a d rug i zaw iązaw szy d rugą  pętlę  pod 
pachę, ciągnie w przeciw ną stronę.

4. Rany, krwotoki.

Gdy zw ierzę w jak iko lw iek  sposób zostało 
zranione, czy to przez skaleczenie  się, odparzenie 
uprzężą, uderzenie, czy przez pokąsanie, postrza ł 
i t. p., należy przedew szystkiem  zatam ow ać krew, 
Chcąc krew  zatam ow ać, trzeba  ułożyć-— jeżeli to 
możliwe—zran ioną część c ia ła  wysoko; p rzycisnąć 
ran ę  czystym  palcem , w atą  lub gazą; robić ok ła
dy z lodu, byle ty lko  nie zam rozić  krw i; za lać  
ra n ę  spiry tusem , olejkiem terpentynow ym  i t. p. 
N adto jeżeli krw otok je s t spow odow any p ęk n ię 
ciem żyły, to naleŻ3r ścisnąć  mocno część c ia ła  
poniżej ja n y , jeżeli zaś je s t  z powodu pęknięcia 
tę tn icy  (krew jasno-czerw óna), to śc isnąć  powyżej 
ra n y . N igdy zaś nie tam ow ać krw i hubką lub 
pajęczyną.

Zatam ow aw szy krew, należy  oczyścić ran ę  
i jej okolice, wym yw szy najprzód dobrze ręce. 
Oczyszcza się ran ę  za pom ocą przem yw ania 
i p rzestrzyk iw an ia  p łynam i antysep tycznym i, cz. 
przeciw gnilnym i, a m ianowicie: wodą karbolow ą 
(3%), wodą lysolow ą (2°/0), wodą sublim atow ą (l°/0), 
a gdy tych środków niem a, to czystą  wodą p rze
gotow aną.

Po. oczyszczeniu ra n y  należy  założyć opa
trunek , a m ianow icie: posypać ran ę  proszkiem  jo- 
doformowym; pokryć j ą  g azą  jodoform ow ą złożo
n ą  poczwórnie; położyć n a  to g ru b ą  w arstw ę w a
ty  aptecznej (odtłuszczonej;) n a  to w szystko n a 
łożyć bandaż  płócienny i pozostaw ić zw ierzę 
w spokoju. Jeżeli nie m a czystych bandaży, lepiej 
pozostaw ić ra n ę  o tw artą , niż zaw iązać ją  brudne- 
mi szm atam i. .;

5. Odęcie.

Choroba ta  zdarza  się u  zw ierząt p rzeżuw ają
cych. P rzyczyną  je j je s t  albo spożycie wielkiej 
ilości paszy, zw łaszcza sp leśn iałej i zepsutej, a l

bo spożycie paszy  szybko w y tw arzającej fermen- 
tacyę  w żołądku, ja k  np. koniczyna m łoda, szcze
gólnie czerw ona, w yka, lucerna , e sp a rce ta  (wogó- 
le rośliny  m otylkow e), traw y  kw aśne, nać  k a r to 
flana, rzepak  i t. p.

Objawy odęcia są: posm utnienie, niepokój, 
w ygórow anie lewego boku w zm agające się z k a 
żdą chw ilą, przyśpieszone oddychanie z o tw iera
niem  pyska.

Środki doraźne są  następu jące : Z aprzestać  
karm ien ia  paszą  odym ającą; przeprow adzać chore 
bydlę po dziedzińcu; w łożyć do p y sk a  powrósło 
ze słom y posm arow ane dziegciem , w yciągać od 
czasu do czasu  języ k ; nac ie rać  śc iany  brzuszne 
w okolicy lew ej słab izny , zm oczywszy wprzód 
skórę  sp iry tusem  kam forow ym  lub terpentynow ym ; 
polew ać chłodną wodą lub w prow adzić do wody.

W ew nętrznie — co kw ad ran s daw ać wódkę, 
wodę w apienną, lekki ług  z popiołu, św ieży sp ro 
szkow any węgiel drzew ny. P rz y  zadaw an iu  da
wek w ew nętrznych podnieść głowę zw ierzęcia do 
góry; gdy  przyjm ow ać nie chce, zap rzes tać  da
wanie.

cięższych w ypadkach  odęcia, gdy  po
w yższe środki nie pom agają , należy  zapuścić  
do żo łądka specyalną ru rk ę  przełykow ą (Monro’a), 
w ostatecznym  razie  p rzek łuć  ścianę  b rzuszną 
i p ierw szy żołądek (żwacz), w yczyściw szy wpierw  
m iejsce p rzek łucia  i narzędzie  (tró jg ran iec). N a j
lepiej wezwać w eterynarza.

6. Udławienie.

Udław ienie je s t wówczas, gdy w p rzełyku  
u tkw i tw a rd a  część pokarm u n.p. m archw i, b u ra 
ka, karto fla , owocu,—lub jak ie ś  ciało obce w po
karm ie się znajdu jące  np. gwóźdź, ig ła, kaw ałek  
drzew a.

P rzy  ud ław ieniu  następu je  niepokój, ślinie
nie, w ym ioty, k rztuszen ie  się (u psów), zaprze
stan ie  je d z e n i ,  w yciąganie głow y i szyi naprzód, 
trw ożliw y i szk lany  w yraz  oczu, duszność, p rzy 
śpieszone oddychanie, o tw ieranie p y sk a  i t. p.

Przedew szystk iem  na leży  zbadać  ręką , gdzie 
utkwiło obce ciało; czy na- początku przełyku, czy 
w środku, czy też p rzy  końcu. (P rzełyk  w po
czątku  m ieści się nad tchaw icą, a potem  zbacza 
na  lewo).

Jeżeli ciało obco utkw iło przy  w ejściu do 
przełyku, to należy roztw orzyć pysk  zw ierzęcia 
za  pom ocą specyaluogo p rzy rządu  zw anego w zier
n ik iem  (rozw ierać?eni), w sunąć p raw ą  ręk ę  ze 
skupionym i palcam i do gardzieli i chw ycić s te r 
czący przedm iot, — a jednocześnie k toś drugi po
winien z zew nątrz  popychać cinlo ku w yjściu do 
pyska . Rozwieracz pow inien hyc silnio um oco
w any w pysku  zw ierzęcia, aby  nie w ypadł, ho 
w tak im  raz ie  ręk a  operującego u leg łaby  zm iaż
dżeniu.

Jeżeli zaś p rzedm iot obcy u tkw ił głębiej, 
to wówczas trzeba  w lać przez pysk  oliwę do 
prze łyku  — i czekać 12 do Z i godzin (gdy  n iem a 
nic groźnego); przez ten  czas uw ięziony w p rze
łyku  przedm iot może za pom ocą zw ilżenia w paść 
sam  do żo łądka. Można też próbować-' rozm inż- 
dżyć ciało obce za pom ocą uc isk an ia  nazew nątrz .

W  razie  ostatecznym  wezwać w eterynarza  
z in s trum en tam i do przecięcia przełyku.



98

Uwagi.

P odajem y tu  k ilka w iadom ości dotyczących 
życia  zw ierząt domowych.

N orm alna  ilość tę tn a  (pulsu) i oddechów n a  m inutę:

Koń . . . . 3 8 - 40 . . 7—10
Osieł . . . . 45— 50 . . 10—12
Bydło . . . . 40— 50 . . 10—15
Owca, koza . . 70— 80 . . 15—20
Ś w in ia . . . . 7 0 - 80 . . 10— 15
P ie s . . . . 8 5 - 100 . . 10— 15
Kot . . .  . 115— 140 . . 1 5 -2 4

Czas ssania.
Źrebię (koń, osieł) . . 12— 16
Cielę ..................... . 10— 12
J a g n i ę ..................... . 12— 16
K o ź l ę ..................... . 8— 10
P r o s i ę ..................... . 6— 8
Szczenię . . . . . 4— 6
K o c i ę ..................... . 4— 6

T em p era tu ra  w s ta jn i pow inna w ynosić 15 
stopni c iep ła  podług C elsyusza; nie pow inna zaś 
być n iższą od 12° C., a w yższą nad  18° C. S ta j
n ia  pow inna być w idna i zaopa trzona  w dobrą 
w entylacyę.

A pteczka domowa.

W każdem  gospodarstw ie pow inny się znajdow ać głów niejsze środki lecznicze, aby  m ieć możność 
udzielenia doraźnej pom ocy chorym  zwierzętom . P oda jem y  tu  spis lekarstw , kw alifiku jących  się 
do ap teczki domowej.

N azw a polska.
*! Aloes 

Ałun 
A m oniak 
A nyżek pospolity  
C hloran potasow y 
Chlorek żelazow y (t.

zw.: krople żelazne) 
D erm atol (prósz, prze- 

ciw gniiny)
*! E ter

G aza odtłuszczona (do 
opatrunku) 

G liceryna 
G orczyca
Jodoform  (prósz, prze- 

ciw gnilny)
K alom el 
K am fora 
Kminek 
K ora dębow a 
K reolina (p łyn prze- 

ci «gn iln y  an tisep - 
tyczny)

Kwas borow y 
Kwas garbnikow y 

*! Kwas karbolow y

N azw a łacińska.
Aloe 
Alum en 
A m m onia
F ruc tu s A nisi vu lgaris  
P errum  sesquich loratum  
Kali chloricum

D erm atolum

A ether
T ela hydroph ila

Glicerinum 
Sem en S inapis 
Jodoform ium

H y d rargy rum  chloratum  
C am phora 
F ru c tu s  C arvi 
Cortex Querci 
Creolinum

Acidum boricum  
Acidum tann icum  
Acid, carbo licum  lique- 

factum

N azw a polska.
Kwas siarkow y 
Kwas solny 
L niane nasiona  
L ysol (płyn przeciw- 

g n ilny  antiseptycz-
ny)

M agnezy a  palona 
N adm angan ian  potasu  
Ocet
Olej ln iany  
Olej terpentynow y 
Olejek gorczyczny 
Olejek rycynow y 
Oliwa 

*! Opium (makowiec) 
R um ianek  pospolity

S a le tra  (azo tan  po ta
sowy)

*! S ia rk an  miedziowy 
Śiaz
Sól g lau b ersk a  
Sp iry tus kam forow y 

*! S ub lim at(środekp rze- 
ciw gnilny an tisep- 
tyczny  ch lorek ' r t ę 
ciowy)

Szałw ia 
T ytonia liście 
W a se lin a  
W a ta  karbidow a 
W ęg la n  ' y  
W o d a  w .płonna.

N azw a łac ińska .
Acid, su lfuricum  
Acid, hydrochloricum  
Sem ina Lini 
Lysol um

M agnesia usta .
K ali hyperm angan ieum
Acetum
Oleum
Oleum T erebin th inae 
Oleum S inapis 
Oleum Ricini 
Oleum O livarum  
Opium
Flores C ham om illae vu l

g a ris  
Kalium nitricum

C uprum  su lfuricum  
R adix  A lthaeae  
N atrium  sulfuricum  
Spiritus cam fo ra tu s 
P astilli H yd rarg y ri bi- 

ch lo ra ti corrosivi

Folia  S alv iae 
Folia N ico tianae 
V aselinum
Gossypium  carbo lisa tum  
N atrium  carbonicum  
A qua Calcis.

!) L ekarstw a  oznaczone *! są  tru jące  i nie 
wolno ich  w ydaw ać ap tekarzow i bez recep ty  w e
te ry n a rza !



SNFORMACYE.

PRZEPISY PRAWNE 0 OPŁATACH 
REJENTALNYCH.

P rzy  sporządzan iu  ak tó w  u n o ta ry u -  
szów, czydi u re jen tów , p o b ie ran e  są 
op ła ty  kilku rodzajów , a m ianowicie:
1) s tem p e l  skarbowym h erb o w y ,  2) s te m 
pel spadkow y , 3) s tem p e l  ak tow y, 4) s te m 
pel a l ienacy jny  (a lienacya  ty le  znaczy, 
co sprzedaż , pozbycie  się), 5) op la ta  na 
korzyść  miasta, w  k tó rem  re je n t  zam ie
szkuje i 6)- op ła ta  na korzyść  sam ego  
re jen ta .

Opłaty stemplowe.

Je s t  ich kilka. I. S  t e m p e 1 p r  o s t y.
a) po  ru b lu  1-ym i k o p ie jek  25 p o b ie ra 
n y  je s t  od n as tęp u jący ch  aktów: pleni- 
po tencyi,  te s tam en tó w , u m ó w  n a  o k re 
ś loną sum ę, a w  tej liczbie od um ów  
przedślubnych , czy intercyz, j a k  rów nież 
od ak tów  k u p n a  ziemi p rzy  pom ocy  
B anku  W łośc iańsk iego ,  jeże li  rob ione  są 
n a  sum y  w iększe  od 300 rb. i od aktów: 
kaucyi, ew ikcyi lub p o ręczeń  n a  sum y  
w yższe od 300 rb.

b) po  kop. 75 od  ak tu  k u p n a  p rzy  
B an k u  W łośc iańsk im  i od ewikcyi, k a u 
cyi lub poręczeń , jeżeli su m y  tych  a k 
tó w  w yższe są  od 100 rubli, ale nie od 
300 rubli.

c) po kop. 15 p o b ie ran a  je s t  op łata  
s tem plow a od kw itów  w y d an y ch  przez 
osoby u rzęd o w e  w o trzym aniu  p ien ię 
dzy. N ap rzy k ład  od kwitów, w y d a w a 
nych przez  re je n tó w  n a  p ieniądze wzięte 
za akt; j a k  rów nież  ta  sam a 15 k o p ie j
ko w a opła ta  s tem p lo w a  p o b ie ran a  je s t  
od ak tó w  k u p n a  p rzy  p o m o cy  B anku  
W łośc iańsk iego  i od  ak tów  akcyi, ew ik 
cyi i p o ręczeń  n a  su m y  od 50 do 100 rb.

d) po  kop. 10 p o b ie ra  się od  w sze l
k iego  ro d za ju  ak tó w  sporządzonych  na 
s u m y  nie w iększe  od 50 rb.

e) po kop. 5 od ak tu  na leży  się; od 
kw itów  z o trzym an ia  sum  po ży czk o w y ch  
i w szelkich  innych, jeżeli su m y  te  p rz e 
w yższa ją  5 rb. (ustęp  1 art. 20 U s taw y  
S tem plow ej) .

II. S t e m p e l  w e k s l o w y .  P o k o p .  
15 od  każdych  100 rb.,. licząc n iepe łne  
se tk i za pełne, od ak tó w  p o ży czek  na 
su m y  w iększe  od 50 rb. (ustęp  2 art. 48).

III. S t e m p e l  a k t  o, w y  w y ż s z y .  
P o  kop. 50 od  *każdych  s tu  rb., licząc 
n iepe łne  se tk i za pełne, na leży  się: od 
ak tó w  kupna, sprzedaży , darowizny^, 
udziału, rozdziału  czyli rozpisu, dz ier
żaw y, za s taw u  m a ją tk u  n ie ru ch o m eg o  
i w ogóle  od ró żn eg o  rodzaju  m a ją tk o 
w y ch  u m ó w  (us tęp  1 art. 51).

IV. S t e m p e l  a k t o w y  n i ż s z y :
P o  kop. 5 licząc n iepe łne  se tk i  za

p e łn e  od każdych  s tu  rb., ak tó w  ob ie tn i
cy sp rzed aży  m a ją tk u  (punk tacye)  i od 
ak tó w  i d o k u m en tó w  hand low ych , a w  tej 
liczbie od u m ó w  na sp rzed aż  w y ro b ó w  
rolniczych — ja k  n ap rzy k ład  — zboża.

S t e m p e l  s p a d k o w y  od  ro 
ku  1905 i obecn ie  p o b ie ra n y  jest:

a) po  półtorej kopiejk i  od ru b la  — 
z m a ją tk u  p rzechodzącego  bezp ła tn ie  od 
je d n e g o  m ałżonka  do d rug iego ,  do ro 
dziny w proste j  w stępne j  i zs tępne j linii, 
do u synow ionych  dzieci i do m ałżonków  
dzieci.

b) po 6 kop. od  ru b la  — z m a ją tk u  
p rzechodzącego  d a rm o w y m  sp o so b em  od 
sy n ó w  i synowie, do braci  i s ióstr i do 
dzieci zm arłych  braci i sióstr.

c) po  8 kop. od ru b la  — z m a ją tk u  
p rzech o d ząceg o  do innych  k rew nych ,

l
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oprócz w yżej w ym ien ionych , w  bocznej 
linii 3-go stopnia, a także  do k rew n y ch  
4-go stopn ia  bocznej linii, i

d) po 10 kop. od rub la  — z m a ją tk u  
p rzech o d ząceg o  darm o  do osób n iew y- 
szczególn ionych  w yżej (art. 154).

S te m p e l  sp ad k o w y  należy  się w ted y  
tylko, k ied y  d a rm o w y m  . sp o so b em  ktoś 
o trzy m u je  m a ją tk u  więcej, niż za 100 rb., 
a z resz tą  g ru n ta  w łościańskie  są  zw o l
n ione od tej op ła ty  s tem plow ej.

S t e m p e l  a l i e n a c y j n y  w ynosi 
po 1 kop. od ru b la  p rzy  sp rzedażach  
m a ją tk ó w  n ie ru ch o m y ch  sam ych , albo 
w raz  z ru c h o m y m  (art. 203 i 204); rów nież  
s tem p e l  a l ien acy jn y  p o b ie ran y  je s t  z z a 
s taw ów , jeże li  są  rob ione  na  te rm in y  
d łuższe od lat 10 — po 2 kop. od rubla. 
Z  k o n trak tó w  n a  za s taw y  do 3-ch lat nie 
n a leży  się s te m p e l  a l ienacyjny , ale p rzy  
o d n aw an iu  tak ieg o  zas taw u  p o b ie ran y  
je s t  po 1 kop. od ru b la  (art. 215). S te m 
pe l  a lienacy jny  nie na leży  się od ak tó w  
k u p n a  i sp rzed aży  m a ją tk ó w  n ab y ty ch  
p rz y  p o m o cy  B an k u  W łośc iańsk iego .

Stempel aktowy.

W  K róles tw ie  P olsk iem  ś c i ą g a n y  
je s t  w  ilości rb. 3-ch od ak tu  bez w z g lę 
du n a  sum ę. O d  op ła ty  s tem p la  a k to 
w eg o  zw oln ione są  ak ta  n a  n ieruchom e 
m ajątk i,  n ab y w a n e  przez  in s ty tu cy e  n a 
u k o w e  i u m o w y  p rzy  zamianie n ie ru ch o 
mości, p rzy  p o lu b o w n y m  rozm iarze  osad  
(rozchodzeniu  się i szachow nicy  na  k o 
lonie) (art. 237). R ó w n ież  od op ła ty  
s tem p la  ak to w e g o  zw olnione są ak ta  
n ab y w an ia  ziemi p rzy  p o m o cy  B an k u  
W łośc iańsk iego .

Kasa miejska.

O d  w szystk ich  zobow iązań  i um ów , 
spo rząd zan y ch  przez  re jen tó w , , oprócz 
w yżej op isanych  op ła t  s tem p lo w y ch  p o 
b ie ra  się je szcze  na  korzyść  m ie jsco w o 
ści, w  k tó re j  r e je n t  zam ieszkuje , oddzielną  
opłatę  p o d łu g  nas tęp u jące j  taryfy;

1) od  kw itów , kaucyi, ew ikcyi lub 
po ręczeń  pieniężnych, oraz od óbligów, 
zastaw ów , pożyczek  i rew ersów , jeżeli 
ow e obligi, zastaw y, pożyczki i re w ersa  
nie m a ją  zabezp ieczen ia  h y p o tecz n eg o — 
po 7 l/2 kop. od 300 rb., czyli po 25 kop. 
od 1000 rub.;

2) od akcyi spó łek  hand low ych  i cy 
wilnych, od  u m ó w  o kupno, sp rzedaż  
i zami&nę ruchom ości,  'o s łużebności cza
sow e, o spó łkę  n ieakcyjną, o dzierżaw y, 
poddzierżaw y  i najem  rzeczy  lub usług  
albo ro b ó t  o w y b u d o w a n ie  budow li z m a- 
te ry a łu  p rzedsięb io rcy  — po 7 l/.z kop. 
od każdych  75 rub., czyli po 1-ym rub. 
od 1000 rub.;

3) od u m ó w  o kupno , sp rzedaż  lub 
zam ianę ruchom ości,  o s łużebnośc i w ie 
czyste, o dzierżaw ę w ieczystą  — po 71/2 
kop, od każdych  37 rub. 50 kop., czyli 
od 1000 rub. po  2 rub., a po 20 kop. od 
każdej setki rubli;

4) po  75 kop. od każd eg o  ak tu  t e 
s tam en tu ,  rozdziału, da row izny  i u m o w y  
przedślubnej;

5) po 30 kop. od ak tow ej plenipo- 
tencyi.

Na korzyść rejenta.

Z a  k ażd ą  czynnośc u rz ęd o w ą  nota- 
ryusz  (re jen t)  albo je g o  zas tępca  m a p r a 
wo, n iezależnie od pow yższych  opłat 
s tem plow ych , p o b ie rać  op ła tę  na  sw o ją  
korzyść  p o d łu g  oddzielnej taksy, u s ta 
now ionej i za tw ie rdzone j w roku  1867 
na  trzy  lata, ale do dziś obow iązującej.  
P o d łu g  U s ta w y  N ota rya lne j  (art. 267) 
w szelkie  u m o w y  o w yższą  n ad  taksę  
opłatę  w ażn em i nie są. T a k s a  ta  je s t  
nas tępu jąca :

1) za sporządzan ie  ak tó w  n o ta rya lnych  
(ra jen ta lnych) p o b ie ra  się:

a) za ak ta  na  sum ę nie w yższą  od 
500 rub. — 2 rub.

b) za ak ta  n a  sum ę nie w yższą  od 
500 rub. do 1000 rub. — 3 rub.

c) za ak ta  n a  sum ę w iększą  niż 
1000 rub. — 4 rub. i oprócz teg o  Vio
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procen tu ,  to je s t  10 kop. ocl 100 rubli 
z sum y  aktu.

4) za sporządzen ie  i pośw iadczen ie  
ak tó w  i um ów , k tó ry ch  w artość  nie m o 
że być  ok reś lona  (tes tam ent,  in tercyza) 
op la ta  p o b ie ra  się j a k  za ak ta  i u m o w y  
na 1000 rub., to je s t  3 rub. Jeże l i  zaś 
no ta ryusz  nie zgodzi się o op ła tę  dla 
s iebie ze s tronam i p rzy  akcie p raco w i
tym, k tó reg o  su m a  nie je s t  określona, 
to w e d łu g  uznan ia  sąd u  m oże  i w iększe 
po b rać  w ynagrodzen ie ,  aniżeli je s t  w  t a 
ksie określone.

11) Z a  w ezw an ie  od jed n e j  o so b y — 
osobie innej i za w y d an ie  o tem  św ia
dec tw a  — 52 kop.

12) Z a  w łączenie  do w ezw an ia  o d 
pow iedzi przeciw nej s tro n y  — 40 kop.

16) Z a  czynności spo rządzane  poza 
kancelaryą , oprócz pow yższych  opłat:

a) w  m iastach  gubern i  alnych — 2 rb.
b) w m iastach  po w ia to w y ch  i p o 

wiatach  — 1 rub.

17) N a p rze jazd  za gran icę  m iasta  
p o b ie ra  się po  10 kop. za w iors tę  na  k o 
le jach  że laznych  — op ła ta  za m iejsce 
w  drugiej kiasie w  obie s tro n y  i oprócz 
tego  za czas zu ży ty  n a  w y jazd  za miasto  
do okolicy:

a) z m iasta  g u b ern ia ln eg o  — 3 rb.
b) z m iasta  p o w ia to w eg o  — 2 rub., 

jeże li  p rzy  tem  na w y jazd  zuży to  nie 
więcej ja k  dobę; w  p rzec iw n y m  razie, 
za k ażdą  nieca łą  dobę  op ła ta  na leży  się 
j a k  za p ie rw szą  dobę.

W e ź m y  przykład . G ospodarz  k u 
pu je  10 m o rg ó w  za 1,000 rub. W e d łu g  
wyżej w ym ien ionych  no rm  p rzy  sp o rzą 
dzaniu ak tu  k u p n a  płaci on u  re jen ta :

S te m p e l  a k to w y  . - ... . . 3 rub.
S te m p e l  a lienacy jny  po  4 kop.

od rub la  . . . . . 40 „
S te m p e l  rząd o w y  po 50 k. od se tk i 5 „
N a korzyść re je n ta  . . 3 „
N a korzyść  re je n ta  '/io p ro cen tu  1 „
N a korzyść K asy  miejskiej . 2 „

R azem  . 54 rub.

Jeżeli  k to  k u p u je  g ru n tu  za 3,000 rb.,
u re je n ta  zos taw ia  za:
S te m p e l  a k to w y 3 rub.
S te m p e l  a lienacy jny 120 ))
S te m p e l  rz ąd o w y 15 ))
N a korzyść  r e je n ta  . 4 )) ■
N a korzyść  r e je n ta  y i0 p ro cen tu 3 ))
N a K asę  m ie jską 6 V

R azem  . 151 rub.

NOWE PRAWO ULGOWE CO DO OPŁAT 
REJENTALNYCH.

W a ż n e  dla ro ln ików  d ro b n y ch  — 
włościan, mieszczan, szlachty.

D n i a 2 5 - g o  m aja  ro k u  1909 N a jw y 
żej za tw ierdzono  p ra w o  że „w szelk iego  
rodza ju  k u p n a  ziemi, d o k o n an e  przez  
włościan i w ogóle  ro ln ików  drobnych , 
nie różn iących  się od w łościan  sp o so b em  
życia, są  zw olnione od do tychczasow ych  
opłat p rzy  zaw ieran iu  ak tó w  re jen ta lnych . 
N a b y w an e  je d n a k  na  zasadzie  teg o  n o 
w eg o  p ra w a  działy ziemi nie m o g ą  p rz e 
kraczać ilości m o rg ó w , w sk azan y ch  
w  a r ty k u le  54 now ej u s ta w y  B an k u  w ło 
śc iań sk ieg o “.

P o d  d a tą  22-go  czerw ca  r. 1909 pod 
Nr. 37,205 m in is te r  sp raw iedliw ości ro z e 
słał okólnik  do p re ze só w  sąd ó w  o k rę g o 
wych, a ci do w szystk ich  re jen tó w , że b y  
się w łaśn ie  ci ściśle s tosow ali do n o w e g o  
p ra w a  nie po b ie ran ia  op ła t  skarbow ych  
od d ro b n y ch  ro ln ików, jeże l i  ci teg o  
zechcą  i jeżeli  k u p u ją  ziemię w  ilościach 
w art. 54 u s ta w y  B an k u  w łościańsk iego  
w ym ien ionych .

W y ż e j  podaliśm y p rzyk ład ,  iłe w y 
noszą op ła ty  re jen ta ln e  i s tem plow e, 
g d y  gospodarz  k u p u je  10 m o rg ó w  za 
1000 rb. Jeżeli  zaś gosp o d arz  k u p u je  
ty le  ziemi, ile w ym ien iliśm y w  tabe lce  
poniższej, to op łaca  tylko:

Na ko rzyść  k asy  m iejskiej . 2 rb. 
N a korzyść  re je n ta  . . . 3  rb.
N a korzyść  re je n ta  7io proc. . 1 rb.

R azem  . 6 rb. 
zam iast do tąd  54-ch rubli.

1*
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A  jeżeli k u p u je  29 m o rg ó w  ziemi 
za 3,000 rubli, to będzie  płacił:

N a ko rzyść  k a sy  m iejskiej . 6 rb.
N a ko rzyść  re je n ta  . . . 4  rb.
N a korzyść  re je n ta  Vio proc. . 3 rb.

R azem  13 rb. 
zam iast d o tąd  p łaconych  151 rubli.

R óżn ica  wielka! W a r to  więc now e 
przepisy , do tyczące  k u p n a  ziemi przez 
d ro b n y c h  ro ln ików, poznać  n a jd o k ła 
dniej.

Z n o w e g o  p ra w a  m o g ą  w szakże k o 
rzys tać  ty lko  ci n a b y w c y  ziemi drobni 
rolnicy, k tó rzy  k u p u ją  tak ie  ilości m o r
g ó w  g run tu ,  jak ie  dla różnych  okolic 
w y m ien ia  w y k az  p o d an y  na  str. nas tępne j.

, T u  się je d n a k  zaczyna  o g ro m n a  
zawiłość n o w e g o  praw a. W  pow iatach: 
sk iern iew ickim , m ińsko-m azow ieck im , ra- 
dzym ińskim , p łońskim, g ró jeck im  i nie- 
szaw sk im  w  gub. w arszaw sk ie j  d ro b n y  
ro ln ik  je s t  w olny  od opła t  sk a rb o w y ch  
p rzy  zaw ieran iu  ak tu  re jen ta ln eg o ,  jeżeli  
k u p u je  29 m o rg ó w  i 81 p rę tó w  ziemi, 
albo na je d n ą  m ęzk ą  g ło w ę  w rodzinie 
po 7 m o rg ó w  242 p rę tów . Jeże l i  k u p u je  
więcej n ad  to, b o d a jb y  o pół m orga, już 
z u lgi n o w e g o  p ra w a  nie ko rzy s ta  wcale... 
C hyba, że on k u p o w a łb y  29 m o rg ó w  
i 81 p rę tów , a co n ad to  je s t  w  osadzie', 
kup iłby  kto  inny: żona, có rka  i t. d., nie 
g ło w a  m ęzk a  rodziny.

W  n o w e m  tem  praw ie  są  i takie 
zastrzeżenia:

W  w y m ien io n y ch  w  p o w y ższy m  
w ykazie  pow ia tach  gospodarz ,  d ro b n y  
ro ln ik  k u p u je  29 m o rg ó w  i 81 pr. ziemi, 
i w te d y  w olny  je s t  od opłat sk a rb o w y ch  
z re jen tem , jeże li  j e d n a k  w  rodzinie 
sw ej n iem a osób płci m ęzkiej.

Jeże l i  m a  synów , to t rzeb a  obliczyć, 
ile n a  k ażdą  ich g łow ę  p rz y p ad a  ziemi 
w olnej do k u p n a  w e d łu g  a r ty k u łu  54-go 
u s ta w y  B an k u  w łościańskiego . W e d łu g  
tego  a r ty k u łu  w w ym ien ionych  w yżej 
pow ia tach  na g łow ę m ęzk ą  p rz y p ad a  po 
7 m o rg ó w  242 p rę ty  (4 dziesięciny). J e 
żeli tych  g łó w  m ęzkich  je s t  tyle, że^wy- 
padn ie  razem  więcej, niż 29 m o rg ó w

81 prę tów , to od opłat sk a rb o w y ch  m o 
że być  zw oln iona ty lko albo 29 m o rg ó w  
81 pręt. ałbo m niejsza  ilość.

O to  przykład : W  w ym ien ionych  p o 
w iatach  w olne od opłat sk arb o w y ch  jes t  
k u p n o  29 m o rg ó w  81 p rę tów . G ospodarz  
m a  2-ch synów . N a k ażd eg o  z nich 
m oże kupić  7 m o rg ó w  242 p rę ty  i na 
siebie ty leż — razem  23 m orgi i 126 p rę 
tów. W  ty m  w y p a d k u  nie m oże  być 
zw oln iony  od op ła ty  od na jw yższej ilości 
m orgów , p rzypada jących  na  osadę, to 
je s t  od  23 m. 126 p rę tów . T a k  chce 
p raw o, w y jaśn ione  p rzez  m inistra w w y 
żej cy to w an y m  okóln iku  za Nr. 37.205 
z dnia 22 czerw ca  r. 1909.

Nie dość tego. Jeżeli  ów gospodarz  
pos iada  ju ż  6 m o rg ó w  ziemi, to z p ra 
w em  u lg o w em  w olno m u dokupić  tylko 
23 m orgi 81 p rę tów .

W o ln o  m u na sw o ją  żonę kupić łub 
dokupić, ile m u się podoba, ale gd y  
sam  kupi w ięcej, niż w skazu je  no rm a 
b a n k o w a  w a r ty k u le  54-ym, to w ów czas 
m usi opłacić wszystk ie  s tem ple  skarbow e.

J a k  widzimy, no w e p raw o  nie jes t  
ta k  proste ,  ja k b y  być  mogło; ulgi j e 
dnakże, jak ie  ono n ab y w co m  ziemi d ro 
b n y m  ro lnikom  daje, są  tak  znaczne, że 
w a r to  je  poznać, by  z ulg  ow ych  k o rz y 
stać. N a tysiącu  rubli su m y  ku p n a  
oszczędzają  one n a b y w c y  4-8 rubli, a p rzy  
sum ie k u p n a  3-ch tysięcy  — 138 rubli.

K to  chce korzys tać  z u lg  tak  p rzy  
kupn ie  za po m o cą  B an k u  włościańskiego, 
j a k  i bez tej po m o cy  od dw oru , z m a 
jo ra tu  łub od  kogokolw iek , ten  m usi iść 
do re je n ta  ze św iadec tw em  wójta, w  k tó- 
rem  m a  być  w ym ienione: z ilu g łów  
m ęzkich  sk łada  się rodzina k u p u jąceg o  
ziemię i czy n ab y w ca  posiada  ju ż  ziemię 
w sw ojej  lub w innej gminie.

Jeżeli  n ab y w ca  nie je s t  w łościan i
nem , to  w św iadectw ie  ow em  w inna być' 
wzm ianka , że t ry b  jeg o  życia nie różni 
sie od t ry b u  życia i za jęć  włościanina. 
W łośc ian ie  św iad ec tw a  tak iego  nie p o 
trzebują .

Niezależnie  od  tego  re je n t  zażąda, od 
n a b y w c y  podp isan ia  deklaracyi, że oprócz
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najw iększej ilości ziemi, jak ie  w różnych  pow ia tach  K ró le s tw a  P o lsk iego  m o żn a  
n ab y w ać  bez opłacenia p rzy  zaw ieran iu  ak tó w  re jen ta ln y ch  s tem pli skarbow ych ,
(W y c iąg  z a rt. 54 U s taw y  B an k u  W ło śc iań sk ieg o . A rt. te n  zo s ta ł ro z c ią g n ię ty  n a  w sz y s tk ie  d o 
k o n y w a n e  p rz e z  d ro b n y c h 'ro ln ik ó w  k u p n a  g ru n tu . Z am ian a  m ia ry  u rz ę d o w e j (d z ie s ia ty n ) n a  

m ia rę  n o w o p o lsk ą  (w  m o rg ach  i p rę ta c h )  d o k o n a liśm y  sam i).
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VI. Gubernie Królestwa Polskiego.

W  g u b e rn i w a rsz a w sk ie j.
W  m ie jsco w o śc i k la sy  I-ej: w  pow . sk ie rn ie 
w ick im , m iń sk o -m azo w ieck im , rad ży m iń sk im , 
p łońsk im , g ró je c k im  i n ie szaw sk im , za  w y łą c z e 
n ie m  n iz in y  P o w iś la  n a b y w a ć  m o żn a  po  - - 15 4 29 81 7 242
Do m ie jsco w o śc i k la sy  Ii-e j n a le ż ą  p o zo sta łe  
p o w ia ty , o p ró cz  te jż e  n iz in y  P o w iś la , a w  n ich  
n a b y w a ć  m o żn a  po  - - - - - - - - - - 10 2V2 19 154 4 264
W  m ie jsc o w n śc i k la sy  III-e j, w  n iz in ie  P o w iśla , 
n a b y w a ć  m o ż n a  po - - -  - - - -  - - - - 5 V/2 9 227 2 278

48 W  g u b e rn i rad o m sk ie j:
W  m ie jsco w o śc iac  k la sy  I-e j. w  p o w . końsk im , 
o p oczyńsk im , rad o m sk im , s a n d o m ie rsk im  i ko- 
z ien ick im , o p ró cz  n iz in y  P o w iś la  n a b y w a ć  
m o żn a  po  - - - - - - - - - - - - - - 15 4 29 81 7 244
Do m ie jsco w o śc i k la sy  Ii-e j n a le ż ą  p o zo sta łe  
pow ia ty , o p ró c z  te jż e  n iz iny , a w  n ic h  n a b y 
w ać  m o żn a  po  - - -  - -  - -  - -  - -  - 10 2Va 19 154 4 262
W  m ie jsco w o śc i k la sy  III-e j, w  n iz in ie  P o w iś la  
n a b y w a ć  m o żn a  - - -  - -  - -  - -  - - 5 1V2 9 227 2 278

49 • W  g u b e rn i p ło ck ie j.
W  m ie jsco w o śc iach  k la sy  I-e j: w  pow . p łock im , 
s ie rp eck im , ry p iń k im , m łask im , c iec h an o w sk im  
i p rz a sn y sk im , o p ró c z  n iz in y  P o w iś la , n a b y w a ć  
m o żn a  po  - - - - - - - - - - - - - - 15 4 29 81 7 242
Do m ie jsco w o śc i k la sy  Ii-e j n a le ż ą  p o zo s ta łe  
p o w ia ty , o p ró cz  n iz in y  P o w iś la , a w  n ie j n a 
by w ać  m o żn a  po - - - - - - - - - - - 10 2'/2 19 154 4 264
W  m ie jsco w o śc i k la sy  III-e j w  n iz in ie  P o w iś la  
n a b y w a ć  m o żn a  po  - - - - - - - - - - 5 l Va 9 227 2 278

50 W  gub. ło m ży ń sk ie j n a b y w a ć  m o żn a  po - 15 r 29 81 7 242
51 W  gub. su w alsk ie j n a b y w a ć  m o żn a  po - - 15 4 29 81 7 242
52 W  gub. s ie d le c k ie j — w e  w sz y s tk ic h  p o 

w ia tach . o p ró c z  n iz in y  P o w iś la  n a b y w a ć  m o 
żn a  po  - - - - - - - - - -  - - - - - 15 4 29 81 7 242
w  n iz in ie  P o w iś la  po  - - -  - - - -  - - 5 lVa 9 227 2 278

53 W  gub. lu b e ls k ie j— za  w y łą c z e n ie m  n iz in y  
P o w iś la  n a b y w a ć  m o żn a  po  - - -  - -  - - 12 3 23 125 5 256
w  n iz in ie  P o w iś la  n a b y w a ć  m o żn a  po  - - - 5 l'/2 9 227 2 278

54 W  gub. k ie leck ie j — za  w y łą c z e n ie m  n iz i
n y  P o w iś la  n a b y w a ć  m o żn a  po  - - - - -  - 10 2>/a 19 154 4 264
w  n iz in ie  P o w iś la  n a b y w a ć  m o żn a  po  - - - 5 1V2 9 227 2 278

55 W  gub . ka lisk ie j n a b y w a ć  m o żn a  po  - - 10 " 2>/2 . 19 154 4 264
56 W  gub. p io trk o w sk io j n a b y w a ć  m o żn a  po 10 2V2 19 154 4 264
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w skazanej w t św iadectw ie  w ó jta  ilości 
już posiadanej ziemi więcej nie posiada.

A le  m oże  się zdarzyć , że re je n t  b ę 
dzie rob ił trudnośc i  p rzy  s tosow aniu  n o 
w ego  p ra w a  o u lgach  w  opłatach  p rzy  
ak tach  k u p n a  ziemi. Ju ż  się n a w e t  p o 
d o bne  w y p a d k i  zdarzyły . W  tak im  razie 
trz e b a  żądać, ażeb y  re je n t  w  akcie k u p n a  
napisał, że k u p u jący  na zasadzie  p ra w a  
z dnia 24-go m a ja  1909 r. nie chciał p ła 
cić stempli. Z tak im  ak tem  n a leży  
w nieść  sk a rg ę  do Izby  sk a rb o w ej  i ż ą 
dać zw ro tu  niesłusznie p rzez  r e je n ta  p o 
b ranych  opła t  s tem plow ych.

C zyteln icy  nasi już  z takim i s k a r 
gam i w y s tęp o w a li  i sum ę niesłusznie  za 
p łaconą  o trzym ali z p ow ro tem .

T a k ie  je s t  n o w e  p ra w o  obchodzące  
w szystk ich  d robnych  rolników, k u p u ją 
cych ziemię. K orzystać  z n iego  trzeba.

P R Z E P IS Y
0 wynagrodzeniu poszkodowanych skutkiem nieszczę
śliwych wypadków robotników i oficyalistów jakoteż 
członków ich rodzin w przedsiębiorstwach przemy

słu fabrycznego, górniczego i hutniczego.

(Prawo z d. 2 (15) Czerwca 1903 r.) .

1. W  razie n ieszczęśliw ego w y p a d k u  
w przedsięb io rs tw ie  p rzem ysłu  fab ry 
cznego, gó rn iczego  i hu tn iczego  (Ust. 
P rzem . a. 1 i 2; Ust. Górn. aa. 1 i 2) 
właściciele p rzed s ięb io rs tw  obow iązani 
żądać  odszkodow an ie  na  zasadzie  p rz e 
p isów  niniejszych ro b o tn ik o m  bez różn i
cy płci i w iek u  z ty tu łu  u t ra ty  zdolności 
do p racy  n a  p rzec iąg  czasu d łuższy  nad  
3 dni, u tra ty ,  sp o w o d o w an ej  przez  p r a 
cę w y k o n y w a n ą  w  przeds ięb io rs tw ie  a l
bo  n a  s k u te k  tej pracy. Jeżeli  w y p a d e k  
nieszczęśliw y w  tychże w a ru n k a c h  p o 
w s ta ły  sp o w o d o w a ł  śm ierć  ro b o tn ik a  
(art. 11), to odszkodow anie  o trzy m u ją  
cz łonkow ie jeg o  rodziny, w ym ien ien i 
w  art. 12.

2. W łaśc ic ie l  p rzed s ięb io rs tw a  tylko 
w te d y  żw o ln io iy  będz ie  od obow iązku

odszkodow an ia  ro bo tn ików  i członków 
ich rodzin  (a. j), jeżeli  dowiedzie ,, że 
p rz y czy n ą  w y p a d k u  nieszczęśliw ego b y 
ła zła, rozm yślna  w ola  ro b o tn ik a  albo 
jeg o  w y ją tk o w a  n ieostrożność , n ieu sp ra 
w iedliw iona w a ru n k am i pracy.

3. W łaśc ic ie l p rzeds ięb io rs tw a  o b o 
w iązany  je s t  w y n a g rad za ć  robo tn ików  
i cz łonków  ich rodzin na  zasadzie p rz e 
p isów  n in iejszych w ted y ,  g d y  ro b o ty  
k tó re  sp o w o d o w a ły  nieszczęśliw y w y p a 
d ek  (a. 1), oddał w an tre p ry zę  osobie 
trzeciej. .Oddaniem  w an trep ry zę  nie j e s t  
ob s ta lu n ek  p rz ek az an y  d ru g iem u  n ieza
leżn em u  p rzed s ięb io rs tw u  (a. 1).

4. W sze lk ie  um ow y, zaw arte  p rzed  
w y p ad k iem  (a. 1), a sk ie row ane  ku  o g ra 
niczeniu p ra w a  do w y n ag ro d zen ia  albo 
do jeg o  rozm iarów , u w ażan e  są  za n ie
w ażne .

5. W y n a g ro d z e n ie  p o szk o d o w an y m  
(a. 1) w y d a je  się w postaci zapom óg  
i em ery tu r .

6. Z apom ogi (a. 5) w y zn aczan e  b y 
w a ją  od dnia n ieszczęśliw ego w y p a d k u  
po dzień p rzy w ró cen ia  zdolności do p ra 
cy lub s tw ie rdzen ia  n iezdolności stałej 
(a. 26) — w  w ysokośc i p o łow y  rzeczy 
w is tego  za ro b k u  p oszkodow anego .

7. E m e ry tu ry  (a. 5) w yznaczane  b y 
w a ją  w  w y p ad k ach  stałej u t ra ty  zdo lno
ści do pracy: w  w y p a d k ach  zupe łne j — 
w  w ysokośc i %  rocznego  za ro b k u  p o 
szk o d o w an eg o  (a. 16), a p rzy  n iezupe łnej 
w  rozm iarach  zm niejszonych , ok reś lo 
nych  s topn iem  zaniku w p o szk o d o w a
n y m  zdolności do p racy  (a. 26).

8. W y p ła ta  e m e ry tu r  rozpoczyna  się 
z chw ilą  p rze rw an ia  w y p ła ty  zapomogi. 
W  p rzy p ad k ach ,  g d y  w ysokość  e m e ry 
tu ry  p rzew yższa  rozm ia ry  zapom ogi,  p o 
szkodow an i p o n ad  e m e ry tu rę  o trzym ują  
jed n o ra zo w ą  różnicę po m ięd zy  e m e ry tu 
rą  a zap o m o g ą  za ca ły  czas od dnia w y 
p ad k u  aż do chwili w s trzy m an ia  zap o 
mogi.

9. E m e ry tu ry  p o szk o d o w an y ch  dzie
ci i w yros tków , w  m iarę  ja k  dzieci w y 
ra s ta ją  n a  w yros tków , a w yros tk i  na
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robo tn ików  dorosłych, p o w ięk sza ją  się 
w stosunku  do w zros tu  ich p łacy  za 
robkow ej.

11. N iezależnie od w ynagrodzen ia ,  
w ym ien ionego  w  art. 5-ym, właściciel 
p rzeds ięb io rs tw a, o ile po szk o d o w an y  
nie korzys ta ł  z bezp ła tne j p o m o cy  le k a r 
skiej, ofiarowanej przez  niego, o b o w ią 
zany  jes t  zw rócić p o szk o d o w an em u  k o 
szta kuracyi aż do w yleczenia  albo za 
przes tan ie  leczenia. K osz ta  te  obliczają 
się w e d łu g  opła t  p o b ie ran y ch  przez  m ie j
scow e szpitale (rządow e, m iejskie  i z iem 
skie).

11. W  razie śmierci p o szk o d o w a n e 
go  (a. 1), w ynik łe j bądź na tychm ias tow o  
po w ypadku , bądź podczas  leczenia, 
bądź  w reszcie  nie później, j a k  w ciągu 
dw u lat od chwili w y p ad k u ,  jeże li  k u ra -  
cya p rz e rw a n a  by ła  wcześniej, właściciel 
p rzed s ięb io rs tw a  o bow iązany  jest: a) w y 
płacić na  p o g rzeb  dorosłego  i w y ro s tk a  — 
30 rb., n ie le tn iego— 15 rb. i b) w yp łacać  
em e ry tu ry  w y m ien io n y m  w art. 12 człon
kom  rodziny  zmarłego.

12. E m e ry tu ry  cz łonkom  rodziny  
w yp łaca  się w  s tosunku  n a s tęp u ją cy m  
clo za ro b k u  rocznego  zm arłego  ro b o tn i
ka  (art. 16): a) w dow ie  w  w ysokośc i j e 
dnej trzeciej dożyw otn io ; b) dzieciom 
bez różnicy  płci p raw y m , up raw nionym , 
usynow ionym  i po  za m ałżeń s tw em  zro 
dzonym , jak o też  w y ch o w ań co m  (P raw o  
S tan .  art. 570, u w ag a)  do ukończen ia  
15 roku  życia, k aż d em u  w  wysokości: 
jedne j  szóstej, p rzy  życiu je d n e g o  z r o 
dziców, a jednej czw arte j  w  w y p a d k u  
zu p e łn eg o  s ieroc tw a; c) k re w n y m  w  p r o 
stej linii w stępne j dożyw otn io  w w y s o 
kości jedne j  szóstej k aż d em u  i d) b ra 
ciom i siostrom, zu p e łn y m  s iero tom  do 
ukończenia  15 lat życia, k ażd em u  po  j e 
dnej szóstej. O so b o m  w ym ien ionym  
w p unk tach  c i d, a tak że  dzieciom  zro 
dzonym  po za m a łżeń s tw em  po śmierci 
ich o jca e m e ry tu ry  w y p łaca ją  się w  tym  
ty lko w y p adku , jeżeli osieroceni zn a jd o 
wali się na  u trzym an iu  zm arłego.

13. W d o w y  (art. 12 b), g d y  w s tę 
p u ją  w p o w tó rn e  związki m ałżeńskie ,

o trzy m u ją  zam iast e m e ry tu ry  j e d n o ra z o 
w ą  zapom ogę , ró w n a jącą  się po tró jn ie  
wzię te j a p rzy p ad a jące j  im em ery tu rze  
rocznej . '

14. Dzieci i w y c h o w ań cy  (art. 12b) 
w  razie śmierci wynikłej w  w a ru n k ach  
p rzew idzianych  w  art. 1 i 11, o trzy m u ją  
łączną  em ery tu rę ,  p rz y p ad a jąc ą  im po 
śmierci k ażdego  osobno  rodzica.

15. O g ó ł  e m e ry tu r  p rzy p ad a jący ch  
w szystk im  w ym ien ionym  w  art. 12 cz łon
kom  rodziny  zm arłego  ro b o tn ik a  nie p o 
winien p rzew y ższać  a/3 je g o  za ro b k u  ro 
cznego (a. 16). Jeżeli  ogó lna  su m a  e m e 
ry tu r  p rzew y ższa  tę gran icę , to osoby  
oznaczone w  p u n k tach  a i b art. 12 m a 
j ą  p raw o  p rzed ew szy s tk iem  n a  ca łkow i
te  zadośćuczynienie , zaś k rew n i w y m ie 
nieni w  pp. c i d a r ty k u łu  12 o trzy m u ją  
resztę ,  o ile ta  pozostan ie  w ró w n y ch  
częściach. Jeżeli  ogół e m e r y tu r  p rz y p a 
dających  ty lko  osobom  w y m ien io n y m  
w p u n k tach  a i b a r ty k u łu  12 p rz e k ra 
cza g ran icę  w sk az an ą  w yżej,  w tak im  
razie em e ry tu ry  te p o d leg a ją  s to su n k o 
w e m u  zm niejszeniu . Z m ian a  w  rodzinie 
zm arłego , z w y ją tk iem  w y p a d k u  p rz y j 
ścia na  św iat p raw y ch  dzieci po śmierci 
ojca, nie s łuży  za p o w ó d  do zm ian  w  w y 
sokości p rzy zn an y ch  ju ż  cz łonkom  rodz i
ny zm arłego  pensyi.

16. R oczny  za ro b ek  oblicza się ja k  
nas tępu je :  a) su m a rzeczyw iście  z a p ra c o 
w a n a  p rzez  zm arłego  w ciągu  roku, p o 
p rzed za jąceg o  dzień nieszczęśliw ego w y 
p ad k u  po p o trącen iu  w artości m a te r ja -  
łów  i narzędzi, o ile, s tosow nie  do w a 
ru n k ó w  najm u, d aw an e  by ły  p o szk o d o 
w a n e m u  na ra c h u n e k  p łacy  roboczej,  
dzieli się przez  liczbę dni p rz eb y ty ch  
przez  n iego  p rzy  p racy  w  ciągu tegoż  
ro k u  lub  m nieszego  ok resu  czasu, g d y  
zna jdow ał się w  p rzeds ięb io rs tw ie  mniej 
niż rok, i b) o trzy m an y  w  ten  sposób  
(punk t  a) średni za ro b ek  dz ienny m n o ży  
się w p rzedsięb io rs tw ach , czynnych  przez 
cały rok, przez 260, a w  p rz ed s ięb io r
s tw ach  czynnych  nie przez  cały ro k  — 
przez  liczbę dni roboczych  p rz y ję tą  dla
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nich za zw ykłą , dodając  w ty m  ostatn im  
razie cło o trzy m an eg o  iloczynu jeszcze  
su m ę o trzy m an ą  z po m n o żen ia  ś redn iego  
za robku  dz iennego  p ro s teg o  ro b o tn ik a  
(a. 18) przez  różnicę po m ięd zy  260 a li
czbę dni u zn an ą  dla d an eg o  p rzed s ię 
b io rs tw a  za zw ykłą . Jeżeli  p o szk o d o w a
ny o trzym ał część za ro b k ó w  w  natu rze ,  
w  takim razie do su m y  o trzym ane] 
w sk az an y m  wyże] w p u n k tach  a i b n i
n ie jszego  a r ty k u łu  sp o so b em  dodaje  się 
2 0 %  tej sum y, o ile o trzy m y w a ł  m ie 
szkanie, o ile' by ł na  stole  i t. d. — is to tną  
w a r to ść  dyet. O trz y m a n y  w  ten  sposób  
za ro b ek  n o rm y  p o szk o d o w a n eg o  nie p o 
winien być m nie jszy  od iloczynu ś re 
dniego  za ro b k u  p ro s teg o  ro b o tn ik a  (a. 18) 
po m n o żo n eg o  przez  260.

17. Jeś li  będz ie  dow iedzione , że z w y 
k ły  z a ro b ek  roczny  p o szk o d o w a n eg o  
p rz ew y ższ a  su m ę za ro b k u  o trzy m an ą  
z obliczenia (art. 16), to osta tn ia  p o w in 
na  b y ć  odpow iedn io  p o dw yższona .  J e ż e 
li p o szk o d o w a n y  nie o trzy m y w a ł  w  p rz e d 
s ięb io rs tw ie  żad n eg o  w y n ag ro d zen ia ,  to 
z a ro b ek  je g o  roczny  oblicza się, m nożąc 
średni z a ro b ek  dz ienny  p ro s teg o  ro b o tn i
k a  p rzez  260.

18. P rzec ię tn a  p łaca  dz ienna  p ro s ty ch  
ro b o tn ik ó w  w  p rzed s ięb io rs tw ach  p rże-  
m y s ło w y rh ,  p rzew idz iana  w  a r ty k u łach  
9, 16 i 17 p rzep isów  niniejszych, określa  
się w e d łu g  d an y ch  m ie jsco w y ch  na każde  
trzy lecie  oddzielnie dla k ażd e j  płci i dla 
każdej  z liczby trzech g ru p  ro b o tn ik ó w  
w e d łu g  w iek u  (m ało le tn ich  12— 15 roku, 
w y ro s tk ó w  od 15— 17 roku, dorosłych  
liczących p o n ad  17 la t  życia), w u rz ę 
dach  dla sp ra w  fabrycznych  i hu tn iczych  
a lbo w  urzędach  dla sp ra w  hu tn iczych  
i og łasza  w  m ie jscow ych  w iadom ościach  
g ubern ia lnych , albo policyjnych. O z n a 
czone u rzęd y  p o w o łan e  są  do określen ia  
tej p racy  s tosow nie  do w a ru n k ó w  m ie j
scow ych, b ąd ź  to  dla całej gubern ii,  
bądź  to  dla oddzielnych pow ia tów  i m ie j
scow ości p rzem ysłow ych .

19. Z a  zg o d ą  zobopó lną  stron, e m e 
ry tu ry  za rów no  p o szk o d o w an y ch ,  j a k

i cz łonków  ich rodzin  m o g ą  b y ć  zam ie
n iane  n a  w y p ła ty  jed n o razo w e ,  o d b ie ra 
ne  w sposób  nas tępu jący : a) roczne e m e 
r y tu ry  p o szk o d o w an y ch  cz łonków  rodz i
ny, w ym ien ionych  wx p u n k tach  a i c a r 
ty k u łu  12, m n o żą  się przez  10, p rzyczem  
dla dzieci i w y ro s tk ó w  bierze się w r a 
chubę  w y p ła ty  em ery ta lne ,  ja k ie b y  o trzy 
m yw ali  po  dojściu do lat d o ros łego  r o 
b o tn ik a  (art. 9); b) e m e ry tu ry  roczne 
osób w ym ien ionych  w  p u n k tach  b i d  
a r ty k u łu  12 m nożą  się przez liczbę lat, 
w ciągu  k tó ry ch  m iały  być  w ypłacane, 
nie w ięcej atoli j a k  p rzez  10, i c) w szy 
stk ie  w y p ła ty  d o k o n an e  na ra ch u n ek  
e m e ry tu ry  do chwili zapadłej zg o d y  co 
do jed n o razo w e j wypłaty^, n ieprzew yższa- 
jące  je d n a k  w  ogólnej sum ie 1/3 p rz y p a 
dającej do w yp łacen ia  sum y, odliczają  się.

20. O k aż d y m  w y p a d k u  nieszczęśli
w ym , p o d p ad a jący m  pod  niniejsze p rz e 
pisy, osoba  za rządzająca  p rz ed s ięb io r
s tw em  albo właściciel o b ow iązany  je s t  
zaw iadom ić na ty ch m ias to w o  najbliższą 
w ład zę  policyjna, a tak że  jednocześn ie  
w łaśc iw ego  in spek to ra  fab rycznego  albo 
inżyniera  o k rę g o w eg o  w e d łu g  p rzep i
sów  ustanow ionych  przez  g łó w n y  urząd 
dla sp ra w  fabrycznych  i hutniczych. P o 
szkodow an i m o g ą  zażądać  zaw iad am ia 
nia policyi i in sp ek to ra  fab rycznego  lub 
inżyn iera  o k rę g o w eg o  o k ażd y m  w y 
p ad k u  uszkodzen ia  ciała, aczkolw iek 
nie p o d p ad a jący m  p od  p rzep isy  ni
niejsze.

21. N a tychm ias t  po  o trzym an iu  w y 
m ien ionego  w  art. 20 zaw iadom ien ia  po- 
licya sp isu je  n a  m iejscu  w y p a d k a  p ro to- 
kuł, pow ołu jąc  osobę za rządza jącą  p rz e d 
sięb io rs tw em  albo właściciela tegoż, p o 
szk o d o w an eg o  (jeżeli m oże  przybyć),  le 
karza, a w razie n iem ożności n a ty ch m ia 
s to w eg o  pow ołan ia  o s ta tn iego  — fe lcze
ra, św iad k ó w  w y p a d k u  z po śró d  ro b o tn i
kó w  i, jeże li  m ożna, osobę p o s tro n n ą  
obezn an ą  z pracą, podczas  k tóre j  zaszedł 
w y p a d e k  ob rażen ia  ciała. N ieprzybycie  
k tó reg o k o lw iek b ąd ź  z w ym ien ionych  osób 
nie w s trzy m u je  ak tu  spisania pro tokułu .
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22. W  p ro to k u le . (art. 21) no tu je  się-:
a) m iejsce i czas w y p ad k u ,  b) nazw iska 
p oszkodow anych  i rodzaj ich pracy,
c) nazw iska św iad k ó w  w y p a d k u  z w y 
m ien ien iem  ich m iejsca zam ieszkania,
d) nazw isko  właściciela p rzeds ięb io rs tw a,
e) opis w a ru n k ó w  to w arz  3-s z ąc y c b w y 
padkow i s tosow nie  do naocznej wizyi 
i zeznań św iadków , f) rodzaj uszkodzę-,  
nia i g) w iadom ości w ym ien ione  w a r ty 
ku le  24, jeżeli przy  spisaniu p ro to k u łu  
o b ec n y  je s t  lekarz.

23. P ro to k u ł  po p rzeczy tan iu  w  o b e 
cności w szystk ich  obecn y ch  p rzy  spisa- 
niu'-(art. 21) podp isu ją  w szyscy; za n ie 
p iśm iennych  pod p isu ją  o soby  u p o w ażn io 
ne przez  ostatnich.

24. Jeżeli  p ro to k u ł  będzie  sp isany  
bez udziału  lekarza , to nie później jak  
czw arteg o  dnia po spisaniu, a w  w y p a d k u  
śmierci ro b o tn ik a  na tychm ias tow o, osoba 
za rządzająca  p rzed s ięb io rs tw em  albo w ła 
ściciel tegoż  w z y w a  lekarza  w  celu d o 
konania  og lędzin  lekarskich. Ś w iad ec tw o  
lekarza, do tyczące  obrażeń  cielesnych, 
pow inno  obe jm ow ać :  a) opis uszkodzeń  
i s tan  zdrow ia p o szk o d o w a n eg o  i b) 
w niosek  co do stopnia  p rzypuszczalnej 
w  przyszłości niezdolności do pracy. 
W  św iadec tw ach  s tw ierdza jących  śm ierć 
p o szk o d o w an eg o  pow in ien  zna jdow ać  się 
w niosek  co do tego , czy by ła  ona za 
leżną  od w y p a d k u  nieszczęśliwego.

25. Z  p ro to k u łu  (art. 22) i św iad e 
c tw a lekarsk iego  (art. 24) robi się dwie 
kopie dla w y d an ia  jed n e j  za rządza jące
m u p rzedsięb io rs tw em  albo w łaścic ielo
wi tegoż, a drugiej poszk o d o w an em u  
albo jed n em u  z cz łonków  rodz iny  jego .

26. P rzy w ró cen ie  zdolności do p ra 
cy (art. 6) s ta ły  ch a rak te r  zan iku  (art. 
6 i 7) i s topień zaniku (art. 7), w y lecze 
nie uszkodzeń  c ielesnych i właściw ość 
p rzezw an ia  ku racy i  jak o też  zależność 
śmierci p o szk o d o w an eg o  (artyk. I l i  24) 
od nieszczęśliw ego w y p a d k u  — p o tw ie r 
dzają się za p o m o cą  św iad ec tw  le k a r 
skich.

27. N a żądanie  każdej s t ro n y  z osobna  
św iad ec tw a  lekarsk ie  (art. 26) m a ją  być 
spo rządzane  tak że  w  celu s tw ierdzen ia  
czasow ego  zaniku zdolności do p racy  
albo ok reś len ia  p rzypuszcza lnego  stopn ia  
s ta łego  zaniku  zdolności do pracy.

28. D o sporządzan ia  rzeczonych  (art. 
24, 26 i 27) św iad ec tw  lekarsk ich  każda  
ze s tron  m a  p ro w o  p o w o ły w ać  lekarza  
p o w ia tow ego , m iejsk iego  albo po licy j
nego.

29. W  k ażd y m  przedsięb io rs tw ie  p ro 
wadzi się w  specyalne j k siędze in w e n 
tarz  w szystkich w y p a d k ó w  śmierci i u sz
kodzeń  c ielesnych (art. 1) z oznaczeniem  
usku teczn ionych  w y p ła t  w y n ag rad zan ia  
p oszkodow anych  i cz łonków  ich rodzin. 
P rzy  księdze p rzech o w u ją  się w szys tk ie  
p o trze b n e  d o k u m en ty ,  w  tej liczbie o ry 
ginalne p ro to k u ły  i św iad ec tw a  lekarsk ie  
(art. 22, 24 i 25). K s ięga  p row adzi się 
w e d łu g  fo rm ularza  p rzep isan eg o  przez 
g łó w n y  u rząd  dla sp ra w  fabrycznych  
i hu tn iczych  i p rzed s taw ia  się w łaśc iw e
m u  inspek to row i fab ry czn em u  albo in ży 
n ierow i o k rę g o w e m u  na ich żądanie. 
W  razie zam knięcia  p rzeds ięb io rs tw a  
księga p rzesy ła  się w raz  ze w szystk im i 
p rz ech o w y w an y m i w  niej d o k u m en tam i 
w łaśc iw em u in sp ek to ro w i fab rycznem u 
albo inżyn ierow i o k ręg o w em u .

30. O soba, zarządzająca  p rzed s ięb io r
s tw em  albo jeg o  właściciel za w y k ro c ze 
nia p rzec iw ko  żądan iom  zaw arty m  w  a r 
tyku łach  20, 24 i 29, za n iew łaśc iw e 
p ro w ad zen ie  księgi określonej w  a r ty k u 
le 29, jak o też  za n iedostarczen ie  in sp e 
k to row i fab ry czn em u  albo inżynierow i 
o k rę g o w em u  w iadom ości, p o d p is a n y c h  
przez  art. 46 i 47 — p o d leg a  z o rz ecz e 
nia u rzęd ó w  dla sp ra w  fabrycznych  i h u t 
niczych g rzyw nie  w ilości 25 — 100 rubli 
na  rzecz kap ita łów  specya lnych  g ro m a 
dzonych  w m yśl art. 1551 Ust. p rz e m y 
słowej (w ed ług  wycl. 1895 r.) i art. 736 
Ust. górniczej (w ed łu g  wycl. 1902 r.).

31. P oszkodow an i robo tn icy  lub ich 
rodziny  (art. 1) m a ją  p r a w o ’ p o ro z u m ie 
w ać  się z właścic ielem  p rzeds ięb io rs tw a
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co do n a tu ry  i w ysokośc i w y n a g ro d z e 
nia. W  razie zgody  sp isu je  się' um ow a, 
k tó rą  podp isu ją  obie s tro n y  albo ich p e ł 
nom ocnicy  a pośw iadcza  in sp ek to r  fa
b ryczny  lub inżyn ier  ok ręg o w y , k tó ry  
odm aw ia  pośw iadczen ia  um ow y, o ile 
t a k o w a  o b raża  p rzep isy  n in ie j s z e . (art. 
34). Z g o d a  pośw iadczona  odpow iada  
p od  w zg lęd em  m ocy  p raw n ej  ugodzie  
zapadłej w  sądzie. O ry g in a ł  u m o w y  p o 
św iadczonej pozosta je  u in sp ek to ra  fa
b ry czn eg o  albo inżyn iera  ok ręg o w eg o ,  
s tro n y  o trzy m u ją  kopie, pośw iadczone  
przez  p o w ołanych  urzędników .

32. O ile nie nas tąp iła  zgoda  stron  
w p o rząd k u  p rzep isanym  w  art. 31, k a ż 
da ze stron m a  p raw o  zw rócić  się z ż ą 
d an iem  u s tn em  albo p iśm ien n em  do 
w łaśc iw ego  in sp ek to ra  fab ry czn eg o  albo 
inżyn iera  o k rę g o w eg o  — w yjaśn ien ia  im 
p ra w  i obow iązków , s to sow nie  do p rz e 
p isów  niniejszych i okoliczność d an eg o  
w y p adku .

33. In spek to row ie  fabryczn i i in ży 
n ierow ie okręgow i m a ją  p ra w o  w  w y 
padkach ,  w sk azan y ch  w art. 31 i 32, 
zbierać  w szelkie  p o trze b n e  wiadom ości, 
żądać u jaw n ien ia  ich przez  s tro n y  i p o 
w o ły w ać  w razie p o t rz e b y  lekarza  p o 
w ia to w eg o  m iejsk iego  lub  policy jnego  
w  celu  oględzin  lekarsk ich  na osobach 
p oszkodow anych .

34. Jeśli p rzy  ro zp a trzen iu  sp ra w y  
przez  in sp ek to ra  fab ry czn eg o  albo in ży 
n iera  o k rę g o w eg o  nas tąp i zgoda  m iędzy  
stronom i, to pośw iadcza  się ona w  p o 
rządku  w sk azan y m  w art. 21; w  p rzec i
w nym  razie, za rów no  ja k  w  w y p a d k u  
odmowny pośw iadczenia , p o w o łan e  osoby  
u rzęd o w e  sp isu ją  akt, w k tó ry m  zazn a 
czają: a) da tę  zgłoszenia się stron; b) czas, 
m iejsce  i okoliczności w y p ad k u ;  c) czy 
śm ierć  b y ła  za leżna od w y p a d k u  albo 
rodzaj u szkodzen ia  c ie lesnego  i s top ień  
niezdolności do p racy  (art. 28); d) ż ą d a 
nie s t ro n y  dom agające j  się o d szk o d o w a
nia i p ro p o zy cy ę  właściciela p rzed s ię 
b io rs tw a i e) w n io sek  na  zasadzie p rz e 
pisów  niniejszych i okoliczności d anego

w y p a d k u  d o ty czące  p ra w a  p o szk o d o w a
n ego  do w y n ag ro d zen ia  i w ysokości 
ostatn iego. S tro n y  o trzy m u ją  kopie ak tu  
p o św iadczoną  p rzez  sp isu jącą  go osobę 
u rzędow ą.

35. D la  zaw arc ia  um ów , w yszcze
góln ionych  w a r ty k u łach  31 i 34, jako- 
też  dla p ro w ad zen ia  sp ra w y  sądow ej 
m ało le tn im  pod  n ieobecność  w miejscu, 
gdzie zn a jd u je  się p rzeds ięb io rs tw o , r o 
dziców albo n ieposiada jących  o p iek u 
n ó w —p rzy d a je  w łaśc iw y naczelnik  z iem 
ski a lbo sędzia  miejski lub  poku ju ,  
a w  g u b e rn ia ch  K ró le s tw a  Polsk iego  
także  sędzia gm in n y  specya lnych  dla 
d anego  w y p a d k u  op iekunów . In spek to r  
fab ryczny  a lbo inżyn ier  o k rę g o w y  m a 
p raw o  bądź z w łasnej woli, bądź na 
życzenie  m ało le tn iego , bądź  na  z a p y 
tan ie  w łaśc iw ego  naczeln ika  z iem skiego 
albo sędziego  w skazać  ty m  ostatnim, na 
kogo  m o żn ab y  w łożyć  chw ilow o o b o 
wiązki op iek u n ó w  w  w y p a d k ach  w  tym  
a r ty k u le  przew idzianych.

36. D o  w szczynan ia  sp ra w y  sądow ej 
w yznacza  się te rm in  dw uletn i,  obliczany 
dla p o szk o d o w an eg o  od dnia n ieszczęśli
w e g o  w y p adku , a dla cz łonków  rodziny  
zm arłego  — od dnia je g o  śmierci.

37. B ieg  p rzedaw nien ia ,  u s tan o w io 
n ego  dla akcyi o p rzysądzen ie  w y n a g ro 
dzenia (art. 36), zostaje  p rz e rw a n y  z chw i
lą, g d y  je d n a  ze s tron  zw róci się do in 
sp ek to ra  fab rycznego  albo inżyniera  o k rę 
g o w e g o  (a. 32) aż do dnia, w k tó rym  
s trona  po szu k u jąca  odszkodow ania  o trzy 
m a kopię ak tu  w sk azan eg o  w  art. 34.

38. Jeśli właściciel p rzeds ięb io rs tw a  
zaw rze  z p o szk o d o w an y m  albo z człon
kam i rodziny  zm arłego  robo tn ika  um ow ę 
us tn ą  albo p iśm ienną  n iepośw iadczoną  
w  p o rządku  w sk azan y m  w art. 31, d o 
tyczącą  w y n ag ro d zen ia  albo zabezp iecza ją  
środki u trzym ania ,  to  u m o w a  tak a  nie 
pozbaw ia  p o szk o d o w an eg o  albo cz łonków 
rodziny  zm arłego  ro b o tn ik a  p ra w a  do 
żądan ia  w}Tia'grodzenia na  zasadzie 
p rzep isó w  niniejszych. Na ca ły  czas 
trw an ia  takiej u m o w y  i w y k o n y w a 
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nia jej przez  w łaściciela p rzed s ięb io r
s tw a  b ieg  p rzed aw n ien ia  okreś lonego  
w art. 36 zosta je  p rzerw any .

39. P o w ó d z tw o  sk ierow ać na leży  do 
właściciela p rzedsięb io rs tw a. O d  woli 
p o w o d a  za leży  zgłoszenie akcyi w ed łu g  
m iejsca w y p a d k u  albo w e d łu g  m iejsca  
zam ieszkan ia  p o zw an eg o  albo w e d łu g  
ad resu  b iu ra  czy za rządu  p rzed s ięb io r
stwa.

40. S k a rż ący  traci p raw o  do zw ro tu  
opłat sąd o w y ch  i kosz tów  p ro w ad zen ia  
spraw y: a) jeżeli p rzed  oddan iem  sp raw y  
do sądu  nie zgłosił się do in sp ek to ra  fa
b rycznego  albo do inżyn iera  o k rę g o w e 
go, s tosow nie  do art. 32, albo zgłosi ak- 
cyę, nie czekając  n a  w y d an ie  przez  oso
b y  u rzęd o w e  aktu , o k reś lonego  w  art. 
34, i b) jeśli sąd  p rzysądzi sum ę n iew yż- 
szą od tej, k tó rą  ofiarow ał p o zw an y  
w  czasie p o s tęp o w an ia  p rzed  p o w o łan e -  
mi osobam i u rzęd o w em i (art. 34 p. d.).

41. Z aw ie ran ie  u m o w y  z p e łn o m o 
cnikam i w  przedm iocie  w y n a g ro d zen ia  za 
p ro w ad zen ie  sp ra w  w  celu  dochodzenia  
p re ten sy i  na  zasadzie p rzep isów  n in ie j
szych w  w ysokośc i p rzew yższa jących  
taksę  (O rdyn. Sąd . art. 396, uw aga , dod. 
VII) je s t  w zbron ione  i u m o w y  p o d o b n e  
zarów no ja k  zobow iązan ia  d ługow e, w y 
staw ione  n a  su m y  p rzew y ższa jące  taksę, 
są  n iew ażne.

42. Z ap o m o g i  (art. 6) w y p łaca  się 
w  te rm inach  p rz y ję ty ch  w  d an y m  p rz e d 
sięb iors tw ie  dla w y p ła t  robotniczych. 
T e rm in  w ypłacan ia  e m e ry tu r  p o szk o d o 
w an y m  zarów no  ja k  członkom  ich ro 
dzin (art. 7 i 12) określa  zobopólna  u m o 
w a  stron, a g dy  ta  nie określiła  te rm in u — 
co miesiąc z góry.

43. N a żądanie  osób pob iera jących  
w ynagrodzen ie  właściciel p rzed s ięb io r
s tw a obow iązany  je s t  p rzesy łać  im je  
w ed łu g  w sk azan eg o  w  dek laracy i adresu  
w oznaczonym  term inie  (art. 42). P o b ie 
ra jący  w y n ag ro d zen ia  obow iązani są  dw a 
razy  rocznie w  s tyczn iu  i lipcu p rz ed s ta 
w iać właścicielowi p rzedsięb io rs tw a  albo 
zarządzającem u dow ody, że żyją; św ia

dec tw o  zgłoszone przez w d o w ę  prócz 
teg o  pow inno  zaw ierać  w iadom ość o tym, 
że nie w yszła  p o w tó rn ie  za mąż. Ś w ia 
d ec tw a  w y d a je  policya, u rz ęd y  w iejsk ie  
i u rz ęd y  odpow iednie . W  p rzec iw n y m  
razie w łaściciel p rzed s ięb io rs tw a  m a  p ra 
w o w strzy m ać  w ypłatę .

44. W łaśc ic ie l  p rzed s ięb io s tw a  nie-, 
pun k tu a ln ie  u iszczający  w y n ag ro d zen ie  
o bow iązany  je s t  op łacać w y n ag ro d zen ie  
d o d a tk o w e  w  ilości l °/0 m iesięcznie od 
su m y  zaległej, licząc części m iesiąca  za 
p e łn y  miesiąc, a za leg a jący  przeszło  
6 m iesięcy  m usi zabezp ieczyć  p raw id ło 
wość d o k o n y w a n y ch  opła t  w  po rząd k u  
w sk azan y m  w art. 46.

45. W  ciągu trzech lat od dnia p ie r 
w o tn eg o  p rzyznan ia  lub o d m o w y  e m e 
ry tu ry  k ażd a  ze s tron  m a  p ra w o  żądać 
ponow nych  oględzin  lekarsk ich  p o s z k o 
d o w an eg o  w celu ok reś len ia  je g o  zdo l
ności do pracy ,  zm ian w  um ów ionej czy 
p rzyznane j e m ery tu rze  za rów no  jak  o d 
m ow ie  co do jej p łacen ia  s tosow nie  do 
okoliczności św ieżo u jaw nionych . Z m ia 
nie tej nie p o d leg a ją  zapom ogi j e d n o r a 
zow e (art. 19).

46. W  razie d o b ro w o ln eg o  zam k n ię 
cia p rzeds ięb io rs tw a, właściciel o b o w ią 
zan y  je s t  zabezp ieczyć  re g u la rn ą  w y p ła 
tę  p rzy p ad a jący ch  od  n iego sum  z ty tu łu  
w y n ag ro d zen ia  ro b o tn ik ó w  p o sz k o d o w a 
nych  i cz łonków  ich rodzin za pom ocą  
ubezp ieczen ia  o dpow iada jących  ty m  s u 
m om  dochodów  w  je d n y m  z działa jących  
w  R osy i to w arzy s tw  ubezp ieczeń  a lbo za 
p o m o cą  zd eponow an ia  w  jed n e j  z p a ń 
s tw o w y ch  instytucyi. k re d y to w y ch  w p a 
p ierach  p ro cen to w y ch  p ań s tw o w y c h  albo 
przez  rząd  za g w ara n to w an y ch  o d p o w ie 
dniego kapitału , zabezp iecza jącego  o zn a 
czone w ypła ty .  Z  kap ita łu  i o d se tek  je - '  
go  p Ł r y w a j ą  się w y p ła ty  z p ie rw szeń 
s tw em  p rzed  innem i zobow iązaniam i w ła 
ściciela p rzeds ięb io rs tw a. W y b ó r  je d n e g o  
ze w skazanych  sposobów  zabezp ieczen ia  
na leży  do właściciela. O  zam knięciu  
p rzed s ięb io rs tw a  i w y k o n an iu  w sk az a 
nych obow iązków  właściciel pow inien
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zaw iadom ić w łaśc iw ego  in sp ek to ra  fa
b ry czn eg o  albo inżyn iera  ok ręg o w eg o .  
W  w y p a d k u  ukończen ia  w y p ła t  z fun 
duszów  zd eponow anych , ile że zas to so 
w ano  d ru g i  ze w skazanych  sposobów  
zabezpieczenia , jeże li  w yp ła ty  m iały  być 
d o k o n y w a n e  z o d se tk ó w  kap ita łu ,  albo 
też  pozos ta ła  re sz ta  kap ita łu ,  jeże li  w y 
p ła ty  m iały  być  p o k ry w a n e  i z sam eg o  
kapitału , zaś ten dla jak ichko lw iek  bądź 
p o w o d ó w  nie został w y c z e rp a n y — z w ra 
ca się właścicielowi p rzed s ięb io rs tw a  lub 
jeg o  spadkobiercom .

47. G d y  p rzeds ięb io rs tw o  przechodzi 
w  drodze spadku , sp ad k o b ie rcy  w łaśc i
ciela p rz e jm u ją  zobow iązan ia  jeg o  d o 
tyczące  w y n a g ro d zen ia  ro b o tn ik ó w  p o 
szk o d o w an y ch  i cz łonków  ich rodzin. 
W  razie sp rzed aży  p rzedsięb io rs tw a, o b o 
wiązki te m o g ą  być  p rzek azan e  now o- 
n ab y w cy  z jeg o  zg o d ą  n a  piśm ie w y ra 
żoną. Z aw iadom ien ie  o zm ianie właści
ciela oraz kopia  ak tu  zgody, jeśli ta  n a 
stąpiła, pow in n y  być  zak o m unikow ane  
p rzez  n o w o n a b y w cę  w łaśc iw em u in sp e 
k to row i fab rycznem u albo inżynierow i 
ok ręg o w em u . W  b ra k u  zg o d y  na p rz e j
ście zobow iązań  przez  n o w o n ab y w cę ,  
po p rzed n i  właściciel p rzy  sp rzed aży  p rz e d 
s ięb io rs tw a pow inien zabezp ieczyć "oso
b y  posiada jące  p raw o  do w y n ag ro d zen ia  
w  p o rząd k u  w sk azan y m  w  art. 46, a o w y 
konaniu  tego  zaw iadom ić w łaśc iw ego  in
sp ek to ra  fab ry czn eg o  albo inżyniera  o k rę 
gow ego .

48. W  razie upadłości  oraz w in 
nych  w y p ad k ach  p rzy m u so w ej likwidacyi 
p rzeds ięb io rs tw a  albo publicznej jeg o  
sp rzed aży  — in s ty tu cy e  i o so b y  d o k o n y 
waj ące likwidacyi czy sp rzed aży  p o w in 
ny  żądać  od w łaściciela i w łaśc iw ych 
in sp ek to ró w  fabrycznych  albo inżyn ierów  
o k rę g o w y ch  w iadom ości o zob o w iąza 
niach właściciela z ty tu łu  w y n ag ro d zen ia  
p o szk o d o w an y ch  ro b o tn ik ó w  i cz łonków  
ich rodzin  n a  zasadzie przep isów  n in ie j
szych. W  w iadom ościach  tych  p o w o łan e  
osoby  u rz ęd o w e  p o w in n y  określać  su m y  
p o t rz e b n e  do zabezp ieczen ia  o d p o w iad a 

jących w ysokośc i em e ry tu r  dochodów . 
O d  osób, k tó rv m  p rzy p ad a  albo w y z n a
czone zostało w ynagrodzen ie ,  p rzy jm ują  
się cłeklaracye w k w esty i  p rzypada jących  
im sum, je d n a k  b ra k  takiej deklaracyi 
nie czyni zb y teczn em  rozporządzen ia  
do tyczącego  zabezpieczenia  i w y p ła ty  zo
b ow iązań  właściciela p rzeds ięb io rs tw a, 
jeśli w  nich o trzym ano  wiadom ości od 
sam eg o  właściciela albo od inspek to ra  
fab rycznego  czy inżyn iera  ok ręg o w eg o .

49. Z  funduszów  o trzym anych  w  w y 
p ad k ach  ok reś lonych  w  art. 48, na p o 
kryc ie  em ery tu r ,  p rzyznanych  czy p rz y 
p ad a jący ch  p o szk o d o w an y m  rob o tn ik o m  
i członkom  ich rodzin, p rzeznacza  się 
n iezbędna  w e d łu g  opinii in spek to ra  fa
b ry czn eg o  albo inżyn iera  o k rę g o w eg o  
su m a  dla zabezpieczenia  dochodów  o d 
p ow iada jących  em ery tu ro m  a w razie, 
jeśli fundusze nie w y s ta rczą  na to, z a 
b ie ra  się sum a, p rzeznaczona  na  p o k ry 
cie zabezp ieczen ia  e m e ry tu r  oznaczonych, 
pozosta ła  po zaspoko jen iu  p re te n sy i  k o 
rzys ta jących  z p ra w a  przyw ile jów  p rzed  
em ery tu ram i.

50. W y so k o ść  sum  p rzeznaczonych  
z funduszów, osiągnię tych  w w y p ad k ach  
ok reś lonych  w art. 48 na  zabezpieczenie  
e m e ry tu ry  ro b o tn ik ó w  p o szkodow anych  
i cz łonków  ich rodzin, po d a je  się do w ia 
dom ości w łaściw ego inspek tora  fab rycz
n eg o  albo inżyn iera  ok ręg o w eg o .  T e  
osoby  u rzęd o w e  obow iązane są  po o trzy 
m aniu  w iadom ości w skazać  insty tucyi 
albo osobie p row adzącej  l ikw idacyę czy 
sp rzedaż  p rzed s ięb io rs tw a— to w arzy s tw a  
asekuracy jne ,  do k tó ry ch  po w in n y  być 
p rze lane  sum y  oznaczone dla zabezp ie
czenia regu la rne j  w y p ła ty  em ery tu r ,  albo 
w  w y p adku , g d y  su m y  te  o k ażą  się nie- 
w ys ta rcza jącem i —- dla ubezp ieczen ia  ze 
zgodą  em ery tó w  w s to su n k u  do zm nie j
szonych dochodów . W sz y s tk ie  p o zo s ta 
łe, p rzy p ad a jące  rob o tn ik o m  p o szk o d o 
w an y m  i cz łonkom  ich rodzin, su m y  po  za 
temi, k tó re  p rze lane  zosta ły  do to w a 
rzys tw  asekuracy jnych ,  w yp łacone  im 
zos ta ją  osobiście.
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51. P rzep isy  niniejsze (a r ty k u ły  1 — 
50) s to su ją  się i do w y n ag ro d zen ia  oficya- 
listów obow iązanych  być  obecnym i przy  
w y k o n y w an iu  ro b ó t  (techników , m a j 
s trów, za rządzających  p rzed s ięb io rs tw a
mi), o ile po b ie ra ją  w y n ag ro d zen ie  rocz
ne (art. 16) nie p rzew y ższa jące  1,500 rb. 
D o. pensy i  tej w łącza się rów nież  udział 
w  zyskach, jeże li  te n  udział istniał i n o 
sił ch a rak te r  w y n ag ro d zen ia  d o d a tk o 
w ego.

52. W łaśc ic ie le  p rzedsięb iors tw , u b e z 
p iecza jący  ro b o tn ik ó w  i oficyalistów, 
sw oich  od nieszczęśliw ych w y p a d k ó w  
w  działających w  R osy  i T o w arzy s tw ach  
ubezp ieczeń  n a  w aru n k ach  nie mniej 
w y g o d n y ch  dla p o szk o d o w an y ch  i cz łon
ków  ich rodzin  od w a ru n k ó w  p rzew i
dzianych przez przep isy  niniejsze, wolni 
są  od obow iązków  n ak ład an y ch  n a  nich 
przez  te ostatnie. O bow iązk i  te  ciążą 
w takich razach  n a  oznaczonych  to w a 
rzystw ach , do k tó ry ch  n a leży  zgłaszać 
akcye  dotyczące- w y k o n an ia  tych o b o 
wiązków.

53. W y z n acz o n e  na zasadzie p rzep i
sów  niniejszych em ery tu ry ,  zapom ogi 
i inne w y p ła ty  nie p o d leg a ją  a resztom  
za p re te n sy e  sk a rb u  czy osób p r y w a 
tnych do o trzym ujących  w ynagrodzen ie  
ro b o tn ik ó w  i ich rodzin. P raw o  p o b ie 
ran ia  w y n ag ro d zen ia  nie m oże  być  za 
s taw ione, sp rzed an e  lub w  jak iko lw iek- 
bądź sposób  us tąp ione osobie trzeciej.

Co robić z funduszami karnemi?

S ędziow ie  gm inni w y ro k am i swym i 
częstokroć n ak ład a ją  na  ludzi różne kary. 
T e  kary  śc iąga ją  wójci. O s ta tn iem i cza
sy fundusze pow sta łe  z tych  k a r  w ładze 
kazały  w ó jtom  p rze lew ać  do kas  p o w ia 
tow ych. O czyw ista ,  w y n ik a  z teg o  s tra ta  
dla gminy. Art. 53 N a jw yższego  U kazu  
z d. 19 lu tego  (2 m arca) r. 1864 o rzeka 
„w szelkie k a ry  p ieniężne, p rzez  sądy  
gm inne zasądzane a w  ar ty k u łach  27,

36, 50 i 51 w spom niane ,  p o w i n n y  
b y ć  w n o s z o n e  d o  k a s y  g m i n -  
n e j . “

Na zasadzie tego  p ra w a  w a rszaw sk a  
ko m isy a  g u b e rn ia ln a  w łośc iańska  ro z e 
słała do w ó jtó w  okóln ik  p o d  d a tą  5 s ty 
cznia r. 1908 za M  151, że „pieniądze 
kaffie, eg z ek w o w a n e  przez  w ó j tó w  z m o 
cy clecyzyi sąd ó w  gm innych , m  a j ą 
b y ć  p r z e l e w a n e  cl o f u n d u s z ó w  
g m i n n y  c h, czyli że na  p o t rz e b y  g m i
n y  i w e d łu g  jej uch w ały  obracane . W y 
raźnie d o m ag a  się tego  uwrag a  3-a do 
art. 13-go T o m u  X IV -go  „Z b io ru  P r a w .“

Co uw alnia od w ojska.
P o ł o ż e n i e  r o d z i n n e .  Ulgi ze 

w zg lędów  rodzinnych  dzielą się na  3 k a -  
tego rye :  1- k a t e g o r y i  a) d la  jed y n eg o ,  
zdo lnego  do p racy  syna  p rzy  o jcu  do 
p ra cy  n iezdo lnym  lub  m a tce  wdowie;
b) dla jed y n eg o ,  zdo lnego  do p ra c y  b r a 
ta  p rzy  b rac iach  i s iostrach  s ie ro tach  bez  
w zg lęd u  na ich liczbę; c) dla j e d y n e g o  
zdo lnego  do p ra cy  w n u k a  p rzy  dziadzie 
lub  babce ,  nie m ających  syna  zdolnego  
do pracy ; d) dla je d y n a k a  n aw e t  p rzy  
o jcu zdo lnym  do pracy; e) dla sy n a  n a 
tu ra lnego ,  o p ieku jącego  się m atką ,  nie- 
m ającą  innych, zdolnych  do p racy  synów  
lub có rek  lub te-ż b ra te m  n iezdo lnym  do 
pracy .  II k a t e g  o r  y i: dla j ed y n e g o  zdo l
n eg o  do p racy  syna  p rz y  ojcu zdo lnym  
dd p racy  i b rac iach  do p ra cy  n iezdo l
nych  i III k a t e g o r y i :  dla o soby  b ez p o 
średnio  idącej z w ieku  po b racie  w z ię 
ty m  z losu do w ojska, dobrow oln ie  p o 
zos ta jącym  w w ojsku  po term inie, zm ar
łym  lub zag in ionym  n a  wojnie.

Z a  zdolnych  do p racy  w  rodzinie  
uw ażan i  są  m ężczyźni od  18 — 55 lat 
z w yjątk iem : a) n iezdolnych  do p racy  
sku tk iem  k a lec tw a  lub choroby , b) zes ła
nych, c) zag inionych bez  wieści od lat 
3-cli i d) zna jdu jących  się na  rzeczy w i
stej s łużbie  wojskowi'!.  W ie k  cz łonków  
rodziny  oblicza się clo 1-go  s tyczn ia  t e 
go roku, w  k tó ry m  okreś la  się ulga.
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C li o r o b y i k a l e c t w a  z w a l 
n i a j ą c e  o cl w o j s k  a. N ajniższa m ia
ra  w y m ag a ln e g o  w zros tu  w ynosi  2 a r 
szyny  2 l/ 2 w erszka; ob ję tość  klatki p ie r 
siowej p ow inna  ró w n ać  się po łow ie  w z ro 
stu;

D o  chorób  najczęściej zw aln ia jących  
Od s łu żb y  w o jskow ej należą: obrzęki 
ogólne, gościec zastarzały, ch o ro b y  sk ó r
ne, liszaj, p a rch  i t.p., g u zy  łagodne ,  zn ie
kszta łcające  k tó rąk o lw iek  część ciała, 
ow rzodzen ia  zastarzałe ,  p rzym io tow e, 
gn iłców e etc., b lizny p rzeszkadza jące  
Swobodzie ruchów , padaczka , porażenia , 
tańiec św. W ita ,  d rżączka, ob łąkanie , 
kołtun, k ró tkość  pow iek , ślepota, zez, za 
rośnięcie  p rz ew o d u  zew n ę trzn eg o  ucha, 
g łuchota ,  b ra k  uszu, wadyr jam y  ustnej, 
u tru d n ia jące  żucie lub  w y m o w ę,  jąkanie , 
n iem ota, g łuchon iem ota , w a rg a  zajęcza, 
b ra k  10 zęb ó w  w obu  szczękach  i 8 w j e 
dnej, sk rzyw ien ie  lub n ieruchom ość  szyi, 
wole, sk rzyw ien ie  k ręgosłupa ,  p rzep u k li
na, kam ica  pęcherza , b ra k  członka, ręki, 
nogi, w y krzyw ien ie  stóp, b ra k  palca  
w ielk iego  lub wskaziciela  u ręk i p raw ej,  
b rak  na jm nie j  2-ch p a lcó w  u ręki, b ra k  
palucha , bezw ład  palców, zrost w ie lk ie 
go palca ze wskazicielem, n ad m ie rn a  li
czba palców.

K to  z p o p iso w y ch  okaże się rozw i
n ię tym  n iedosta teczn ie  do  s łużby  w o j
skow ej lub p o w ra ca ją cy m  do zdrowia, 
a w reszcie  chorym  na ta k ą  chorobę, k tó 
ra nie zw alnia od  w ojska, o trzym uje  od 
roczenie  na  rok. Gdyrb y  i p rzy  pono- 
w n em  zbadan iu  okazał się n iezda tnym  
z t \Tch sam ych  p o w odów , znów  o trzy 
m u je  odroczen ie  n a  rok. Jeżeli s tan  j e 
go zdrow ia  nie p o p raw i się i w tedy , za 
liczony b y w a  do pospo litego  ruszen ia  lub 
zw aln iany  byTw a  zupełnie .

Marki stem plowe na podaniach (prośbach), 
plenipotencyach i kwitach.

Przyddeja się m a rk ę  1 rub. 25 kop. 
na  p rośby , skargi, ob jaśn ien ia  i inne p a 
p ie ry  oraz kopie, za łączn ików  w  s p ra 

wach: o u tw orzen iu  spó łek  udziałow ych,
0 o tw arc iu  fab ryk  i zakładów , do sk a rg  
ape lacy jnych  do Izby sądow ej i sk arg  
kasacy jnych  do S ena tu ,  P rzy k le ja  się 
m a rk ę  za 75 kop. do próśb, odpowiedzi, 
replik, duplik, opozycyi do władz adm i
nis tracy jnych , sądu  ok ręg o w eg o ,  izby s ą 
dow ej (oprócz sk a rg  ap e lacy jn y rh ) ,  sądu  
hand low ego , oraz w szelkie  skarg i  incy 
den ta lne  (w k tórej s trona  po zw an a  w y 
tacza sp raw ę  naw zajem ). T a k ą  sam ą 
m ark ę  p rzy k le ja  sie na skargi ro b o tn i
ków  fabrycznych  do inspek to rów , p ro śb y
1 podan ia  w k w esty ach  ta ry fow ych , w n o 
szone przez to w arzy s tw a  d róg  żelaznych. 
W o ln e  są  od op ła ty  skarg i i p ro śb y  na 
Imię N ajw yższe. Bez marki: prośby , s k a r 
gi, odpowiedzi, opozycye, ape lacye  w  sp ra 
w ach  cywilnych: w  sądach  gm innych, p o 
koju, zjazdach, p rzed  w ładzam i w łościań
sk iem u  w sp raw ach  karnych: we wszystkich  
sądach  ogó lnych  i poko jow ych . W y j ą 
t e k  s tanow ią  skarg i karne ,  gdzie  grozi 
ka ra  p ien iężna  bez zm iany  na  areszt, 
np. p o g w ałcen ie  u s ta w y  s tem plow ej;  
gdyż  podan ia  tak ie  op łaca ją  75 kop. 
W o ln e  są  od s tem pla  p ro śb y  w  in s ty tucy- 
ach dobroczynnych , do b an k u  P ań s tw a , 
sz lacheckiego, w łościańskiego , w  sp ra 
w ach  upadłościow ych, do władz k o n k u r 
sow ych , p ro śb y  s łu żb o w e ad m in is tracy j
ne  o w sparcia, em ery tu rę ,  do władz 
szkolnych, kas oszczędności.

N a  p l e n i p o t e n c y a c h  w sze l
k iego ro d za ju —nalep ia  się m a rk a  1 rub. 
25 kop.; na tom iast  u p o w a ż n i e n i a  do 
odb ioru  pensyi, nagród , em ery tu r ,  zap o 
m ó g  n a  sum ę w yższą  od 5 rubli  do 50 r. 
m a rk a  10 kop., wyżej 50 rubli m ark a  15 ko 
pie jkow a; niżej 5 rubli — upow ażn ien ia  
bezpła tne . P len ip o ten cy e  do sąd ó w  g m in 
nych, pokoju , z jazdów  poko jow ych , władz 
włościańskich, są  w o l n e  od stem pla; 
rów nież  w olnem i są  od s tem p la  u p o w a ż 
nienia p ry w a tn e ,  jeśli nie są  u rzędow o  
pośw iadczane , do za s tęp s tw a  i udziału 
w posiedzeniach  akcyonaryuszów , s to w a 
rzyszeń, do odb ioru  p ien iędzy  i tow arów .

K o p i e .  N a kopiach papierów , a k 
tów  i do k u m en tó w , u lega jących  stem plow i
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p ro s tem u  (marce), t rzeb a  nakleić  m a r 
kę ja k  n a  oryginale , ale nie w y ższą  od 
ł rub la  2.5 kop. Ocl tej za sady  są  w y 
jątki: a) w y p isy ,  oraz kopie ak tów  i d o 
kum entów , u lega jących  s tem plow i a k to 
w em u i p ro te s ty  w ekslu  op łaca ją  m arkę  
1 rub. 25 kop, b) kopie p ró śb  i za łączni
ków, p o d aw an y ch  do sądu  o k ręgow ego , 
izby sądow ej,  sądu  h an d lo w e g o  u iszcza
j ą  20 kop, m arkę . T ak ież  sam e kopie do 
w ładz adm inis tracy jnych: m a rk a  75 kop,, 
kopia  p len ipo tency i z łożona sądow i ogó l
n em u  lub w ładzy  adm inis tracy jnej,  g dy  
ta  kopia zastąpić m a  oryginał: m a rk a  
1 rub. 25 kop.; ale kopia p len ipo tency i  
dla p rzeciw nika 20 kop. -—kopie  decyzyi, 
w yroków , p ap ie ró w  procedura lnych , u k a 
zów  tak  sąd ó w  ogólnych, j a k  i w ładz 
adm in is tracy jnych  w y d a w a n e  osobom  
p ry w a tn y m : m ark a  75 kop., ch y b a  że 
d o ty czą  za tw ierdzen ia  w  sp raw ach  s p a d 
kow ych, za tw ierdzen ia  te s tam en tó w , p ra w  
szlachectwa, ho n o ro w eg o  obyw ate ls tw a , 
p rzy jęcia  do ad w o k a tu ry ,  s tow arzyszeń , 
spółek, pozw olen ia  na  założenie fabryki 
i ty tu ły  w y k o n aw cze  ogólnych sądów  
(ispołn. listy), w te d y  b o w iem  m a rk a  
1 rub. 25 kop.; c) kop ie  dek la racy i  po- 
życzkob ierców  z o trzym anej  od  drogi 
żelaznej zaliczki na za s taw  zboża p lącą  
5 kop. m arkę.

W o l n e  s ą  od stem pla: a) kopie 
p ap ierów  i za łączników w  sp raw ach  władz 
gm innych; b) insty tucy i poko jow ych ; c) 
w ładz pow inności w ojskow ej;  d) w  sp ra 
w ach k arnych  (oprócz k a r  za p rz e k ro 
czenia skarbow e, gdzie k a ra  p ien iężna 
nie je s t  zam ien iana  na areszt; e) dup li
ka ty  i kopie deklaracyi,  ko n o sam en tó w , 
frachtów  i og łoszeń  w  w ydzia le  celnym , 
od k tó rych  s tem p el  ju ż  został op ła 
cony; f) kopie obow iązkow o przez  w ła 
dze dostarczane osobom  in te resow anym ; 
g) kopie sp isane w h y p o tecznych  kance- 
laryach: tyczące się n ieruchom ości, dla 
złożenia do archiwum .

G d y  na jed n y m  arkuszu  mieści się 
kilka kopii, w te d y  od  każdej na leży  
uiścić oddzielny stem pel.

K w i t y — w yraz  ten  rozm aicie  je s t  
po jm ow any : w  znaczeniu  p o k w ito w an ia  
z odb ioru  należności, uw oln ien ia  ocl zo 
bow iązań  — g d y  su m a  nie p rzew y ższa  
5 rubii w olne  od s tem pla  (tak samo, g dy  
są  nap isane  na  sam em  zobow iązan iu  j a 
ko nadpis  bez w zględu  ń a  jeg o  nazw ę 
i bez  w zg lędu  na w ysokość  suuiy); w re sz 
cie b ezp ła tn e  są  p o k w ito w an ia  w insty- 
tucyach  dobroczynnych , z odb ioru  zap o 
m ó g  i pożyczek , b) pokw itow ania ,  o d 
dzielne od zobow iązan ia  w}?ższego nad  
5 rubli, uiszcza się m a rk a  5 kop, jak  
rów nież  ich duplikaty , W  razie p rz e 
kroczenia  ciąży k a ra  k o n traw en cy jn a  
30-krotna.

K w ity  w znaczeniu  św iad e c tw a  s tw ie r 
d za jącego  s to su n ek  p ien iężny; kwity, ina
czej b ile ty  w kładow e, lokacyjne , s tw ie r 
dza jące  p rzy jęc ie  przez  u rzęd n ik a  p ro 
śby, pieniędzy, d o kum en tów , rzeczy: m a r 
ka  15 kop.; — asek u racy jn e  (polisy) — 
kw ity  w y d a w an e  przez  w ładzę  akcyzy  
na zabezp ieczen ie  ak cy zy — 10 kop., a na 
sam o odraczan ie  lub rozk ład  p o d a tk u  
w inien  być  s tem p e l  w ekslow y . Dale j 
k a r ty  w y d a w a n e  d o s taw co m  z p rzy jęc ia  
zapasów , m a te ry a łó w  — m a rk a  5 kop. 
Dalej kw ity  p rzy rzeczen ia  sp rzed aży  i p o 
kw itow an ia  z odb io ru  zad a tk u  opłaca się 
s tem p e l  ak to w y  niższy.

N adto  są w o lne  od op ła ty  s tem plow ej 
u m o w y  p ry w a tn e  o n a jem  ro b ó t  w ie j
skich, książeczki robo tn icze  w iejskie  
i s łużbow e, d o w o d y  ase k u rac y jn e  b y d ła  
i zasiew ów , p ro śb y  o u tw o rzen ie  to w a 
rzys tw  rolniczych, sk ładów  narzędz i ro l
niczych, sk ładów  nasion. Ś w iad ec tw a  
m yśliw skie i p ro śb y  i ich w ydanie . P r o 
śb y  o zw ro t  n iew łaśc iw ie  zap łaconych  
p o d a tk ó w . P ro śb y  i sk a rg i  do zarządu 
poczt i te leg ra fów  o n ieo trzym an ie  ko- 
re sp o n d en cy i  lub opóźnienie.



XVI

Porównanie miar i w a g  polskich 
z zagranicznem i

Miary gruntu.

1 h ek ta r  m ierzy  1 m o rg  i 236 prę tów .
1 ak r  m ie rzy  216 prę tów .
1 a r  je s t  se tn ą  częścią  h ek ta ra  czyli 

ró w n a  się stu m e tro m  k w a d ra to w y m  
=  300 łokci kw ad ra to w y ch .  W  kra jach  
gdzie ziemia je s t  bardzo  rozdrobioną, 
nprz. na  w ysp ie  D żerse j  i H o landy i,  m ie 
rzą ziem ię nie na h e k ta ry  ani n aw e t  na 
akry, ale na  ary. 10—20 a ró w  stanow i 
już  o sobną  osadę.

Miary długości.

.1 k i lom etr  je s t  t}de p raw ie  co w ior
sta, bo o 30 sążni m niejszy  od niej. Mila 
geograficzna  ró w n a  się 3472 sażen iom  
rosyjskim , czyli p raw ie  7 w iors tom  albo 
7 i 4 dziesiąte k ilom etra .  Mila m orska, 
o k tó re j  się n ieraz czj^ta, ró w n a  się 
ćw ierci mili zw yczajne j,  a mila ang ie l
ska  ró w n a  się pó łtore j  wiorście, czyli 
1.6 k ilom etrom . M e t r ,  m iara  w szech 
św iatow a, m ierzy  1.7 łokcia, czyli 39 cali 
polskich. M etr dzieli się na  sto  c e n ty 
m etrów . J e d e n  łokieć rów na się 571/ 2 
cen tym etr .

Miara wagi.

J ed e n  k ilogram  ró w n a  się 1000.g r a 
m om  albo 2.4 fun ta  polskiego, czyli że 
k ilogram  ró w n a  się naszym  2 funtom  
i 12 z po łow ą łutom.

Miary objętościowe.

W  handlu  p rz y ję ta  jest n as tęp u ją ca  
w a g a  korca: pszenicy  — 242 funty, ży ta  
— 232 funty, jęczm ien ia  — 202 fynty, 
ow sa  — 140 lub 160 funtów, g ryk i — 
202 funty, g rochu , wyki, bobiku, łubinu 
i t. p. — 260 funtówr, rz ep ak u  — 220 f., 
nas ien ia  koniczyny, lucerny , p rze lo tu  — 
251 funtów, saradeli — 160 funtów, t y 
m otki — 180 funtów, z iem niaków  — 280, 
czasem  — 240 funtów, b u ra k ó w  i m a r 
chwi — 300 funtów.

Z a  g ran icą  m ierzą  zboże albo na 
cen tnary ,  a lbo na to n n y  i buszle. C e n t
n ar  p o d w ó jn y  ró w n a  się 120 funtom, 
albo 50 kilogram om . T o n n a  angielska, 
jako m iara zboża, u ży w an a  w  wielkim 
handlu -L ró w n a  się 100 kilogram om , 
czyli 2400 naszych  fun tów  albo 10 k o r
com (licząc po 240 fun tów  na korzec).

L i t r—tyle. co k w a r ta  polska.



Jarmarki.

GUBERNIA WARSZAWSKA.

P o w i a t  W a r s z a w s k i .  Warszawa. J a r 
m ark  n a  w ełnę od dn ia  15 czerw ca trw a jący  przez 
d. 3.—K ontrak ty  na  ś. J a n  Chrzciciel.

Jabłonna. Ja rm ark ó w  6, we czw ar. po O czysz
czeniu N. P. Maryi, po ś. W ojciechu, po ś. A n 
tonim , po ś. Jakóbie, po ś. M ichale i po ś. Łueyi.

Nowy Dwór. Ja rm ark ó w  6, we środy: po N a
w róceniu ś. Paw ła, po ś. Józefie, p o  ś. Serw acym , 
po ś. H enryku, po ś. Nikodemie, po ś. M arcinie.

Piaseczno. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
N iedzieli S ta ro zap u stn e j, po N iedzieli Kwietniej, 
po ś. Jakóbie, po ś. Michale, po W szystk ich  Św., 
po ś. Łucyi.

Okuniew. Targi: L atem  od 1 kw ietn ia  do 1 
październ ika  co tydzień  w czw artk i: re sz ta  część 
roku  też w czw artk i co 2 tygodnie, po 1 i 15 k a 
żdego m iesiąca. Ja rm ark i: poniedziałek po Przew . 
Niedz., we wtorki: p rzed  Nowym Rokiem now. st., 
p rzed Bożem Ciałem, przed św. Rochem, przed ś. 
M ichałem  i po ś. M ikołaju.

P o w i a t  R a d z y m i n s k i .  Radzymin. J a r m a r 
ków 6, we w torki: po ś. Dorocie, po ś. Joach im ie, 
po ś. Jan u a ry u sz u , po W nieb. N. M. P., po ś. Re
m igiuszu, po N iepokalanem  Poczęciu N . M. P. 
i |,a'Jadów. Jarm arków  6, w poniedziałki: po 3-ch 
Królach, po ś. Helenie we środę po ś. S tan is ła 
wie, w poniedziałki: po ś. Józefie K alasan tym , po 
N arodzeniu  N. P . M aryi, po ś. K arolu B arom euszu.

P o w i a t  N o w o m i n s k i .  Nowo-Minsk, Jarm . 
2, w poniedziałki: po N iedzieli B iałej, p rzed  Ziel. 
Św iątkam i.
jSaf Karczew. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
św. W alen tym , po Niedzieli K wietniej, po ś. T ró j
cy, po ś. B artłom ieju , po W szystk ich  Św iętych, 
po ś. Łucyi.

Siennica. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
3-ch K rólach, po Niedz. Kwiet., we w torek po ś. 
S tanisł., w poniedziałki: po N ar. N. M. P., po ś. 
Jadw idze, po W szystkich  Św.

Kałuszyn. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3-ch 
K rólach, po ś. M acieju, po Niedzieli K wietniej, po 
ś. B artłom ieju , przed ś. Szym onem  i Ju d ą , p rzed  
ś. Tom aszem  Apostołem.

Kołbiel. Ja rm ark ó w  6, we środy: p rzed  ś. Ka
rolem, po ś. W incentym  Pereryuszu , po ś. T rójcy, 
po ś. Michale, po ś. M arcinie, po N iepokalanem  
Poczęciu N. P . Maryi.

Stanisławów. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 
3-ch K rólach, po N iedzieli Środop., po ś. P io trze  
i  Paw le, po ś. M ateuszu, po ś. Marcinie, po ś. Łucyi.

P o w i a t  G r ó j e c k i .  Grójec. J a rm a rk ó w 6, 
we czw artk i: po ś. W alen ty m , po ś. M arku, po 
ś. Annie, p rzed  ś. Idzim , po ś. Jadw idze, p rzed  ś. 
Michałem.

Turczyn. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałk i: przed 
Niedz. S tarozap ., przed Niedz. Kwietnia, p rzed  ś. 
Jakóbem , p rzed  ś. M ichałem , p rzed  W szystkim i 
Św iętym i, przed ś. Łucyą.

Mogielnica. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po 3-ch 
K rólach; po Niedzieli K w ietniej, po Zielonych 
Ś w iątkach, po Wnieb. N. P. M., po ś. F ranc iszku  
S e ra f ,  po ś. Elżbiecie.

Góra Kalwarya. Ja rm ark ó w  4, we środy: po 
3-ch K rólach, po W ielkiejnocy, po Zielonych 
Ś w iątkach, po Bożem Ciele.

Czersk. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3-ch 
K rólach, przed ś. Jan em  Chrzcicielem , po ś. J a k ó 
bie Apostole, po ś. M ichale, przed ś. Szym onem  
i Judą , przed ś. Tom aszem  A postołem.

Warka. Ja rm ark ó w  6, we środy, po Oczysz
czeniu N. P. M., po N iedzieli Środop., po ś. S tan i
sław ie, po ś. Tekli, po ś. L eonardzie, po N iepokal. 
Poczęeiu N. P. Maryi.

P o w i a t  B ł o ń s k i .  Grodzisk. Ja rm a rk ó w 5, 
w poniedziałek  po N iedz. Zap., we w torek po ś, 
W oje., w poniedz.: po ś. A nnie, po ś. M arcinie, 
p rzed  ś. Tom aszem  Apost.

Błonie. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po Oczysz
czeniu N. P . M aryi, po N iedzieli Kwietniej, po ś. 
Trójcy, po ś. A ugustynie, po ś. Ł ukaszu , po ś. 
K atarzynie .

Nadarzyn. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
T rzech K rólach, po Niedzieli Środop., po ś. A n
nie, po Podw yższeniu ś. K rzyża, po ś. Leonardzie, 
po ś. Łucyi.

Mszczonów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
N aw róceniu ś. Paw ła, po ś. M arku, p rzed ś. J a 
nem  Chrzc., po ś. B artłom ieju , po ś. M ichale, po 
N iepokal. Poczęciu N. P. Maryi.

Wiskitki. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. Jó 
zefie, po ś. S tan isław ie, po Bożem Ciele, po W nie
bowzięciu N. P. M aryi, po śś. Kosmie i D am ianie, 
po W szystkich  Św iętych.

P o w i a t  S k i e r n i e w i c k i .  Skierniewice. J a r 
m arków  6, we czw artk i: po 3-ch K rólach, po Nie
dzieli Środop., we środę p rzed  ś. F ilipem  i J a k ó 
bem, we czw artki: po ś. Jakób ie  Apostole, po ś. 
F ran c iszk u  S eraf., po ś. Elżbiecie.

P o w i a t  Ł o w i c k i .  Łowicz. Ja rm ark ó w  6, 
w poniedziałek  po Niedzieli S tarozap ., we w torek 
po N iedzieli Kwietniej, n a  ś. J a n a  C hrzciciela 
trz y  dni trw ać  m ający , w poniedziałek  po W nie
bowzięciu N. P. M aryi, n a  ś. M ateusza 8 dn i trw ać  
m ający , w poniedziałek  po ś. A ndrzeju.

Bielawy. Jarm arków  6, we w torki: po ś. Jó 
zefie, p rzed  ś. F ilipem , po N aw iedzeniu N. P. M., 
przed ś. Szym onem  i Judą , p rzed  ś. Tom aszem  
Apostołem .

Sobota. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po 3-ch 
Królach, w W ielki C zw artek, we czw artek  po Zie
lonych  Św iątkach , we środę_ po ś. W icie , po ś. 
B artłom ieju , po W szystkich  Św iętych.
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Bolimów. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3-cli 
K rólach, po ś. K azim ierzu, po ś. U rbanie , po ś. 
Annie, po N arodzeniu  N. P. M aryi, po ś. M arci
nie.

P o w i a t  S o c h a c z e w s k i .  Sochaczew. J a r 
m arków  6, we w torki: po ś. P rysce czyli po dniu 
18 styczn ia , po N iedzieli Kwietniej, po ś. W ojcie
chu, po Z ielonych Św iątkach , po ś M aryi M agda
lenie, po ś. U rszuli.

Iłów. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po ś. W a
len tym , po 40 M ęczennikach, po ś. Bazylim , przed 
ś. Idzim, po ś. Jadw idze, przed ś. Tom aszem  A po
stołem .

P o w i a t  G o s t y ń s k i .  Gostynin. Jarm arków  
6, we w torki: po ś. W eronice, po ś. G ertrudzie, 
po ś. S tan isław ie , po ś. Jakóbie , po ■ ś. A ndrzeju,' 
p rzed  ś. Tom aszem  Apostołem .

Gombin. Ja rm ark ó w  6, we wtorki:- 1 przed 
N iedz. Z apustną , 2 przed Niedz. Palm ow ą, 3 przed 
W niebow stąpieniem  Pańsk iem , 4 po Bożem Ciele, 
5 po N arodzeniu  N. P. M aryi, i 6 przed ś. Miko
ła jem , oraz w każdy  czw artek.

Osmolin. Ja rm ark ó w  6, we w torki po ś-tej 
A gnieszce, po ś. K azim ierzu, po ś. Jakób ie  A po
stole, po ś. S tan isław ie , po ś. K andydzie, czyli po 
d. 3 P aźd z ie rn ik a  i po ś. Marcinie.

Kiernozia. Ja rm ark ó w  5, we w torki: po 3-ch 
K rólach, po Oczyszczeniu N. P. M., po ś. Małgo
rzacie, po Podw yższeniu ś. K rzyża, po Niepok 
Poczęciu  N. P . M.

P o w i a t  K u t n o w s k i .  Kutno. Ja rm ark ó w  
Q, we czw artki: przed ś. W alen tym , po Niedzieli 
Środop., p rzed ś. Filipem  i Jakóbem , n a  Zielone 
św ią tk i 10 dni trw ający , zaczynać  się m a od 
w torku, we czw artek  przed ś. F ranc iszk iem  S eraf., 
po ś. Elżbiecie.

Dąbrowice. Ja rm ark ó w  6, we czw artek , po 
2 N iedzieli P ostu  S uchą zw anej, we w torek  po ś. 
S tan isław ie , we czw artk i: p rzed Bożem Ciałem  
po N. P . M. Śnieżnej, po ś. Jadw idze, po Niepok. 
Poczęciu N. P. M.

Krośniewice. Jarm arków  6, w poniedziałek  po 
O czyszczeni N. P . M., we w torki po ś. Józefie, 
po ś. Antonim , po ś. Michale, po ś. M arcinie, po 
niedzieli 3 A dw entu.

Żychlin. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 3 
K rólach, po ś. G rzegorzu, we w torek po ś. W o j
ciechu, w poniedziałki: po ś. P io trze  i Paw le, po 
ś. M ateuszu, p rzed  ś. Szym onem  i Judą .

P o w i a t  W ł o c ł a w s k i .  Włocławek. J a r 
m arków  6, we czw w artki: po 3 K rólach, po ś. J a 
nie Bożym, we w to rek  po ś. S tan isław ie, we czw ar
tk i: po ś. Dom iniku, p rzed  N arodzeniem  N. P. M., 
po ś. Leonardzie.

Brześć. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po N owym 
Roku, po ś. W a le n ty m , przpd ś. S tan isław em , po 
ś. Józefie K alasan tym , po ś. S tefanie, po W sz y s t
k ich  Św iętych.

Kowal. Ja rm ark ó w  6, we środy: po ś. W o j
ciechu, przed ś. Jan em  Chrzcicielem , po ś. Jak ó 
bie A post., po N arodzeniu  N. P . M. po ś. U rszu
li, przed ś. M ikołajem.

Lubraniec. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
ś. B łażeju, po Niedz. Kwiet., we w torek po ś. 
Ju lii, w poniedziałk i: po ś. A leksym , po ś. Pio trze  
i Em ilu, po ś. L eonardzie.

Chodecz. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
O czyszczeniu N. P. M., we w torek po ś. Józefie, 
w poniedziałki: przed ś. F ilipem  i Jakóbem , po ś.

Dominiku, po ś. Jadw idze, po ś. Teresie, przed ś- 
Tom aszem  Apostołem.

Przedecz. Jarm arków  6, we w torki: po ś. 
W alen tym , po Niedzieli Kwietniej, po ś. A ntonim , 
przed ś. W arzy ń cem , po ś. Ł ukaszu , przed ś. 
M ikołajem.

Lubień. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałek po 3-ch 
K rólach, we w torek po Niedzieli Prżew ., w ponie
działki: po ś. T rójcy, po ś. B artłom ieju , po W szy s t
k ich Święt., po ś. Łucyi.

P o w i a t N i e s z a w s k i .  Nieszawa. Ja rm a r
ków 6, we w torki: po ś. F ab ian ie  i S ebastyan ie , 
po ś. Józefie, przed ś. Janem , po ś. B artłom ieju 
po ś. Michale, po ś. Marcinie.

Osięciny. Ja rm ark ó w  5, we środę po 3 Kró
lach , w 1-szy w torek m -ca Kwietnia, w 1-szy po
niedziałek  m -ca L ipca, w 3 -ci poniedziałek m -ca 
W rześn ia , w 3 ci poniedziałek m -ca P aździe rn ika .

Piotrków. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 3 
K rólach, 1-ej niedzieli postu, w p iątek  przed Nie
dzielą Kwietnia, w poniedziałki: po W niebow stą
pieniu, po ś. Jakóbie, po .W szystkich Św iętych.

P o w i a t  P u ł t u s k i .  Pułtusk. Ja rm ark ó w  5, 
we wtorki: po 3 K rólach, po ś. Józefie, po Zielo
nych Św iątkach, po N arodzeniu N. P. M., we 
czw artek  po ś. Jadw idze.

Nasielsk. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po Nie
dzieli Środop., po ś. W ojciechu, po ś, Jakóbie, po 
ś. Michale, po W szystkich Św iętych, po Niepok. 
Poczęciu N. P. M.,

Serock. Ja rm ark ó w  4, w l-szy  w torek po ś. 
M ateuszu, we środy: po 3 K rólach, po ś. K azim ie
rzu , po ś. P io trze i Paw le.

Wyszków. Ja rm arków  6, we wtorki: po ś. Apo
lonii, po ś. G rzegorzu, po ś. Antonim, po P rze 
m ienieniu  P ańsk iem , po ś. Ju s ty n ie , po ś. Lucyi.

P o w i a t  P ł o ń s k i .  Płońsk. Ja rm ark ó w  6, 
we w torki: po N iedzieli K wietniej, po Z ielonych 
św ią tkach , po ś. P io trze i Paw le, po ś. B artłom ie
ju , po W szystkich  św ię tych , po N iepokalanem  Po
częciu N. P. M,

Sochocin. Ja rm ark ó w  6, we środy: po ś. B ła
żeju, po ś. S tan i ław ie, przed ś. Janem  Chrzcicie
lem , we czw artki: po ś. D ominiku, po Podwyż. 
ś. K rzyża, po ś. Klemensie.

Zakroczym. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po ś. 
Paw le Pusteln iku, po św. K atarzyn ie  Seneńskiej, po 
ś. M arku i Marcelim, po ś. K unegundzie, po N ar. 
N. P. M., po ś. M arcinie.

Czerwińsk. Ja rm ark ó w  5, we w torki: po 3-ch 
K rólach, po ś. W ojciechu, po ś. M ałgorzacie, po 
N arodź, N. P . M., przed ś. Szymonem i Ju d ą , po 
ś. M arcinie.

Nowe Miasto. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałek  
po Niedzieli W stępnej, we czw artek  przed N ie
dzielą Kwietnią, we środę przed W niebow stąpie
niem  P ańsk iem , we czw artek  po ś. Rochu, w po
n iedziałek  po Nar. N. P. N., we czw artek  po ś. 
Jadw idze.

GUBERNIA KALISKA.
P o w i a t  K a l i s k i .  Kalisz. Ja rm ark ó w  6, we 

w torki: po O czyszczeniu N P. M., p rzed ś. M ar
kiem , d. 19, 20 i 21 m a ja  trzzdniow y n a  wełnę, 
p rzed  ś. Idzim, po ś. Jadw idze, po ś. Marcinie.

Chocz. Ja rm ark ó w  6, we w torki: przed ś. Fi
lipem  i Jakóbem , po ś. B artłom ieju, po ś. Jad w i
dze, po ś. M arcinie.

Stawiszyn. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałk i: po



3 K rólach, po N iedzieli Środop., po W niebow stą
pieniu  P ańsk iem , po ś. B artłom ieju, po N iepoka
lanem  Poczęciu N. M. P.

Koźminek. Ja rm ark ó w  6, we. środy: po ś* 
A gnieszce, po ś. G rzegorzu, po ś. P io trze i Pawle> 
przed ś. W aw rzyńcem , po N arodzeniu  N. M. P.> 
przed W szystk im i Świętym i

Błaszki. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po Oczysz
czeniu N. M. P., po Przew odniej N iedzieli, po ś. 
Antonim , po ś. Rochu, po ś. M ichale, po ś. K a ta 
rzynie.

Opatówek. Ja rm ark ó w  6, we w torki, po ś. 
Dorocie, po ś. P io trze i Paw le, po N arodzeniu  N. 
M. P., po ś. Ł ukaszu , po W szy s tk ich  Św iętych, po 
Niepok. Poezęciu  N. M. P.

Staw. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po ś. M acie
ju , po s. S tan isław ie , po ś. Jakóbie  p rzed ś. 
Idzim, po ś. Jadw idze, po W szy s tk ich  Św iętych.

P o w i a t  S ł u p e c k i .  Słupca. Jarm arków ' 6, 
w poniedziałki: po 3 K rólach, po Niedzieli Środop., 
p rzed  Zielonym i Św iątkam i, po W niebow zięciu N. 
M. P., po ś M ateuszu, po ś. K atarzynie.

Pyzdry. Jarm arków  6, wre czw artki: po 3 
K rólach, po ś. Teofilu, czyli po d. 5 m arca , we 
środę po ś. S tanisław ie, we czw artek  po N aw ie
dzen ia  N. M. P., po ś. Michale, po W szy stk ich  
Świętych.

Kazimierz. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałek: po 
3 Królach, we wtorki: po ś. Józefie, po ś. W o jc ie 
chu, w poniedziałki: p rzed ś. Jan em  Chrzcicielem , 
po W niebow zięciu N. M. P., po ś. Marcinie.

Zagórów. Ja rm ark ó w  6, w 2-gie środy: po 13 
styczn ia , 13 m arca , 13 m aja, 13 lipca, 13 w rześnia 
i listopada.

Kleczew. Jarm arków  6, we wtorki: po 3 Kró
lach, po Niedzieli K w ietniej, po ś. P io trze i Paw le, 
p rzed  ś. Idzim, po ś. Ł ukaszu , po ¿ś. A ndrzeju 
A postole.

Wiiczyn. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałek  przed 
niedzielą  Z apustną, we środy: p rzed W ielkanocą , 
p rzed Zielonemi Św iątkam i, p rzed ś. Jakóbem , w 
poniedziałek  przed ś. M ichałem , we środę przed 
Bożem Narodzeniem .

Skulsk. Ja rm ark ó w  3, w poniedziałki: po 
Oczyszczeniu N. M. P., p rzed  ś. Jan em  Chrzcicie
lem , po W szy s tk ich  Św iętych.

P o w i a t  K o n i n s k i. Konin. Ja rm ark ó w  6 
we środy: po 3 K rólach, po ś. A lbinie B iskupie 
po ś. Teodorze, po ś. Rem igiuszu, po W szystk ich  
Św iętych, po N iepokalanem  Poczęciu N. M. P.

Golina. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po N ie
dzieli Z apustnej, p rzed W ielkanocą, przed Zielo
nem i Św iątkam i, przed ś. W aw rzyńcem , p rzed  ś. 
M arcinem , przed Bożem N ar.

Ślesin. Jarm arków ' 6, we czw artki: po ś. W a
len tym , po niedzieli Kwietniej, przed ś. F ilipem  
i Jakóbem , po ś. Jakób ie  Apost. po śś. A niołach 
S tróżach , po N iepokalanem  Poczęciu N. M. P .

Rychwał. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po Nie
dzieli S tarozapustne j, przed W ielkanocą, rpo ś. 
T rójcy, po ś. B artłom ieju , po W szy s tk ich  Św ięt., 
p rzed Bożem Narodzeniem .

Tuliszków. Ja rm ark ó w  6, we środy:_ przed 
Oczyszczeniem N. M. P., p rzed  n iedzielą  _ Środop., 
p rzed ś. M ateuszem , przed. W szystkim i Św iętym i, 
p rzed N iepokalanem  Poczęciem  N. M. P.

Władysławów. Ja rm ark ó w  6, we środy: przed 
ś. Józefem , po W niebow stąpieniu Pańskiem , przed 
ś. P io trem  i Paw łem , p rzed  ś. B artłom iejem , przed 
W szy s tk im i Św iętym i, p rzed  ś. B arbarą .

P o w i a t  K o l s k i .  Koło. Ja rm ark ó w  6, we 
w torki: po O czyszczeniu N. M. P., po N iedzieli 
S rodop., po ś. S tan isław ie, po Podw yższeniu św. 

. K rzyża, przed ś. Szym onem  i Judą , po ś. K a ta 
rzynie.

Brudzew. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po św. 
K onstancyi, p rzed W ielkanocą, po ś. S tan isław ie, 
po P rzem ienieniu  P ańsk iem , po ś. F ran c iszk u  Borg., 
przed Bożem N arodzeniem .

Kłodawa. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3 K ró
lach , po Niedzieli Srodop., po ś. W ojciechu, po ś. 
Jakóbie, p rzed ś. Idzim, po ś. K lemensie.

Grzegorzew. Jarm arków  6, we środy: po św. 
A gnieszce, po ś. Józefie, po ś. W ojciechu , po św. 
M ałgorzacie, po ś. Jadw idze, p rzed  ś. B arb a rą .

Dąbie. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. G rze
gorzu, po ś. S tan isław ie B., po ś. Jakób ie  Apo
stole, po ś. Jadw idze, po ś. M arcinie, po ś. Łucyi.

Izbica. Ja rm ark ó w  6, we środy: po 3 K ró lach , 
po ś. K azim ierzu, po ś. S tan isław ie , po N arodze
niu  N. M. P., po ś. F ran c iszk u  Borg., p rzed  ś. Mi
kołajem .

Babiak. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3 Kró
lach , po ś. Jan ie  Bożym, po ś. Zofii, po ś. M ałgo
rzacie , po N arodzdniu  N. M. P., po ś. Teodorze.

Brdów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po s. 
P aw le Pust., po ś. K azim ierzu, we w torek  po ś. 
S tan isław ie, w poniedziałki: po N awiedz: N. M. P., 
po ś. Michale, po ś. Marcinie.

Sompolno. Ja rm ark ó w  6, we środy: po-Oczy- 
szczeniu. N. M. P., po Niedzieli K w ietniej, po Zie
lonych  Ś w iątkach , p rzed ś. Janem , po Podw yższe
n iu  ś. K rzyża, przed. Bożem N arodzeniem .

P o w i a t  Ł ę c z y c k i .  Łęczyca. Ja rm ark ó w  
6, we w torki: po ś. F ranciszku  a  Paulo , po sw. 
A leksandrze Bisk., czyli po dniu i  czerw ca, po 
ś. A leksym , czy li po d. 17 lipca, po ś. Jadw idze, 
po śwr. K atarzynie , po N iepokalanem  P oczęciu  N. 
M. P.

Grabów. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po 3-ch 
K rólach, po Niedzieli Śrdop. po ś. P io trze i P a 
wle, po ś. Michale, po W szyst. Sw ięt., po N iepo
ka lanem  Poezęciu  N. M. P.

Parzęczew. Jarm arków ' 6, w poniedziałk i po 
3 K rólach, po Zw iastow aniu N. M. P., p rzed  ś. J a 
nem  Chrzcicielem , po P rzem ienien iu  P ask iem , po 
ś. Michale, po W szystk ich  Świętych.

Ozorków. Ja rm ark ó w  6, we środy: po Oczysz
czeniu M. M. P ., p rzed  W ielkanocą, p rzed  s. Janem  
Chrzcicielem , przed W niebowzięciem  N. M. P.. po 
ś. Michale, po ś, A ndrzeju  z Awelinu.

Piątek. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po ś. 
A gnieszce, po ś. K azim ierzu, po N iedzieli Kwiet., 
po ś. T rójcy, po ś. Kośmie i D am ianie, po ś. A n
drzeju  A postole.

Poddębice. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3 K ró
lach , po ś. Józefie, po ś. S tan isław ie, po ś. Ma
ry i M agdalenie, po ś. Tekli, po ś. M arcinie.

Po w i a t  T u r e c k i. Turek. Ja rm ark ó w  6, 
we w torki: po 3 K rólach, po N iedzieli Kwietniej, 
po Bożem Ciele, po W niebow zięciu N. M. P., po 
ś. Ł ukaszu , po N iepokalanem  Poczęciu N. M. P.

Warta. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po N a
w róceniu ś. P aw ła, p rzed W ielkanocą, we środę 
p rzed ś. S tanisław em , we czw artk i: po N awiedze
n iu  N. M. P., po ś. F ran c iszk u  S erafickim , po ś. 
Łucyi.

Uniejów. Ja rm ark ó w  6, we w'torki: po ś, Ma
cieju, po N iedzieli Przew odniej, po Zielonych Sw iąt-
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kach , przed ś. W aw rzyńcem , po ś. Michale, po 
ś. A ndrzeju.

Dobra. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałk i, po ś. 
W alen tym , po n iedzieli P rzew odniej, po, ś. T rój
cy, po ś. M ateuszu, po W szystkich  Św iętych 
przed ś. Tom aszem .

Pęczniew. Ja rm ark ó w  6, w środy: po No
wym Roku, po 40-tu m ęczennikach , po ś. Izydorze 
O raczu, po św. M ałgorzacie, po N arodzeniu  N. M. 
P., przed św iętą  K atarzyną.

P o w i a t  S i e r a d z k i .  Sieradz. Ja rm ark ó w  
6, we w torki: po 3-ch K rólach, po ś. Józefie, po 
ś. S tan isław ie, po ś. A nnie, po W szystk ich  Świę
tych , po N iepokalanem  Poczęciu N. M, P.

Złoczew. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po 3-ch 
K rólach, we w torki: po ś. Zofii, po ś. Antonim ,' 
we czw artk i: po N. M. P. Szkaplerznej, po W nie
bow zięciu N. M. P., po W szyst. Św iętych.

Burzynin. Ja rm ark ó w  6, we środy: po 3 Kró
lach , po ś. Macieju, po Niedzieli Kwietniej, po 
ś. M aryi M agdalenie, po ś. B artłom ieju , po ś. Ł u
kaszu .

Szadek. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. W a
len tym , po N iedzieli Kwietniej, po Z ielonych Ś w iąt
kach , po ś. Jakób ie , przed ś. Szym onem  i Judą , 
przed ś. T om aszem  A postołem .

Zduńska Woia. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 
Niedzieli S rodopostnej, po ś. W ojciechu, po ś. Te
kli, po ś. Jan ie  K ap istran ie , po ś. Klemensie, p rzed 
ś. W ik to ryą .

P o w i a t  W i e l u ń s k i .  Wieiuń. Ja rm ark ó w  
6, we w torki: po ś. A gnieszce, po N iedzieli Białej, 
po Z ielonych Ś w iątkach , po N aw iedz. N. M. P., po 
ś. Michale, p rzed  ś. B arbarą .

Lututów. Ja rm ark ó w  6, we w torki: p rzed  ś. 
F ranciszk iem  Salezym , po ś. Józefie, po ś. U rba
nie, po ś. Annie, po ś. M ateuszu, po N iepokalanem  
Poczęciu N. M. P.

Wieruszów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałk i: po 
ś. A gacie, we w torek po ś. W ojciechu , w ponie
działki: po ś. P io trze i Paw le, po ś. B artłom ieju , 
p rzed ś. Szym onem  i Ju d ą , przed Bożem N aro
dzeniem.

Bolesławiec. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałk i:, 
po N. M. P. G rom nicznej, po W ielkiejnocy, po 
ś. Trójcy, po ś. M ałgorzacie, po ś. M ateuszu, po 
ś. Łucyi.

Praszka. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałek  po 
ś. G rzegorzu, we w torek po ś. S tan isław ie, w po
n iedziałk i: po ś. Jakób ie , po N arodzeniu  N. M. P., 
po ś. K ata rzyn ie , p rzed  ś. Tom aszem  A postołem.

Działoszyn. Ja rm ark ó w  2, we czw artk i: po 3 
K rólach, p rzed  św. T om aszem  Apostołem.

GUBERNIA PIOTRKOWSKA.

P o w i a t  P i o t r k o w s k i .  Piotrków. J a r 
m arków  4, we w torek po ś. S tan isław ie , w ponie
działki: przed ś. Janem  Chrzcicielem , po ś. J a k ó 
bie A postole, po ś. M arcinie.

Wolborz. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. K a
zim ierzu, po W niebow stąp ien iu  Pańsk iem , po ś. 
P io trze i Paw le, po ś. Rochu, po ś. Jadw idze, po 
N iepokalanem  Poczęciu N. M. P.

Sulejów. Ja rm rrk ó w  6, w poniedziałki: po 
s. A gnieszce, po ś. Grzegorzu, we w torek po ś. S ta 
nisław ie, w poniedziałek: po W niebowzięciu N. M. P. 
po Podw yższeniu ś. K rzyża, po ś. Leonardzie.

Rozprza. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po 3-ch 
K rólach, po Niedzieli Srodopostnej, we w torek po
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ś. S tanisław ie, w poniedziałki: po N arodzeniu  
N. M. P., po ś. B artłom ieju , po N iepokalanem  Po
częciu N. M. P.

Bełchatów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
Niedzieli S rodopostnej, przed ś. S tan isław em , we 
w torek po ś. E razm ie, w poniedziałki: p rzed  N a
rodzeniem  N. M. P., po śś. A niołach S tróżach, we 
w torek  przed W igilią Bożego N arodzenia.

Grocholice. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
3 K rólach, po Niedzieli Kwietniej, we w torek po 
ś. S tan isław ie , w poniedziałki: po N. M. P. Ska- 
p lerznej, przed ś. B artłom iejem , po W szystkich 
Św iętych.

Kamińsk. Ja rm ark ó w  6, we środy: po Oczy
szczeniu N. M. P., po ś. Józefie, przed ś. Filipem  
i Jakóbem , po ś. M aryi M agdalenie, po ś. F ra n 
ciszku Serafickiem , przed ś. Tom aszem  Apost.

P o w i a t  B r z e z i ń s k i .  Brzeziny. J a r m a r 
ków fi, we czw artk i: po ś. Paw le Pusteln iku , po 
ś. G rzegorzu, we środę przed Znalezieniem  ś. K rzy
ża, we w torki: po ś. Annie, po Podw yższeniu ś-go 
K rzyża, po ś. K atarzynie.

Stryków. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po ś. 
M acieju, przed W ielkanocą, p rzed ś. W aw rzy ń 
cem, po św. M ichale, po s. Marcinie, przed ś. Teo
filem. N adto w każdy  1-szy czw artek  m iesiąca.

Głowno. Ja rm ark ó w  6, po 3-ch K rólach, po 
O czyszczeniu N. M. P., po W niebostąp ien iu  P a ń 
skiem , po ś. Jakóbie, p rzed  ś. Idziem, po ś. K a
tarzynie.

Będków. Ja rm ark ó w  6, po ś. A gnieszce, po 
ś. Józefie, p rzed Znalezieniem  ś. Krzyża, po św. 
B artłom ieju , przed ś. Szymonem i Judą , po ś. Ka
tarzyn ie .

Ujazdów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
Oczyszczeniu N. M. P., po ś. G rzegorzu, po ś. T rój
cy, przed ś. W aw rzyńcem , po ś. F ranc iszku  S e ra 
fickim , po ś. Łucyi.

Tomaszów. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po 
O czyszczeniu N. M. P., po ś. F ranciszku  a  P au lo , 
po ś. A leksandrze B. czyli po 4 Czerwca, po P rze 
m ień. P ańsk iem , po ś. Justyn ie , po N iepokalanem  
Poczęciu N. M. P.

Jeżów. Ja rm ark ó w  6, we środy: po 3 K rólach, 
po ś. Benedykcie, po ś. S tan isław ie, po P rzem ie
nieniu Pańsk iem , po ś. M ichale, po ś. A ndrzeju.

P o w i, a t R a w s k i .  Rawa. Ja rm ark ó w  6, 
we w tork i po ś. Macieju, przed N iedzielą K wietnią, 
po ś. P io trze  i Paw le, po Narodź. N. M. P., p rzed ś. 
Szym onem  i Judą , przed ś. Tom aszem  A postołem.

Biała'. Ja rm ark ó w  4, we środy: po ś. W ojcie
chu, po ś. Jakóbie, po Podw yższeniu ś. K rzyża, 
p rzed  ś. B arbarą .

Nowe Miasto. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 
Oczyszczeniu N. M. P., po ś. K aźm ierzu, po ś. M ał
gorzacie, p rzed  ś. W aw rzyńcem , po ś. Tekli, po 
s. M arcinie.

Ińowłódź. Ja rm ark ó w  3, w poniedziałek  przed 
ś. Filipem  i Jakóbem , we w torek po ś. Juw eńcyu- 
szu, czyli po dniu 1 C zerw ca, w poniedziałek  
p rzed  ś. Szym onem  i Judą .

P o w i a t  Ł ó d z k i .  Łódź. Ja rm ark ó w  6, 
we wtorki: p rzed Oczyszczeniem N. M. P., przed 
N iedzielą K w ietnią, p rzed ś. Antonim , przed ś-ym  
Hipolitem, przed ś. Szym onem  i Judą , p rzed ś. 
Tom aszem  Apostołem.

Kazimierz. Ja rm ark ó w  5, w poniedziałek  po 
ś. A gnieszce, we w torek po ś. Józefie, w ponie
działki: p rzed ś. Jan em  Chrzcicielem , po N arodze
niu  N. M. P., po ś. Marcinie.



Aieksandrów. Ja rm ark ó w  6, w p iątk i: po ś. 
W alentym , przed N iedzielą Kwietnią, przed Zielo- 
nem i Św iątkam i, po ś. B artłom ieju , po ś. R afale , 
przed W igilią  Bożego N arodzenia .

Zgierz. Ja rm ark ó w  6, we środy: po ś. P aw le 
P uste ln iku , po ś. Longinie, po ś. Zofii, po ś. Hen
ryku, po ś. N ikodem ie, po ś. Leopoldzie.

Konstantynów. Jarm arków  6, w p iątk i: p rzed 
N iedzielą Kwietnią, p rzed  Zielonym i Św iątkam i, 
p rzed ś. Ignacym  Lojolą, p rzed W niebow zięciem  
N. M. P., p rzed ś. M ichałem , p rzed  Bożem N aro 
dzeniem.

Tuszyn. Ja rm a rk ó w  6, w poniedziałk i: po 
Oczyszczeniu N. M. P., po niedzieli Kwietnie), po 
Bożem Ciele, po W niebow zięciu  N. M. P. po ś. F ra n 
ciszku Serafickim , przed Bożem N arodzeniem .

Rogów. Jarm arków  6, w poniedziałki: po ś. 
Paw le Pusteln iku , po ś. G rzegorzu, we w torki: po 
ś. W ojciechu , po ś. P ank racym , pó ś. Rochu, po 
ś. M arcinie.

P o w i a t  Ł a s k i .  Łask. Ja rm ark ó w  6, we 
w torki: po 3 K rólach, po Niedzieli Kwietniej, po 
Zielonych Św iątkach , po N awiedz. N. M. P,, po W n ie 
bowzięciu N. M. P., po s. M ichale.

Widawa. Jarm arków  6, w poniedziałki: po Nie
dzieli Z apustnej, po 3-ej N iedzieli postu trw ający  
6 dni, vve w torek po Zielonych Ś w iątkach, w po
niedziałki: po ś. M ałgorzacie, po ś. M arcinie, po 
3-ej N iedzieli Adwentu.

Szczerców. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. Aga- 
tonie i W ilhelm ie, po ś. Józefie, po ś. U rbanie, po 
ą. Jakóbie, po N arodzeniu  N. M. P., po W szystk ich  
Św iętych.

Lutomiersk. J a rm a rk ó w 6, we środy: po ś. B ła
żeju, po niedzieli Kwietniej, po ś. P io trze i Paw le, 
po ś. B artłom ieju , po ś. Jadw idze, przed ś. B arbarą .

Pabianice. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałek  po ś. 
Agnieszce, we w torek po ś. Józefie, w poniedziałk i: 
po ś. Alojzym, przed ś. W aw rzyńcem , we w torki, 
przed ś. Szym onem  i Judą , p rzed  ś. Tom aszem  
Apostołem.

P o w i a t  N o w o - R a d o m s k i .  Radomsk. J a r 
m arków  6, w poniedziałki: po 3 K rólach, w 1-szy 
poniedziałek W ielk iego  Postu , po Niedzieli Kwiet
niej, we w torek po s. M ałgorzacie, w poniedział
ki: po Podw yższeniu ś. Krzyża, po ś. A ndrzeju  
A postole.

Pajęczno. Ja rm arków  6, w poniedziałki: po 
Oczyszczeniu N. M. P., po N iedzieli Kwietniej, we 
w torek  po ś. A ntonim , w poniedziałk i: po W n ie 
bowzięciu N. M. P., po N arodzeniu  N. M. P ., po 
ś. Leonardzie.

Brzeźnica. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
ś. W a le n ty m , po N iedzieli K w ietniej, po W n ieb o 
w stąpieniu  Pańsk iem , p rzed  ś. W aw rzyńcem , po 
ś. M ateuszu, po N iepokalanem  Poczęciu N. M. P.

Pławno. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3 K ró 
lach , po W ielk iejnocy , po Bożem Ciele, po ś. 
Jakóbie  Apostole, po N arodzeniu  N. M. P., po ś. 
Marcinie.

Koniecpol. Jarm arków  6, w poniedziałek  po 
ś. A gnieszce, we w torek po  ś. Józefie, w ponie
działki: po ś. Trójcy, po s. M aryi M agdalenie, po 
ś. Michale, po ś. M arcinie B iskupie.

P o w i a t  C z ę s t o c h o w s k i .  Częstochowa.
Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po ś. A gnieszce, po 
Niedzieli K w ietniej, we środy: po Zielonych św ią t
kach , po ś. Michale, po ś. Łucyi.

Krzepice. Ja rm ark ó w , 6, w poniedziałk i: po 
ś. Dorocie, po Niedzieli Ś rodopostnej, we w torek 
po Z ielonych Ś w iątkach , w poniedziałk i po N. M. P.

Kłobucko. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3-ch 
K rólach, po ś. Józefie, po ś. -Stanisław ie, po ś. 
M ałgorzacie, po ś. M ichale, po ś. M arcinie.

Mstów. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3-ch Kró
lach , po ś. W ojciechu, p rzed  ś. Jan em  Chrzcicie
lem , pó W niebow zięciu N. N. P., przed ś. Szym o
nem  i Ju d ą , p rzed ś. Tom aszem .

Przyrów. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. Do
rocie, po Niedzieli K wietniej, po ś. Zofii, po ś. A n
nie, po ś. Michale, po ś. Łucyi.

Olsztyn. Ja rm ark ó w  2, we w torki: po N ie
dzieli Srodop., po ś. S tan isław ie .

Janów. Ja rm ark ó w  6, we środy: o s ta tn ią  m -ca 
lutego, m -ca kw etnia, p rzed ś. P io trem  i Paw łem  
m -ca sierpn ia , m -ca październ ika, p rzed  W igilią 
Bożego N arodzenia.

P o w i a t  B ę d z i ń s k i .  Będzin. Ja rm ark ó w  6, 
we środy: po 3 K rólach, po N iedzieli Ś rodopost
nej, po ś. W ojciechu, po ś. P io trze i Paw le, po 
N arodzeniu  N. M. P., po W szyst. Św.

Siewierz. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałk i: po 
ś. Macieju, po Niedzieli Kwietniej, p rzed  ś. Janem  
Chrzcicielem , po N arodzen iu  N. M. P., po ś. Ł u
kaszu , przed Bożem N arodzeniem .

Koziegłowy. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po 
3-ch K rólach, po ś. G rzegorzu, po W niebow stąpie
n iu  P ańsk iem , po ś. M ałgorzacie, po ś. M ateuszu, 
po ś. Marcinie.

Żarki. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3 K ró
lach, po Niedzieli Suchej, n a  s. S tan isław  od 1 
do 8 m aja , po ś, P io trze  i P aw le, p rzed ś. Idzim, 
po W szystk ich  Św iętych.

Mrzygłód. Ja rm ark ó w  4, we środy: po ś-tej 
Agnieszce, po W ielkiejnocy, po ś. M aryi M agdale
nie, po ś. F ran c iszk u  S erafick im .

Włodowice. Ja rm ark ó w  6, we czw artki: po 
N aw róceniu ś. Paw ła, po Niedzieli G łuchej, we 
środę po ś. S tan isław ie , we czw artk i: po ś. M ał
gorzacie, po ś. M ateuszu, po ś. Łucyi.

Czeladź. Ja rm ark ó w  6, we środy: p rzed  s-tą  
A gnieszką, po ś. Józefie,' po ś. S tan isław ie, po 
ś. Annie, po ś. M ateuszu, po ś. M arcinie.

Modrzejów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
3 K rólach, po ś. K azim ierzu, po ś. Leonie, przed 
ś. Jan em  Chrzcicielem , po W niebow zięciu N. M. P., 
po ś. A ndrzeju .

GUBERNIA RADOMSKA.

P o w i a t  R a d o m s k i .  Radom. Ja rm ark ó w  
2, n a  ś. J a n  Chrzciciel trw a jący  dni 5, i  od dnia 
9 w rześn ia  trw a jący  dni 3.

Białobrzegi. Ja rm ark ó w  6, we środy: po ś-ym  
W alen tym , po ś. M arku E w angeliście, p rzed  ś-ym  
Jan em  Chrzcicielem , po ś. Rochu, po ś. Ł ukaszu, 
po ś. Łucyi.

Wyśmierzyce. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałk i: 
po ś. Antonim  Opacie, po ś. G rzegorzu, we w torek 
po ś. Jan ie  N epom ucenie, w poniedziałek: po ś. 
M ałgorzacie, po. ś. Tekli, po ś. Ł azarzu .

Jedlińsk. Ja rm ark ó w  3, w poniedziałek  po 
3 K rólach, we w torki: po ś. Józefie, ęo ś. W ojcie
chu, w poniedziałki: po ś. Idzim, po ś. F ran c iszk u  
Serafickim , po D. Z adusznym .
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Przytyk. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po ś. Ka
zim ierzu, po N iedzieli Kwietniej, przed ś. F ilipem  
i Jakóbem , po Bożem Ciele, po Podw yższeniu ś-go 
K rzyża, przed Bożem N arodzeniem .

Welanów. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po 3 Kró
lach , po Z w iastow aniu N. M. P., po ś. S tan isław ie, 
po N aw iedzeniu ,N. M. P., po N arodzeniu N. M, P , 
po W szystk ich  Św iętych.

Wierzbica. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś-ym 
W alen tym , po ś. W ojciechu, po ś. A ntonim , po 
Przem ienieniu P ańsk iem , po ś. Ł ukaszu , po ś-tej 
Łucyi.

Skaryszew. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
Niedz. W stępnej, trzy  dni trw ający , po Niedzieli 
P rzew odniej, po ś. Jakób ie  A postole, po ś. B a r
tłom ieju, p rzed ś. Szym onem  i Judą , przed ś. To
m aszem  Apostołem.

Jastrząb. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
ś. A gnieszce, po ś. Józefie, po ś. S tan isław ie , po 
ś. M aryi M agdalenie, po ś. Tekli, po ś. A ndrzeju.

P o w i a t  K o z i e n i c k i .  Kozienice. J a r m a r 
ków 6, we czw artk i: po ś. A gnieszce, po N iedzieli 
B iałej, we środę przed ś. Jan em  Chrzcicielem , we 
czw artk i: po ś. B artłom ieju, po ś. Ł ukaszu  i po 
N iepokalanem  Poczęciu N. M. P.

Magnuszew. Ja rm ark ó w  3, w poniedziałki: po 
ś. Michale, p rzed ś. Szym onem  i Judą , przed ś-ym 
Tom aszem  Apost.

Ryczywół. Ja rm ark ó w  6, we w torki: przed 
ś. F ranciszk iem  Salezym , po ś. Józefie, po ś. W i
ta lis ie , p rzed  ś. Idzim, po ś. K arolu Boromeuszu, 
po ś. Łucyi.

Głowaczew. Ja rm ark ó w  2, we wtorki: po N ie
dzieli Kwietniej i przed ś. W aw rzyńcem .

Sieciechów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
ś. Paw le, po ś. W alentym , we w torki: po ś. S tan i
sław ie, po ś. Antonim , w poniedziałki: po W niebo
wzięciu N. M. P.

Gniewoszew. Jarm arków  4, we w torki: po 
ś. Józefie, po N aw iedzeniu N. M. P., po ś. W o jc ie 
chu, po Z ielonych Ś w iątkach, po N arodzeniu  
N. M. P., p rzed ś. Tomaszem.

Granica. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3-ch 
K rólach, po O czyszczeniu N. M. P ., po ś. W ojcie
chu, po Z ielonych Ś w iątkach , po N arodzeniu 
N. M P., przed ś. Tomaszem. .

Janowiec. Jarm arków  6, w poniedziałki: po 
ś. A gnieszcze, po ś. W alen tym , we w torek  po ś-ym 
S tan isław ie  Bisk., w poniedziałki: po ś. M ałgorza
cie, po ś. Ł ukaszu , po ś. S tan isław ie Kostce.

Zwoleń. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po 3-ch 
K rólach, po niedzieli Kwietniej, p rzed  Bożem 
Ciałem , po Przem ienieniu P ańsk iem , po Podw yż
szeniu  ś. K rzyża, po ś. K atarzynie.

P o w i a t  I ł ż e c k i .  Iłża. Ja rm ark ó w  6, we 
w torki: po O czyszczeniu N. M. P., po Z w iastow a
n iu  N. M. P., po ś. S tanisław ie, po W niebowzięciu 
N. M. P., po ś. Jadw idze, N iepokalanem  Poczęciu 
N. M. P .

Wąchock. Jarm arków  6, we w torki: po 3-ch 
K rólach, po 2-ej N iedzieli postu, po ś. W ojciechu, 
po ś. M ałgorzacie, po ś. M ichale, po ś. Elżbiecie.

Wierzbnik. Ja rm a rk ó w  3, we środy: po N ie
dzieli S rodopustnej, po Z ielonych św ią tk ach , po 
ś. M ichale.

Grabowiec. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś-tej 
W eronice, po- ś. Lam bercie, po ś. Zofii, po N. M. P. 
S zkaplerznej, po N arodzen iu  N. M. P. podł. st. kał., 
po W szystkich  Św iętych.

Sienno. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 3 Kró
lach, po ś. G rzegorzu, po ś. W ojciechu, po ś-tym  
P iotrze i Paw le, po ś. M ateuszu, po ś. M arcinie.

Lipsko. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po N aw ró
cen iu  s. P aw ła , po Niedzieli B iałej, po. Zielonych 
Św iątkach, po N arodzeniu N. M. P., przed ś. Szy
m onem  i Judą , przed ś. W iktoryą.

Solec. Ja rm ark ó w  6, we środy, po 3 Królach, 
po 40 M ęczennikach, po ś. S tan isław ie, po ś. An
tonim , po ś. F ran c isk u  Serafickim , po ś. Marcinie.

Ciepielów. Ja rm ark ó w  5, we wtorki, po ś. F a 
b ian ie  i Sebastian ie , po ś. Józefie po ś. Ł ukaszu, 
p rzed ś. Mikołajem.

Kazanów. Jarm arków  6, w poniedziałki: po 
3 K rólach, po Niedzieli W stępnej, przed ś. J a k ó 
bem, po ś-tej Trójcy, po ś. M ateuszu, po ś. M ar
cinie.

Tarłów. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po ś. Apo
lonii, po Niedzieli Kwietniej, po s-tej Trójcy, po 
W niebowzięciu N. M. P., po ś. Jadw idze, przed 
ś. Tom aszem  Apostołem.

P o w i a t  O p a t o w s k i .  Opatów. J a rm a r 
ków 6, we środy: po Niedzieli Z apustnej, po N ie
dzieli Kwietniej, przed ś. Jan em  Chrzcicielem , po 
ś. B artłom ieju , po ś. M arcinie, p rzed ś. Tom aszem  
Apostołem.

Łagów. Ja rm ark ó w  6, we środy: po 3 Królach 
po Oczyszczeniu N. M. P., po ś. W ojciechu, przed 
ś. Jan em  Chrzcicielem , po ś. B artłom ieju, we 
czw artek  po ,ś. M arcinie.

Kunów. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po 3 Kró
lach , po 1-ej Niedzieli Postu, przed ś. Filipem 
i Jakóbem , po ś. W icie i Modeście, po ś. M ateu
szu, po ś. S tan isław ie Kostce.

Ostrowiec. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3-ch 
K rólach, po ś. Józefie, po Przem ienieniu Pańsk iem , 
po ś. Michale, p rzed ś. Szymonem i Judą , po św. 
K atarzynie.

Waśniów. Ja rm ark ó w  2, we wtorki: ¡po sw. 
P io trze i Paw le, po s. B artłom ieju.

Ćmielów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po sw. 
P aw le  Pusteln iku , po ś. Kazim ierzu, przed ś. Flo- 
ryanem , po W niebow zięciu N. M. P., po ś. Jadw i
dze, po ś. Elżbiecie.

Słupia Nowa. Ja rm ark ó w  6, we środy, po 3-ch 
K rólach, po ś. Benedykcie, przed Znalezieniem  
ś. K rzyża, p rzed ś. W aw rzyńcem , po Podwyż. św. 
K rzyża, p rzed  ś. B arbary .

Raków. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po 3 Kró
lach , po ś. Józefie, p rzed  ś. Janem  Chrzcicielem , 
po ś. A nnie, po W niebowzięciu N. M. P., po św. 
M ateuszui

Iwaniska. Ja rm ark ó w  6, we środy: po 3 K ró
lach , po Niedzieli Srodop., po Zielonych Św iąt., 
po ś. M aryi M agdalenie, przed ś. Idzim , przed ś. 
Szym onem  i Judą.

Ożarów. Ja rm ark ó w  6. w poniedziałki: po 
Oczyszczeniu N. M. P ., po N iedzieli Srodopostnej, 
we w torek po ś. S tanisław ie, w poniedziałki: po 
ś. B artłom ieju, po ś. Ł ukaszu , po 1-ej N iedzieli 
Adwentu.

P o w i a t  S a n d o m i e r s k i .  Sandomierz. J a r 
m arków  2, w poniedziałk i: po W niebow stąpieniu 
P ańsk iem , po N arodzenin  N. M. P.

Koprzywnica. Ja rm ark ó w ; 6, we czw artki: po 
N iedzieli S rodopustnej, po Bożem Ciele, przed św. 
W aw rzyńcem , po ś. Michale, po W szy s t. Święt., 
po Niepok. Poczęciu N. M. P .
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Osiek. Ja rm ark ó w  6, we środy: po ś. W alen
tym , po ś. S tan isław ie, po N aw iedzeniu N. M. P., 
po ś. P io trze w Okowach, przed ś. Szym onem  
i Judą , przed ś. Tom aszem .

Połaniec. Ja rm ark ó w  6, we w torki:, po 3 Kró
lach , po ś. K azim ierzu, po Zielonych Św iątkach, 
po ś. M ałgorzacie, po ś. Jadw idze, po ś. Łucyi.

Klimontów. Jurm arków , 6, we w torki: po św. 
Agnieszce, po ś. Józefie, po ś. W ojciechu, po W n ie 
bowzięciu N. M. P., po ś. Jadw idze i Teresie, po 
ś. M arcinie Biskupie.

Bogoria. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po Niedzieli 
Przew odniej, po R ozesłaniu Apostołów, po ś. Do
m iniku, po ś. M ateuszu, po ś. Ł ukaszu , po św. 
Łucyi.

Staszów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 3 
Królach, po Oczyszczeniu N. M. P., po Niedzieli 
Białej, p rzed ś. Jan em  Chrzcicielem , po ś. M ateu
szu, po św. A ndrzeju Apostole.

Zawichost. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
3 K rólach, po Niedzieli B iałej, po Bożem Ciele, po 
N. M. P. Anielskiej, po Podw yższeniu ś. Krzyża, 
po 1-ej N iedzieli A dw entu.

P o w i a t  O p o c z y ń s k i .  Opoczno. J a r m a r 
ków 6, we czw artki: po 3 Królach, po N iedzieli 
Przew odniej, po ś. M aryi M agdalenie, po ś. B a r
tłom ieju, po ś. M ateuszu, po W szystk ich  Św ię
tych .

Klwów. Ja rm ark ó w  fi, we czw artki: po ś. Ma
cieju, po Niedzieli Kwietniej, przed Bożem Ciałem, 

s po W niebowzięciu Ń. M. P., po N arodzeniu N. M. 
P., po ś. Jadw idze.

Odrzywół. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. F a 
b ian ie  i Sebastyan ie , po ś. Józefie, p rzed Z nale
zieniem  ś. k rzyża, po P rzem ienieniu  P ańsk iem , 
po ś. Jadw idze, przed ś. M ikołajem .

Drzewica. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3 Kró
lach , po Z w iastow aniu  N. M. P., po ś. P iotrze 
i  Paw le, po ś. Annie, po N arodzeniu N. M. P anny , 
po ś. Ł ukaszu .

Gielniów. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. P a 
wle Pusteln iku , po ś. G rzegorzu, po ś. M arku 
Ewang., po ś. Dominiku, przed ś. Idzim, po św. 
M arcinie.

Skrzynno. Ja rm ark ó w  i ,  we wtorki: po N ie
dzieli P rzew odniej, po ś. S tanisław ie, po ś. Urszuli, 
po ś. K atarzynie.

Przysucha. Ja rm ark ó w  2, we czw artki: po ś. 
A gnieszce, po N iedzieli Kwietniej, po św. P io trze  
i Paw le, przed św. W aw rzyńcem , po ś. F ranc iszku  
Serafickim , przed ś. B arb a rą .

Białaczów. Ja rm ark ó w  2, we w torki: przed ś. 
S tan isław em , przed ś. Janem  Chrzcicielem .

Żarnów. Ja rm ark ó w  6, we środy: po Oczy
szczeniu N. M. P., po Niedzieli Kwietniej, po ś-tej 
Trójcy, po N arodzeniu N. M. P., po ś. Ł ukaszu , 
przed św. Mikołajem.

P o w i a t  K o ń s k i .  Końskie. Ja rm ark ó w  6, 
we wtorki: po N aw róceniu ś. P aw ła , po ś. Macie
ju , po ś. Józefie, po ś. Jakób ie , po ś. U rszuli, 
p rzed  ś. Mikołajem.

Gowarczów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałek  po 
ś. Józefie, we w torek po ś. S tanisław ie, w ponie
działki, po ś. Annie, po ś. Michale, p rzed  ś. Szy
monem i Judą , p rzed ś. Tom aszem  A postołem .

Szydłowiec. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
3 Królach, po Niedzieli Srodop., po Niedzieli Kwie
tniej, p rzed ś. W aw rzyńcem , po ś. F ranc iszku , po 
ś. M arcinie.

Radoszyce. Ja rm ark ó w  6, we środy: po 3-ch 
K rólach, po ś. W ojciechu, po Bożem Ciele, po ś. 
A nnie, po ś. M ateuszu, po ś. M arcinie.

Przedbórz. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałek  po 
ś. Dorocie, we w torki: po ś. Józefie, po ś. A nto
nim , w poniedziałki: po W niebow zięciu N. M. P., 
po ś. Jadw idze, po ś. Łucyi.

GUBERNIA KIEIECKA.
P o w i a t  K i e l e c k i .  Kielce. Ja rm ark ó w  6, 

we w torki: po ś. A gnieszce, po Niedzieli Kwietniej, 
po ś. T rójcy, przed ś. Rozalią, po W szyst. Święt. 
po 3 N iedzieli Adwentu.

Działoszyce. Ja rm ark ó w  2, we środy: p rzed 
ś. F ilipem  i Jakóbem , po ś. M ichale.

Chęciny. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. Ma
cieju, po ś. W ojciechu, po ś. P io trze i Paw le, po 
N arodzeniu  N. M. P., po W szy s tk ich  Sw ięiych, po 
N iepokalanem  Poczęciu N. M. P.

Bodzentyn. Ja rm ark ó w  6, w- poniedziałki: po 
N aw róceniu ś. P aw ła , po ś. K azim ierzu, we środę
po ś. S tan isław ie, w poniedziałk i: po ś. M aryi
M agdalenie, po ś. Idzim , po ś. Marcinie.

P o w i a t  J ę d r z e j o w s k i .  Jędrzejów. J a r 
m arków  6, w poniedziałk i: po ś. K azim ierzu, po 
W niebow stąpieniu  Pańsk im , po ś. P io trze i P a 
wle, po ś. B artłom ieju , po ś. F ran c iszk u  Seraf., 
po s. M arcinie.

Małogoszcz. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po św. 
A gnieszce, po Niedzieli Srodop., we środy: po św. 
S tan isław ie, p rzed ś. Jan em  C hrzcicielem , we 
czw artki; przed ś. W aw rzyńcem , przed ś. Szym o
nem  i Judą .

Wodzisław. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
3 K rólach, po Niedzieli Srodop., we środy, po św. 
S tanisław ie, po ś. M ałgorzacie, po ś. M ichale, po 
ś. Marcinie.

Sobków. Ja rm a rk ó w  6, we w torki: po ś. Ma
cieju, po ś. W ojciechu, po ś. P io trze i Paw le, po 
ś. A ugustynie, p rzed ś. K azim ierzem , po ś. Ł ucyi.

P o w i a t  W ł o s z c z o w s k i .  Włoszczowa. J a r 
m arków  6, we w torki: po 3 K rólach, po Niedzieli 
Kwietniej, po ś. Trójcy, przed ś. Idzim, po ś. F ra n 
ciszku Serafic., po W szy s tk ich  Św iętych.

Kurzelów. Jarm arków  6, w poniedziałk i: po 
ś. A gnieszce, po ś. K azim ierzu, we w torki: po św. 
S tan isław ie , po ś. M aryi M agdalenie, po ś. B artło 
m ieju, p rzed  ś. Mikołajem.

Secemin. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po św. 
Leonie, po ś. Sulpicyuszu, przed ś. A loizym , po ś. 
B artłom ieju , po ś. Ł ukaszu , po Bożem N arodzeniu .

Lelów. Ja rm ark ó w  6, we środy, po 3 Kró
lach , po ś. Macieju, po ś. W ojciechu, po Bożem 
Ciele, po N arodzeniu  N. M. P., po s. M arcinie.

Szczekociny. Ja rm ark ó w  6, we środy: po sw. 
P aw le P uste ln iku , po s. Józefie, po s. Trójcy, po 
W niebow zięciu N. M. P., po s. Jadw idze, po sw. 
Łucyi.

P o w i a t  O l k u s k i .  Olkusz. Ja rm ark ó w  6, 
w  poniedziałk i: po s, A gnieszce, po Niedzieli Sro- 
dopostnej, po W niebow stąpieniu P ańsk iem , po s. 
A nnie, po s. M ichale, po N iepokalnnem  Poczęciu 
N. M. P.

Kromołów. Ja rm ark ó w  6, we w torki, po sw. 
Paw le P uste ln iku , po N iedzieli S rodopostnej, p rzed  
Z nalezieniem  s. Krzyża, po ś. Annie, po W szy
stk ich  Św iętych, po s. Łucyi.

Pilica. Ja rm ark ó w  6, w  poniedziałki: po 3-ch 
K rólach, po s. K azim ierzu, po s. S tan isław ie , po
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N aw iedzeniu N. M. P., p rzed  ś. Idzim, po W szyst. 
Św iętych.

Żarnowiec. Ja rm ark ó w  5, w poniedziałk i: po 3 
K rólach, po ś. F ranciszce  R zym iance, we w torek 
po ś. S tan isław ie, w poniedziałki: po N arodzeniu  
N. M. P., po ś. Ł ukaszu , po W szystkich  Św iętych.

Wolbrom. Ja rm ark ó w  6, we środy, po Oczysz
czeniu N. M. P , po Niedzieli Kwietnie], po ś. A n
tonim  Padew skim , po W niebow zięciu N. M. P ., po 
ś. Jadw idze, po s. Łucyi.

Skała. Ja rm a rk ó w  6, we środy: po ś. Paw le 
P u ste ln iku , po ś. K azim ierzu, p rzed  ś. F ilipem  
i Jakóbem , po ś. Annie, po ś. M ichale, po Niepok. 
Poczęciu N. M. P.

Ogrodzieniec. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po 
ś. W alentym , we środy: p rzed  ś. W ojciechem , po 
ś. A ntonim , we czw artk i: po przem ienieniu  P ań - 
skiem , po ś. Jadw idze, po ś. Łucyi.

Sławków. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i po 3 
K rólach, po O czyszczeniu N. M. P., po Niedzieli 
Kwietniej, po Podw yższeniu ś. Krzyża, po ś. M ar
cinie, po N iepokalanem  P oczęciu  N. M. P.

P o w i a t  m i e c h o w s k i .  Miechów. J a r m a r 
ków 6, w poniedziałek  po O czyszczeniu N. M. P., 
we w torki: po N iedzieli Kwietniej, przed ś. Janem . 
Chrzcicielem , po N arodzeniu  N. M. P ., po ś. M ar
cinie, po ś. Łucyi.

Książ Wielki. Ja rm ark ó w  6, we środy: po 3 
K rólach, po ś. G rzegorzu, po ś. B artłom ieju , po 
ś. K ajetan ie , po ś. Elżbiecie, po ś. Łucyi.

Proszowice. Jarm arków  6, we środy: po św. 
P aw le P uste ln iku , po ś. Tom aszu, z A kw inu, po 
ś. M ałgorzacie, po s. Elżbiecie, po ś. Tekli, po ś. 
M arcinie.

Słomniki. Ja rm a rk ó w  6, w poniedziałk i: po 
ś. Agnieszce, po N iedzieli S rodopostnej, po ś. Pio
trze  i Paw le, po ś. B artłom ieju , po Podwyż. św. 
K rzyża, po ś. F ranciszku  B orgiaszu.

Brzesko Nowe. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po 
N aw róceniu  ś. P aw ła , po ś. Ezechielu, po ś. Flo- 
ren tyn ie , po ś. B artłom ieju , po ś. K atarzynie, po 
św. Łucyi. “
S i J j P o w i a t  P i n c z o w s k i j  [Pińczów. J a r m a r 
ków 6, we wtozki: po ś. Dorocie, po ś. G rzegorzu, 
po  ś. P io trze  i  Paw le, po ś. B artłom ieju , po ś. Ur
szuli, po ś. Łucyi.

Wiślica. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś-tej 
A gnieszce, po Z ielonych S w tątkach , po ś. Małgo
rzacie , po N arodzen iu  N. M. P ., po ś. Jadw idze, 
po ś. M arcinie.

Działoszyce. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. 
M acieju, po ś. W ojciechu, po ś. M aryi M agdalenie, 
po ś. Michale, p rzed  ś. M arcinem , p rzed  ś. Tom a
szem .

Opatowiec. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po 3-ch 
K rólach, po N iedzieli P rzew odniej, p rzed  Znalezie
niem  ś. K rzyża, po ś. Jabóbie, po Podw yższeniu 
ś. K rzyża, p rzed  ś: Szym onem  i Judą .

Koszyce. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3 Kró
lach , po n iedzieli Srodop., po Z ielonych Ś w iątkach, 
po W niebow zięciu N. M. P., po ś. Jadw idze, po 
ś. A ndrzeju.

Skalbmierz. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po św. 
Józefie, pe ś. P io trze i  Paw le, p rzed  ś. W aw rzyń
cem. przed ś. Idzim , po ś. F ran c iszk u  Serafickim , 
po W szystk ich  Swięt.

P o w i a t  S t o p n i c k  i. Stopnica. Ja rm ark ó w  
6, we środy: po 3-ch K rólach, po Niedzieli P rze 
w odniej, po ś. A ntonim , po ś. M aryi M agdalenie, 
po ś. F ranc iszku , p rzed  ś. M ikołajem.

Pierzchnica. Ja rm arków  6, w poniedziałsk  po 
ś. K azim ierzu, we w torki: po ś. W ojciechu, po 
Bożem Ciele, po ś. Annie, po ś. Jadw idze, przed 
ś. M ikołajem.

Chmielnik. Ja rm arków  6, we czw artk i: po 3 
K rólach, po ś. Józefie, we środę po ś. W icie, we 
czw artk i: po ś. Idzim, po ś. Michale, po ś. An
drzeju  Apostole.

Busk. Jarm arków ' 5, we środy: po 3 K rólach, 
po niedzieli S rodopostnej, ja rm a rk  c iąg ły  4-ro 
m iesięczny przez czas kąp ie li letn ich  od 1 Czer
w ca od 1 P aźd z ie rn ik a  trw ający , z w yłączeniem  
niedziel i św iąt u roczystych, po W szystkich  Sw., 
po N iepokalanem  Poczęciu N. M. P.

Szydłów. Ja -m ark ó w  6, we wtorki: po 3 Kró
lach , po niedzieli Srodop., po ś. S tan isław ie , przed 
św. W ładysław sm , p rzeh  św. Idzim, po Dniu Za- 
dusznym .

Kurozwęki. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
ś. Antom im  O pacie, we środy: po ś. Benedykcie, 
po ś. S tan isław ie, w poniedziałki: po ' ś. Józefie 
K alasan tym , po ś. W acław ie, po ś. Cecylii.

Oleśnica. Ja rm ark ó w  6, we środy, po 3 K ró
lach , po n iedzieli Kwietniej, po ś. Trójcy, po św. 
B onaw enturze, p rzed ś. Idzim, po ś. Łucyi.

Pacanów. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3 Kró
lach , po niedzieli S rodopostnej, po ś. Kilianie, 
p rzed ś. W aw rzyńcem , po ś. Michale, po ś. M ar
cinie.

GUBERNIA LUBELSKA.
-  -

P o w i a t  L u b e l s k i .  Lublin. Ja rm ark ó w  6, 
w poniedziałek  po niedzieli Kwietniej, we w torek 
po Zielonych Św iątkach  trzy  dni trw a jący  w po
niedziałki: po ś. B ernardzie trz y  dni trw ający , po 
ś. M ichale, po W szystk ich  Św iętych, po Bożem 
N arodzeniu.

Głusk. Ja rm erk ó w  6, w poniedziałki: po 3-ch 
K rólach, po ś. K azim ierzu, po W niebow stąpieniu 
Pańsk iem , po ś. Jadw idze, po ś. M arcinie, po N ie
pokalanem  Poczęciu N. M. P.

Bełżyce. Ja rm ark ó w  6, we środy: po N iedzie
li B iałej, po ś. S tan isław ie , po ś. M ałgorzacie, po 
ś. M ichale, po W szystk ich  Św iętych, po ś. Łucyi.

Bychawa. Ja rm ark ó w  6, we środy: po 3-ch 
K rólach, po N iedzieli Srodopostniej, p rzed  ś. F ili
pem  i Jakóbem , po ś. M aryi M agdalenie, po ś-ym 
M ateuszu, po ś. U rszuli.

Piaski. Ja rm ark ó w  6, we środy: po ś. Macie
ju , po N iedzieli Kwietniej, po ś. K aje tan ie , po Pod
w yższeniu  ś-go K rzyża, po W szystk ich  Św iętych, 
p rzed ś. Tom aszem .

Biskupice. Ja rm a rk ó w  6. we wtorki: po 3-ch 
K rólach, po ś. W ojciechu, po ś. S tan isław ie  Bisk. 
po ś. Koźmie i D am ianie, po ś. M arcinie B iskupie.

P o w i a t  L u b a r t o w s k i .  Lubartów. J a r 
m arków  6, we w torki: po 3 K rólach, po Niedzieli 
Kwietniej, po ś. S tan isław ie, po ś.. Annie, po ś-ym 
B artłom ieju , po ś. Dyonizym.

Łęczna. Ja rm ark ó w  6, pon iedziałek  po 3 Kró
lach , we w torek po ś. Józefie, w p ią tek  po Bo
żem Ciele 8 dni trw ający , w poniedziałki: po 
ś. M agdalenie, po ś. Idzim 10 dni trw ający , p rzed 
ś. M ikołajem.

Michów. Ja rm ark ó w  5, w pon ieaz iałek  po 
O czyszczeniu N. M. P ., we w torki: po N iedzieli 
Kwietniej, p rzed  ś. Jan em  Chrzcicielem , po N a ro 
dzeniu  N. M. P., po ś. M arcinie, po ś. Łucyi.


